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Na oktadce zaprojektowanej przez Agate Norek umieszczona zostata jej praca
,»larcza - moj tata mnie kocha i nigdy by mi nie zrobit zadnej krzywdy*
pochodzaca z cyklu 27 prac stanowiacych doktorat w dziedzinie sztuk plastycznych
w Akademii Sztuk Pigknych w Katowicach.

VOGUE
1/2015

Artystka Agata Norek buduje ,, Tarcze przeciw przemocy .
Bol przeobraza w pigkno — nie umniejszajac sity ani jemu, ani przemocy, ktora go wywolata.
Artystka, pochodzaca z Polski i mieszkajaca w Augsburgu, w symboliczny sposob
przekuwa do$wiadczenia przemocy, ktore staty si¢ udziatem wielu kobiet — rowniez jej samej —

w ztozony projekt o wielkich walorach artystycznych.

Bernd Skupin: Jaka idea towarzyszy ,,Shields Against Violence” — ,,Tarczom obronnym”?

Agata Norek: Projekt jest przetozeniem do§wiadczenia traumatycznego na dzieta sztuki.
Ogromne znaczenie ma w tym konteks$cie wykorzystanie symboliki tarczy — okragtej 1 wypuktej,
przypominajacej kobiecg piers.

Ten zabieg ma skierowa¢ uwage na niewidzialne oblicza oraz ukryte skutki przemocy,
bo te widoczne na ciele zwykle sg tatwiejsze do wyleczenia i goja si¢ znacznie szybciej.

B.S: Nie tylko pokazuje pani te eksponaty podczas wystaw, lecz takze pracuje pani
nad projektem ,,Tarcze obronne”. Co jest jego zadaniem?

AN.: Przede wszystkim pragniemy utatwic¢ psychotraumatologiczne uporanie si¢
z do$wiadczeniami przemocy osobom, ktorych ona dotkneta.
Pod okiem psychotraumatologa oraz moim uczestnicy badz uczestniczki projektu
beda budowaé wiasne ,, Tarcze obronne”,
przenoszac na nie swe trudne wspomnienia i jednocze$nie przezwyci¢zajac przykre doswiadczenia

zardwno podczas samego aktu tworzenia, jak i poprzez opowiadanie o nim.

Informacje o projekcie:

www.shields-against-violence.com
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NARODZINY ZtA.
MEDYCZNE MECHANIZMY NIENAWISCI.

GENESIS OF EVIL.
MEDICAL MECHANISMS OF HATRED.

Streszczenie

Od bardzo dawna staramy si¢ pozna¢ przyczyny ludzkiego okrucienstwa. Wiele mozna zrozumieé
i wyjasni¢ spogladajac na ten problem z medycznego punktu widzenia.

Zto moze mie¢ swoja geneze¢ juz w akcie prokreacji, bowiem poczgcie moze by¢ aktem przemocy
rowniez dla dziecka. Wiemy takze, ze dziecko w tonie matki postrzega, rozpoznaje i czuje, w zwigzku
z czym okres zycia plodowego moze by¢ dla dziecka tak samo trudnym czasem, jak dla jego matki,
jezeli ona w czasie cigzy przezywa traumatyczne wydarzenia. Dochodzi woéwczas do zmian w ana-
tomii i fizjologii mézgu zaré6wno u matki jak i u dziecka. Jezeli konsekwencja takiego przewleklego,
silnego stresu beda deficyty w mozgu, to z powodu spadku liczby neuronow jak i ich nieprawidtlowego
funkcjonowania, zaczyna rodzi¢ si¢ zto. Podobne efekty obserwuje si¢ w pdzniejszym wieku, a nawet
w rezultacie transmisji miedzypokoleniowej u kolejnych pokolen. Do nienawi$ci moze prowadzié
uszkodzenie badz hamowanie aktywnos$ci neurondéw lustrzanych. Poziom empatii jest wtedy niski
i czynienie zta odbywa si¢ bez odczuwania wyrzutéw sumienia. Wiele wyjasnia stwierdzone uszkodze-
nie kory przedczotowej, w ktorej nastepuje rozpoznawanie dobra i zta. U 0s6b odczuwajacych niena-
wis¢, przy uzyciu funkcjonalnego rezonansu magnetycznego wyraznie wskazano na nieprawidtowosci
zwigzane z budowg i funkcjonowaniem okreslonych neuronéw, co w kontekscie nienawisci stato sie
podstawa do stworzenia unikalnego wzoru aktywnosci w mozgu. Ponadto, przy uzyciu tomografii emi-
syjnej pojedynczych fotondéw, stworzono mapy przeplywu/metabolizmu moézgowego na trojwymiaro-
wych obrazach. Dowiedziono w ten sposob, ze istnieja charakterystyczne zmiany w mozgu osob, ktore
stosuja przemoc i ze zmiany te pojawiaja si¢ w kazdym przypadku u oséb przejawiajacych anomalie
w zachowaniu. Niestety, mimo ze posiadamy ,,m6zg moralny”, czyli w czasie popetniania zta aktywo-
wane sg neurony w konkretnych okolicach mézgu informujac nas o tym, ze ,,co$ jest nie w porzadku”,
czasami ta informacja do nas nie dociera. U 0s6b z uszkodzonymi neuronami to swoiste ,,sumienie”
nie dziata. Ale nawet jezeli neurony nie sa uszkodzone, to empatia moze by¢ blokowana w pewnych
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sytuacjach poprzez zmniejszenie aktywnosci neurondéw lustrzanych. Pytanie pozostaje otwarte, jak do
tego nie dopuscic.

WSTEP

Od bardzo dawna staramy si¢ zrozumie¢ przyczyny ludzkiego okrucienstwa. Jak to mozliwe, ze nie-
ktorzy ludzie wyrzadzaja zlo, czesto bez przyczyny, bez uzasadnienia, nawet bez wlasnej korzysci, jak
gdyby bezinteresownie, nie odczuwajac wspotczucia, traktujac innych jak przedmioty?

Nie sposob znalez¢ petng odpowiedz na to pytanie. Wyniki badan i dociekan naukowcow z réznych
dziedzin, cho¢ duzo juz wyjasniaja, to jednoczesnie przynosza wigcej pytan niz odpowiedzi.

Wiele mozna zrozumie¢ i wyjasni¢ spogladajac na ten problem z medycznego punktu widzenia. Naj-
nowsze, ogloszone w ostatnich latach wyniki badan neurobiologicznych mézgu wyraznie wskazuja na
nieprawidtowosci zwigzane z budows i funkcjonowaniem niektorych neuronoéw (np. spadek liczby kol-
coéw dendrytycznych, spadek aktywnosci), bezposrednio wpltywajacych na odczuwanie negatywnych
emocji i,,rodzenie si¢” zta. Bardzo czgsto $ciezka ,,rodzenia si¢” zta wyznaczana jest przez nastepujacy
schemat (Rys. 1.):

r @
® @

|

Rys. 1. Medyczne rozumienie genezy zia.

Charakterystyczna cechg tego schematu jest to, ze jego ostatni element tgczy si¢ z pierwszym, zamy-
kajac cato$¢ w swoiste ,,bledne koto”. Dziatanie wywotuje kolejny negatywny skutek o coraz wigkszej
sile. Tak wlasnie thumaczy si¢ fakt, ze wraz z uptywem czasu nastepuje eskalacja agresji [1,2]. Po-
nadto, badania neuroobrazowe mozgu dostarczaja dowodow na to, ze im wigksze natezenie cech psy-
chopatycznych, tym mniej aktywne neurony lustrzane odpowiedzialne za empati¢ [3]. Taka jednostka
moze tatwiej wchodzi¢ na ,,$ciezke zta” i uruchamiajgc mechanizm ,,btgdnego kota” znacznie bardziej
wzmacniac sile kolejnych jego skutkow.

Analizujac prezentowany powyzej schemat nalezy zwroci¢ uwage, ze elementem startowym, uru-
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chamiajacym jego dynamike jest stres.

Rozne stresory (czynniki wywolujace stres) oddzialujace na cztowieka moga wywolywa¢ powazne
konsekwencje w postaci:

1.zahamowania neurogenezy (powstawania nowych neuronéw) w hipokampie.

Ekspozycja na stres, na niemozliwe do uniknigcia stresujace sytuacje, a nawet, jak wykazuja bada-
nia, stan oczekiwania na spodziewang sytuacje stresowa powoduja spadek neurogenezy w hipokam-
pie. Oprocz tego dochodzi do zmian w morfologii dendrytéw w neuronach hipokampa, co powoduje
zmniejszenie jego objetosei [4,5]. Ma to ogromne znaczenie, bowiem hipokamp odpowiada migdzy in-
nymi za rozpoznawanie emocji i kierowanie nimi, pamig¢, uczenie si¢, zachowanie rytméw dobowych
(m.in. za prawidlowy sen). Uszkodzenia hipokampa wywotane sg przez hormony steroidowe (hormony
stresu), ktorych wzrost powoduje spadek liczby proliferujacych komorek.

2. atrofii neuronéw w hipokampie.

Dodatkowo, zmniejszenie objetosci hipokampa spowodowane jest atrofia komorek piramidalnych
CA3 . Innymi stowy, w przewlektym stresie, nawet te neurony, ktore juz powstaty wczesniej, ulega-
ja zniszczeniu. Utrata objgtosci hipokampa jest charakterystyczna cecha depresji klinicznej, bowiem
przewlekly, nieprzewidziany stres juz w ciagu 4 tygodni przyczynia si¢ do zmniejszenia catkowitej
objetosci hipokampa [6].

3. uszkodzenia kory przedczolowej.

Przy uzyciu rezonansu magnetycznego analizowano gestos¢ i morfologi¢ kolcéw dendrytycznych
w neuronach piramidowych kory przedczotowej. Dowiedziono, ze im wigkszy poziom lgku i agresji,
tym mniejsza gesto$¢ kolcow [7]. Warto przypomnieé, ze na szczycie tych kolcow znajduja sie synapsy,
ktore stanowig polaczenia z innymi neuronami stuzace do przekazywania informacji. Mniejsza ilo$¢
kolcow, to mniej potaczen, mniejsza sprawnos¢ przeptywu informacji w catym uktadzie. Pamigtajmy,
ze to wlasnie w korze przedczotowej rozpoznajemy dobro i zto. Uszkodzenie tej okolicy jest niewatpli-
wie przyczyna ,,rodzacego si¢” zta.

4. powic¢kszenia jader migdalowatych.

W jadrach migdatowatych odpowiedzialnych za agresje i lek zachodzi zjawisko odwrotne. Z licz-
nych badan naukowych na temat neurobiologii mézgu wiemy, ze przewlektly stres moze spowodowaé
tam rozrost dendrytow i wzrost liczby kolcéw synaptycznych. Zwigksza si¢ wige sprawno$¢ uktadu
odpowiedzialnego za agresj¢ i Igk. Efektem przerostu jader migdatowatych jest wiec zwigkszona agre-
sja, a z jej wzrostem jednoczesnie nasila si¢ Iek [8, 9, 10]. Nagromadzenie kompleksow wynikajacych
z lgkow 1 traum nabytych w dziecinstwie 1 pézniejsze silne dazenie do pokonania wtasnego poczucia
nizszosci moze spowodowaé, ze dziecko w przysztosci zajmie pozycj¢ agresora.

5. spadku liczby komérek gleju.

Zmiany degeneracyjne gleju oraz jego niewtasciwa i nadmierna aktywacja przyczyniaja si¢ do wielu
patologicznych stanéw i moga stanowi¢ powazne zagrozenie dla poprawnego funkcjonowania uktadu
nerwowego. Astrocyty (zaliczane do makrogleju) wydzielaja substancje wzrostowe (nerwowy czynnik
wzrostu — NGF, neurotroficzny czynnik pochodzenia mézgowego — BDNF), a pod wpltywem agresji
ich liczba zmniejsza si¢ juz po 3 tygodniach, co skutkuje pojawieniem si¢ zaburzen depresyjnych.
[11]. Liczne badania dowodza, ze w stresie obniza si¢ zywotnos¢ i aktywacja astrocytéw, spada licz-
ba oligodendrycytow w jadrach migdatowatych i jednoczes$nie zwigksza ekspresja kwasnego biatka
wlokienkowego gleju GFAP (Glial fibrillary acidic protein) [12,13]. W stresie zaburzona komunikacja
pomigdzy neuronami i komorkami gleju w korze przedczotowej, prowadzi za$ do immunosupresji [14].

6. spadku ekspresji BDNF (neurotroficznego czynnika pochodzenia moézgowego, brain-derived
neurotrophic factor).

W stresie spada takze ekspresja BDNF oraz podjednostek NR-2A i NR-2B receptora NMDA w hipo-
kampie, a czynniki powyzsze odpowiadaja migdzy innymi za powstawanie i plastyczno$¢ neurondéw, co
ma znaczenie w uczeniu przestrzennym i zapamigtywaniu. Takie zaburzenie funkcjonalne przyczynia
si¢ do zmniejszenia zdolnosci radzenia sobie w trudnych sytuacjach [15].

Przewlekly stres moze wi¢c zmieni¢ anatomie, fizjologie i biochemi¢ mézgu, przyczyniajac si¢
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do spadku empatii i powstania zachowan agresywnych wobec siebie (autoagresja) badZ drugiego
czlowieka [16]. Zmiany te wplywaja na zachowania czlowieka, a czesto rzutuja na jego cale zycie.

NIENAWISC W MOZGU
BADANIA PRZY UZYCIU FUNKCJONALNEGO REZONANSU MAGNETYCZNEGO

Wykonujac badania naukowe funkcjonalnym rezonansem magnetycznym obserwuje si¢ wzmozong
aktywno$¢ neuronow w mozgu osoby odczuwajacej nienawis¢ do konkretnej osoby podczas ogladania
jej na fotografii. Osoba badana deklaruje swoje subiektywne odczucia w kwestionariuszach psycho-
logicznych 1 wowczas poréwnuje si¢ nasilenie nienawisci ze zmianami w funkcjonalnym rezonansie
magnetycznym (fMRI). W 2008 roku Zeki S. z zespolem udowodnil przy uzyciu fMRI, Ze u wszystkich
badanych osob odczuwajacych nienawis¢ wystapita aktywacja neuronow w przysrodkowym zakre-
cie czolowym, w skorupie, obustronnie w korze przedruchowej i obustronnie w przysrodkowej czesci
wyspy. Widok znienawidzonej osoby mobilizowat u nich uktad neuronéw motorycznych do ataku lub
obrony, cho¢ podczas badania ani atak, ani obrona nie byly potrzebne. Ponadto zaobserwowano zaan-
gazowanie bieguna czotowego, a wigc miejsca odpowiedzialnego za przewidywanie dziatania innych
0sob, waznego w konfrontacji ze znienawidzong osoba. Inne aktywne miejsce przodomézgowia to
skorupa, struktura, ktora jest rowniez zaangazowana w percepcj¢ pogardy i obrzydzenia [17]. Jednakze
skorupa moze si¢ roOwniez angazowa¢ w planowanie agresywnych zachowan motorycznych w sytuacji
nie wynikajacej z nienawisci, lecz z rodzacej si¢ zazdrosci — na przyktad, gdy uznaje si¢ inna osobe
za rywala stwarzajacego zagrozenie dla przezywanej mitosci [18]. Dowiedziono rowniez, ze istnieje
zalezno$¢ migdzy zwigkszonym stopniem nienawisci a zwickszong aktywno$cia neuronow. Ciekawym
byto stwierdzenie, ze dla nienawisci charakterystyczny jest nie tylko wzrost aktywacji, lecz takze, prze-
ciwnie, w niektorych strukturach ostabienie lub catkowity brak aktywnosci neuronéw (np. w prawym,
gornym zakrecie czolowym).

Wyniki powyzszych badan dowodza, Ze istnieje unikalny wzoér aktywnosci w mézgu w kontekscie
nienawisci. Wiemy juz, ktére neurony staja si¢ aktywne przy odczuwaniu nienawisci. Najbardziej
zaskakujacy jest jednak fakt, ze dochodzi rowniez do wzrostu aktywnosci neurondow w skorupie i wy-
spie, a wigc w tych regionach, ktore sg prawie identyczne z aktywowanymi przez nami¢tng, romantycz-
ng mitos¢. Nie ulega watpliwosci, ze w sensie behawioralnym istnieje silne powiagzanie migdzy tymi
dwoma uczuciami, a jedno z nich moze tatwo przeksztalci¢ si¢ w drugie [17]. Spostrzezenie o bliskosci
nienawisci i milosci jest od dawna zakorzenione w $wiadomosci spotecznej, lecz badania naukowe
wykazuja jego empiryczne podstawy.

BADANIA NEURONOW LUSTRZANYCH — BADANIA EMPATII

Odkrycie neuronow lustrzanych w moézgu [19] rozszerzyto nasze poznanie uczucia nienawisci i jego
genezy. Dowiedziono takze, ze niejednokrotnie zrodtem zta rodzacego si¢ w cztowieku jest sam uszko-
dzony mozg [20].

Neurony lustrzane sa odpowiedzialne za empati¢. Empatia za$ jest sktadowa inteligencji emocjonal-
nej, jedng z najwazniejszych zdolnosci, jakimi dysponuje cztowiek. To umiejetnos¢ wspdtodczuwania
stanéw emocjonalnych drugiego cztowieka i przyjmowania jego perspektywy widzenia §wiata, aby
zrozumie¢ motywacj¢ jego dzialan, zachowan i zamiaréw [21]. Profesor Simon Baron-Cohen, ktéry
zajmuje si¢ badaniem empatii od 30 lat uznaje ja za najwazniejsza warto$¢ naszego Swiata, a jej
brak — za przyczyne zla. Twierdzi, ze wskutek deficytow empatii poznawczej i emocjonalnej oraz
braku zasad moralnych pojawiaja si¢ r6zne zaburzenia identyfikowane szeroko, poczynajac od psycho-
patii a konczac na zespole Aspergera. Zaburzenia te podzielit na dwie grupy: zero — negatywne i zero
— pozytywne. Za zero — negatywne uznat te, ktorych skutkiem jest czynienie zta, zas zero — pozytywne
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te, gdzie mimo zaburzen, zto nie musi wystapi¢. Do zaburzen zero-negatywnych zaliczyl osobowosé
z pogranicza (borderline), psychopati¢ i narcyzm, a do zero-pozytywnych zespot Aspergera i autyzm.
Wspolng cecha we wszystkich tych grupach jest brak empatii emocjonalnej, podczas, gdy empatia
poznawcza, moralno$¢ oraz tendencja do systematyzacji wystepuja z r6zng sita tworzac réozne konfigu-
racje dziatan i zachowan [22]. Wedlug Barona — Cohena, jezeli u cztowieka wystepuje catkowity brak
empatii (poziom 0 w skali empatii), to popelnia on zabdjstwa, napasci, gwalty, tortury i nie ma zadnego
poczucia winy, zadnych wyrzutéw sumienia. U osob, u ktérych pojawia si¢ niewielka aktywnos¢ neu-
ronow lustrzanych (poziom 1 i 2 w skali empatii), takze wystepuje zdolnos$¢ do krzywdzenia innych, ale
pojawia si¢ juz zal za popetnione haniebne czyny. Osoby na poziomie 3 w skali empatii ranig innych,
ale zdaja sobie sprawe, ze zrobily co$ ztego, czgsto popelniaja liczne gafy i takie zachowania moga by¢
przyczyna zerwania zwigzkow lub utraty pracy. Im bardziej aktywne neurony lustrzane, tym poziom
empatii wyzszy (az do poziomu 6) [22].

Przez wspotodczuwanie cztowiek rozumie zty aspekt swego potencjalnego dziatania, hamuje je lub
zdecydowanie odrzuca. Wtedy mozliwos$¢ dopuszczenia si¢ okrucienstwa staje si¢ mniejsza.

W badaniach naukowych z ostatnich lat podkresla sie, ze ludzie z niskim poziomem empatii najczg-
sciej byli krzywdzeni w dziecinstwie. Nowoczesne badania prospektywne, polegajace na badaniach
moézgow osob przed wielu laty krzywdzonych w dziecinstwie wykazaty, ze w ich mozgach doszto do
duzych zmian anatomicznych i funkcjonalnych w obrebie obwodu empatii. Stwierdzono mniejsza ilo$é¢
istoty szarej w obrebie kory skroniowej, zmniejszong obje¢tos¢ hipokampa i kory przedczotowej [23,
24]. Taki cigg przyczynowo — skutkowy moze by¢, jak dowodzg inne badania, nie tylko przerwany, ale
nawet odwrocony. Czynnikiem naprawczym, odwracajacym ztg tendencje jest mitosé. W mézgu czto-
wieka otoczonego mitoscia moze dojs¢ do odbudowy niektorych neuronow i funkcjonalnej poprawy.

Nauka pokazuje $wiatto w tunelu. Nie jesteSmy skazani na zlo.

BADANIA PRZY UZY CIU METODY SPECT (TOMOGRAFII EMISYJNEJ POJEDYN-
CZYCH FOTONOW)

Neuropsychiatra Daniel G. Amen, po wykonaniu ponad 5000 badan metoda SPECT (metoda badaw-
cza z dziedziny medycyny nuklearnej) stworzyt mapy przeptywu/metabolizmu mézgowego na troj-
wymiarowych obrazach i wskazal na charakterystyczne zmiany w mdzgu osob, ktore stosuja przemoc
[25]:

* obnizona aktywno$¢ w korze przedczolowej.

Z powodu wystepujacych wtedy klopotow z mysleniem, stabej oceny sytuacji i impulsywnosci oso-
by agresywne czgsto interpretujg bednie rozne sytuacje i dlatego staja si¢ jeszcze bardziej agresywne.

e podwyzszona aktywno$¢ w zakrecie obreczy.

Charakterystyczne dla tego zaburzenia jest blokowanie si¢ na pewnych (czasem urojonych) myslach,
problemach i analizowanie w kotko tego samego, co w konsekwencji wzmaga agresj¢. Zdarza sig, ze
osoby z taka anomalig prze$laduja innych.

* zogniskowana podniesiona lub obniZzona aktywno$¢ w lewym placie skroniowym.

Lewa potkula czgsto jest uszkodzona u ludzi szczego6lnie wybuchowych, drazliwych, zaburzenia
w prawej potkuli raczej dotycza 0sob wycofanych, lekliwych.

* zogniskowana podwyzszong aktywno$¢ w jadrach podstawnych i (lub) w ukladzie limbicz-
nym.

U 0s6b z tg zmiang charakterystyczny jest niepokoj i wahania nastrojow.

Doktor Amen podkresla czesto, zeby nie przypisywac dziatan ludzi ich zlemu charakterowi, gdyz
moga one nie wynika¢ z ich wyboru, ale z probleméw zaburzonej fizjologii mozgu [25]. Powyzsza
sugestia dr Amena powinna sta¢ si¢ punktem wyjscia do refleksji nad wieloma, wydawatoby si¢ osta-
tecznie rozwigzanymi problemami zycia spotecznego. Wymaga to juz interdyscyplinarnego zaangazo-
wania.
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GENEZA 7ZtA JUZ W AKCIE ZAPLODNIENIA

Nasze zycie psychiczne rozpoczyna si¢ jeszcze przed narodzinami. Od niedawna istnieje pojgcie
wczesnej traumy. Jest to okres od momentu poczecia, poprzez cigzeg, porod az do pierwszego roku zy-
cia. Ludzie moga do$wiadczaé traumy juz przed narodzinami, w ich trakcie lub krotko po. Zloe MOZE
mie¢ swoja geneze juz w akcie prokreacji.

Chciatoby si¢ krzykna¢: ,,Och jak dobrze byloby by¢ poczetym przez rodzicow, ktorzy sie kochaja
i pragna mie¢ dziecko!”. Niestety czasami zdarza si¢ inaczej. Jezeli kobieta zostala zgwalcona, badz
zaszla w cigze¢ w innych dramatycznych okolicznosciach, nie godzac si¢ na ciaze, jezeli akt zaptodnie-
nia byt aktem rozpaczy po $mierci poprzedniego dziecka, lub forma zmuszenia partnera do pozostania
w zwigzku, lub jeszcze co$ innego, to rozwdj dziecka w okresie ptodowym MOZE by¢ nieprawidto-
wy. Jego matka, kobieta w cigzy spowodowanej sytuacjami wymienionymi powyzej raczej nie powie:
»Jestem przy nadziei”. NajczeSciej przezywa w tym czasie wiele negatywnych emocji, jak: smutek,
rozpacz, osamotnienie, niepewnos¢, lek, panika, pustka, gniew, zto$¢, agresja, wrogos¢, poczucie winy,
bezradnos$¢, wewngtrzny chaos, napady niepokoju, bunt, zaklopotanie, poczucie wstydu, niedowie-
rzanie, protest, uczucie niesprawiedliwosci i wiele innych. Wedtug badaczy zajmujacych si¢ wczesng
trauma poczete dziecko odczuwa razem z matka jej negatywne emocje. Jesli tak, to skutki takich emocji
od poczatku obcigzaja dziecko. Marta Thorsheim opisuje pacjentow, ktérzy wiedza o tym, ze zostali
sptodzeni w wyniku gwattu i w swoim dorostym juz zyciu cierpia na niezrozumiate ataki Ieku i agresji,
niewspotmierne do przezywanych realnie sytuacji [26].

Okazuje si¢ wiec, Zze poczecie moze by¢ aktem przemocy rowniez dla dziecka!!!

Zte emocje MOGA nies¢ za soba wszystkie konsekwencje traumatycznych przezy¢ podczas cia-
zy pod postacia zniszczenia neurondw w mozgu, ktore sa odpowiedzialne za rozpoznawanie dobra
i zta. Jezeli traumatyczne przezycia matki spowoduja u niej opisywane wezesniej zmiany anatomiczne
i funkcjonalne w korze przedczotowej spowodowane hormonami stresu, to w konsekwencji zmniejszy
si¢ jej zdolnos¢ do rozpoznawania dobra i zta, a takze zdolno$¢ do mitosci wobec whasnego dziecka. Te
same hormony stresu, przedostajac si¢ do organizmu dziecka w okresie plodowym, wywoluja podobne
zmiany z analogicznymi konsekwencjami. To bardzo powazne konsekwencje. Trudno bowiem od ko-
gos, kto ma zmiany anatomiczne w mozgu, wymagac, zeby kochat. Obdarza¢ mitoscia mozna przeciez
tylko w wtedy, gdy si¢ jest do niej zdolnym.

Stowo MOGA odgrywa jednak w biologii, a wigc rowniez w medycynie ogromne znaczenie. MOGA
nie oznacza, ze tak na pewno si¢ stanie. Trzeba jednak pamietac, ze prawdopodobna jest taka moz-
liwos¢. Uwazam, ze dzigki wiedzy, jaka posiadamy w wyniku rozwoju badan neurobiologicznych,
mozemy zminimalizowac¢ katastrofalne skutki przewleklego stresu i dlugotrwajacych negatywnych
emocji. Praktyczng wiedze na ten temat nalezy przekazywaé kazdemu, szczegodlnie za§ osobom stoja-
cym w obliczu zagrozen.

Niewatpliwie otwartym jeszcze zagadnieniem, z uwagi na brak rzetelnych opracowan naukowych,
pozostaja akty zaptodnienia w procesie wspomaganego rozrodu. Techniki wspomaganego rozrodu (ang.
assisted reproductive technology, ART) stosuje si¢, gdy inne metody leczenia (np. farmakologiczne) nie
przyniosly rezultatu lub w przypadku chorob genetycznych albo zakaznych. Bezspornym jednak jest
fakt, ze metody te sa stresorodne zaréwno dla przysztej matki jak i ojca (hormonalne wywolywanie
owulacji, pobieranie komoérek jajowych pod krotka narkoza, podawanie srodkéw przeciwbolowych,
badania USG dojrzewajacych komorek jajowych, caty wachlarz naprzemiennych silnych negatywnych
i pozytywnych emocji, presja, pod jaka przyszli ojcowie oddaja sperme, itd..), a przewlekly stres moze
wigzacé si¢ z licznymi konsekwencjami opisanymi w tym artykule.

Zawsze jednak nalezy sobie zada¢ pytanie: Czy na pewno wszystkie mozliwosci fizjologicznego za-
ptodnienia zostaly wczesniej zastosowane? Badanie kobiet, ktore przy problemach z zajsciem w cigze
regularnie stosowaly techniki relaksacyjne wykazato, ze 50% z nich zaszto w ciazg [27].
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GENEZA ZEA W OKRESIE CIAZY

Okresowi cigzy moze towarzyszy¢ zbieg roéznych, skrajnie niekorzystnych, traumatycznych wyda-
rzen, na przyktad: odej$cie meza, utrata pracy i zwigzane z tym problemy egzystencjalne, ci¢zka cho-
roba drugiego dziecka, $mier¢ bliskiej osoby, kleska zywiotowa, maltretowanie, itd. Wtedy przewlekty
stres wptywa na cigze, moze rodzi¢ komplikacje, skutkowac bardzo cigzkim porodem z konieczno$cia
interwencji chirurgicznej, itp.

Niestety, niekorzystne okolicznosci wywieraja ogromny wplyw na dziecko. Moga spowodowac za-
hamowanie prawidlowego rozwoju juz w prenatalnej fazie jego zycia.

Psycholodzy, badacze wczesnej traumy uwazaja, ze dziecko, dziatajac w samoobronie, stara si¢
o0 separacj¢ psychiczng od srodowiska, ktore je traumatyzuje, od matki, by przetrwac okres traumy. Re-
akcje typowe dla dziecka niezagrozonego, rozwijajacego si¢ normalnie, rzec by mozna reakcje zdrowe,
w tym przypadku spychane sa na dalszy plan. To zrozumiate. Chodzi przeciez o przezycie w sytuacji
zagrozenia.

Jeszcze gorzej, gdy matka w ciazy psychicznie odrzuca dziecko. Musi ono wtedy chroni¢ swa cheé
przezycia nawet kosztem strat we wlasnym rozwoju. W rezultacie rodzi si¢ ze zredukowang masg cia-
ta, znaczng niedowaga, badz zmianami patologicznymi bedacymi skutkiem swoistego ,,biologicznego
kompromisu” na rzecz przetrwania [28].

Zdarza sig, ze traumatyczne sytuacje powoduja, iz ci¢zar nagromadzonych negatywnych emocji jest
dla kobiety tak wielki, ze zamiast radzi¢ sobie z nowa sytuacja, staje na progu rozpaczy. Trudno tu
wing obarcza¢ matke. Czasami przeciez jej przezycia sg niezwykle dramatyczne, nie do uniesienia. Jak
wymagac wigc od niej, by sobie poradzila z kolejng trudng sytuacja, kiedy dotychczasowe zdarzenia
juz przywiodly ja na skraj rozpaczy.

Niezwykle silny stres wystepuje takze wtedy, gdy dziecko z roznych przyczyn jest niechciane przez
matke. Nie potrafi ona go zaakceptowac i pokochaé podczas ciazy, a czasem réwniez po urodzeniu.
Woweczas stres jako czynnik wywotujacy szereg anomalii w organizmie na wszystkich poziomach,
(fizycznym, psychicznym i duchowym), prowadzi miedzy innymi do zmian w osrodkowym uktadzie
nerwowym, zmieniajac jego fizjologi¢, a nawet anatomi¢. W przypadku kobiet cigzarnych zmiany te
zachodzg zarowno u matki jak i u ptodu i predysponuja do licznych zaburzen psychicznych jak i cho-
rob somatycznych [29].

Najnowsze badania dostarczaja nam dowodow naukowych na to, ze dziecko w lonie matki postrze-
ga, rozpoznaje i czuje i cho¢ nie pamigta traumy, to ,,nosi” ja w swoim ciele. Migdzy innymi poprzez
zmiany epigenetyczne, ktore zachodzg w komoérkach, w genomie i wspottworza w psychice przyszte
wzorce reakcji emocjonalnych, schematy myslenia i zachowania. Wspomnienia te przechowywane sa
w tzw. pamieci ukrytej, w ktorej nie ma wspomnien konkretnych wydarzen, tylko zapis reakcji strachu
czy bolu, ktory pozostaje gdzie§ w uktadzie nerwowym.

Warto poswieci¢ wigeej uwagi zmianom fizjologicznym, biochemicznym i anatomicznym, jakie
zachodza w moézgach nienarodzonych jeszcze dzieci. Moga doprowadzi¢ do takich zmian neuroroz-
wojowych, ktore beda wigzaly si¢ ze zmniejszong liczbg badz zmniejszong aktywno$cig neurondow lu-
strzanych, a wigc zmniejszong empatia. Brak empatii, jak juz wspomniatam, jest podstawa formowania
si¢ szeregu niekorzystnych zachowan w przysztosci, poczawszy od prostych dysfunkcji po zachowania
antysocjalne, narcystyczne, czy skrajnie patologiczne.

W wielu badaniach eksperymentalnych u zwierzat i w badaniach neuroobrazowych u ludzi, do-
wiedziono, ze w przewleklym stresie dochodzi do rozrostu dendrytéw i wzrostu liczby kolcow sy-
naptycznych w jadrach migdatowatych, co przyczynia si¢ do zwigkszenia potencjalnej agresji, silnego
Ieku 1 paniki. Jest to naturalne dziatanie obronne organizmu, czynnik wyksztatcony ewolucyjnie, gdyz
w sytuacji zagrozenia, odpowiedzia jednostki moze by¢ jedynie zdeterminowana agresja, badz uciecz-
ka spowodowana silnym Igkiem. Organizm usituje odpowiada¢ na adekwatnie silne bodzce. To wlasnie
dlatego dokonuja si¢ powyzsze zmiany. Jest to bowiem nie tylko reakcja ale i przygotowanie do wzmo-
zonego dziatania i aktywnej obrony wobec kolejnego zagrozenia. Skutki tych przygotowan obronnych
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pozostaja, bo przeciez kazde kolejne zagrozenie jest nie tylko mozliwe, ale jego skala moze by¢ wigk-
sza od poprzedniego. W rezultacie, powiazanie miedzy agresja i Igkiem a sytuacja, ktora go wywotala,
pozostaje w ciele migdatowatym na cate zycie, nawet wtedy, gdy reakcja zostanie catkowicie wyga-
szona. Nigdy nie ma pewnosci, ze si¢ nie odnowi w okolicznosciach, ktére nie sg zadnym zagrozeniem
—wlasdnie dlatego, ze w jadrach migdatowatych stale utrzymuje si¢ jej reprezentacja dyspozycyjna [30].

Dla rozwijajacego si¢ ptodu macica, a raczej organizm matki jest najblizszym $rodowiskiem. Roz-
wija si¢ w nim harmonijnie w sprzyjajacych warunkach, a w niesprzyjajacych stara si¢ przystosowaé
majac na celu przetrwanie.

Niekorzystne warunki to m. in. skutki stresu, niewlasciwego trybu zycia matki czy ogdlniej ne-
gatywny wplyw srodowiska, w ktorym ona funkcjonuje. Proces adaptacyjny do trudnych warunkoéw
w okresie ptodowym moze prowadzi¢ u dziecka do trwatych zmian w strukturze i fizjologii. W ten
sposob moze doj$¢ do ,,programowania” ptodu na ryzyko ztego stanu zdrowia w pdzniejszym zyciu
po urodzeniu. Badania epidemiologiczne wykazaly zwiazek migdzy niska masa urodzeniowa, nieko-
rzystnym srodowiskiem wewnatrzmacicznym oraz szeregiem chorob w dorostym zyciu, w tym chorob
kardiometabolicznych i psychiatrycznych. Zwiazki te nie dotycza wylacznie niemowlat o niskiej masie
urodzeniowej, ale takze noworodkéw o prawidlowej masie. Stres we wezesnym okresie zycia jest
kluczowym czynnikiem, ktory moze mie¢ nie tylko wplyw na zdrowie konkretnego osobnika [30],
ale takze na zdrowie jego potomstwa [31].

Badania naukowe wykazaty, ze moga wystgpowac réznice reakcji plci na programowanie osi HPA
(podwzgodrze-przysadka-nadnercza) w odpowiedzi na stresory prenatalne. Przeprowadzono metaana-
lize badan epidemiologicznych w bazach: Embase, MEDLINE i Web of Science od momentu ich po-
wstania do 31 pazdziernika 2016. Skonstatowano, ze potomstwo plci zenskiej wystawione na stresory
miato zwigkszong reaktywnos¢ osi HPA w poréwnaniu z potomstwem pici meskiej i chociaz istnieja
pewne dowody na to, Ze meska podatno$¢ na zaburzenia prowadzi do zmienionego dziennego wydzie-
lania kortyzolu, zenska 0§ HPA jest bardziej podatna na programowanie, szczegolnie pod wzgledem jej
reaktywnosci. Wyniki te sugeruja, ze jest to mechanizm lezacy u podstaw réznic ptciowych w pdzniej-
szych zaburzeniach psychicznych i chorobach somatycznych [32].

GENEZA ZtA POPRZEZ DZIEDZICZENIE

Pamieé¢ o traumie przenosi si¢ z pokolenia na pokolenie. MozZe to rzutowac na przyszte relacje
w rodzinie i w otoczeniu jednostki, ktora t¢ pamigé odziedziczyta. Czgsto, na skutek pamieci o traumie
i zmian w mozgu, ofiara przeistacza si¢ w sprawceg — agresora. Przychodzi to tym tatwiej, ze wezesniej
zaistniate zmiany w mozgu predestynujag ja bardziej do takich zachowan. W wielu przypadkach praw-
dziwe przyczyny zachowania tak zwanych ,,trudnych dzieci” si¢gaja odziedziczonej historii poprzed-
nich pokolen, ktore doswiadczyty traumatycznych przezy¢. Gdy cztowiek cierpi z powodu objawow
okreslanych jako: stany lgkowe, depresje, zaburzenia osobowosci czy nawet psychozy, mozna i nalezy
poszukiwaé przyczyn tych stanow w odlegtej przesztosci, nawet przed narodzinami pacjenta [28].

Coraz wigcej badan naukowych dowodzi, ze matki lub ojcowie, ktorzy w dziecinstwie byli maltre-
towani (fizycznie badz psychicznie) ponosza konsekwencje maltretowania przez cate zycie, a nawet
przekazuja je nastgpnemu pokoleniu. Mechanizmy takiego stanu rzeczy thumaczy si¢ przez transmisje
migdzypokoleniowa, w ktorej psychologiczne, behawioralne, fizjologiczne i anatomiczne nastgpstwa
rodzicielskiego maltretowania w dziecinstwie wplywaja na proces programowania nie tylko ryzyka
zdrowia i choroby ich przyszlego dziecka, ale rowniez jego zachowania. Okres Zycia zarodkowego
i ptodowego stanowi szczegdlnie wrazliwy czas dla transmisji migdzypokoleniowej, a rozwijajacy si¢
mozg ze wszystkich rozwijajacych si¢ narzadow jest najwazniejszy, bo steruje ich praca. Jesli on zo-
stanie uszkodzony, to prowadzi to do uszkodzen pozostatych czgséci organizmu. Najwickszych odkry¢
dotyczacych dziedziczenia traumy dokonano w ostatnim dziesigcioleciu [31, 33, 34, 35, 36, 37, 38,
39, 40].
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W celu wyjasnienia transmisji migdzypokoleniowej, naukowcy coraz czgsciej stosuja zaawansowa-
ne metody neuroobrazowania i badan epigenetycznych. Te nowoczesne sposoby badan rzucaja nowe
Swiatto na ontogenez¢ ztozonych cech behawioralnych (lgk, agresja) i choréb oraz zaburzen psychicz-
nych, ktore sg dziedziczone.

Wiadomo juz dzisiaj, ze miedzypokoleniowe dziedziczenie odbywa si¢ na poziomie molekular-
nym: genetycznym i epigenetycznym, a zmiany biologiczne zachodzace w czasie transmisji mie-
dzypokoleniowej maja wplyw na potomstwo poprzez zmiany w gametach i Srodowisku w macicy
ciezarnej [31, 41, 42].

Psycholog Nora Moog wraz ze wspotpracownikami dowiodta, ze u matek, ktore przezyty traume
w dziecinstwie, stezenie kortykoliberyny (CRH) w tozysku pod koniec ciazy byto wigksze o 25%
w poréwnaniu z grupg kontrolna, ktorg stanowily matki bez takich przezy¢. Odkrycie to taczy ekspozy-
cje matek na traume z fizjologia tozyska i ptodu, wskazujac potencjalna $ciezke biologiczng transmisji
mi¢dzypokoleniowej, ktéra moze dziatac juz w czasie zycia wewnatrzmacicznego [43]. Poza tym Nora
Moog w swoich pdzniejszych badaniach dowiodta jeszcze czegos wigcej. Zbadata migdzypokoleniowy
wplyw ekspozycji matek, ktore byty maltretowane jeszcze w swoim dziecinstwie na anatomi¢ mozgow
ich dzieci. Trudno tu bezrefleksyjnie przyja¢ szokujacy fakt, ze wedlug jej badan 35% wszystkich
badanych matek bylo w dziecinstwie maltretowanych. Wykazata, ze dzieci matek maltretowanych
majg mniejszg objetos¢ wewnatrzczaszkowa (F1,70 = 6,84, p = 0,011), co bylo gtownie spowodowa-
ne réznicg w ilosci substancji szarej w korze mézgowej zaobserwowang w badaniu neuroobrazowym
moézgu (F1,70 = 9,10, p = 0,004). Wynik badan okazal si¢ niezalezny od potencjalnych zmiennych
zaklocajacych, w tym statusu spoteczno-ekonomicznego matki, powiktan potozniczych, otytosci, nie-
dawnej przemocy interpersonalne;j, stresu przed- i wezesnego po porodzie, wieku cigzowego w chwili
urodzenia, ptci niemowlat i wieku poporodowego w badaniu obrazowania rezonansu magnetycznego.
Obserwowana réznica objetosci mézgu migdzy grupami potomkéw matek maltretowanych w porow-
naniu z matkami bez takich przezy¢ wynosita az 6%.

Jest to jedno z wielu juz doniesien naukowych, dokumentujacych fakt, ze maltretowanie dziew-
czynki w dziecinstwie powoduje dalekosiezne skutki. Po latach, kiedy dziewczynka staje si¢ kobieta
i matka, rezultatem jej przesztych traum sa zmiany anatomiczne w mozgu jej dziecka powstajace jesz-
cze przed jego narodzeniem. Badania te dowodza, ze zmniejszenie si¢ liczby neuronéw w substancji
szarej moze powstac¢ juz podczas okresu zycia wewnatrzmacicznego dziecka i mie¢ dalsze neuroroz-
wojowe konsekwencje [44]. Podobne fakty prezentowatam juz wcze$niej w neurobiologicznej analizie
zagadnien relacji kat — ofiara, czy tez w artykule o dziedziczeniu traumy, lecz sa one nadal aktualng
podstawa do najnowszych poszukiwan naukowych.

Kanadyjski profesor psychologii Richard Tremblay, laureat nagrody Stockholm Prize, zwanej ,,Na-
groda Nobla w dziedzinie kryminologii” w artykule opublikowanym w 2018 roku promuje model bio
— psycho — socjalny, bowiem uwaza, ze takze agresja fizyczna ma swoje zrodta w transmisji miedzy-
pokoleniowej, czego dowodem sa molekularne badania genetyczne i badania bliznigt oraz badania
epigenetyczne. Dziedziczymy nie tylko fizyczne cechy ale rowniez wplywy spoteczne i rodowiskowe,
ktore utrudniaja funkcjonowanie mozgu i prowadza do uzycia fizycznej agresji do rozwiazywania pro-
bleméw. Z tego powodu prof. Richard Tremblay apeluje o wezesna profilaktyke agresji, juz w zyciu
plodowym, aby zapobiega¢ agresji fizycznej u dziecka, ktére dopiero si¢ urodzi [45].

Z kolei pani prof. psychologii z Los Angeles Darbe Saxbe uwaza, ze istnieje utrwalany przez pokole-
nia cykl przemocy w rodzinie, ktory mozna thumaczy¢ zmianami w aktywnos$ci neuronalnej w mézgu.
Badata ona agresje¢ dzieci rodzicow, ktorzy sami byli agresywni wobec nich oraz agresje¢ dzieci, ktore
nie doswiadczyly agresji ze strony rodzicow. Okazato sig, ze dzieci agresywnych rodzicow sg rowniez
agresywne w stosunku do nich. W drugiej grupie, gdzie nie byto agresji rodzicéw, nie bylo rowniez
agresji dzieci w ich kierunku. W badaniach z uzyciem funkcjonalnego rezonansu magnetycznego Dar-
be Saxbe dowiodta, Ze im bardziej agresywne byly zachowania nastolatkow w stosunku do rodzicow,
tym mniejsza pojawiata si¢ aktywno$¢ neuronalna w ich mézgach, w tym malata takze u nich aktyw-
nos¢ neurondéw odpowiedzialnych za empatig [46]. Wyniki te koreluja wprost proporcjonalnie z agresja
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rodzicow w stosunku do ich nastoletnich dzieci, co oznacza, ze im wigksza agresja rodzicow w stosun-
ku do dziecka, tym bardziej uszkadza si¢ funkcja neuronéw w jego moézgu, co skutkuje zaburzeniami
pamigci, snu, nadpobudliwoscia, agresja, lgkiem i zmniejszona empatia. Prof. Saxbe uwaza, ze obnize-
nie aktywnosci obszarow mozgowych odpowiedzialnych za emocje i empati¢ wskazuje na potencjalny
mechanizm taczacy biezaca agresje z agresja okazywang w przysztosci, kiedy sami nastolatkowie stang
si¢ rodzicami i beda powiela¢ agresywne zachowania w nastepnych pokoleniach [46].

Nowoscig 1 szczegdlnym walorem przytoczonych powyzej badan jest odkrycie faktu, iz nie nastgpuje
wylacznie ,,powielanie zachowan” znanych z dziecinstwa, jak dotad twierdzono z psychologicznego
punktu widzenia. Dowiedziono bowiem, migdzypokoleniowe ,,przeniesienie agresji” nastepuje gtow-
nie w wyniku zmian anatomicznych i funkcjonalnych w moézgu. Zmiany te moga by¢ transmitowane
droga dziedziczenia epigenetycznego.

Po raz kolejny nasuwa si¢ wniosek, ze nalezy interweniowac¢ jak najwczesniej, aby uprzedzi¢ mig-
dzypokoleniowe przekazywanie agresji rodzinnej [46].

Dziedziczenie predyspozycji do zachowan agresywnych wywiera skutki dalekosi¢zne, obserwo-
wane w spoleczenstwie w postaci ,,cyklu przemocy” w rodzinie.

W ostatnich latach pojawia si¢ takze coraz wigcej badan, w ktorych opisywane sa skutki traumy
wojennej w postaci epigenetycznego dziedziczenia roznych patologii w nastepnych pokoleniach [47,
48, 49, 50, 51, 31].

Ogolne wnioski z wielu prac na ten temat wskazuja, ze zardéwno matki jak i ojcowie, ktorzy przezyli
traume¢ wojenng moga stanowi¢ zagrozenie dla swoich przysztych dzieci, bowiem moga przekazywac
im, poprzez dziedziczenie epigenetyczne, swoje leki, negatywne emocje, agresje, patologiczne zmiany
w wydzielaniu hormondw, neuroprzekaznikow, depresje, PTSD, choroby psychiczne, zmiany anato-
miczne w mozgu, uszkodzenia uktadu immunologicznego i wiele jeszcze innych zaburzen.

Do tego doda¢ nalezy jeszcze jeden, godny podkreslenia, aspekt skutkow traumy: dowiedziono, ze
ojcowie, ktorzy przezyli traumatyczne wydarzenia w przesztosci, moga stanowi¢ duze zagrozenie dla
swoich dzieci w postaci psychicznego zngcania si¢ nad nimi. Psychiczne jak i fizyczne zngcanie si¢
powoduje uszkodzenie moézgu i predysponuje do tego, aby w przysztosci, w dorostym juz wieku mole-
stowane osoby same stawaly si¢ katami [51, 16].

ZEO SPOWODOWANE POSLUSZENSTWEM WOBEC AUTORYTETU.

Stanley Milgram wykonatl w latach 1960-1963, na Wydziale Psychologii Uniwersytetu Yale, bada-
nia, ktore na dlugo wstrzasnely swiatem nauki, bowiem udowodnity przeczuwang prawde, ze postu-
szenstwo wobec autorytetu moze okaza¢ si¢ mechanizmem spustowym zla.

Glownym zatozeniem i celem przeprowadzenia tego typu badan byto zadawane sobie przez Milgra-
ma pytanie o przyczyny $lepego postuszenstwa wobec zbrodniczych rozkazow, ktore zmienito ,,zwy-
czajnych” wydawatoby si¢ ludzi w oprawcow zdolnych do ludobojstwa np. w obozach koncentracyj-
nych podczas II wojny Swiatowe;.

W eksperymencie Milgrama wziely udziat osoby, ktorym wyznaczono rolg¢ nauczycieli i inne, ktore
graly rol¢ uczniéw. Metodyka eksperymentu polegata na tym, ze ,,nauczyciel” czytal ,,uczniowi” pary
wyrazow, ktore ,,uczen” mial zapamigtac. ,,Nauczyciel” mogt stosowaé kary wobec ,,ucznia”, czyli
seri¢ wstrzasow elektrycznych o rosnacej sile (zagrazajacych nawet zdrowiu lub zyciu) za bledne po-
wtorzenie zadanej pary wyrazow. Wszystko odbywato sie pod okiem eksperymentatora, ktory kazdora-
zowo nalegal na kontynuacj¢ procedury do samego konca. Tak naprawde jednak obiektem obserwacji
byt sam ,,nauczyciel” oraz jego sktonno$¢ do wypetniania polecen eksperymentatora - osoby majacej
autorytet. Przypomnijmy, Ze ,,nauczyciel” miat za zadanie wyegzekwowac od ,,ucznia” zapamigtanie
podanych wyrazéw i dysponowal wedlug swej woli sankcja w postaci elektrowstrzasow. Jego zalez-
no$¢ wobec nadzorujacego go eksperymentatora polegata jedynie na tym, ze uznawatl jego autorytet
w tym badaniu i staral si¢ spelni¢ jego zadanie, by nie przerywa¢ eksperymentu i stanowczo doprowa-
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dzi¢ go do konca.

Przed ogloszeniem wynikow swoich badan, Milgram zadal pytanie kilkudziesigciu psychologom
amerykanskim: ,,Jak myslicie, jaki procent 0oséb badanych nacisng¢to na przycisk powodujacy zadanie
najsilniejszego bolu?” Wtedy wszyscy odpowiedzieli, ze pewnie 1%, bowiem taki procent sadystow
notowany jest w USA. Mylili si¢. Wynik eksperymentu okazat si¢ szokujacy. Najsilniejszy bél zaapli-
kowalo ,,uczniom” 65% badanych ,,nauczycieli”.

Zaden z ,jnauczycieli” nie cofnat sie przed uruchamianiem elektrowstrzasow, przed zadaniem bélu,
ani wtedy, gdy ofiara wyraznie o to prosila, ani wtedy, gdy wydawata okrzyki pelne bolu i wotata
o pomoc. Nawet, kiedy ,,uczen” zglaszal, ze ma klopoty z sercem i krzyczal ,,Pozwdlcie mi stad
wyjsc!”, 80% ,,nauczycieli” nadal aplikowato elektrowstrzasy [52]. Waznym jest podkreSlenie, ze
w rzeczywisto$ci wstrzasy byly fikcyjne, protesty za$ i krzyki ,,ucznia” (wspélpracownika ekspe-
rymentatora) — symulowane, o czym ,,nauczyciele” nie mieli pojecia.

Wyniki eksperymentu glgboko poruszyly samego Milgrama i staly si¢ poczatkiem wielu kolejnych
badan wsrdd oséb o innej narodowosci, m.in. w Holandii, Niemczech, Hiszpanii, Wtoszech, Australii
i Jordanii. Okazato si¢, ze wyniki zawsze byly podobne [53].

Sktonnos$¢ do podporzadkowywania si¢ jest wszgdzie podobna i nie zalezy nie tylko od narodowosci,
ale nawet od cech osobowosciowych. Ani jedna sposrdd nielicznych osob, ktore przerwaty ekspery-
ment nie weszta pdzniej do sali ucznia, aby udzieli¢ mu pomocy i odpia¢ od krzesta, do ktérego byt
przywiagzany. Nikt z badanych nie zawiadomit réwniez wtadz uniwersytetu o tym, ze w laboratorium
razi si¢ ludzi pradem. Wynik eksperymentu interpretuje si¢ jako objaw sktonnosci ludzi do podporzad-
kowania si¢ autorytetom. Sktonnos$¢ ta ma olbrzymi zasigeg, bowiem w niektoérych wariantach badania
nawet 93% 0s0b stosowalo najsilniejsze bodzce bolowe poprzez razenie pradem.

W jaki sposob mozemy wytlumaczy¢ fakt, ze krzywdzi si¢ i naraza na bol inng osobe wbrew jej
krzykom i protestom? Milgram wyklucza hipoteze o wrodzonej agresji cztowieka. Jego zdaniem, choé¢
sktonnosci agresywne sg czg$cig naszej natury, to jednak nie majg wiele wspolnego z zachowaniami
obserwowanymi zardOwno w jego eksperymencie, jak i np. z sytuacjg postuszenstwa zotierzy w czasie
wojny. Jednoznacznej i pewnej odpowiedzi na to pytanie jeszcze nie znaleziono. W jej poszukiwaniach
powinni oprécz psychologdéw bardziej zaangazowac si¢ inni specjalisci, jak: neurofizjolodzy, neurobio-
lodzy, genetycy, epigenetycy, fizycy, a takze etycy i filozofowie.

Kilka lat po eksperymencie Milgrama (w 1971 roku) Philip Zimbardo przeprowadzit inny ekspery-
ment, zwany Stanfordzkim Eksperymentem Wi¢ziennym (SPE - Stanford Prison Experiment) [54].
Eksperyment Zimbardo zwanym takze ,,Efektem Lucyfera” byt jednak duzo bardziej drastyczny, bo-
wiem wszystkie reakcje ludzi byly przezywane w rzeczywistosci, a nie symulowane, jak w ekspe-
rymencie Milgrama. 24 losowo wybranym studentom przedstawiono konkretne zadanie. Jedni mieli
weieli¢ si¢ w rolg straznikow wieziennych a inni wej$é w role wigzniow i swoje role odegra¢ mozliwie
realistycznie. Zaplanowany na dwa tygodnie eksperyment przerwany zostal juz po szesciu dniach ze
wzgledu na brutalne zachowania o0sob, ktore przyjely role straznikow. Amerykanski psycholog uznal,
ze ludzie zdrowi psychicznie w specyficznych warunkach szybko wcielaja sie¢ w role oprawcow.
Powodow takich zachowan upatruje on nie w zaburzeniach ludzkiej psychiki, lecz we wptywie otocze-
nia na jednostke.

Badania dotyczace nienawisci i genezy zta sa bardzo trudne do przeprowadzenia u ludzi z uwagi na
oczywiste bariery etyczne uniemozliwiajace ich przeprowadzenie. Z tego powodu wykorzystuje si¢
rozwoj technologii i zmienia si¢ metodologi¢ badan naukowych.

Slater 1 wsp. [55] wprowadzili paradygmat postuszenstwa do ,,wirtualnego zycia” w badaniu wy-
korzystujacym technologie rzeczywistosci wirtualnej (VR). Celem badania bylo ustalenie w jakim
stopniu badani reagowaliby na skrajna sytuacj¢ spoteczna tak, jakby byta prawdziwa, pomimo ich wie-
dzy, ze poruszaja si¢ w $wiecie wirtualnym. Podobnie wigc jak w eksperymencie Milgrama, badani zo-
stali poproszeni o odczytywanie par wyrazow wirtualnym kobietom, ktore reprezentowaly nieznajome
osoby. Kiedy wirtualna kobieta podata btgdng odpowiedz, uczestnicy zostali poinstruowani, ze moga
porazi¢ ja pradem, zwigkszajac napiecie za kazdym razem. Wirtualna kobieta reagowata rosngcym
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dyskomfortem i protestami, ostatecznie domagajac si¢ zakonczenia eksperymentu.

Wszyscy uczestnicy wiedzieli na pewno, ze zar6wno badana osoba jak i wstrzasy nie sa rzeczywiste,
a pomimo to reagowali na t¢ sytuacj¢ na poziomie behawioralnym i fizjologicznym, jak gdyby rzecz
dziala si¢ w realnym $wiecie [55].

Wynik powyzszych badan otworzyt droge do kolejnych eksperymentéw dotyczacych postuszenstwa
w ekstremalnych sytuacjach spotecznych, a wigc tego obszaru badan, ktory w innym przypadku nie
bytby mozliwy z powodow etycznych.

Nalezy jednak pamieta¢ o ograniczeniach wynikajacych z faktu, ze rzeczywiste warunki ekspe-
rymentéw Milgrama nie moga by¢ doktadnie odwzorowane w rzeczywisto$ci wirtualnej, poniewaz
uczestnicy zawsze beda wiedzieli, ze sytuacja jest nierealna. Jak podkreslata jedna z uczestniczek —
musiala ciagle przypominac sobie, ze jest to rzeczywisto$¢ wirtualna i ze nikt nie jest ranny.

Podazajac dalej tym tropem, Cheetham i wsp. wykonali podobny eksperyment, uzywajac jednak
dodatkowo funkcjonalnego rezonansu magnetycznego (fMRI) do pomiaru aktywno$ci mézgu u zdro-
wych 0s6b badanych [56]. W technologii rzeczywisto$ci wirtualnej (VR) wywotanej wirtualnym
bolem kobiecego awatara, badano paradygmat postuszenstwa. Na ekranie pojawial si¢ awatar, ktore-
mu zadawano bol. Badani odczuwali dyskomfort i wzmozone pobudzenie. Niektorzy wyrazali cheé
przerwania lub faktycznie zaprzestawali stosowa¢ bol u awatara. U wszystkich zaobserwowano po-
budzenie takich obszarow mozgu, jak: przednia cz¢s¢ kory obrgczy (ACC) i wyspa. Biorac pod uwa-
ge wirtualng natur¢ otoczenia, wirtualng ofiare i jej bol, zadano sobie pytanie: Czy obserwacja bolu
u awatara wywotuje aktywno$¢ mézgu zgodna z silnym uczuciem niepokoju, czy z empatyczng troska
o awatara? Wyniki wskazaly, ze postrzeganie skojarzonego bolu zwigzanego z cialem i wyrazem twa-
rzy oraz wokalizacja bolu wywolywaty aktywnos$¢ neuronalng w rozproszonej sieci obszarow mozgu,
o ktorych wiadomo, ze sa zaangazowane w przetwarzanie emocji. Nie zaobserwowano natomiast
zmian w obszarach zwigzanych z empatia [56].

Wyniki tego badania sa zgodne z ideg, Zze oparty na VR paradygmat postuszenstwa wywotal sa-
mozachodzacy stan osobistego niepokoju badanego w odpowiedzi na obserwowanie awatara w bolu.
Wyjasnienia wymaga jeszcze wiele aspektow tego spotecznego dylematu, ale rzucajac nieco §wiatta na
neuronalne podstawy jednego aspektu i zwigzanego z nim do$wiadczenia afektywnego, ustalono punkt
wyj$cia do bardziej wnikliwych badan.

MIZOFONIA (SELECTIVE SOUND SENSITIVITY SYNDROME) — NIENAWISC DO
DZWIEKOW.

Mizofonia jest dolegliwoscia, ktora zostata odkryta kilka lat temu. Dotychczas jest mato zbadana i na
razie nieuznana jeszcze za jednostke chorobowa [57, 58, 59].

Chory na mizofoni¢ doznaje silnie negatywnej emocjonalnej reakcji w odpowiedzi na okreslone
odgtosy, szczegodlnie te wydawane przez innych ludzi, jak np.: glosny oddech, chrapanie, mlaskanie,
pociaganie nosem, chrzakanie itp. Reakcje t¢ opisuje si¢ czgsto jako niemozliwa do opanowania mie-
szaning¢ zlo$ci, nienawisci i leku, potaczong z psychicznymi i somatycznymi objawami, narastajgcym
gniewem nieproporcjonalnym do bodzca, czasem atakiem fizycznym lub stownym na zrédto dzwiecku
lub che¢ ucieczki. Doswiadczenie jest bardzo silne i nieprzyjemne. Silne emocje takie jak lek, wscie-
klo$¢, panika pojawiajace si¢ w reakceji na dzwieki moga pojawic si¢ juz przy przewidywaniu konfron-
tacji z dzwickiem, np. podczas patrzenia na osobeg, ktdra dopiero rozpoczyna jedzenie.

Najnowsze badania z 2017 roku dowodza, ze w reakcji na dzwigki mlaskania i oddychania drugiej
osoby (najczesciej cztonka rodziny), czes¢ mozgu odpowiedzialna za potaczenie migdzy bodzcem ze-
wnetrznym (np. dzwigkiem), a reakcja ciala i emocjami byta zdecydowanie bardziej aktywna u 0sob
z mizofonia niz u 0sob z grupy kontrolnej. Wyniki wskazuja, ze osoby z mizofonia nadaja nicadekwat-
nie duze znaczenie irytujacym dzwigkom, przez co w zetknigciu z nimi wlacza si¢ ich system walki lub
ucieczki. Nie zanotowano réznic migedzy grupami w reakcji mézgu na dzwigki neutralne oraz ogélnie
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nieprzyjemne — np. placz dziecka. Zmiany w mozgu w czasie badania funkcjonalnym rezonansem ma-
gnetycznym polegaja gtownie na nadaktywnosci w przedniej czgsci kory wyspy (AIC) po obu stronach,
co szczegodlnie implikuje wybuchy gniewu. U oséb z mizofonig obserwuje si¢ takze wigksza funkcjo-
nalng taczno$¢ AIC z brzuszno-$rodkowa korg przedczotowa (vmPFC), korzeniem boczno-przysrod-
kowym zakretu obreczy, hipokampem i ciatem migdatowatym.

Nieprawidlowe funkcjonalne potaczenia pomigdzy kora czotowa a wyspa sugeruja, ze istnieje nie-
prawidlowa mielinizacja w korze czotowej przysrodkowej i ze nieprawidtowa odpowiedz nerwowa
posredniczy w emocjonalnym zabarwieniu i pobudzeniu, ktore towarzyszy mizofonicznym doswiad-
czeniom [60].

Wartym podkreslenia jest fakt, ze chorzy nie zgtaszaja swoich dolegliwo$ci z obawy przed pigtnem,
ktoére moze powodowacé, a klinicysci sa powszechnie nieswiadomi tego typu zaburzen. Wazne jest
jednak zauwazenie problemu, szczegélnie u dzieci, ktére mogg nie by¢ $wiadome zrodta swojego stre-
su. Dziecko uciekajace od positku, rozdraznione w klasie moze cierpie¢ na mizofoni¢ i reagowaé na
dzwigk jedzenia, przysuwanych do stotu krzeset, kredy piszczacej po tablicy, czy klikania dlugopisem
przez kolege. Odnalezienie zrédta silnej reakcji, okazanie zrozumienia i wsparcie w poradzeniu sobie
z nia, a takze zadbanie o dobry sen moze mie¢ zbawienny wplyw na poprawe ogélnego funkcjonowania
dziecka w klasie czy w rodzinie. Doraznie moga pomoc zatyczki do uszu lub wyciszanie dzwigkoéw
poprzez stuchawki z muzyka lub neutralnymi dzwigkami.

W innym badaniu z 2017 roku opisano rodzing, w ktorej 15 cztonkdéw w 3 pokoleniach cierpiato na
mizofoni¢. Osoby te zglaszaty nienawisé, zto$¢é, drazliwosé i niepokéj w odpowiedzi na dzwigki i sta-
wialy czota sytuacji, proszac o zatrzymanie dzwigku lub opuszczenie miejsca, a czasem podejmowaty
fizyczny atak. Objawy jakie towarzyszyly ztosci i agresji, to: I¢k (91,3%), szum w uszach (50%), zabu-
rzenia obsesyjno-kompulsywne (41,6%), depresja (33,3%) i nadwrazliwo$¢ na dzwigki (25%). Wysoka
czesto$¢é wystepowania mizofonii w tym szczegdlnym rozkladzie rodzinnym sugeruje, ze moze by¢
bardziej powszechna niz si¢ spodziewano i stwarza mozliwo$¢ dziedzicznej etiologii [61].

SUMIENIE I NIENAWISC

W dobie badan neuroobrazowych moézgu mozemy powiedzie¢, ze zblizamy si¢ juz do badania sumie-
nia ludzkiego, bowiem komorki nerwowe w mozgu sa pobudzane zarowno przez emocje podstawowe
jak i przez emocje o treSci moralnej. Neurony te znajduja si¢ w substancji szarej okotowodociagowej,
jadrach migdatowatych, korze wyspy i przednim zakrecie obreczy. Aby przezycia moralne byly zgodne
z poznawcza oceng dziatan, dodatkowo aktywowana jest czes$¢ przysrodkowa kory czotowo — orbital-
nej na brzusznej powierzchni plata czotowego, kora przedczotowa i bruzda skroniowa gorna [62, 63].

Jestesmy tak skonstruowani, ze w trakcie nieuczciwych zachowan dochodzi do wzrostu aktywnosci
neurondow w grzbietowo — bocznej korze przedczotowej (DLPFC) oraz przedniej cz¢sci zakretu ob-
reczy (ACC). Uruchamiany jest wtedy sygnatl o tym, ze ,,co$ jest nie w porzadku”. Sumienie chroni
cztowieka od przezywania dyskomfortu psychicznego.

Co ciekawe, w tych samych strukturach (DLPFC i ACC) znajduja si¢ takze neurony lustrzane odpo-
wiedzialne za empatig, stad pojawia si¢ u cztowieka pytanie: ,,Czy mam si¢ koncentrowaé na wlasnych
korzysciach, czy na korzys$ciach innych ludzi, nawet wlasnym kosztem?”” Jednocze$nie oba te obszary
biorg udziat w antycypacji nagrody i kary. Ma to duze znaczenie dla cztowieka, bowiem jezeli cztowiek
juz w mlodym wieku wyrobi sobie odruch warunkowy pod postacia nagrody, to jeszcze przed konkret-
nym wydarzeniem bedzie odczuwat przyjemnos¢ z nagrody, ktora go czeka po wlasciwym zachowaniu.
Jezeli natomiast wyrobi sobie odruch warunkowy pod postaciag kary, to zablokuje wydarzenie, ktore
miatoby si¢ wydarzy¢. Mechanizm ten moze odegra¢ ogromna rolg w uczeniu dzieci i dorostych do
motywowania konkretnych dziatan. Jednym z przyktadow takiej motywacji jest krzewienie heroizmu,
czyli propagowanie zwyktych, codziennych bohateréw w otaczajacym nas §wiecie. Projekt Bohater-
skiej Wyobrazni (,,Heroic Imagination Project” — HIP) zostal zaproponowany i jest systematycznie
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polecany przez Philipa Zimbardo [64]. Jest to migdzynarodowy program edukacyjny stynnego pro-
fesora Uniwersytetu Stanforda, psychologa spotecznego, ktory jest juz wdrazany i rozwijany w kilku
krajach. Charakterystyczng cecha programu jest to, Ze uczestnicy treningu rozpoznaja, jak odnalez¢é
w sobie Bohatera. Udziat w Programie powoduje zmian¢ w nastawieniu ludzi do samych siebie i ota-
czajacego $wiata. Oznacza transformacje egocentrycznego ,,ja”” w kierunku socjocentrycznego ,,my”.
Edukacja przestaje promowac¢ rywalizacje, a staje si¢ edukacja prospoteczna, wspierajaca wspolprace,
dzielenie si¢ wiedza. W tym projekcie kazdy moze by¢ nauczycielem — takze uczen staje si¢ nauczycie-
lem, zamiast by¢ tylko biernym odbiorcg izolujacym sig¢ od innych. Zdobywa wiedzg na tyle obszerna,
aby samemu moc uczy¢ pewnych elementow i aby mie¢ przy tym pelne poczucie sprawczoscei i satys-
fakeji. A wszystko po to, aby ograniczy¢ takie zjawiska, jak: wykluczanie spoteczne, brak zaangazo-
wania, konformizm i uprzedzenia i zastgpowac je empatycznym wspotodczuwaniem oraz dzialaniami
wspierajagcymi prospoteczne i zaangazowane postawy cztowieka [65].

ZAKONCZENIE

Po wielu latach od czasu przeprowadzenia eksperymentéw Milgrama i Zimbardo, pozostaje wigcej
pytan niz odpowiedzi. Poczawszy od doboru grupy badawczej. W jaki sposob uczestnicy badania zosta-
li zbadani przed eksperymentem i zakwalifikowani do grupy ,,zwyktych” uczestnikéw badania? Ponie-
waz w czasie przeprowadzania eksperymentow nie istnial jeszcze funkcjonalny rezonans magnetyczny
(fMRI), wigc uczestnicy nie mieli wykonanych badan neuroobrazowych moézgu. Tym samym nic nie
wiemy o stanie anatomicznym i funkcjonalnym ich neuronéw i nie wiemy, czy nie wystepowaty u nich
jakie$ nieprawidlowosci. Nasuwa si¢ kolejne pytanie. Czy to byta ,,zwykta” reprezentacja spoteczen-
stwa amerykanskiego? Co oznacza zatem ,,zwykly” cztowiek? Powotujac si¢ na badania dr Amena,
ktory zbadal przy uzyciu badania SPECT tysigce 0sob z réznymi zaburzeniami osobowosci i choro-
bami moézgu, warto przytoczy¢ jego opini¢: ,,Jestem przekonany, ze kiedy zachowanie przekracza
pewne granice, trzeba zbadaé¢ mézg. To organ majacy olbrzymi wplyw na zachowanie, mysli
i uczucia. Te przypadki, jak wiele innych, sa dla mnie kolejnymi dowodami na to, by naciska¢
na badanie m6zgoéw os6b przejawiajacych anomalie w zachowaniu. Potrzebujemy wiecej wiedzy
i zrozumienia, a mniej osadzania” [25].

A moze trzeba kazdorazowo zbada¢ aktywnos$¢ neuronéw lustrzanych odpowiadajacych za empatig?
Z badan neurofizjologicznych wiemy, ze za blokowanie empatii odpowiedzialne sa neurony zlokalizo-
wane w skrzyzowaniu skroniowo — ciemieniowym (temporo-parietal junction, TPJ). Moézg czlowieka
posiada niezwykla umiejetnosé blokowania automatycznych reakcji na bol i cierpienie u innych
0s0b, poprzez jednoczesne zwigkszenie koncentracji i uwagi na wykonywanym zadaniu. [25, 66,
67]

Zaréwno w eksperymentach Milgrama jak i Zimbardo badani byli skoncentrowani na swoich zada-
niach. Moze doszto u nich do blokowania empatii?

Ciekawe byloby przeprowadzenie eksperymentu Milgrama, jako etycznie do zaakceptowania, jesz-
cze raz. Tym razem jednak z réwnoczasowym badaniem moézgu przy uzyciu funkcjonalnego rezonansu
magnetycznego w celu opisania aktywnosci neuronéow odpowiedzialnych za empatig¢. Ponadto u tych
samych badanych oso6b dobrze bytoby przeprowadzi¢ badania epigenetyczne. W ten sposéb mozna by
ujawni¢ funkcjonowanie ich gendw i ewentualnie wskaza¢ te osoby, ktore odziedziczyly traume i majq
w zwiazku z tym wigksze predyspozycje do agresji i lgkow.

Moze w ten sposob uzyskalibysmy o wiele wigcej odpowiedzi na zadawane od lat ciagle to samo
pytanie o bezinteresowne, bezsensowne zto.

Jak bowiem wytlumaczy¢ fakt, ze w tych samych obozach koncentracyjnych, w ktorych najczesciej
dochodzito do okrutnych czyndw, jednoczesnie pojawiali si¢ ludzie zachowujacy si¢ zupelnie inaczej,
czasem heroicznie? Czy to budowa naszego moézgu i jego funkcjonowanie przez cate pokolenia deter-
minujg zachowanie w skrajnie trudnych sytuacjach? A moze jeszcze co$ wigeej? Moze zmiany ewo-
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lucyjne naszego mozgu sa zbyt wolne w stosunku do gwaltownie zmieniajacego si¢ Swiata i poprzez
tworzenie norm spotecznych i prawnych musimy ,,manipulowa¢” swoim sumieniem zamiast wstuchi-
wac si¢ w nie? Dopdki bedziemy powiela¢ znane juz metodologie i nie wyjdziemy poza zakres bio-
logii, fizjologii, anatomii, genetyki, psychologii, itd..., bedziemy mieli niewielkie szanse na wigksze
zrozumienie genezy zta. Najwyzszy czas, aby rozwdj innych nauk, np. fizyki dostarczyl nowych metod
badawczych umozliwiajacych nowe spojrzenie na cztowieka.
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Abstract

For a long time, people have tried to understand causes of human cruelty. However, looking at this
problem from a medical point of view, we can better understand and explain this topic.

“Evil” can already have its genesis during the procreation act, since the procreation may also be
the act violence for an unborn child. We are also aware of the fact that the unborn child in the mother's
womb is capable of perception, and emotional recognition, and thus, a prenatal period can be for
a child as difficult as for his/her mother, especially if, during the pregnancy, the mother suffers from
some traumatic events. Under these circumstances, some serious changes in anatomy and physiology
of the brain occur both in the mother s and child.

If; a consequence of such a chronic, intense stress will be deficits in the brain, than, as a result of
decrease of the number of neurons, as well as their malfunctioning, the evil may start to emerge. Similar
effects can also be observed in the latter age, or even, as a result of transgenerational transmission, in
subsequent generations. In addition, a damage or inhibition of activity of mirror neurons may also lead
to hatred. In this case, empathy level is low, and acts of evil are being performed without any remorse.
Recent research studies have revealed that a damage of the prefrontal cortex (PFC), which is an area,
where a distinction between good and bad (“evil’) occurs, can offer some explanations. Currently, due
to application of some modern research methodology, such as functional magnetic resonance (fMRI), in
persons, who strongly experience hatred, the use of fMRI has clearly shown abnormalities related with
structure and function of certain neurons. Moreover, in context of hatred, these findings created a basis
to a unique model (“matrix”’) of activity for some negative emotions in the brain. In addition, by using
the Single Photon Emission Computed Tomography (SPECT) method, special maps of cerebral flow/
metabolism, in three-dimensional (3D) imaging have been created. In this way, some characteristic
changes in the brains of persons, who were violence had been found. Furthermore, such changes occur
in each case, in persons displaying anomalies in their behavior. Unfortunately, despite that humans
have their ,,moral brain”’, meaning that, during committing ,,wrong” or ,,evil” acts, certain neurons,
located in specific brain areas are being activated, informing us about the fact that ,,something is
wrong”. Sometimes, however, this information is not clearly conveyed to us. In persons with specific
neuronal damage, this particular ,,consciousness” is not working. Nevertheless, even if these neurons
are intact, still the empathy can be blocked in some situations, due to a decline of the activity of mirror
neurons. An open question stull remains: how to prevent it?

INTRODUCTION

For a long time, people have attempted to understand genesis of human cruelty. How is it possible
that some people do evil things, often without any reason or justification, or even without any personal
benefit, and at the same time, they don 't feel any compassion, treating others just as they were objects?

There is no easy way to find a comprehensive response to this question. Results of many scientific
explorations, and studies of scientists from various disciplines, on the one hand, have elucidated a lot
of potential mechanisms of these phenomena, but, on the one hand, they have created more questions
than answers...

Fortunately, it is possible to gain a deeper understanding, and better explain these issues, looking
at this problem from a medical point of view. The newest results of neurobiological studies of the brain
clearly indicate that some abnormalities, related with the structure and function of certain neurons
(e.g.: decline of dendritic spines’ number, or decline of their activity), can directly affect the perception
of negative emotions, and in this way, contribute to the ,, genesis” of evil. The following graph (Fig. 1.)
illustrates a very common pattern of the ,,genesis” of evil.
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Fig. 1.Medical understanding of the ,,genesis” of evil.

A characteristic feature of this graph is that its last element is connected with the first one, closing
this entire chain, and forming a specific ,,vicious circle”. It should be highlighted that at each point,
one action evokes another negative consequence, with an increasing magnitude. This explains the fact
that with time, aggression has usually been escalated [1,2]. In addition, brain neuroimaging provides
evidence that the higher is the intensity of psychopathic characteristics, the lower is the activity of mir-
ror neurons, which are responsible for empathy [3]. In practical terms, such an individual can much
easier enter on the ,,path of evil”, and then, by activating the ,, vicious circle” mechanism, he or she
may more intensely reinforce the magnitude of subsequent results. In analyzing of the presented above
graph, one should pay particular attention to the fact that stress represents the initiating element, trig-
gering the dynamics of complex behavioral abnormalities.

Various stressors (factors causing stress) acting upon a person can evoke serious consequences,
such as:

1. inhibition of neurogenesis (creation of new neurons) in hippocampus.

Exposition on stress, like for instance, on unavoidable stressful situations, and even (according to
some research studies) a state of anticipation of expected stressful situation, result in decline of neu-
rogenesis in hippocampus. In addition, some morphological changes occur within dendrites, in hippo-
campus neurons, causing reduction of its volume [4,5]. This is particularly important, since hippocam-
pus is responsible (among its other functions) for emotional recognition and control, memory, learning,
maintenance of circadian rhythms (e.g., sleep and wakefulness cycle). Damage of hippocampus, caused
by increased levels of steroid hormones (stress hormones) is related to a decline of the number of pro-
liferating cells.

2. Atrophy of neurons in hippocampus.

Additionally, a reduction of the hippocampus volume is caused by atrophy of pyramidal calls CA3. In
other words, in chronic stress, even the neurons, which had already been functioning, undergo destruc-
tion. Loss of the hippocampus volume is a characteristic feature of clinical depression, since chronic,
unpredictable stress, lasting for 4 weeks contributes to the reduction of total volume of the hippocampus

[6].
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3. Damage of prefrontal cortex (PFC).

By using of the magnetic resonance imaging (MRI), a density and morphology of dendritic spines in
pyramidal neurons of prefrontal cortex (PFC) were analyzed. It was found that the higher is the level
of fear and aggression, the lower is the density of these spines [7]. It should be reminded that on the
top of these spines are located synapses, which are connected with other neurons that convey infor-
mation. A smaller number of spines means less synaptic connections, and in turn, a lower efficiency of
the information flow in the entire system. It should be emphasized that the prefrontal cortex (PFC) is
a particular area, in which one can recognize “good” and “bad”. Therefore, any damage to this region
can certainly be considered as a cause of ,,evolving evil .

4. Increase of amygdala.

In amygdala, a part of brain limbic system, responsible for fear and aggression, an opposite phe-
nomenon occurs. According to numerous research studies on brain neurobiology, it is known that the
chronic stress can cause development of new dendrites and growth of a number of the synaptic spines.
In this way, efficiency of the system responsible for fear and aggression increases. In consequence, an
augmented amygdala causes higher aggression, which in turn, escalates an associated fear [8, 9, 10].
Accumulation of memories, caused by prior fears and traumas, acquired in childhood, as well as later
strong striving to overcome one's low self-esteem may cause that for instance, a child can in the future
take an aggressor s position.

5. Decline of number of glial cells.

Degenerative changes of glial cells, and its abnormal and excessive activation contribute to many
pathological states, and may create a serious risk to proper functioning of the nervous system. Astro-
cytes (as a part of microglia) secrete certain growth factors (e.g.: nerve growth factor — NGF, brain-
-derived neurotrophic factor — BDNF). However, as a consequence of aggression, their number can
be reduced, already afier 3 weeks, and this may result in emerging depressive disorders. [11]. Several
research studies have found that in stress, activity of astrocytes, and their ability to survive are decre-
ased, a number of oligodendrocytes in amygdala is reduced, and simultaneously, an expression of glial
fibrillary acidic protein (GFAP) [12,13] is increased. Also, in stress, a communication between neurons
and glial cells, in the prefrontal cortex (PFC) is disturbed, leading to immunosuppression [14].

6. Decreased expression of BDNF (brain-derived neurotrophic factor).

In state of stress, the expression of BDNF, and subunits NR-2A and NR-2B of NMDA receptor in
hippocampus are also reduced. These factors are responsible for the development and plasticity of
neurons that play an important role in learning (e.g., navigation in space), memory, and recall. Such
a functional disorder contributes to decreased ability of successful coping in difficult situations [15].

Therefore, chronic stress may indeed change anatomy, physiology and biochemistry of the brain,
contributing to decrease of empathy, and emergence of aggressive behaviors toward oneself (auto-
-aggression) or another person [16]. Such changes have influence upon human behavior, and ofien
have impact on his entire life.

HATRED IN THE BRAIN
RESEARCH STUDIES USING FUNCTIONAL MAGNETIC RESONNANCE

In conducting research studies with the use of functional magnetic resonance (fMRI), an increased
activity of neurons in the brain of a person, who feels hatred toward a specific individual, during
watching of his/her photograph has been observed. An examined study participant declares his/her
subjective perceptions in psychological questionnaires, and at that time, an intensity of hatred is being
compared with the changes in the fMRI. In 2008, Zeki et al. has found ,with the use of fMRI, that in all
study participants, who reported feelings of hatred, an activation of neurons in central frontal gyrus, in
putamen, in pre-motor cortex (bilaterally), and in central part of insula (bilaterally), has occurred. An
image of a hated person has mobilized in them a circuit of motor neurons for readiness to an attack or
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defense, even though during an examination, neither attack, nor defense were needed. Furthermore, it
was noted that the engagement of forebrain, which is an area responsible for prediction of putamen ac-
tions of another person, important in a confrontation with the hated person. Some other active regions
of forebrain include putamen, that is a structure, which is also engaged in perception of despise and
disgust. [17]. However, can also be engaged in planning of aggressive motor behaviors, in a situation
that is not caused by hatred, but is due to evolving envy — for instance, when another person is consi-
dered to be a competitor, creating a potential danger to feeling of love [18]. It has also been found that
there is a correlation between increased level of hatred, and increased neuronal activity. Interestingly,
it has been found that for hatred, not only increased activation is characteristic, but also, in a contrary,
in some structures, a decrease or a total lack of neuronal activity (e.g., in right upper frontal gyrus)
can be present.

Results of the above studies indicate that there is an unique pattern of brain activity, in context of
hatred. Also, it is known, which neurons become active during feeling of hatred. However, the most
surprising is the fact that the increased activity occurs also in neurons within putamen and insula,
meaning the regions, which are almost identical with the ones that are being activated by passionate,
romantic love. There is no doubt that in the behavioral sense, there is strong association between these
two feelings, and one of them can easily be transformed to another. [17]. An observation about a close
connection between love and hate has been deeply rooted in social consciousness, and now, scientific
research has indicated its empirical foundation.

RESEARCH ON MIRROR NEURONS — STUDIES ON EMPATHY

Discovery of mirror neurons in the brain[19] expanded horizons of our knowledge on feelings of
hatred, and its genesis. It has also been found that quite often, the source of emerging “evil” in a human
being it the damaged brain itself [20].

The mirror neurons are responsible for empathy. Empathy, in turn, is a component of emotional
intelligence that represents one of the most important abilities, available to a human being. This abi-
lity allows to feel emotional states of another person and taking his/her perspective of the world, in
order to understand a motivation to his/her actions, behaviors and intensions [21]. Professor Simon
Baron-Cohen, who has conducted research on empathy for over 30 years, considers it to be the most
crucial value of our world, and its lack — to be a cause of “evil”. He believes that due to deficits of
cognitive and emotional empathy, and because of lack of the moral rules, a brought spectrum of various
abnormalities can occur, including a waste range from psychopathic behaviors, to Asperger’s syndro-
me. He divided these abnormalities in two groups: zero — negative, and zero — positive. According to
this classification, zero — negative - represent those, resulting in doing ,,evil” or ,,bad” things, and zero
— positive - represent those, in which, despite negative circumstances, ,,evil” does not have to happen.
Zero — negative abnormalities include a borderline personality, psychopathy, and narcissism, and do
zero - positive include the Asperger s syndrome and autism. A common feature for all of these groups is
lack of the emotional empathy, while the cognitive empathy, moral values, and tendency toward syste-
matization exist, with various degree of intensity, creating different configurations of actions and beha-
viors [22]. According to Baron — Cohen's, if in a given person there is an absolute lack of empathy (e.g.,
a level zero on the empathy scale), such an individual can commit murders, assaults, rapes, or inflict
tortures to other people, without any feelings of guilt or remorse. In persons with a minimal activity of
mirror neurons (e.g., a level 1 and 2 on the empathy scale), also an ability to harm other people exists,
however, they experience and manifest feelings of guilt for the committed shameful deeds. Persons at
a level 3 on the empathy scale can harm other people, but they realize that they did something wrong.
Such individuals often make numerous mistakes, and their behavior may lead to of breaking personal
relationships or loss of professional occupation. The higher is the activity of mirror neurons, the higher
is the empathy level (e.g., until a level of 6) [22]. Emphatic sensation allows a person to understand
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a wrong or negative aspect of his/her potential action, and can inhibit it, or definitely reject it. In such
circumstances, an ability to commit any violent or cruel action decreases.

The latest scientific research highlights that the individuals with low empathy level had often been
abused during their childhood. Some modern prospective studies, based on examinations of brains of
persons, who were abused, many years ago, in their childhood, have revealed that in their brains, some
substantial anatomical and functional changes occurred, in cerebral areas, considered to belong to
the “empathy circle”. In particular, a decrease in amount of grey matter in the temporal cortex area,
as well as reduced hippocampus volume and a decrease of grey matter in the prefrontal cortex were
found [23, 24]. This chain of cause-and-event pattern can be, based on some research studies, not only
interrupted, but also reversed. In particular, it should be underscored that the remedy, which could
potentially “repair” this detrimental neurobiological tendency is love. This is because, in the brain
of person surrounded by love, some neurons can be regenerated, leading to functional improvement.

Therefore, emerging science shows us a light at the end of tunnel, so that we are not condemned on
“evil”.

STUDIES USING SPECT (SINGLE PHOTONE EMISSION COMPUTED TOMOGRAPHY)
METHOD

A neuropsychiatrist Daniel G. Amen, after conducting over 5000 examinations, using the SPECT
method (a nuclear medicine diagnostic method) he designed maps of cerebral flow/metabolism on
three dimensional (3D) images, and indicated some characteristic changes in brains of individuals,
who display violent behaviors [25]:

e decreased activity in prefrontal cortex.

Due to some co-existing difficulties with clear thinking, poor judgement of current situation, and
excessive impulsivity, many aggressive people often erroneously interpret various situations, and thus,
they become even more aggressive.

e increased activity in cingulate cortex.

Characteristic for this abnormality is getting ,, stuck on” some (often unreal) ideas, thoughts, or pro-
blems, and constant analyzing these issues over and over, that in consequence intensifies aggression. It
is not uncommon that individuals with such an anomaly persecute others.

e focused, increased or decreased activity in left temporal lobe.

Left hemisphere has often been damaged in people, who are particularly irritable, and prone to
burst out in anger. In contrast, damage in right hemisphere are more typical for people, who are rather
withdrawn or anxious.

* focused, increased activity in basal ganglia and/or in the limbic system.

In individuals with this type of cerebral lesion, anxiety, hesitation and labile moods are characteri-
stic.

Doctor Amen often emphasizes that the human actions should not be ,,automatically” attributed to
their ,,bad character”, since in reality, they may not be caused by their choice, but could be related
to some complex problems, due to abnormal brain physiology [25]. The above suggestion of doctor
Amen should become a starting point toward reflections on many, apparently resolved problems of
social life. These complex issues certainly require an interdisciplinary engagement of many scientific
experts worldwide.

GENESIS OF EVIL ALREADY IN ACT OF CONCEPTION

Our psychological life foundation starts before the moment of our physical birth. Since recently,
a new, scientific term of early trauma has been used. This is a period of time from the moment of con-
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ception, throughout pregnancy and delivery, until the first year of life. People may already experience
trauma, before their birth, or shortly after delivery. The “evil” CAN have its genesis already in the
act of procreation.

One would like to exclaim: ,,Oh, it would be so wonderful to be conceived by parents, who are in
love, and wish to have a child!”. Unfortunately, quite often, the reality is different. For instance, if
a woman was raped, or became pregnant in some other, dramatic circumstances, without her voluntary
consent to be pregnant, if an act of conception was an act of despair, after death of previous child, or
a form of forcing a partner to remain in a relationship, or some other adverse circumstances, then
the development of a child in prenatal period CAN be abnormal. Pregnant mother, who carries a pre-
gnancy that is a result the above mentioned situations, would rather not say: ,, I'm expecting a child
”. To the contrary, she most often experiences many negative emotions, such as: sadness, despair,
solitude, insecurity, fear, panic, emptiness, anger, spite, aggression, hostility, guilt, helplessness, inte-
rior chaos, anxiety spells, mutiny, embarrassment, shame, protest, feeling of injustice, and many other
negative emotions, at that time. According to some researchers specializing in early childhood trauma,
a conceived child is able to feel, together with the mother, her negative emotions. If this is so, then
the consequences of such emotions, from the very beginning have a negative impact upon a child. As
an illustration of that, Marta Thorsheim describes some patients, who had known that they were con-
ceived, as a result of rape, and then, in their adult life, they suffer from inexplicable attacks of fear and
aggression, that are out of proportion to real situations, which they experience on a daily basis [26].

Therefore, conception may also be an act of violence toward a child!!!

Destructive emotions CAN carry all the consequences of traumatic events, experienced during pre-
gnancy, is a form of damage of neurons in the brain, which are responsible for recognition of good and
bad. If the mother s traumatic experiences cause for her a previously described anatomical lesions, and
functional changes in prefrontal cortex, due to actions of stress hormones, then, as a consequence, her
ability to distinguish between good and bad will be decreased, and also, her capacity to love her own
child can be reduced. The same stress hormones, penetrating to a child’s organism during embryonic
period, cause similar cerebral changes, associated with analogical, very serious consequences. The-
refore, it is difficult to expect someone to be able love, if such a person has anatomical lesions in the
brain. In addition, reciprocating love is possible only from someone, who experienced this feeling, and
is capable of sharing it.

A word CAN plays in biology, and also in medicine a very important role. It should be highlighted
that “CAN” does not mean any certainty. However, it should be kept in mind, that some probability for
a desirable option exists. It is reasonable to believe that based on current knowledge from neurobiology
research, we can possibly minimize many catastrophic results of chronic stress, and long-lasting nega-
tive emotions. Practical knowledge on this subject should be conveyed to everyone, and in particular,
to persons, who are at the highest risk of detrimental consequences.

One of the open issues, due to lack of valid scientific evidence, remains act of conception, in process
of assisted reproductive technology (ART). ART. techniques are being used when other therapeutic
methods (e.g., pharmacologic) were unsuccessful, or in case of genetic or infectious diseases. However,
the unquestionable fact is that these methods are stressful for both future mothers and fathers, since
they involve procedures, such as: hormonal evoking of ovulation, harvesting of eggs under short — time
anesthesia, using analgesic medications, USG examination of maturing egg cells, as well as a who-
le spectrum of alternating, strong negative and positive emotions, or pressure, under which “future
fathers” give sperm. Furthermore, a chronic stress can be linked with numerous, late consequences of
many relevant events, presented in this article. In any case, it is worthwhile to always pose a question:
have we really considered, explored, and used all the possibilities of physiologic conception? An illu-
stration of a possible solution to this difficult problem can be a study on women, who had difficulties
with becoming pregnant. Results of this study have revealed that the regular use of relaxation techniqu-
es was helpfil, so that 50% of the participants become pregnant [27].
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GENESIS OF EVIL DURING PREGNANCY

Pregnancy can be accompanied by a cluster of various, critically disadvantageous, traumatic events,
such as: abandonment by a husband, loss of job, and related with that existential problems, serious ill-
ness of another child, death of a close relative, state of natural cataclysm, abuse or violence, etc. Under
such circumstances, chronic stress affects pregnancy, and can cause complications, or contribute to
some difficulties with delivery that may necessitate a surgical intervention. Unfortunately, such adver-
se circumstances have a profound impact on a child, and may inhibit normal development, already in
prenatal phase of life.

Psychologists specialized in early trauma believe that a child that is acting in self-defense, attempts
to psychologically separate from an environment, which is traumatic to him, and also from a mother, in
order to survive the trauma period. At this point, typical, healthy [ reactions of a normally developing
(not-endangered) child, in this case are being shifted to a “second position”. This is understandable,
since survival is the main priority in dangerous situation. Even worse scenario is when a pregnant
mother mentally or emotionally rejects a child. In this instance, the child must defend his/her desire of
survival , event at the cost of some losses in own development. In result, such a child can be born with
a reduced body mass, significant underweight, or pathological changes, which represent the consequ-
ences of a particular ,,biological compromise” in order to survive [28].

1t happens that the traumatic situations cause that the burden of accumulated negative emotions is
for a woman so overwhelming, that instead of coping with a new situation, she steps on a threshold of
despair. At this point, the mother should not be blamed for adversities. For anybody, it would be extre-
mely difficult to cope with such dramatic factors. Therefore, there it would be unrealistic to require of
her to successfully cope with another challenging situation, when previous experiences or events have
already brought her at a verge of despair.

An extremely intense stress also occurs when a child, due to various reasons is not accepted or re-
Jjected by a mother. This can happen, when she is unable to accept and love a child during pregnancy,
and sometimes, also after a delivery. At this point, stress as a factor that triggers a series of anomalies
in the organism, on multiple levels (e.g.: physical, psychical, and spiritual) leads to changes in central
nervous system, altering its physiology, and even anatomy. In case of pregnant women, such changes
are present both in mother and her fetus, and predispose to several mental disorders and somatic dise-
ases, in later life [29].

Furthermore, the newest research provides a scientific evidence that the unborn child is able to
notice, recognize, and feel, and even though does not remember prior trauma, still “carry” it in his/
her body. This can probably by explained by some epigenetic changes that occur in the cells, and in
genome, and can collaborate in developing of future patterns for emotional reactions, thinking and be-
havior. These recollections are stored in so called hidden memory, in which there are no recollections
of concrete events, but only a trace of reactions, such as fear or pain, which remains in the nervous
system. It should be highlighted that many

physiologic, biochemical and anatomic changes that occur in the brains of children in prenatal
period can have an important role in the development of future abnormalities. For instance, they can
lead to some neurodevelopmental disorders, which will be related with reduced number or decreased
activity of mirror neurons, and thus, with a decreased empathy level. As previously mentioned, lack of
empathy is a baseline for formation of a series of maladaptive behaviors in the future, starting from
simple behavioral dysfunctions to antisocial or narcissistic personalities, and finally to serious mental
pathologies.

In many experimental animal studies, and in human neuroimaging studies, it was found that in the
chronic stress, an excessive growth of dendrites, and an increase of a number of synaptic spines in the
amygdala occur, that in turn, contributes to augmenting of potential aggression, strong fear and panic.
This is a natural defensive action of the organism, representing a factor that was shaped by evolution,
because in a state of danger, the only response of an individual could only be a determined aggres-
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sion, or escape, caused by strong fear. This is due to the fact that the organism attempts to adequately
respond to strong stimuli. That'’s exactly why the above changes happen. This pattern represents not
only a reaction to a stimulus, but also a preparation to intense activity and strong defense in face of
subsequent danger. Results of these defensive preparations remain, because every upcoming danger is
not only possible, but also, its scale can be bigger, compared to a previous one. In result, a connection
between aggression and fear, and a situation that triggered it remains in amygdala for the entire lifeti-
me, even when, the triggering reaction is totally extinguished. However, there is no certainty that this
reaction will not be repeated, in circumstances that are not relate to any danger. Due to a potential risk
of another, possibly dangerous challenge, amygdala constantly maintains a disposable representation
of this evolutionary response pattern [30].

For a developing embryo, the womb (or rather the mother's organism) is the closest environment.
The embryo develops over there harmoniously, in favorable circumstances. On the other hand, in
adverse circumstances, the embryo strives to adapt, in order to survive.

Adverse conditions include, among others, the consequences of stress, inappropriate lifestyle of
a mother, or in general, a negative impact of her environment. An adaptation process, to survive in dif-
ficult conditions, during embryonic life, can lead in a developing child to permanent changes in his/her
body structures and functions. In this way, a ,,programming” of the embryo for potential risk of poor
health in adult life can occur. Some epidemiological studies have reported a relations between a low
body mass at birth, adverse environment in the womb, and a series of diseases in adult life, including
cardio-metabolic and psychiatric diseases. These relations have been encountered not only among neo-
nates with a low birth mass, but also among those, with a normal birth mass. It should be highlighted
that stress in an early period of human life is a key factor that can have impact not only on the health
of any particular individual [31], but also, on the health of his/her offspring [33].

Numerous research studies have revealed that in response to prenatal stressors, some gender dif-
ferences, relevant to the prenatal programming of HPA (hypothalamus-pituitary-adrenals) axis have
occurred. According to a metaanalysis of epidemiological studies, conducted in: Embase, MEDLINE,
and Web of Science data bases, up to October 2016, it has been determined that the female offspring,
while exposed to stressors had increased activity of the HPA axis, as compared to male offspring. Al-
though there is some evidence that the male sensitivity to disorders leads to changes in diurnal cortisol
secretion, the female HPA axis is more susceptible to programming, especially with regard to its reac-
tivity. These findings suggest that this is an underlying mechanism, determining sex differences, which
may occur in latter mental disorders and somatic diseases [32].

GENESIS OF EVIL VIA INHERITANCE

Memory of trauma is carried on from one generation to another. This pattern of inheritance can
have an influence on the future relations in family and environment of an individual, who inherited
such a memory. It often happens that due to memories of trauma, followed by some alteration in brain
structure, a victim can be transformed into a perpetrator — an aggressor. This behavior can be faci-
litated, because some previous changes in the brain predispose such a person to perpetuation of the
abnormal behavior. In many cases, the true causes of behavior of so-called ,, difficult children” are
deeply rooted in the inherited history of previous generations, who experienced serious trauma. When
a person suffers from symptoms, such as: anxiety, depressed mood, personality disorders, or even psy-
chotic features, the etiology of these conditions should often be searched in distant past, even before
the patient s birth [28].

More and more research studies indicates that the mothers or fathers, who during childhood had
been molested (physically or mentally) suffer from consequences of molesting during their entire life,
and can even convey this features to the next generation. Underlying mechanisms of this ,, status quo”
can be explained by intergenerational transmission, in which, psychological, behavioral, physiologi-
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cal, and anatomical consequences of parental abuse in childhood have an impact on programming
process not only with regard to the health or disease risk of their future child, but also with relation
to behavioral issues. It should be emphasized that the period of embryonic and fetal live consists of
particularly sensitive time period for the intergenerational transmission, and the developing brain is
the most important element, among developing organs, since it governs their functions. If the brain gets
damaged, then the other body parts can also sustain various damages. The biggest discoveries relevant
to the inheritance of trauma have been made over the last decade [33, 34, 35, 36, 37, 38, 39, 40, 41].

In order to elucidate the most important features of intergenerational transmission, scientists more
and more often have been using advanced methods of neuroimaging and epigenetic testing. These
modern methodologies shine a new light at the ontogenesis of complex behavioral features (e.g.: fear,
anxiety, or aggression), and mental diseases or disorders that have been inherited in this fashion.

Today, it is commonly known that the intergenerational genetic transmission takes place at the
molecular level: both genetic and epigenetic. In addition, biological changes that occur during inter-
generational transmission have impact on offspring via alterations in gametes, and in the pregnant
womb environment [33, 42, 43].

A psychologist Nora Moog et al. has revealed that in mothers, who survived trauma in childhood,
the corticoliberin (CRH) concentration in placenta, at the end of pregnancy was 25% higher, in com-
parison to a control group, which consisted of mothers without such experiences. This particular
finding, links an exposition of mothers on trauma, with physiology of a placenta and an embryo, indi-
cating a potential biological path of intergenerational transmission that can already be active during
intrauterine life [44]. In addition, Nora Moog in her later research studies, has found some additional
features. She examined intergenerational influence of maternal exposure, who were molested during
their childhood on the brain anatomy of their children. According to her study findings, 35% of all the
examined mothers, had been molested in childhood. In addition, she has found that the children of mo-
lested mothers had lover intracranial volume (F1,70 = 6,84, p = 0,011), that has been mostly caused
by a difference in quantity of gray matter in the cerebral cortex, as evidenced on brain neuroimaging
studies (F1,70 = 9,10, p = 0,004). It should be underscored that the results of this study are indepen-
dent from variables, such as: mothers socio- economic status, obstetric complications, obesity, recent
interpersonal violence, pre- and post — partum stress, pregnancy term at the time of birth, neonatal sex,
and postpartum MRI result. The observed difference in intracranial volume between groups of offspring
from molested mothers, in comparison to mothers without such adverse experiences was 6%.

This is one of many scientific reports, documenting the fact that the molesting of a girl in childho-
od causes long-term consequences. After many years, when a girl becomes a mature woman and
a mother, as a result of her previous trauma, some anatomical changes (developed during pregnancy,
long time before birth) in the brain of her child can occur. These studies indicate that the decline of neu-
ron’s number in the cortical grey matter may occur already during intrauterine life of a child, and this
can have further adverse neurodevelopmental consequences [45]. Similar evidence has already been
presented previously, with relevance to the neurobiological analysis of the issues concerning a relation:
perpetrator — victim, as well as in the article about inheritance of trauma. It should be underlined that
the above work still represents a current basis for the newest scientific research in this area.

A Canadian professor of psychology, Richard Tremblay, a laureate of Stockholm Prize, which has
been known as ,, Nobel prize in criminology”, in his recent article (published in 2018) proposes a bio
— psycho — social model. This is related to his opinion, according to which, a physical aggression has
also its source in intergenerational transmission of trauma, that has been supported by evidence from
molecular genetic research studies, as well as by studies on twins, and epigenetic research. In this way,
we inherit not only physical characteristics, but also some social and environmental trends that can
deteriorate normal brain functioning, and lead to using a physical aggression to solve problems. For
this reason, prof. Richard Tremblay appeal for an early prophylaxis of aggression that should start
already during prenatal life, in order to prevent a potential physical aggression of a child, prior to
his/her birth [46].
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Similarly, another professor of psychology, Darbe Saxbe from Los Angeles, CA believes that there
is a reinforced through generation a cycle of violence in family, which can be explained by changes in
the neuronal activity of the brain. In particular, she examined levels of aggression in children of the
parents, who were aggressive toward them, and levels of aggression in children, who did not experience
aggression from their parents. Results of her study have revealed that the children of the aggressive
parents, were also aggressive toward them. In contrast, in the second group, in which there was no
aggression from the parents, there was also no aggression, directed from the children toward their pa-
rents. Furthermore, in her studies with the use of fMRI, Darbe Saxbe has found that the more aggressive
was behavior of teenagers toward their parents, the lower was the neuronal activity in their brains,
including a reduced activity of mirror neurons, responsible for empathy [47]. These findings are positi-
vely correlated with parental aggression toward their teenage children, which means that the higher is
the aggression level from the parents toward the child, the more functional damage of neurons occurs
in the child’s brain, resulting in memory disorders, insomnia, irritability, aggression, fear, anxiety, and
diminished empathy. Moreover, prof. Saxbe believes that the reduction of activity of the cerebral areas
responsible for emotions and empathy indicates a potential mechanism linking current aggression with
the aggression expressed in the future, when these teenagers will be parents themselves, and will per-
petuate aggressive behaviors in future generations [47].

A novel and unique value of the above mentioned studies is a discovery that in addition to just “ma-
king a copy” of the behavior known from childhood (as was previously considered, from a psychologi-
cal point of view), there are some other possible explanations.

In particular, it was found that the intergenerational ,, transfer of aggression” occurs mostly as the
result of anatomical and functional changes in the brain. These changes can in fact be transmitted via
epigenetic inheritance.

This represents another practical conclusion that the prompt intervention, in order to eliminate inter-
generational ,, transfer of aggression” within a family, should be implemented as early as possible [47].

Inherited predispositions toward aggressive behaviors cause long-lasting consequences that are
observed in society as a form of the ,, violence cycle ” in families.

In recent years, more research studies have emerged, which describe consequences of war trauma,
with particular relevance to the epigenetic inheritance of various pathologies that were transferred to
next generations [48, 49, 50, 51, 52, 33].

Some general conclusions from many studies on this subject indicate that both mothers and fathers,
who survived war trauma may pose some risk for their future children. This can be due to a possibility
of transferring to them, via epigenetic inheritance, their fears, negative emotions, aggression, patholo-
gical changes in secretion of hormones or neuromodulators, depression, posttraumatic stress disorder
(PTSD), various mental diseases, cerebral anatomical changes, damages of immunological system, and
many other disorders.

Furthermore, another aspect of the consequences of trauma in family should be highlighted. Based
on research studies, it was found that the fathers, who experienced traumatic events in the past, may
present a significant hazard for their children, in form of mental cruelty. Both mental and physical
cruelty (as a form of molesting) can cause cerebral damages. In addition, such a cruelty predisposes
a molested child to become a perpetrator, in adult life [52, 16].

EVIL CAUSED BY OBEDIENCE TOWARD AUTHORITIES

Stanley Milgram conducted in the years 1960-1963, at the Psychology Department of the Yale Uni-
versity some research studies that, for a long time have shocked and revolutionized a scientific commu-
nity, since they have found that the obedience toward authority may turn into a triggering mechanism
for evil.

The main purpose of conducting this type of studies was a research question, posed by Milgram,
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concerning the causes of absolute (,,blind”) obedience toward criminal orders, which have turned
apparently “ordinary” people into perpetrators, capable of murder (genocide), like for instance in
concentration camps, during world war I1.

Participants in the Milgram's experiment were divided into two groups. Subjects in the first group
were assigned to play roles of teachers, and in the second group — to play roles of students. Methodolo-
gy of this experiment was designed as follows: a ,,teacher” read to a ,,student” pairs of wards, which
the , student” was supposed to remember. The ,,teacher” could use punishment for the , student”, in
a form of the series of electric shocks, with increasing strength (that created danger to one's health, or
was even threatening) for making an error in repetition of a particular pair of wards. The study was
supervised by a researcher, who, each time, required to continue the study procedures until the very
end. In fact, the main object of the study observation was the ,,teacher” himself, and his inclination
to obey orders of the researcher — a person with authority. It should be reminded that the ,,teacher”
was supposed to exact from the ,,student” recall of the given wards, and the ,teacher” based on his
will could enforce sanctions, in form of electric shocks (in case of an incorrect answer). In this study,
the ,,teacher s relation with the supervising researcher was such, that the ,,teacher” was obedient to
the researchers authority, and strived to fulfill every request, in order to finish the experiment, without
interruptions.

Before publishing the results of his studies, Milgram posed to several American psychologists the
following question: ,,what do you think, what percent of the examined participants pressed a button,
which caused infliction of the strongest pain?”" All the responders answered that probably 1%, since
such a percent is consisted with a reported number of sadists in the USA. However, they were wrong.
The results of this experiment were really shocking. The strongest pain was inflicted to the ,, students”
by 65% of the ,, teachers”.

None of the , teachers” had any hesitations before triggering electric shocks, or before inflicting
pain, and even when a “victim” was clearly asking to stop this procedure, or when was screaming from
pain and calling for help. Even when a ,, student” reported that he had cardiac problems, and was scre-
aming:,, Let me out!”, 80% of the ,, teacher” still had continued application of electric shocks [53]. It
should be emphasized that in reality, the electric shocks were fictitious, and protests and screaming
of the ,, student” (collaborating with the researcher) — were simulated. However, the “teachers” did
not know about that.

The results of this experiment deeply moved even Milgram himself, and initiated several studies, in
many countries, including for example: Holland, Germany, Spain, Italy, Australia and Jordan. It turned
out that the results were always similar, across the different countries [54].

Therefore, an inclination to obedience has been similar, and independent from nationality. Further-
more, it was also independent from personal characteristics of the participants. It should be under-
scored that none of the group of participants, who survived this experiment, went latter on to the ,, stu-
dent’s” room, in order to help him, or to unfasten him from a chair (to which he was fasten). Moreover,
none from the participants informed the university faculty about the fact that in the laboratory, people
were receiving electric shocks. It should be emphasized that the findings of this experiment have been
interpreted as a sign of inclination to obedience toward authorities. This inclination has a large spec-
trum, based on some variants of the study, in which even 93% of participants were using the strongest
pain stimuli via electric shocks. How can we explain the fact that someone can harm or expose to pain
another person, despite his/her screaming and protesting? Milgram excludes a hypothesis about an
inborn human aggression. In his opinion, aggressive predispositions are part of our human nature;
however, they have very little in common with abnormal behaviors, observed both in his experiment,
and in exemplary situation, relevant to the obedience of soldiers during the war time. Unfortunately, at
present, there is still no unambiguous and certain answer to this question. It appears that in this quest,
in addition to psychologists, also some other specialists, such as: neurophysiologists, neurobiologists,
geneticists, epigeneticists, physicists, as well as ethicists and philosophers should be engaged.

In 1971, a few years after the Milgram's experiment, another American psychologist, Philip Zimbar-
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do, conducted another experimental study, known as the Stanford Prison Experiment (SPE) [55]. Ho-
wever, in this experiment, also known as the ,, Lucifer Effect”, Zimbardo was even much more drastic,
since, according to his design, all human reactions were experienced in real life, in contrast to only
a simulation, like in the Milgram s experiment. In this study, 24 randomly selected students were given
a specific assignment. One group was supposed to play a role of prison guards, and the other group was
supposed to play a role of prisoners, and play their roles very realistically. However, this experiment,
which was originally planned to last about two weeks, had been interrupted already after six days, due
to extremely brutal behavior of students, who were playing the roles of the prison guards. Zimbardo
concluded, that the normal, mentally healthy people, under specific circumstances, can rapidly turn
into perpetrators. He believes that the reasons of such behaviors are related not with the human mental
disorders, but with the influence of the surrounding circumstances upon an individual. Furthermore, it
should be pointed out that the research studies, relevant to hatred and genesis of evil, are very difficult
to conduct in humans, due to obvious ethical barriers. For this reason, due to the development of new
diagnostic technologies, many emerging, modern research methodologies have currently been utilized
in this field.

For instance, Slater et al. have introduced a paradigm of obedience to ,, virtual life” in their study,
using a virtual reality (VR) technology. The aim of this study was to establish to what degree, the study
participants would react on a given extreme social situation, as it were real, despite knowing that they
act in the virtual world. Similarly to the Milgram's experiment, the participants were asked to read
the pairs of wards to virtual women, who represented unknown persons. When a virtual woman had
submitted a wrong answer, the participants were instructed that they could use an electric shock for the
responder, increasing voltage, at each, consecutive error. The virtual woman was reacting with incre-
asing discomfort and protest, finally requesting termination of this experiment.

All of the participants had known for sure that both the examined person, and the electric shocks
were not real, but, nevertheless, they reacted to this situation at the behavioral and physiological level,
as if the study circumstances and actions were happening in the real world [56].

The results of the above study have paved the way to many subsequent experiments, relevant to
obedience in extreme social situations. It should be highlighted that the above study represents a great
progress in the research field, which otherwise, would be impossible to explore, due to ethical reasons.

However; it should be remembered that there are some important limitations, due to the fact, that
the real circumstances of the Milgram's experiments’ cannot be exactly replicated in the virtual reality,
since the participants will always be aware that the situation is unreal. According to one of the partici-
pants, she had to constantly remind herself that this is only a virtual reality, and nobody has been hurt.

In agreement with this pattern, Cheetham et al. conducted a similar experiment, but with an additio-
nal use of the functional magnetic resonance (fMRI), to measure the brain activity in healthy people,
participating in this study [57]. In virtual reality (VR) technology, evoked by virtual pain of female
avatar, a paradigm of obedience has been examined. On a screen, the avatar, to whom the pain was
inflicted, has been shown. The participants experienced discomfort and increased agitation. Some of
them have expressed their will to interrupt or have really stopped inflicting pain to the avatar. In all of
the participants an activation of the brain areas, including: anterior cingulate cortex (ACC) an insula
was observed. Considering virtual nature of the study circumstances, as well as a virtual victim and
her pain, the following question has been posed: Does the observation of pain in the avatar evokes the
brain activity that is consistent with strong anxiety, or with emphatic concern for the avatar? The study
findings have indicated that the perception of pain, associated with the body, the facial expression,
and with the vocalization, have evoked a neuronal activity in some neural networks, located in various
brain areas, which have been known to be engaged in emotional processing. However, no changes in
the neuronal activity in the brain areas, related with empathy have been noted [57].

The results of this study are consistent with an idea, that based on the VR paradigm of obedience,
a self-induced state of personal anxiety has been created in the examined person, in response to ob-
serving the avatar, who is in pain. Moreover, there are still many aspects of this social dilemma, which
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deserve to be elucidated. Nevertheless, these studies have flashed some light on the neuronal basis
of one such aspect, and related with it affective experience that can serve as a starting point to more
advanced research in this area.

MISOPHONIA (SELECTIVE SOUND SENSITIVITY SYNDROME) — HATERED TOWARD
SOUNDS

Misophonia is a condition that has been discovered a few years ago. It is still an underinvestigated
condition, which has not yet been recognized as a psychiatric disorder [58, 59, 60].

A person, who suffers from misophonia experiences a strong, negative emotional reaction, in re-
sponse to certain sounds, especially the ones, which are being emitted by other people, such as: loud
breathing, snoring, slurping, sniffing, grunting, etc. This reaction has often been described as impos-
sible to control combination of anger, hatred and anxiety, linked with psycho-somatic symptoms, and
increasing anger (out of proportion to a stimulus), or sometimes, a physical or verbal attack on the
source of sound, or a wish to escape. These experiences are very intense and unpleasant. In addition,
strong emotions, such as fear, rage, or panic that occur as a reaction to certain sounds, can also occur
upon a predicted or anticipated confrontation with some sounds (e.g., while watching a person, who
just starts eating).

The newest studies, from 2017, have found that in reaction to slurping and breathing of another
person (most often a family member), a part of the brain responsible for connection between an exter-
nal stimulus (e.g., a sound), and a bodily reaction, and emotions has definitely been more active in
persons with misophonia, as compared with persons in the control group (without misophonia). These
results indicate that the persons with misophonia give an inadequately high importance to the irritating
sounds. As a result of this particular confrontation, the “fight or flight” system is being activated. No
differences, between the two groups, in the brain reactions to neutral, and generally unpleasant sounds
(e.g., crying of a child) have been reproted. Changes in the brain, observed during examination using
JMRI, have mostly revealed a hyperactivity in the anterior part of insula cortex (AIC), bilaterally, that
is characteristic for implication of bursts of anger. In addition, in persons with misophonia, a higher
Sfunctional connectivity of AIC with ventral-medial prefrontal cortex (vmPFC), lateral-medial cingulate
gyrus, hippocampus, and amygdala has also been observed.

Abnormal functional connectivity between frontal cortex and of insula suggest that there is abnormal
mielinization process in the medial frontal cortex, and that the inappropriate neuronal pattern mediates
in emotional tone and activation, that accompanies experimental studies related to misophonia [61]. It
should be underscored that many persons, who suffer from misophonia do not report their symptoms.
This is because, on the one hand, they are afraid of a potential stigma, and, on the one hand, they re-
alize that many clinicians are not well acquainted with this type of disorders. However, it is important
to notice this problem, particularly in children, who may not be aware of their source of stress. For
instance, a child, who is running away from a meal, or is often agitated in a classroom, may in fact
suffer from misophonia, and react in such an abnormal way to some sounds of eating, chairs pushed to
a table, chalk screeching on a board, or click of a colleague’s ballpoint pen. Finding a source of such
a strong reaction, showing understanding, and giving support in coping with this difficult situation, as
well as providing a good night sleep may have extremely beneficial influence on improvement of general
functioning of a child both in school and in family. Some immediate help may be provided by stoppers,
used for the ears, or silencing of sounds via headphones with music or neutral sounds.

In another recent study (2017), a family was described, in which 15 members, in 3 generations have
suffered from a misophonia. These persons reported hatred, anger, irritability, and anxiety in response
to sounds, and attempted to cope with this situation, by asking to stop making sounds, by leaving noisy
places, or by making physical attacks. Symptoms that accompanied hatred and aggression included:
fear (91,3%), tinnitus (50%), obsessive — compulsive disorders (41,6%), depression (33,3%,), and hy-
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peractivity to sounds (25%). High frequency of misophonia, in this particular family, suggests that this
condition can be more common that it has previously been expected, and also that it can possibly be
hereditary [62].

CONSCIOUSENES AND HATRED

In the current era of neuroimaging studies of the brain, it is possible to envision that the scientific
research is getting closer to examining the human consciousness, since the brain cells can be sti-
mulated by both basic emotions, and by moral feelings. These neurons are located in gray matter of
para-aqueductal cortex, amygdala, insula, and anterior cingulate cortex. In order to properly align
moral experiences with cognitive appraisal of one s actions, there is an additionally activated cerebral
pathway that includes: the medial part of frontal-orbital cortex, on ventral surface of the frontal lobe,
prefrontal cortex, and upper temporal sulcus [63, 64].

Humans are “designed” in such a way that during their dishonest conduct, there is an increase of
the activity of neurons in dorsal-lateral prefrontal cortex (DLPFC), and in anterior cingulate cortex
(ACC). At that time, a particular signal is being activated, informing that ,, something is wrong”. In
other words, consciousness protects a person from experiencing mental or psychological discomfort.
Interestingly, in the same cerebral structures (DLPFC and ACC) are also located the mirror neurons,
which are responsible for empathy. Therefore, many people ask themselves: ,,Should I be concentrated
on my own advantages, or on advantages of other people, even at my own expense?” Both of these
cerebral areas simultaneously take part in anticipation of the reward and punishment. This is critically
important for each person, because if someone, already in young age will develop a conditioned reflex
in form of reward, then, even before a particular event, he/she will experience pleasure from the reward
that will be given to him/her; after proper behavior. In contrast, if a person will develop a conditioned
reflex in form of punishment, then he/she will block a potential event that could have happened. This
mechanism can play an enormous role in teaching children and adults motivation for concrete actions.
One of the examples of such motivation is promoting heroism, meaning propagation of ordinary, eve-
ryday heroes in the surrounding world. As an illustration of this approach, the ,,Heroic Imagination
Project” (HIP) has been proposed, and then, systematically recommended by Philip Zimbardo [65].
This is an international educational program, created by a renown social psychologist, and professor
of the Stanford University, which has already been implemented in several countries, worldwide. A cha-
racteristic feature of this program is that the participants of the relevant training courses are learning
how to find a Hero in himself/ herself. Participation in the HIP causes changes in an attitude toward
other people, surrounding world, and oneself. This means transformation of the egocentric ,,1” in
a direction of sociocentric ,,we”. In consequence, education stops promoting competition, and becomes
a prosocial education that supports collaboration, and real sharing of knowledge. In this project, every-
body can be a teacher. Every student can also be a teacher; instead of being only a passive ,,receiver”,
disconnected from other people. In fact each student can acquire such a comprehensive knowledge,
that he/she is capable to teach others, and at the same time, feels creative and satisfied. All these efforts
should be made, in order to limit some common, negative phenomena, such as: social isolation, lack
of engagement, conformism, and prejudice. Furthermore, these phenomena should be substituted by
empathy, and actions that support prosocial, and fully engaged human attitudes. [66].

SUMMARY

After many years that elapsed since the experimental studies, conducted by Milgram and Zimbardo,
still there have been more questions than answers. For instance, there are some important methodolo-
gical issues, starting from a selection of the experimental group. It still remains unclear how the candi-
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dates to the study had been examined before the experiment, and how they were qualified or assigned to
a group of the ,,ordinary” study subjects. Since fMRI was not available at the time of conducting these
experiments, there were no brain neuroimaging exams. Therefore, no data exist with regard to anato-
my and function of their neurons, or possible cerebral abnormalities. There is also another question,
whether or not this was an ,, ordinary” representation of the American society. Furthermore, what does
it mean an ,,ordinary” person? Based on research studies of doctor Amen, in which, the Single Pho-
ton Emission Computed Tomography (SPECT) method was used to examine hundreds of people with
various personality disorders, and cerebral diseases, the author’s opinion: ,,I’m convinced that when
a behavior is out of normal limits, then the brain needs to be examined. This is an organ that has
profound impact on our behavior, thoughts, and feelings. These cases, as well as many others, are
for me another evidence for requesting the brain examination in individuals, who present behavioral
anomalies. We need more knowledge and understanding, and less judgement” should be highlighted
[25].

And perhaps, every time, an activity of mirror neurons, responsible for empathy should be examined?
Neurophysiological studies indicate that the neurons localized in the temporo-parietal junction (TP.J)
are responsible for blocking empathy. Human brain has a unique ability to block the automatic re-
actions to pain and suffering in other people, by concurrent increase of concentration and attention
on a performed task. [25, 67, 68,]

Both in experiments by Milgram and Zimbardo, the examined participants were concentrated on
their tasks. Was their empathy blocked?

It would be interesting to conduct the Milgram's experiment, as an ethically acceptable study, once
again. However, at this time, with concurrent brain examination, using fMRI in order to describe ac-
tivity of the mirror neurons. In addition, in the same study population, it would be helpful to conduct
epigenetic examination. In this way, it would be possible to explore, to some degree, functioning of
their genes, and possibly to indicate some individuals, who inherited trauma, and thus, have higher
predispositions to aggression and fear.

Perhaps, in this way, it would be possible to achieve much more answers to the same, but still unan-
swered, old question about nonsensical evil.

How can we explain the fact that in the same concentration camps, in which the most often the brutal
crimes were taking place, simultaneously, some people displayed a completely different, sometimes he-
roic behavior? Is it related to the structure of our brain, and its functioning, for the entire generations,
that determine behavior in extremely difficult situations? Or may be even more than that? Perhaps,
some evolutionary changes in our brain are too slow in relations to dynamically changing world, thro-
ugh creating of social and legal norms that compel us to ,,manipulate” our consciousness, instead of
listening to it? As long as we continue to repeat the same patterns, or methodologies, and we will not go
beyond the limits of biology, physiology, anatomy, genetics, psychology, etc..., we will have only minor
chances for comprehensive, scientific understanding of the genesis of evil. Now is time for a possible
development of some other disciplines (e.g., physics), that can provide us with innovative research
methods, so that we can have a new look at the complexity of human nature.
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DZIECKO MOLESTOWANE W ASPEKCIE
GINEKOLOGICZNO - SEKSUALNYM

Streszczenie

Ofiarami molestowania seksualnego padaja dzieci w kazdym wieku, zaréwno chtopcy, jak i dziew-
czynki. Bardzo czgsto sprawcami sg osoby dobrze znane dziecku, a nawet takie, z ktorymi ofiary czuja
zwigzek emocjonalny. Wedtug definicji WHO, wykorzystywanie seksualne dziecka to wlaczanie dziec-
ka w aktywnos¢ seksualna, ktorej nie jest ono w stanie w pelni zrozumiec¢ i udzieli¢ na nig $wiadomej
zgody i/lub, na ktdra nie jest dojrzate rozwojowo i nie moze zgodzi¢ si¢ w wazny prawnie sposob i/lub,
ktora jest niezgodna z normami prawnymi lub obyczajowymi danego spoteczenstwa. Wedlug danych
szacunkowych, glownie retrospektywnych, na $wiecie §rednio 1 dziewczynkana 4 i 1 chlopiec na 6 byt
wykorzystywany seksualne przed ukonczeniem 18 roku zycia. 20% dzieci zostalo wykorzystanych sek-
sualnie za posrednictwem internetu. Dzieci, ktére do§wiadczyly wykorzystania seksualnego, nierzadko
prezentuja zaburzone zachowania seksualne. U ofiar czesto wystepuje takze zwigkszony poziom za-
chowan agresywnych. Tendencja ta nierzadko utrzymuje si¢ roOwniez w dorostym zyciu. Wedtug badan
ofiary przemocy seksualnej sg bardziej sktonne do seksualnego wykorzystywania innych.

Abstract

Victims of sexual abuse are children of all ages, both boys and girls. Very often the torturers are
people well-known to the child, and even those with whom the victims feel an emotional connection.
According to the WHO definition, sexual abuse of a child is the inclusion of a child in sexual activity,
which he or she is unable to fully understand and give to the informed consent and / or for which he / she
is not developmentally mature and can not agree in a valid manner and / or which is inconsistent with
the legal or moral norms of a given society. According to estimates, mainly retrospective, in the world
an average of 1 girl in 4 and 1 boy in 6 was sexually abused before the age of 18. 20% of children were
sexually abused via the internet. Children who have experienced sexual abuse often display disturbed
sexual behavior. The victims also often have an increased level of aggressive behavior. This trend is
often maintained in adult life. According to studies on victims of sexual violence, they are more likely
to become torturers.

Wstep

W 1979 r. Finkelhor w zesp6t maltretowanego dziecka wiaczyt problem wykorzystywania seksual-
nego. Obecnie powszechnie uznaje si¢, ze przemoc seksualna jest stresorem traumatycznym, a wigc
takim dziataniem, w wyniku ktorego ofiara do$wiadcza ekstremalnie silnych negatywnych emocji.
Z obserwacji wynika, ze wobec wzrostu poziomu spolecznej wrazliwosci na krzywde dziecka coraz
cze$ciej ujawniane sg przestepstwa wobec dzieci [1,2].

Ofiarami molestowania seksualnego padaja dzieci w kazdym wieku, zardbwno chlopcy, jak i dziew-
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czynki. Bardzo czgsto sprawcami sa osoby dobrze znane dziecku, a nawet takie, z ktorymi ofiary czuja
zwiazek emocjonalny. Oprawcy zwykle w innych sferach zycia funkcjonuja prawidtowo. Pozornie
niczym si¢ nie rdznig od innych. Nie ma znaczenia $rodowisko, z jakiego pochodza, wyksztalcenie ani
status majatkowy [3].

Definicje

Przemoc seksualna obok przemocy fizycznej, emocjonalnej i zaniedbywania, jest najcigzszym
w skutkach wymiarem krzywdzenia dziecka. Wedtug klasyfikacji ICD 10 problemy zwigzane z mole-
stowaniem seksualnym dzieci obejmuja nastepujace rozpoznania:

* Z 61.4. Problemy zwigzane z domniemanym naduzywaniem seksualnym dziecka przez osobg
z najblizszej rodziny;

* Z 61.5. Problemy zwigzane z domniemanym naduzywaniem seksualnym dziecka przez osobg spo-
za najblizszej rodziny [3].

Aby jednak méc zakwalifikowaé czyn do konkretnego rozpoznania, nalezy si¢ zastanowi¢, czym
wiasciwie jest naduzywanie seksualne dziecka. Wedtug definicji z 1984 roku wykorzystywanie seksu-
alne, to wcigganie w aktywno$¢ seksualng dzieci w wieku ponizej 13. roku zycia z osobami starszymi
od nich o co najmniej 5 lat, oraz dzieci w wieku 13.—16. lat z osobami co najmniej 10 lat starszymi [4].

Standing Committee on Sexually Abused Children (SCOSAC) proponuje swoja definicj¢, wedtug
ktorej za dziecko wykorzystywane seksualnie uzna¢ mozna kazda jednostke w wieku bezwzglednej
ochrony, jezeli osoba dojrzata seksualnie, czy to przez swiadome dziatanie, czy tez przez zaniedbanie
swoich spotecznych obowiazkow lub obowiazkdéw wynikajacych ze specyficznej odpowiedzialnosci za
dziecko, dopuszcza do zaangazowania go w jakakolwiek aktywno$¢ natury seksualnej, ktorej intencja
jest seksualne zaspokojenie osoby dorostej [4].

Najbardziej precyzyjna wydaje si¢ by¢ definicja opracowana przez WHO. Wedtug niej wykorzy-
stywanie seksualne dziecka to wlaczenie dziecka w aktywnos¢ seksualna, ktorej nie jest ono w stanie
w petni zrozumie¢ i udzieli¢ na nig $wiadomej zgody i/lub, na ktora nie jest dojrzate rozwojowo i nie
moze zgodzi¢ si¢ w wazny prawnie sposob i/lub, ktora jest niezgodna z normami prawnymi lub obycza-
jowymi danego spoteczenstwa. Z wykorzystaniem seksualnym mamy wigc do czynienia, bez wzgledu
na to, czy taka aktywnos¢ wystapi pomiedzy dzieckiem a dorostym, czy dzieckiem i dzieckiem, jezeli
te osoby ze wzgledu na wiek, badz stopien rozwoju pozostaja w relacji opieki, zaleznosci, wtadzy. Ce-
lem tej aktywno$ci jest zaspokojenie potrzeb innej osoby. Moze ona polega¢ na:

* Namawianiu lub zmuszaniu dziecka do angazowania si¢ w prawnie zabronione czynnosci seksualne.

* Wykorzystywaniu dziecka do prostytucji lub innych prawnie zakazanych praktyk o charakterze
seksualnym.

* Wykorzystywaniu dziecka do produkcji materiatdéw lub przedstawien o charakterze pornograficz-
nym [4].

Rodzaje przemocy seksualnej wobec dzieci

Mozna uzna¢, ze angazowanie dziecka w jakakolwiek aktywno$¢, ktora ma w zatozeniu doprowadzié
do zaspokojenia seksualnego osoby dorostej, powinni$my traktowac jako naduzycie seksualne wobec
dziecka. Nie musi ono wigza¢ si¢ z gwaltem ani bezposrednig penetracja. Takze pieszczoty, dotyka-
nie, pokazywanie genitaliow dziecku, lub zmuszanie go do czynnej, lub biernej masturbacji jest forma
molestowania. Ponadto odbywanie stosunku seksualnego w obecnos$ci dziecka, obnazanie si¢ przed
nim lub pokazywanie zdje¢ czy filmow pornograficznych uznaje si¢ za naduzycie seksualne [3].



TRZY SIOSTRY LEKU: AGRESJA, NIENAWISC | TRAUMA « THREE SISTERS OF FEAR: AGGRESSION, HATRED AND TRAUMA 47

Istnieja nast¢pujace typy przemocy seksualnej wobec dzieci:
1. Bez kontaktu fizycznego:
* rozmowy o tresci pornograficznej
* ckspozycja anatomii i czynnos$ci seksualnych
* ogladactwo
2. Pobudzenie intymnych czgsci ciata
3. Kontakty oralno-genitalne
4. Stosunki udowe
5. Pelna penetracja seksualna (w tym gwalt)
6. Seksualne wyzyskiwanie dzieci dla pornografii i prostytucji
7. Dewiacje typu kaprofagia, urolagnia [3].

Skala zjawiska

Badania amerykanskie z 2002 roku wykazaty, ze w grupie kilkuset tysigcy dzieci, ktore byty ofiarami
przemocy, 58,5% stanowily przypadki zaniedbywania, 18,6% doznato przemocy fizycznej, 9,9% byto
molestowanych seksualnie, a 6,5% maltretowano emocjonalnie lub psychicznie [2].

Wedlug danych szacunkowych, gtéwnie retrospektywnych, na $wiecie $rednio 1 dziewczynka na 4
i 1 chtopiec na 6 byt wykorzystywany seksualne przed ukonczeniem 18 roku zycia. 20% dzieci zostato
wykorzystanych seksualnie za posrednictwem internetu. Wedtug Komitetu Ochrony Praw Dziecka,
w Polsce co pigta dziewczynka (ok. 20%) i co pigtnasty chlopiec (ok. 6%) ponizej 15 roku zycia prze-
zywaja jakas forme naduzycia seksualnego. Nalezy zdawaé sobie sprawe, ze wiele z tych spraw nie
figuruje w policyjnych kartotekach. Co gorsze przypadki z tak zwanej ,,szarej strefy” tego zjawiska
nie moga liczy¢ na pomoc, dopoki nie ujrza swiatla dziennego, a wiele ofiar nigdy tego nie doczeka.
Tylko 15-35% ofiar gwaltow zglasza te zdarzenia organom $cigania, a jedynie 15-45% osob zglasza
si¢ do lekarza po napasci o charakterze seksualnej. Osoby, ktore doswiadczyly tego typu przemocy, sa
wystraszone, zdruzgotane emocjonalnie i boja si¢ stygmatyzacji [1,5,6,7].

Blisko 70% wszystkich odnotowanych przypadkow naduzy¢ seksualnych (w tym i oséb dorostych)
miato miejsce w dziecinstwie, przed ukonczeniem 17 roku zycia. Statystyki wskazuja, ze grupa naj-
wigkszego ryzyka sg dzieci w wieku 612 lat. W ostatnich latach zanotowano wzrost liczby ofiar prze-
mocy we wszystkich kategoriach wiekowych, jednakze najbardziej niepokojace dane dotycza dzieci
do lat 13 [1,5,6,7].

Wykorzystywanie seksualne czesciej dotyczy dziewczynek, jednak naduzycie seksualne wobec
chtopcow czgsciej faczy si¢ z uzyciem przemocy. 30-40% dzieci jest wykorzystywanych seksualnie
przez cztonka rodziny. Z badan wynika, ze ze wzgledu na wigz pokrewienstwa, konsekwencje kazirodz-
twa sa dla ofiary duzo bardziej dotkliwe, niz w przypadku innych czyndéw o charakterze pedofilskim.
Zalezno$¢ sprawia, ze utrudniona jest mozliwo$¢ obrony, ucieczki czy izolacji od sprawcy. Oprawca
dysponuje wicksza swoboda dziatania, caty proceder trwa dtuzej i rzadko ma charakter epizodyczny.
Dziecko zazwyczaj zmuszone jest do uruchomienia dtugotrwatych strategii zaradczych, pozwalajacych
na pozostanie w rodzinie, ktora jest zaréwno zroédlem patologii, jak i oparcia [4,5,6,7].

Akty prawne

Kwestia powiadomienia Prokuratury lub Policji o wykorzystywaniu seksualnym dziecka budzi
wsrod lekarzy wiele kontrowersji. W Tabeli 1 przedstawiono najwazniejsze akty prawne [8].

Lekarz ginekolog zetknawszy si¢ w swojej praktyce zawodowej z ofiarami przestepstw przeciwko
wolnosci seksualnej, jest, poza wszelkimi watpliwosciami, zwolniony z obowiazku zachowania ta-
jemnicy lekarskiej w konkretnych sytuacjach. Po pierwsze, gdy zachowanie tajemnicy moze stanowic
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niebezpieczenstwo dla zycia lub zdrowia pacjenta, lub innych osob. Po drugie, gdy pacjent lub jego
przedstawiciel ustawowy wyraza zgode na ujawnienie tajemnicy. A takze, gdy istnieje podejrzenie
o popehieniu przestgpstwa z uzyciem przemocy w rodzinie [9,10,11].

Numer artykulu Tres¢ artykulu

§1. Kto doprowadza matoletniego ponizej lat 15
do obcowania ptciowego lub do poddania si¢ in-
nej czynnosci seksualnej albo do wykonania ta-
Art. 200 kk kiej czynnosci, podlega karze pozbawienia wol-
nosci od roku do lat 10.

§2. Tej samej karze podlega, kto utrwala tresci
pornograficzne z udziatem takiej osoby.

Kto dopuszcza si¢ obcowania plciowego w sto-
sunku do wstepnego, zstepnego, przysposobio-
Art. 201 kk nego, przysposabiajacego, brata lub siostry, pod-
lega karze pozbawienia wolnosci od 3 miesigcy
do 5 lat.

§1. Kazdy dowiedziawszy si¢ o popetnieniu prze-
stepstwa $ciganego z urzgdu ma spoteczny obowig-
zek zawiadomi¢ o tym prokuratora lub policje.

§2. Instytucje panstwowe i samorzadowe, ktore
w zwigzku ze swoja dziatalnoscig dowiedziaty
si¢ 0 popetnieniu przestgpstwa §ciganego z urze-
du, sa obowigzane niezwlocznie powiadomié
o tym prokuratora lub policjg.

Art. 304 kpk

Tabela 1. Wybrane akty prawne dotyczqce wykorzystywania seksualnego dzieci [§].

Rola lekarza

Badanie dziecka wykorzystywanego seksualnie stanowi duzy problem diagnostyczny, psychologiczny,
prawny, a nawet moralny. Przemoc seksualna jest najciezsza w skutkach formg krzywdzenia dziecka.
Nalezy jednak pamigtaé, ze pierwsza i najwazniejsza rolg lekarza jest udzielenie pomocy o charakterze
medycznym osobom potrzebujacym. Dlatego tez lekarz ma absolutne prawo, aby najpierw w pelni skon-
centrowacd sie na czynnosciach medycznych, a dopiero w nastepnej kolejnosci zastanawiac sig, czy ciazy
na nim obowigzek zawiadomienia o podejrzeniu popetnienia przestgpstwa [1,9,10,11].

Ze wzgledu na niezwykle trudng sytuacje, w jakiej znalazta si¢ pacjentka, osoby, co do ktorych zacho-
dzi przypuszczenie, ze sg ofiarami naduzycia seksualnego, powinny zosta¢ niezwtocznie przyjete do izby
przyjec i skierowane do ustronnego pomieszczenia, w celu zapewnienia im prywatnosci i intymnosci.
Niezbedna moze okazac si¢ takze pomoc psychologa klinicznego, zaréwno dla ofiary, jak i jej rodzicow
[9,10,11].

Nasza obserwacj¢ zachowania dziecka powinni$my rozpoczac¢ jeszcze przed samym badaniem. Dziec-
ko niewykorzystywane zazwyczaj zdradza naturalny rodzaj obawy przed nowa sytuacja, jaka jest badanie
lekarskie. Zbyt chetne przystapienie do takiego badania, moze budzi¢ podejrzenia ginekologa, ze dziecko
byto molestowane. W tym jednak przypadku oprawca, nie dziatat brutalnie, wrecz przeciwnie stosowat
nagrody. Natomiast dziecko, ktore panicznie boi si¢ badania sfer genitalnych mogto by¢ wykorzystywane
przez sprawce dzialajacego brutalnie, z uzyciem sity [1].

Pierwszym etapem kazdego badania lekarskiego jest dobrze przeprowadzony wywiad. Bez wzgledu
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na sytuacje, nie mozna od niego odstapi¢, poniewaz ograniczy to uzyteczno$¢ naszych koncowych wnio-
skow. Osoba przeprowadzajaca wywiad powinna jednak wykazac si¢ empatia i da¢ pacjentowi odpowied-
nig ilo$¢ czasu na udzielenie odpowiedzi. Najwazniejsze informacje, ktore powinien obejmowac wywiad,
znajduja si¢ w Tabeli 2. Wszystkie informacje powinny zosta¢ rzetelnie udokumentowane [9,10,11].

Wiek i1 dane identyfikacyjne ofiary, opiekuna prawnego
oraz domniemanego sprawcy (powiazanie z ofiarg)

Podstawowe dane ; .. ; - ;
Data, godzina, miejsce i okolicznosci zdarzenia

Data i godzina badania

Konkretne akty seksualne

Uzycie przemocy fizycznej - przymus, bron

Szczegoty dotyczace wykorzystania

seksualnego Wystapienie wytrysku

Spozycie alkoholu, stosowanie lekoéw, narkotykow przez
ofiar¢ lub sprawce przed wystapieniem zdarzenia

Zmiana odziezy

Czynnosci wykonane przez ofiar¢ po Kapicl, prysznic

zdarzeniu/napasci
Oddanie moczu
Data pierwszej i ostatniej miesiaczki
Stosowana antykoncepcja

Wywiad ginekologiczny Infekcje przenoszone droga ptciowa (STI)

Przebyte operacje

Ostatni dobrowolny kontakt seksualny

Tabela 2. Zagadnienia, ktore powinien zawiera¢ wywiad lekarski, przeprowadzany z osobq, co do ktorej
istnieje podejrzenie, Ze jest ofiarg naduzycia seksualnego [9,10,11].

Nastepnym etapem jest badanie fizykalne. W przypadku oséb maloletnich badanie powinno zosta¢
przeprowadzone w obecnosci przedstawiciela ustawowego lub opiekuna faktycznego. Osoba matolet-
nia moze poprosi¢ o przeprowadzenie badania ginekologicznego w warunkach intymnych- bez obecno-
$ci 0sob trzecich, takze przedstawiciela ustawowego, co powinno zosta¢ odnotowane w dokumentacji
medycznej. Jesli nie wyrazi on jednak zgody na badanie bez jego obecnosci, nalezy fakt ten rowniez
odnotowa¢ w dokumentacji medycznej i przeprowadzi¢ badanie w obecnosci przedstawiciela. W przy-
padku podejrzenia, iz osoba matoletnia jest ofiarg przestepstwa przeciwko wolnosci seksualnej, lekarz
moze przeprowadzi¢ badanie tej osoby bez zgody przedstawiciela, gdy kontakt jest z nim niemozliwy.
Jego sprzeciw mozna natomiast przetamac zgoda sadu opiekunczego. Ofiara naduzycia seksualnego
oraz jej przedstawiciel ustawowy powinni wyrazi¢ zgod¢ na badanie i procedury lecznicze w formie
pisemnej [9,10,11].

Badanie przedmiotowe powinno odbywac si¢ takze w obecnosci osoby asystujacej, ktérag moze by¢
drugi lekarz, potozna lub pielegniarka. Nalezy zapewni¢ warunki komfortu i intymnosci. Analize me-
dyczno-sagdowg powinno si¢ przeprowadzi¢ do 72 godzin od aktu seksualnego, im wczesniej nastapi
badanie i pobranie probek, tym wigksze prawdopodobienstwo prawidtowego zabezpieczenia dowodow
[9,10,11].

Wszystkie obrazenia ciata, zlokalizowane poza narzagdami ptciowymi, powinny by¢ doktadnie opisa-
ne w karcie obdukcji. Badanie narzadow plciowych powinno stanowi¢ ostatni etap badania fizykalnego
dziecka, ktore zostato ofiarg przemocy seksualnej. Pozycje, w ktorej przeprowadzone zostanie badanie
ginekologiczne, nalezy uzalezni¢ od wieku dziewczynki, jej komfortu i mozliwosci pobrania materiatu.
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Akceptowane sa: pozycja ,,zabia”, kolankowo-piersiowa, litotomijna na fotelu ginekologicznym lub na
kolanach matki. W wybranych przypadkach klinicznych nalezy wykona¢ pelne badanie ginekologiczne
w znieczuleniu ogélnym. Do pobierania materialu dowodowego powinien by¢ wykorzystany specjalny
zestaw (jego sktad zostal wymieniony w Tabeli 3). Do badania ginekologicznego mozna uzy¢ odpo-
wiednio dobranych wziernikow. W przypadku podejrzenia penetracji analnej nalezy wykona¢ takze
badanie przez odbyt [9,10,11].

Element zestawu Ilos¢ Cel
wymaz z przedsionka pochwy, wymaz
. hwy i ujsci t jki
Jalowe wymazowki ze statym dostepem z p(?c WY 1 uscla Zewne rznego. Szy)xd
owietrza 6-8 sztuk | macicy. wymaz z odbytu, wydzielina po-
P chwowa, wymaz z jamy ustnej, wymaz
z ujécia zewnetrznego cewki moczowej
Plastikowe pipety 1 probéwki 2 sztuki poptuczyny pochwowe
. . .. tologi t Sci po-
Zestaw do pobierania cytologii 1 sztuka rozmaz ?y © ‘oglczn}./ ? .arczy CZQSC.I p ©
chwowej szyjki macicy i kanalu szyjki.
. logi Sci po-
Szkietka podstawowe 8-10 sztuk [ oM (‘:yto opleziy z Farczy czesel bo
chwowej szyjki macicy i kanatu szyjki.
Jatowy pojemnik na mocz 1 sztuka poptuczyny z jamy ustnej
Roztwory: 100ml 0,9% NaCl i 100ml 10% poptuczyny pochwowe
etanolu. poptuczyny z jamy ustnej

Tabela 3. Sktad zestawu do badania ofiary przemocy seksualnej i pobrania materiatu dowodowego

[3-5].

Wszystkie obrazenia narzadow piciowych powinny by¢ doktadnie opisane w karcie badania, a gdy
zachodzi taka konieczno$¢ takze zilustrowane. W trakcie badania, za pomoca odpowiedniej wymazow-
ki zapewniajacej staly dostep powietrza, u mniejszych dziewczynek nalezy pobra¢ wymaz z przed-
sionka pochwy, natomiast u starszych, aktywnych seksualnie, z pochwy i uj$cia zewnetrznego szyjki
macicy. U wszystkich dziewczynek, za pomoca takiej samej wymazowki nalezy takze pobra¢ wymaz
z odbytu. W przypadku podejrzenia penetracji konieczne jest pobranie wydzieliny pochwowej lub po-
ptuczyn pochwowych (niewielka ilo$¢ jalowego 0,9% NaCl), rozmazu cytologicznego z tarczy czgsci
pochwowej szyjki macicy i kanalu szyjki. W przypadku podejrzenia kontaktow genitalno-oralnych
zebranie materialu dowodowego polega na pobraniu wymazu z jamy ustnej i poptuczyn z jamy ustne;.
10% roztworu etanolu utrwala kwas DNA i zapobiega rozwojowi bakterii. Nalezy podkresli¢, iz nasie-
nie ulega szybkiemu zniszczeniu pod wptywem enzymow $liny, a zatem ustalenie, czy wytrysk nastgpit
w jamie ustnej, jest niezwykle trudne. W przypadku przemocy seksualnej wobec chtopca nalezy pobraé
wymaz z ujécia zewnetrznego cewki moczowej i okolicy odbytu [9,10,11].

Kazda probka pobranego materiatu powinna zawiera¢ na etykiecie informacje dotyczace: rodzaju
materiatu, daty i czasu pobrania, danych identyfikacyjnych ofiary oraz osoby, ktora dokonata pobrania
materiatu. Wydajac probki Policji, powinny$my otrzymacé protokot odbioru dowodow rzeczowych [3-5].

U ofiar gwattu zaleca si¢ wykonanie diagnostycznych badan mikologicznych, w kierunku rzezaczki,
chlamydiozy, kity, a takze HIV (ktéry nalezy powtdrzy¢ po 6 tygodniach). Szacowane ryzyko zakaze-
nia infekcjg przenoszona droga ptciowa w nastepstwie wymuszonego kontaktu seksualnego, w grupie
dziewczat aktywnych seksualnie w ciggu ostatnich 3 miesigcy, wynosi okoto 14,4%, w wérdd dzieci
i dziewczat nieaktywnych seksualnie - okoto 4,3%. W zaleznosci od indywidualnych wskazan zaleca
si¢ profilaktyczng antybiotykoterapig. U wszystkich ofiar zgwalcenia zaleca si¢ wdrozenie profilak-
tycznego leczenia antyretrowirusowego w ciagu 72 godzin (Zidowudyna i Lamiwudyna 2 razy dziennie
przez 28 dni - dawkowanie w zalezno$ci od wieku i masy ciata) [9,10,11].
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Szacowane ryzyko zaj$cia w ciaz¢ w nastepstwie aktu przemocy seksualnej wynosi okoto 5%, dlate-
go do rutynowego postgpowania podczas badania nastoletniej ofiary przemocy seksualnej nalezy wy-
konanie testu cigzowego. Zgodnie z indywidualnymi wskazaniami, nalezy takze umozliwi¢ pacjentce
zastosowanie antykoncepcji postkoitalnej [9,10,11].

Konsekwencje przemocy seksualnej wobec matoletnich

Do pewnego czasu potencjalne skutki doswiadczenia przez dzieci wykorzystania seksualnego opi-
sywane byty jedynie na podstawie badan retrospektywnych. Prowadzono je wsrdd osob dorostych opi-
sujacych swoje przezycia sprzed wielu lat. Zdecydowanie pozniej zaczeto realizowaé badania wsrod
dzieci, cho¢ i tak na poczatku opierano si¢ gownie na wywiadzie z rodzicami lub klinicystami opieku-
jacymi si¢ pacjentem. Prowadzone badania pozwolily na poznanie konsekwencji typowych dla dzieci,
a takze krotkotrwatych, wystgpujacych bezposrednio po akcie przemocy [12].

W przeprowadzonych badaniach zapytano doroste osoby, ofiary wykorzystywania w dziecifistwie,
o subiektywna ocen¢ wplywu, jaki miato ono na ich zycie. 54% ogoétu uznato wpltyw za negatywny.
Odsetek ten wzrastal do 67%, gdy zdarzenie zaistnialo w rodzinie, a nawet do 75%, gdy sprawca byt
ojciec. Wsrod badanych 4% osob stwierdzito, ze dos§wiadczenie wykorzystywania poprawito ich jakos¢
zycia, jednak zadna z nich nie do$wiadczyta przemocy wewnatrzrodzinnej [12].

W zaleznosci od badan, u 21 do 49% ofiar przemocy seksualnej, w badaniu pediatrycznym nie stwier-
dzono zadnych objawow. Sugeruje sig, iz badacze mogli nie uwzgledni¢ wszystkich potencjalnych ob-
jawow, lub tez nie uzyli wystarczajaco czutych narzedzi. By¢ moze dzieci miaty objawy, ktore w ogdle
nie byty brane pod uwage, lub jeszcze si¢ nie rozwingetly. Istnieje takze mozliwosé, ze jest grupa dzieci,
u ktorych z roznych wzgledow doswiadczenie wykorzystania nie doprowadza do powstania objawow.
Kazde dziecko inaczej przezywa traume, w Tabeli 4 przedstawiono klasyfikacje objawow [4,12].

Poziom Rodzaj komunikacji Opis

Dziecko méwi o swoich przezyciach, potrafi to
I poziom Komunikacja bezposrednia pokaza¢ na sobie; moze pokaza¢ np. siniaki na
ciele, plamg nasienia.

Dziecko przezywa lIgk, napiecie, podejmuje zaba-

1I poziom Komunikacja posrednia L. .
WYy 0 tresci erotycznej.
Dziecko cierpi na zaburzenia snu, moczenie noc-
I poziom Ostre urazowe objawy ne, zaburzenia taknienia, ptaczliwo$é¢, problemy
szkolne.
. . . Dziecko ma zaburzenia psychosomatyczne, de-
IV poziom Objawy stresu chronicznego psy v/ ;

presje, izoluje si¢, podejmuje proby samobojcze.

Tabela 4. Klasyfikacja objawow przemocy seksualnej wg Frances Sink [4].

Objawy wystepujace u dzieci, ktore doswiadczyly molestowania seksualnego, mozna podzieli¢
na kilka grup, ze wzgledu na sfer¢ zycia, ktorej dotykaja. Najczgstsze objawy wymienione zostaty
w Tabeli 5. Na podstawie badan stwierdzono, ze objawy wystgpujace u ofiar molestowania, zaleza
od wieku dziecka. Wigkszos¢ analiz wskazuje na tendencje, zgodnie z ktorg im mlodsze jest dziecko,
tym powazniejsze sa konsekwencje wykorzystania. Wérdd dzieci przedszkolnych najczesciej wyste-
powaty: niepokdj, koszmary nocne, PTSD, internalizacja, eksternalizacja i nicodpowiednie zachowa-
nia seksualne. U dzieci szkolnych, w wieku 7-12 lat, najczgséciej stwierdzano: lek, nerwice 1 ogélng
chorobe psychiczng, agresj¢, koszmary, problemy szkolne, hiperaktywno$¢ i zachowania regresywne.
Natomiast u nastolatkow wystepowaty: depresja, wycofanie, tendencje samobojcze, samouszkodzenia,
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skargi somatyczne, akty przestepcze, ucieczki z domu i naduzywanie substancji psychoaktywnych.
Jednoczesénie stwierdzono, ze depresja, PTSD, zaburzenia Igkowe, zaburzenia zwigzane z nasileniem
ztosci i agresji oraz zaburzone zachowania seksualne zauwazano szczegodlnie czgsto bez wzgledu na

grupe wiekowa. Objawy te nie s3 jednakze ani konieczne, ani wystarczajace do jednoznacznej oceny,
czy dane dziecko doswiadczyto przemocy seksualnej. Nie mozemy mowi¢ o ,,syndromie dziecka wy-
korzystanego seksualnie”, a wigc zespole objawdw, ktorych pojawienie si¢ pozwalatoby jednoznacznie
stwierdzi¢, iz jednostka do§wiadczyta molestowania. Jedynie cigza oraz choroby weneryczne pozwala-
ja z pewnoscia stwierdzi¢, ze dane dziecko doswiadczyto wykorzystania [12].

Sfera zycia

Objawy

Sfera somatyczna

Urazy zewnetrznych narzadéw ptciowych oraz okotoodbyt-
nicze

Urazy pochwy, przerwanie btony dziewiczej

Infekcje moczowo- piciowe i choroby weneryczne

Cigza

Urazy ciata

Bole glowy

Bole brzucha, nudnosci, wymioty

Trudnosci w oddawaniu moczu

Zaburzenia jedzenia

Zaburzenia snu

Stera psychiczna

Leki, fobie

Koszmary i lgki nocne

Depresja, przygnebienie

Hipomania, nadpobudliwos¢ ruchowa

Drazliwo$¢, ztos¢

Wstyd i poczucie winy

Obnizenie poczucia wlasnej warto$ci, negatywna samoocena

Sfera seksualna

Prowokacyjne zachowania seksualne

Publiczna masturbacja

Nietypowe zachowania seksualne wobec rowiesnikow

Erotyczna tworczo$¢ dziecka

Nadmierne zainteresowanie seksualno$cia

Stera spoteczna

Zachowania regresywne (np. moczenie nocne)

Izolowanie si¢

Problemy z nauka, wagary

Ucieczki z domu

Agresywnos¢, konfliktowos¢, okrucienstwo

Samouszkodzenia

Tabela 5. Mozliwe wczesne konsekwencje wykorzystania seksualnego pojawiajgce sie u dzieci [12].

Niezwykle trudng dla dziecka sytuacja, do ktorej dochodzi w jego domu rodzinnym, jest kazirodz-
two. Woweczas, gdy jeden rodzic manipuluje seksualnie dzieckiem, drugi zazwyczaj nie moze by¢
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zroédtem wsparcia. W efekcie dziecko dochodzi do wniosku, Ze jest to rodzaj mitosci. Tata jest tylko
mily wtedy, gdy ,,mnie piesci tam”, a mama to w ogoéle nie jest dla mnie mita. Taka sytuacja powoduje
zagubienie dziecka, ktore z jednej strony cierpi podczas wykorzystywania, z drugiej jednak strony nie
chcee tego przerywacé, bo traktuj¢ jako oznake mitosci [4].

Dzieci, ktére doswiadczyly wykorzystania seksualnego, nierzadko prezentujg zaburzone zachowa-
nia seksualne. U ofiar czgsto wystepuje takze zwigkszony poziom zachowan agresywnych. Tendencja
ta nierzadko utrzymuje si¢ rowniez w dorostym zyciu. Wedtug badan ofiary przemocy seksualnej sa
bardziej sktonne do seksualnego wykorzystywania innych [12]. Czg$¢ molestowanych kobiet zostaje
wspotsprawczyniami. Sa to kobiety pasywne, pozbawionej wlasnej inicjatywy, o niskim ilorazie inte-
ligencji i poziomie samooceny. Nie potrafia przeciwstawi¢ si¢ megzowi, ktory powiela schemat znany
im z dziecinstwa. Wspodlsprawczynie sa uzaleznione od partnera i sa sklonne zrobi¢ wszystko, aby
zatrzymaé go przy sobie. Innym rodzajem oprawcow sg kobiety psychotyczne, cechujace si¢ duza
brutalno$cig i agresja wobec dzieci. Traktuja swoje ofiary instrumentalnie jak narzedzie zemsty za
wyrzadzone im krzywdy. Czgsto pochodza z rodzin, gdzie kazirodztwo obejmowalo wielu cztonkow
rodziny. W zyciu dorostym otaczaja si¢ duza liczba partnerow. Narastajaca agresja przelana w kon-
cu zostaje na dziecko, a wykorzystywanie seksualne zostaje potaczone z maltretowaniem fizycznym
i zaniedbywaniem [4].

Wedtug badan profesora Rogera Collinsa, 77% ofiar pedofilow ma ktopoty z zatozeniem rodziny,
49% naduzywa przemocy, 35% dopuszcza si¢ praktyk seksualnych, 28% wymaga opieki psychologicz-
nej, a 9% staje si¢ osobami bezdomnymi i nieprzystosowanymi. Kobiety, ktére w okresie dziecinstwa
byty molestowane jako doroste, nawet w 58% uprawiaja prostytucj¢. Natomiast 53% molestowanych
chlopcow staje si¢ rowniez pedofilami. Ofiary stajg si¢ czgsto emocjonalnymi kalekami, ktorych celem
jest wylacznie przetrwanie. Dawniej dzieci— ofiary, wybieraly zycie w odosobnieniu, np. w klasztorach
0 zaostrzonym rygorze [4].

Programy zapobiegania wykorzystywaniu seksualnemu dzieci

Programy, ktorych celem jest zapobieganie wykorzystywaniu seksualnemu dzieci, charakteryzuja
si¢ dwoma podstawowymi zatozeniami. Po pierwsze sa one adresowane do potencjalnych ofiar, a nie
do sprawcow. Po drugie ktadzie si¢ w nich nacisk przede wszystkim na prewencj¢ pierwotna, a nie
wtorng badz trzeciego stopnia. W znacznej mierze polega ona na zmianie zachowan dzieci, poprzez
uczenie ich, zwykle w grupie, jak moga si¢ broni¢ przed napascia seksualng lub wykorzystywaniem
seksualnym i jak powinny na nie reagowac. Z przeprowadzonych badan wynika, ze dzieciom trudniej
jest zaakceptowac mysl, ze sprawcg krzywdzenia moze by¢ ktos, kogo znaja, niz informacje, iz takiego
czynu moze si¢ dopusci¢ osoba nieznajoma [13].

W pigciu sposrdd szesciu szkot, w ktorych zrealizowano programy prewencyjne, w ciggu szesciu
miesigcy po zakonczeniu programu pedagodzy szkolni odnotowali dwadziescia potwierdzonych rela-
cji dotyczacych niewltasciwego dotyku o charakterze seksualnym lub fizycznym. W szkole kontrolne;j
(w ktorej nie realizowano dzialan prewencyjnych) uczniowie nie zglosili ani jednego takiego przy-
padku. W innym badaniu o$mioro dzieci ujawnito aktualne, a dwadziescioro przeszte doswiadczenie
wykorzystywania seksualnego w ciagu szesciu tygodni od zakonczenia programu prewencyjnego [13].

Posumowanie

Pedofilia jest najbardziej okrutnym doswiadczeniem czltowieka, poniewaz odziera go z dziecinstwa
i wrodzonej ufnosci [4]. Dla kazdego dziecka kontakt o charakterze seksualnym jest urazem. Na ogot
nie méwi ono o tym, co mu si¢ zdarzyto z powodu wstydu, obawy przed karg, poczucia winy. Czgsto
jednak jego zachowanie si¢ zmienia. W ten sposob probuje ono prosi¢ otoczenie o pomoc. Pomimo tak
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duzej liczby 0s6b pokrzywdzonych, w Polsce ciagle jeszcze nie istnieje system instytucji, ktory swoim
zasiggiem objalby caly kraj. Dzigki takiemu systemowi ofiary przestepstw zostalyby objete réznorodna
pomoca specjalistow, ktorzy dziataliby wedtug wspolnie wypracowanych standardow.
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AGRESJA JAKO ODPOWIEDZ
NA WYSTAPIENIE LEKU

Streszczenie

Agresja i Igk sa stanami psychicznego podniecenia i wzmozonej aktywnos$ci u najczgsciej zestreso-
wanego lub chorego cztowieka. Ponadto ich przyczynami moga by¢: zaburzenia psychiczne, neurolo-
giczne, cigzkie stany somatyczne, uzywanie substancji psychoaktywnych lub ich odstawienie. Jadra
migdatowate reguluja zachowania agresywne oraz lgk, co podkresla wspdlne podtoze neuroanatomicz-
ne.

Summary

Aggression and anxiety are conditions of mental agitation and increased activity most commonly
observed in a stressed or ill person. Moreover, their causes may be: mental and neurological disorders,
severe somatic states, taking psychoactive drugs or discontinuation of such. Amygdalae regulate ag-
gressive behaviour and anxiety, which also points to common neuroanatomical background.

Wstep

Zdrowie psychiczne jest stanem wewngtrznej rOwnowagi, ktora umozliwia osobom wykorzystywa-
nie ich umiejetnosci w zgodzie z uniwersalnymi wartosciami spotecznymi [Galderisi i in.2015]. Stan
rownowagi wewnetrznej to podstawowe umiejetnosci poznawcze i spoteczne, zdolnos¢ rozpoznawa-
nia, wyrazania i modulowania wlasnych emocji, a takze wspotczucia dla innych, elastycznos¢ i zdol-
nos$¢ radzenia sobie z niekorzystnymi zdarzeniami w Zyciu i pelnienia funkcji w rolach spotecznych,
a takze harmonijny zwiazek migdzy cialem a umystem [1].

Lek i agresja

Agresja i ek, oba okreslenia dominujace w naszych zachowaniach emocjonalnych, wyrazaja emocje
wydawatoby si¢ o przeciwnych biegunach. ,,Agresja idzie w parze z lgkiem, stanowi jednoczesnie an-
tidotum na lgk. W agres;ji cztowiek wychodzi z Igkowej pozycji zaszczucia i maksymalnego skurczenia
si¢ wlasnej czasoprzestrzeni, ze wsciekloscia i rozpacza uderza w $wiat otaczajacy”- tak powiedziat
prof. Kepinski [2].

Lek jest to stan emocjonalny zwigzany z przewidywaniem nadchodzacego z zewnatrz lub z we-
wnatrz organizmu niebezpieczenstwa, niezwigzanym z bezposrednim zagrozeniem lub bdlem, a obja-
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wiajacy si¢ niepokojem, uczucie napigcia, skrgpowania, zagrozenia [3].

Lek staje si¢ patologia, gdy dominuje w zachowaniu i nie pozwala na uczucie wolnosci oraz swo-
body i w konsekwencji prowadzi do zaburzen psychicznych czy somatycznych. Reakcje lekowe traca
swoja przystosowawcza funkcje i sg nieadekwatne do bodzcow, a niepokdj wywolujg zdarzenia niema-
jace znamion zagrozenia. Lek staje si¢ podlozem dla innych objawdw i przybiera posta¢ depresji czy
doznan psychosomatycznych [3].

Le¢k przed stratg jest zawsze zwigzany z przewidywang strata. L¢k natomiast wywotuje agresje
(z tym, Ze nie zawsze musi ja wywolaé, ale jesli juz ona si¢ pojawia, to zawsze jako skutek leku), ktora
jest reakcja i ma zapobiec przewidywane;j stracie. Nie bez powodu mowi sig, Ze najlepsza obrong jest
atak. Stowem, im wiecej leku, tym wigcej agresji, a tym wigcej leku im mniej jestesmy pewni tego, ze
nie stracimy, co mamy i do czego jestesmy przywigzani. To si¢ tez moze wigzaé z wczesniej poniesio-
nymi stratami i potrzebg uniknigcia kolejnych [4].

Natomiast regresywna forma zachowania, w ktorej dochodzi do dziatania skierowanego przeciwko
integralnosci innych oséb za pomocg uzycia sity fizycznej lub wptywoéw psychologicznych to agre-
sja. Dzialania takie moga by¢ spontaniczne lub zorganizowane, indywidualne lub grupowe. Zacho-
wanie takie moze wymykac si¢ spod kontroli osoby agresywnej i zosta¢ skierowane na inna osobe
lub zosta¢ przemieszczone na $rodek trwaty, np. stot czy $cian¢ [5]. Inna definicja przedstawia, iz
jest dziataniem nacechowanym silg fizyczna, stowem lub symbolem. Moze by¢ uzasadnione okolicz-
no$ciami zewngtrznymi, gdy stuzy samoobronie, zachowaniu zdrowia badz zycia lub moze przybraé¢
forme¢ wrogiego, destrukcyjnego dziatania [4, 6]. Agresja moze by¢ wymierzona przeciwko otoczeniu,
a takze w kierunku innych osob, badz wilasnej osoby. Agresja jest pojeciem bardzo szerokim, obej-
mujgcym rozne typy zachowania, ktore ogolnie charakteryzuje to, ze sa intencjonalne i zmierzaja do
wyrzadzenia szkody celowi agresji, chociaz jej wyrzadzenie nie musi by¢ celem, ale tylko $rodkiem do
realizacji innego celu (na przyktad zabicie zwierzecia na pokarm). Agresja ludzka, agresywne zacho-
wanie antyspoteczne, jest zjawiskiem ztozonym. [3 ,6]. Agresja idzie w parze z lgkiem, stanowi ona
jednoczesnie antidotum na lek. W agresji bowiem czltowiek wychodzi z lgkowej pozycji zaszczucia
i maksymalnego skurczenia si¢ wlasnej czasoprzestrzeni, ze wsciektoscia i rozpacza uderza w swiat
otaczajacy [7]. Amerykanscy badacze Yochelson i Samenow (1982) wykazali na podstawie dtugolet-
nich badan ukryty lgk jako zrodlo zaburzen u 145 przestgpcow, a byli to: zabojcy seryjni, zabojcy na
tle seksualnym. Sprawcy zabojstw wyjatkowo okrutnych, cechuja si¢ wysokim poziomem lgku, mimo
ze ich zewnetrzne reakcje i dziatanie oraz myslenie sugeruja, ze emocje leku sa im obce i nie maja do
nich dostepu. Badania oparte o psychoanalityczny model zbierania danych, dowiodty, ze ich ¢k zostat
catkowicie wyparty ze sfery §wiadomosci, nie pojawia si¢ w formie werbalnej, a w strukturach psy-
chicznych zastgpiony jest wysokim poziomem ryzyka, brawura, demonstrowana odwaga, odporno$cia
na bol, a wreszcie brutalnym atakowaniem otaczajacej rzeczywistosci [8].

Przemoc to nie to samo, co agresja. To, co odréznia przemoc od agresji, to przewaga sit jednej ze
stron, natomiast w agresji sity obu stron s jednak wyréwnane. Kazdy ma szanse wygraé [9]. Swietnie
te sytuacje wyczuwal i rozumiat Janusz Korczak, ktory gdy widziat silniejszego i stabszego, zawsze
interweniowal propozycja: ,,jeslis taki silny - zmierz si¢ ze mng” lub gdy spotykat ,,godnych siebie
przeciwnikéw” organizowat ,,ring”, ustalat ,,zasady”, wyznaczat ,,sedziow” [10].

W przemocy jest ona zawsze po stronie sprawcy, w przypadku agresji staje si¢ zrownowazona regula
walki. Przemoc jest intencjonalnym dziataniem lub zaniechaniem dziatania, a jedna osoba ma wyrazna
przewage nad druga. Dzialanie lub zaniechanie jednego czlowieka narusza prawa i dobra osobiste
drugiego, jego prywatnos¢. Osoba wobec ktorej stosowana jest przemoc, doznaje cierpienia oraz szkod
fizycznych i psychicznych, glownie pod postacia lgku. Stosujacy przemoc to sprawca, a doznajacy
- ofiara. Te pojecia nie okres$laja tego jakimi sg to ludzie, lecz wyltacznie rolg, ktdra przyjmuja w kon-
kretnej relacji migdzyludzkiej. Kobieta mozna by¢ np. ofiara w relacji z m¢zem, a jednoczesnie by¢
sprawczynig przemocy wobec wilasnych dzieci. Role - ,,sprawcy” i ,,ofiary”, doktadnie pokazuja, kto
co robi: sprawca - sprawuje przemoc, ofiara ponosi szkody, sprawca jest w ataku, a ofiara w obronie.
Kto ma przewage i za pomoca sily stara si¢ zmusi¢ drugg osobe do okreslonego zachowania - stosuje
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przemoc. I to on jest odpowiedzialny za swoje zachowanie, niezaleznie od tego, co robit, i jak reago-
wata ofiara. Rozr6znienie przemocy od agresji jest wazne, bo od tego, z ktérym ze zjawisk mamy do
czynienia, be¢dzie zalezalo dalsze dziatanie prawne, pedagogiczne, psychologiczne czy medyczne [9].

Mohandas Karamchand Gandhi (1869-1948) tak wyrazit si¢ o przemocy: ,,najgorsza forma prze-
mocy jest bieda. Ubdstwo, jesli wspdtistnieje z bogactwem innych, wywotuje bezradnos¢, ktdra
w konsekwencji moze prowadzi¢ do przemocy. Zwycigstwo osiggnigte przy uzyciu przemocy jest row-
noznaczne z porazka, gdyz jest chwilowe” [11].

Oba typy postaw: lek i agresja sa charakterystyczne nie tylko dla czlowieka, ale takze dla wielu
zwierzat. Sg ewolucyjnie stare, ale oba stany sa pozyteczne dla propagacji gendow i przezycia gatunku,
poniewaz sg wykorzystywane w walce o byt. Maja swoje okreslone podtoze neurobiologiczne i czgsto
wzajemnie si¢ przeplataja. Ten zwigzek agresji i legku ma wazne znaczenie dla zachowania spolecznego
i shuzy do podejmowania pozytecznych czy szkodliwych dziatan dla siebie lub innych [7].

Neuroanatomia leku

W typowej reakcji leku u ssakéw, informacja czuciowa dociera do jadra migdatowatego poprzez
przednig cze$¢ wzgdrza, wywotujac w jadrze rozpoczecie behawioralnych i autonomicznych reakcji
systemu nerwowego poprzez projekcje do cz¢éci motorycznych oraz jadra pnia moézgu [12].

Neuroanatomia agresji

Przypisywanie form agresji okre§lonym strukturom mozgu rozpoczely badania Alan Siegel. Jego
badania wykazaly, ze tzw. agresja chtodna (lowcza) zwigzana jest z podwzgdérzem, natomiast agresja
emocjonalna z podwzgoérzem, jadrem migdalowatym i substancja szarg okotowodociaggowa [13].

Przemoc i agresja w stosunku do 0sob starszych

Definicja przemocy WHO wskazuje, ze jest to jednorazowy lub powtarzajacy si¢ akt, ktory staje si¢
przyczyna zranienia lub niesie za sobg ryzyko zranienia osoby starszej pozostajacej w opiece opiekuna
lub ze strony innych o0sdb, bedacych z nig w relacjach, ktére powinny zapewni¢ zaufanie, a w rzeczy-
wistosci sg zrodtem zranienia i lgku u osoby starszej [9]. Ks. Jerzy Popietuszko powiedzial, w czasie
jednego z kazan, iz przemoc nie jest oznaka sily, lecz stabosci i moze przyjmowac forme przemocy psy-
chicznej, fizycznej, ekonomicznej, seksualnej, zaniedbania, porzucenia lub opuszczenia osoby starszej.

Gdyby zada¢ pytanie do czego prowadzi przemoc i agresja u ofiary to ustyszymy odpowiedz, ze naj-
czesciej do braku wiary we wlasne mozliwoscei, leku, depresji, poczucia niesprawiedliwosci, cierpienia
psychicznego i fizycznego czy bolu. Stosowanie przemocy wynika zwykle z niemoznos$ci rozwigzania
przez ludzi podstawowych probleméw swojego zycia, z niemoznos$ci kochania innych, nieumiejetno-
Sci zrealizowania wlasnych mozliwosci. Nie mogac kocha¢ ludzi, cztowiek zaczyna poniza¢ innych
i sprawia im bol [5]

Najczgstsze przyczyny pobudzenia i lgku w wieku podesztym to uposledzenie umystowe, otepie-
nie (organiczne zaburzenia typu Alzheimera, naczyniowe, mieszane, w przebiegu choroby Parkinsona,
choroby Huntingtona), guz mozgu, stwardnienie rozsiane, udar moézgu, zapalenie mozgu, opon mo-
zgowo-rdzeniowych, uraz gtowy, urazy wielonarzadowe z zaburzeniami §wiadomos$ci: majaczeniem,
zamroczeniem czy splataniem. Kolejnymi czynnikami sprawczymi moga by¢: zaburzenia endokryno-
logiczne szczegdlnie zaburzenia funkcji tarczycy, zmiany metaboliczne np. hipoglikemia, hipoksja,
kwasica, niedobory witamin (np. witaminy. B12), porfiria, stosowane leki: sympatykomimetyki, cho-
linolityki, digoksyna, zatrucie ostre lub przewlekte alkoholem lub §rodkami psychoaktywnymi, zespot
odstawienny alkoholowy czy po nagtym odstawieniu lekow psychotropowych, zwlaszcza benzodiaze-

pin [2].
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Postepowanie diagnostyczne lgku i agresji

Nalezy oceni¢ objawy wskazujacych na psychoze (urojenia, omamy, lgk, sptycenie afektu, dezorga-
nizacja myslenia), objawy wskazujacych na otepienie (odhamowanie, zaburzenia pamieci 1 uwagi, lek,
drazliwos¢, dysforia, chwiejnos¢ afektu), objawy wskazujace na zaburzenia osobowosci (impulsyw-
nos$¢, brak kontroli afektu, zachowania dyssocjalne).

Kolejnym krokiem jest eliminowanie jako$ciowych zaburzen $wiadomosci (majaczenia, zamrocze-
nia i splatania - pobudzenie psychoruchowe, niepokdj, dezorientacja allopsychiczna i autopsychiczna,
objawy psychopatologiczne: omamy, urojenia) z koniecznoscia wykluczenia ostrego zatrucia [3].

Diagnozowanie agresji

Przydatnym do zastosowania jest kwestionariusz Agresji Bussa i Perry’ego, ktory zostat stworzo-
nych do oceny zachowania agresywnego. Jednakze, w tym narzedziu, potozono nacisk na reaktywne,
bardziej niz na instrumentalne formy agresji, pomimo tego, ze me¢zczyzni w szczegdlnosci moga po-
strzega¢ zachowanie agresywne jako atrakcyjne. Jesli chodzi o systematyczng ocen¢ sktonnosci do
agresji, zaden kwestionariusz czy wywiad ustrukturyzowany nie jest jeszcze doste¢pny.

Celem oceny kwestionariuszem Agresji Bussa i Perry’ego jest stwierdzenie sktonnosci do brutalnych
i zaplanowanych form agresji oparty na relacjach bytych zotnierzy opisujacy sktonnosci do przemocy
i wlasciwosci instrumentalnej agresji opisanych w literaturze. Stanowi tatwe w uzyciu narzedzie do
oceny sktonnosci do przemocy [14].

Postegpowanie z osobg agresywng

Zalecenia

1. Nalezy unika¢ przebywania z osobg agresywng w zamkni¢tym pomieszczeniu i zblizania si¢ na
bliska odleglos¢ (wyciagnietych ramion).

2. Koniecznie wezwaé na pomoc domownikow, sasiadow, personel czy policje w zalezno$ci od miej-
sca spotkania z osobg pobudzong agresywnie czy w Ieku.

3. Wskazane jest ograniczenie pobudzonemu dostepu do niebezpiecznych przedmiotow.

4. Dla zapewnienia bezpieczenstwa dla otoczenia i wlasnej osoby zastosowanie srodkéw przymusu
bezposredniego, co reguluje Ustawa o Ochronie Zdrowia Psychicznego art. 18 21994 [15]) oraz rozpo-
rzgdzenia Ministra Zdrowia [16,17].

Do $rodkow przymusu bezposredniego naleza nastgpujace czynnosci: przytrzymanie, izolacja, poda-
nie leku, zalozenie kaftana bezpieczenstwa, pasow bezpieczenstwa i unieruchomienie w t6zku.

Warto pamigta¢, ze istnieja techniki stowne i bezstowne przeciwdziatajace pobudzeniu, lgkowi
1 agresji, ktore nalezy zastosowac.

Wskazane jest

1. nieprzejawianie konfrontacyjnego zachowania, unikanie sporéw, zachowania prowokujacego,

2. wykazywanie spokoju i opanowania, nie okazywanie strachu,

3. przedstawienie si¢ i przekonanie pobudzonego o checi dziatania na rzecz zapewnienia bezpieczen-
stwa obecnym,

4. mowienie fagodnym, dos¢ cichym glosem,

5. zadeklarowanie checi pomocy i nawigzanie kontaktu stownego i wzrokowego, co powoduje odro-
czenie zachowania lekowego czy agresywnego oraz ukierunkowanie agresji na przedmiot (3).

Farmakoterapia agresji wymaga zlecenia leku w postaci doustnej lub w injekcji [18]

« haloperidol 1-5 mg p.o., dawka maksymalna: 30 mg tabletki 1, 5 mg,
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krople 2 mg/ml, 2,5-5 mg i.m. lub i.v. roztwor do iniekcji amputki 5 mg/ml

« zuklopentiksol 10-25 mg, dawka maksymalna: 10-50 mg. Tabletki 10, 25 mg (10-25 mg) Octan
zuklopentiksolu 50-150 mg i.m. i Dekanian zuklopentiksolu i.m. amputki 200 mg/ml

« risperidon 0,5-2 mg, dawka maksymalna: 6—10 mg, tabletki 1, 2, 3, 4 mg

* olanzapina 2,5-10 mg, dawka maksymalna: 20-30 mg, tabletki 5, 7,5, 10 mg

« tiapridal 50-100 mg, dawka maksymalna: 200-300 mg, tabletki 100 mg (23)

Terapia lgku - farmakoterapia i psychoterapia [18]

Farmakoterapia zaburzen lgkowych nie zawsze jest konieczna — o tym decyduje lekarz. W przypadku
farmakoterapii leku (w réznych jego odmianach) lub zespotow Iekowych (zespot Ieku napadowego —
tzw. ,,napady paniki”, zespot Igku uogdlnionego, fobia spoleczna, nerwica natrectw) podstawa terapii
sg leki przeciwdepresyjne.

Natomiast jesli wystapi napad leku wskazane podawanie jest jednorazowo lub przez krotki okres
czasu (do jednego miesigca) nastgpujacych lekow:

* klonazepam tabletki 0,5 i 2 mg, ampulki 1 mg, dawka maksymalna: 1,5-8 mg

* lorazepam tabletki 1 i 2,5 mg, dawka maksymalna: 1 — 7,5 mg

* klorazepat tabletki 5, 10 mg, amputki 20, 50, 100 mg, dawka maksymalna: 30mg

* klometiazol tabletki 300 mg

Psychoterapia poznawczo-behawioralna jest skuteczng metoda pomocy osobom przezywajacym lgk
W rdznej postaci.

Podsumowanie

Agresja i lek sa stanami psychicznego podniecenia i wzmozonej aktywnosci u najczgsciej zestreso-
wanego lub chorego czlowieka. Ponadto jego przyczynami moga by¢: zaburzenia psychiczne, neuro-
logiczne, cigzki stan somatyczny, uzywanie substancji psychoaktywnych lub ich odstawienie. Przemoc
to wywieranie wplywu na proces mys$lowy, emocje, zachowanie lub stan fizyczny osoby pomimo braku
przyzwolenia tej osoby na taki wptyw. Warto pamigtaé, ze agresja i Iek zabieraja moc (czyli site), a moc
stanowi ,,paliwo” do zycia i dziatania. Trzeba wigc, z calych sil, broni¢ si¢ przed doznawaniem lgku
i stosowaniem przemocy czy agresji. Pobudzenie jest stanem naglym, ktory zwykle konczy si¢ agresja
(stowna, fizyczna) w stosunku do otoczenia lub autoagresja. Pracownicy stuzby zdrowia powinni znaé¢
zasady postgpowania diagnostycznego i terapeutycznego w takich przypadkach i dotozy¢ staran o wila-
sne bezpieczenstwo.
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ARTRAUMA®-PROCES ARTYSTYCZNO -
TERAPEUTYCZNY W POKONYWANIU LEKOW
ORAZ BLOKAD ZWIAZANYCH ZTRAUMA PRZY
ZASTOSOWANIU SYMBOLU ORAZ BUDOWIE
INDYWIDUALNEJ,, TARCZY OBRONNEJ"

ARTRAUMA®- AN ARTISTIC AND THERAPEUTIC
PROCESS IN OVERCOMING FEARS AND BLOCKAGES
ASSOCIATED WITH TRAUMA, UTILISING THE
»DEFENSE SHIELD” AS BOTH

ASYMBOL AND A CONSTRUCTION.

Streszczenie

ARTrauma® to innowacyjna metoda, ktora pierwotnie zrodzita si¢ w wyniku potrzeby znalezienia ratunku
dla siebie samej oraz w oparciu o wlasne emocjonalne problemy. To z kolei byto przyczyng oraz poczatkiem
cyklu dwudziestu siedmiu Tarcz Obronnych, stanowiacych podstawe mojego doktoratu ze sztuk plastycznych.
Po wieloletnim przepracowaniu drgczacych mnie tematow pojawit si¢ automatyczny impuls oraz pragnienie
podzielenia si¢ moimi do$§wiadczeniami z innymi osobami, cierpiagcymi na zespot stresu pourazowego. Wy-
korzystujac symbol Tarczy oraz metodg arterapii, przy wsparciu psychologicznym, metoda ARTraumy® ma
pomoc w leczeniu traum, w poprawie samopoczucia psychicznego i fizycznego osob dotknietych trauma.

Tarcza to od wiekow znane ludzkosci narzedzie ochrony przed napastnikiem. Dlatego tez moze sta¢ si¢ ona
symbolem wytworzonego przez psychik¢ mechanizmu obronnego, pomagajacego si¢ upora¢ z traumatycz-
nym doswiadczeniem i jego skutkami, tak psychicznymi, jak i fizycznymi. Kazda Tarcza wyglada inaczej,
stworzona jest z innych materialéw plastycznych, przez co daje wyraz innemu rodzajowi doznanej przemocy
oraz innemu mechanizmowi obronnemu psychiki. ARTrauma® ma ogromny potencjal psychoterapeutyczny,
jednak aby mogt on przynies¢ odpowiednie rezultaty, konieczne wydaje si¢ zorganizowanie nie jednorazo-
wych warsztatow z grupa ofiar przemocy, ale catego ich cyklu, jak rowniez przeprowadzenie przez psycho-
loga i psychiatr¢ szczegétowych badan na temat wptywu tej metody na pacjentdow i uczestnikow projektu.
Z pewnoscig ich wyniki mogtyby stanowi¢ cenna wskazowke na temat mocnych i stabych stron tej metody
oraz drog jej dalszego rozwoju.

Zdjgcia z warsztatow ARTraumy®, czg$¢ pozostatych Tarcz oraz dodatkowe informacje na temat projektu
znajdziecie Panstwo na stronie: www.shields-against-violence.com

®
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ARTrauma ® to innowacyjna metoda, powstata z my$la o ofiarach przemocy, cierpiacych na ze-
spot stresu pourazowego. Wykorzystujac symbol Tarczy oraz metodg arterapii, przy wsparciu psycho-
logicznym, ma ona pomoc pacjentom w leczeniu ich traum, w poprawie ich samopoczucia psychicznego
i fizycznego.

CZESC 1 - TARCZE OBRONNE

Zespol stresu pourazowego

Jak zauwaza Babette Ritchild, ,.trauma to dos§wiadczenie psychofizyczne, nawet jesli traumatycz-
ne zdarzenie nie powoduje bezposredniego uszkodzenia ciata” [1]. Opierajac si¢ na tym zalozeniu,
ARTrauma® postrzega pacjenta w sposob holistyczny, starajac sie¢ wywrze¢ pozytywny wplyw zara-
zem na jego sfer¢ psychiczna, jak i fizyczng. Do traumatycznych zdarzen zaliczaja sig: ,,walka, na-
pas¢ seksualna lub fizyczna, bycie przetrzymywanym w charakterze zaktadnika lub uwiezienie, akt
terroryzmu, torturowanie, kleski zywiotowe i katastrofy spowodowane przez cztowieka, wypadki
i dowiedzenie si¢ o zagrazajacej zyciu chorobie”. Podobne przezycia u osoby, ktdra ich doswiadczyta,
moga zaowocowac powstaniem zespotu stresu pourazowego, czyli PTSD. ,,Do objawdw zwigzanych
z PTSD naleza: 1) powtorne przezywanie zdarzenia w rozmaitych formach sensorycznych (flashbacks),
2) unikanie bodzcow przypominajacych o traumie oraz 3) przewlekle nadmierne pobudzenie autono-
micznego uktadu nerwowego” [2]. Jak podkresla badaczka, ,,tego rodzaju objawy sa czyms$ normalnym
w bezposrednim nastepstwie traumatycznego zdarzenia. Diagnozg¢ PTSD stawia si¢ wtedy, gdy objawy
te utrzymujg si¢ ponad miesigc i wystepuja w potaczeniu z utrata funkcji w takich sferach, jak praca lub
relacje spoteczne” [3]. W takiej sytuacji nieodzowna jest odpowiednio dobrana do indywidualnych po-
trzeb pacjenta terapia, w ktorej zostang wykorzystane zasoby pacjenta — zardéwno funkcjonalne, jak tez
fizyczne, psychiczne, interpersonalne i duchowe [4]. W metodzie ARTrauma®, podobnie jak w innych
dziataniach z zakresu terapii poprzez sztuke, szczegdlnie istotne okazuja si¢ zasoby psychiczne, do kto-
rych zaliczaja si¢: inteligencja, poczucie humoru, ciekawo$¢, kreatywnos¢ (w tym talenty plastyczne
i muzyczne) i niemal wszystkie mechanizmy obronne [5]. Najwigksze znaczenie w moim projekcie
maja te dwa ostatnie zasoby — kreatywnos¢ i mechanizmy obronne.

Terapia poprzez sztuke

Terapia poprzez sztuke, nazywana rowniez arterapia, jest coraz chetniej stosowana metoda leczenia,
réwniez osob dotknigtych zespolem stresu pourazowego. Wedle stow Wiestawa Karolaka, ,,arterapia
najczgséciej oznacza wszelkie formy i metody pomocy terapeutycznej, przy ktorych wykorzystuje sie
rézne dziedziny sztuki: malarstwo, rysunek, literaturg, muzyke, taniec, drame. Najkrocej definiuje si¢
ja jako terapi¢ za pomoca sztuki, jako wyspecjalizowana, komplementarng forme psychoterapeutyczna,
wykorzystujaca wytwory sztuki do poprawy kondycji fizycznej i psychicznej jednostki” [6]. Sztuka
moze stuzy¢ procesowi psychoterapeutycznemu nie tylko u zawodowego artysty, ale kazdego czto-
wieka, bowiem ,,kazdy cztowiek, zardwno ksztatcony, jak i nieksztatcony w dziedzinie sztuki, posiada
ukryta zdolnos$¢ do projekeji swoich wewnetrznych konfliktéw w postaci wizualnej” [7]. Arterapia
pozwala uzyska¢ szereg pozytywnych efektow, majacych ogromne znacznie dla procesu uzdrawiania
osoby, ktora doswiadczyta traumatycznych przezyé: ,,W wyniku procesu tworczego u osoby tworzacej
zostaja uwolnione i odreagowane nagromadzone emocje, zmniejsza si¢ poziom napigcia, zostaje uak-
tywniona sfera komunikacji niewerbalnej, wzmacnia si¢ poczucie wlasnej wartosci i bezpieczenstwa,
zwigksza si¢ poziom samoswiadomosci i samoakceptacji, wzmacnia si¢ $wiadomos$¢ motywow wia-
snych dziatan i zachowan, uaktywnia si¢ ekspresja samego siebie i spontaniczno$¢” [8].
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Tarcze Obronne

Pomyst na stworzenie cyklu dwudziestu siedmiu Tarcz Obronnych, ktore staly si¢ pdzniej podstawa
dla mojego doktoratu w dziedzinie sztuk plastycznych, wziat si¢ z wlasnego doswiadczenia, ale row-
niez obserwacji przemocy oraz zespotu stresu pourazowego u innych. Narzedzia, jakie otrzymywatam
od przyjaciot czy specjalistow, w celu radzenia sobie ze skutkami doswiadczonej przemocy, okazaly si¢
niewystarczajgce. Musialam znalez¢ wlasng droge uporania si¢ z psychicznymi i fizycznymi skutkami
doznanej traumy. W zwiazku z tym, ze bytam studentka Akademii Sztuk Pigknych, drogg te wskazaty
mi moja wyobraznia, talent i kreatywno$¢, czyli moje wiasne, indywidualne zasoby oraz sztuka. Nie
wiem, czy bez zbudowania Tarcz udatoby mi si¢ upora¢ z wewnetrznymi demonami. Sztuka okazata
si¢ najodpowiedniejszym dla mnie rodzajem terapii.

Symbol tarczy, czyli przedmiotu, ktéry zarazem chroni, jak i nosi na sobie $lady przebytej walki,
wydat mi si¢ najodpowiedniejszy dla przedstawienia mechanizméw obronnych, z pomoca ktorych ra-
dzimy sobie z sytuacjami traumatycznymi badz ktore w trakcie sytuacji traumatycznej ulegaja znisz-
czeniu.

Chociaz od wiekéw budowano zaréwno tarcze o ksztalcie kota, jak i prostokata, zardowno wypukle,
jak 1 ptaskie, ja zdecydowatam si¢ na forme¢ okragla i rtownoczesnie wypukla. Taki ksztalt, zwtaszcza
w polaczeniu z umieszczonym po $rodku umbem (wypuktoscia, za ktdrg kryje si¢ miejsce na trzymaja-
cg tarcze dlon) ewidentnie przypomina piers. Piers to symbol kobiety, ktéra najczgsciej staje si¢ ofiarg
przemocy, a zarazem symbol odzywczego pokarmu, mocy tworczej. Jak zauwazyta Melanie Klein,
niemowle przezywa pozytywne uczucia jako posiadanie ,,dobrej piersi”, a negatywne jako posiadanie
,.ztej piersi”, gdyz zgodnie z teorig psychoanalizy piers, jako zrodto zarazem pokarmu, jak i czutosci,
stanowi dla niego pierwszy obiekt pozadania [9].

Ksztalt moich wlasnych Tarcz nawigzuje rowniez do mandali. Bogdan Topor w recenzji mojej pracy
doktorskiej zauwazyt: ,,Skorzystam z pomocy Carla Gustawa Junga, ktory w kresleniu mandali przez
osoby sktonne do dezintegracji osobowosci widzi proby jej zespolenia. Poprzez zbudowanie central-
nego punktu bgdacego punktem odniesienia lub poprzez koncentryczne ulozenie nieuporzadkowanej
réznorodnosci i sprzecznych tresci, ten okragly obraz rownowazy chaos i zamieszanie. Funkcjonalne
znaczenie mandali jako instrumentu medytacji, koncentracji i zanurzenia si¢ w sobie opiera si¢ rowno-
czes$nie na wytwarzaniu wewngtrznego porzadku i dlatego wlasnie pojawiaja si¢ one seriami, nast¢puja
po stanach chaotycznych, odznaczajacych si¢ konfliktami i niepokojami. Wyrazaja ide¢ bezpiecznego
schronienia, wewnetrznego pogodzenia si¢ i kompletnosci. Obrazy te wywieraja ogromny wptyw tera-
peutyczny na autora” [10].

Chociaz moje Tarcze taczy jeden wyjsciowy ksztalt, to jednak kazda z nich jest inna, kazda obrazuje
odmienny rodzaj przemocy, jakiego w szczegdlno$ci doznaja kobiety i dzieci — przemocy seksualnej,
fizycznej, psychicznej, ekonomicznej. Do kazdej z nich wykorzystalam material adekwatny do zjawi-
ska, jakie obrazuje. Tak wigc ,,Tarcza przeciwko przemocy ekonomicznej” zostala wykonana z monet,
,,larcza Erotyka Mozgu” z bielizny, ,, Tarcza Gotgbica Pokoju” z pidr, a ,, Tarcza Dzikuski” z futra.

Kazda Tarcze, bedaca dzietem plastycznym, uzupehitam krotkim opisem, stanowiacym jej integral-
ng cze$¢. W ten sposob moj projekt, w drodze do wyzdrowienia postugiwat si¢ zar6wno sztuka wizual-
ng, jak tez przekazem werbalnym, ktory opisywat proces dochodzenia do Tarczy. Jak zauwaza Bessler
van der Kolk: ,,Dla os6b straumatyzowanych jest w zasadzie niemozliwym ubra¢ w stowa ich doswiad-
czenia traumatyczne (...). Poczatkowe wrazenia, ktore spowodowaty wydarzenia z 11 wrze$nia 2001,
nie byly opowiesciami, lecz obrazami: ludzie, ktérzy w panice biegli wzdluz ulic, ich twarze pokryte
sadza, samolot, ktory uderzytl w pierwsza wierze i eksplodowat, trzymajacy si¢ za reke ludzie, ktorzy
wyskakiwali z wiezy. Dopiero media pomogty utozy¢ opowies¢, ktora pomogta wszystkim zrozumie¢,
co sie stato”. W swojej ksiazce T. S. Lawrence Siedem filarow prawdy pisze o swoich wojennych prze-
zyciach: ,,doswiadczyliSmy, Ze sg wstrzasy tak potezne, cierpienie tak glebokie, ekstazy tak wysokie,
ze sa zbyt potezne dla naszego $miertelnego ja, aby w ogdle mogly zosta¢ opowiedziane™. (...) Podczas
kiedy trauma czyni nas niemymi, droga z niej ustana jest stowami, ktore, starannie zlozone ze soba
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kawalek po kawatku, ostatecznie tworza mozliwa do komunikowania histori¢” [11]. Joanna Imielska
w recenzji mojego doktoratu skomentowata moje dzieta: ,,Jednak te wszystkie artystyczne dziatania nie
sg uwalnianiem od przesztosci, ale jej przypominaniem. Ta przeszto$¢ daje impuls do dziatania, bo — jak
moéwi Miljenko Jergovic: Tylko w przesztosci da si¢ rozwigzac co$, co si¢ w przesztosci zdarzyto” [12].

Moje Tarcze Obronne stanowiag symbol nadziei, a zarazem rachunek wystawiony oprawcom. Niosa
z sobg doswiadczenie i wiedzg, jak, z pomoca swoich wewnetrznych zasobow, a zatem kreatywnosci
i odpowiednich mechanizméw obronnych, wyj$¢ z zespotu stresu pourazowego i co zrobié, aby nie
narazi¢ si¢ na kolejny.

Wybrane przykiady Tarcz

W reakcji na przemoc i inne traumatyczne do$wiadczenia wytwarzamy mechanizmy obronne, takie
jak szukanie sojusznika w kimkolwiek, nawet we wrogu, czy jak wyparcie, sttumienie negatywnych
emocji do czasu, gdy nie poczujemy si¢ na tyle bezpiecznie, aby moc je bez obaw wyrazi¢. Tego ro-
dzaju reakcje obronne moga okazac¢ si¢ przydatne jedynie doraznie. Gdy za$ nadejdzie odpowiedni mo-
ment, nalezy z tych mechanizmoéw zrezygnowac, odlozy¢ symbolizujace je Tarcze i poszukaé nowych,
bardziej adekwatnych do aktualnego stanu naszego wewngtrznego rozwoju i potrzeb.

Jak zauwaza Babette Ritchild, mechanizm obronny moze zaréwno pomagac, jak i przeszkadzac¢, bo
jest utrwalonym nawykiem, ktorego trudno si¢ pozby¢ w sytuacji, gdy si¢ nie sprawdza [13]. Jednakze
,fozwigzaniem nie jest usunigcie ograniczajacego mechanizmu obronnego, ale rozwinigcie jego prze-
ciwienstwa dla zapewnienia zaréwno rownowagi, jak i mozliwosci wyboru” [14].

Zjawisko to dobrze obrazuje wykonana z drewna ,, Tarcza Arka”, nawigzujaca do biblijnej opowiesci
o potopie. Dotaczony do niej opis mowi:

,,Mam oble ciato drewnianej arki. Nie pamigtam, kiedy zaczql si¢ potop. Byt taki szum, Ze walczgc
o przetrwanie, nie czutam, kogo wpuscitam w swoje wnetrze i co zagniezdzito si¢ na poktadzie. Dopie-
10 po opadnigciu wod i wschodzie stonca, z nadejsciem bezpieczenstwa i nastaniem lata na suchy lgd
zaczely wychodzi¢ pary skorpionow, zmij i jadowitych pajqkow. Demony traumy, ktore znalazty schro-
nienie w moim wnetrzu, kiedy o drewniane ciato arki uderzaly fale i wiatr”.

Bessler van der Kolk zauwaza, ze ,,trauma jest czym$ duzo wickszym, anizeli historig o tym, co
wydarzylto si¢ dawno temu. Emocje oraz fizyczne doznania, ktére cztowiek w trakcie doswiadczenia
traumatycznego przezyl, pojawiaja si¢ u niego pozniej nie jako wspomnienia, ale jako przeszkadzajace
i ucigzliwe reakcje ciata wystepujace w zyciu obecnym. Aby ponownie moc przejaé zycie w swoje
rece, ludzie z trauma ponownie muszg si¢ skonfrontowaé z do§wiadczeniem traumatycznym: predzej
czy p6zniej beda musieli si¢ z tym, co im si¢ przydarzylo, zmierzy¢, ale dopiero wtedy, kiedy znowu
czuja si¢ bezpieczni i kiedy jest jasne, Ze poprzez ponowna konfrontacje nie zostang ponownie strauma-
tyzowani” [15].

Podobne zjawisko obrazuje rowniez méwigca o przemocy w rodzinie ,, Tarcza - Mdj tata mnie kocha
i nigdy nie zrobitby mi zadnej krzywdy”, wykonana ze szkolnych zeszytow, na ktorych reka dziecka
napisata niezliczong ilo$¢ razy tytutlowe zdanie. Dotaczony do Tarczy opis moéwi: ,, Czy przerazone
dziecko musi jedno i to samo zdanie przepisywac tak diugo, az uwierzy w cos, co jest mu narzucane
i czego si¢ od niego wymaga? Czy z lekiem podnoszqc glowe znad zeszytu, w swojq uczqca sie psychike,
musi monotonnie whbijac¢ wizje swiata, ktora nie jest prawdziwa? Czy moze powtarza cos, za czym tesk-
ni, wierzqc, Ze powtarzana w nieskonczonoS¢ — jak mantra — wizja Swiata wbrew wszystkiemu w koncu
sig zrealizuje? Czy zapetniajgc zeszyty marzeniem, tworzy dla siebie alternatywny, piekniejszy swiat? ”.

Jak zauwazyt Bruno Bettelheim, dziecko nie potrafi uporaé si¢ z mysla, ze rodzic czy opiekun, be-
dacy autorytetem oraz szafarzem pozytywnych doswiadczen i wartoSci, moze zarazem mie¢ ciemna
strong, stawac si¢ przyczyng cierpienia, gniewu, zalu, strachu. Basnie pomagaja dziecku uporaé sig¢
z tym problemem, oferujac mu rozszczepienie rodzica na dwie osoby, np. Dobrag Wrozke i Zta Maco-
che [16]. ,,Rozszczepienie jednej osoby na dwie przeciwstawne postacie, co ma na celu zachowanie



TRZY SIOSTRY LEKU: AGRESJA, NIENAWISC | TRAUMA « THREE SISTERS OF FEAR: AGGRESSION, HATRED AND TRAUMA 65

dobrego obrazu tej osoby — i wystepuje nie tylko w $wiecie basniowym — dokonywane jest przez wiele
dzieci wowczas, kiedy jakas wigz sprawia zbyt wiele trudnosci i staje si¢ zawita” [17]. Z pewnoscia tak
si¢ dzieje w przypadku, gdy dziecko doswiadcza w domu jakiejkolwiek formy przemocy — psychicznej,
fizycznej badz seksualnej.

Klasyczng basnia, stanowiaca przyktad tego rodzaju mechanizmu obronnego, jest historia Kopciusz-
ka. Jak zauwaza Bruno Betteleheim, ,,jezeli dziecko ma sobie poradzi¢ z prze$wiadczeniem, ze jest
niegodne i z poczuciem nizszosci, potrzebuje pomocy w zrozumieniu, o co w tych przezyciach chodzi.
Nadto, potrzebna mu jest pewnos¢, i to zarowno w sferze swiadomej, jak i nieswiadomej, ze zdota
wydoby¢ si¢ ze swojego trudnego potozenia. Do wielkich zalet basni o Kopciuszku zalicza sig to, ze
dziecko rozumie, ze niezaleznie od otrzymanej przez bohaterke czarodziejskiej pomocy, w istotnej mie-
rze zawdzigcza ona pokonanie trudno$¢ przeszkdd i niezwykle wyniesienie swoim wlasnym wysitkom
oraz warto$ciom wlasnej osobowosci” [18].

Wsrod dwudziestu siedmiu zbudowanych przeze mnie Tarcz znalazta si¢ rowniez ,,Tarcza Kop-
ciuszka”, wykonana z maku i piasku. Dotaczony do niej opis mowi: ,, Mam oddzieli¢ mak od piasku.
Sprosta¢ nierealnym macoszym oczekiwaniom. Odnalezé sig w nattoku bolesnych informacji, w ktore
mnie uwiktata. Wyznaczajgc mi to zadanie, pragneta zablokowac wszelkie drogi mojego rozwoju, nie
pozwalajgc mi zatoZy¢ sukni i iS¢ na bal.

Cierpialaby, gdyby ktos mnie pokochat, moja rados¢ bytaby jej przeklenstwem. Mam pozosta¢ na
kolanach. Gotowa¢, szorowac i by¢ na kazde jej zawotanie. W zaplate otrzymuje pogarde.

Zgrabnymi, pracowitymi palcami i nieugietq wytrwatoscig dokonuje niemozliwego. Na dwie strony
rozdzielam malenkie ziarenka. Wielkie sq trwoga, kleska i strach. Nie przypuszczata, ze biedng, opusz-
czong sierote bedzie na to stac. Nie wiedziala, ze w jej przeklenstwie tkwilo rozwigzanie. Determinacja,
ktora miata zniszczy¢, uwolnita mnie.

Jako przyszia krolowa podnosze sig z kolan i ide na bal”.

Zarowno ,,Tarcza Arka”, jak tez ,, Tarcza Kopciuszka” nawigzuja do dawnych, archetypicznych opo-
wiesci, w ktorych kryje si¢ wskazoéwka, jak radzi¢ sobie z trauma. Jak zauwazyta Clarisa Pinkola Estes,
,basnie, mity i legendy daja nam zdolno$¢ rozumienia, ktore tak wyostrza wzrok, ze dostrzegamy
Sciezke przetarta przez pierwotna nature i podazamy nig. Wskazowki zawarte w takich opowiesciach
i legendach dodaja pewnosci, ze $ciezka si¢ nie urwie, nie zaniknie, ale bgdzie prowadzi¢ coraz dalej
i dalej, do glebokiej madrosci” [19].

,,Tarcza Kopciuszka” moze okaza¢ si¢ skutecznym mechanizmem obronnym dla wielu dziewczynek
wychowanych w patriarchalnym spoteczenstwie i bedacych w konflikcie ze swoimi unieszczgsliwio-
nymi przez ten system matkami. Jak zauwaza Simone de Beauvoir, w takim uktadzie matka czgsto
traktuje corke gorzej od syna, gdyz czuje si¢ zarazem zawiedziona i winna, ze urodzita dziewczynke.
Ograniczajac ja, msci si¢ za to, czego albo sama nie miata, albo czego nie moze mie¢ z powodu utra-
ty mlodosci i urody — jedynych atutow, ktore w mysl ideologii patriarchalnej moze posiada¢ kobie-
ta. Nieszczesliwa matka unieszczesliwia corke, zamiast jej sprzymierzencem, staje si¢, przynajmniej
w niektorych momentach, wrogiem, typowa ztg macochg z bajki, rywalka, oprawczynia. Chce kontro-
lowa¢ corke, aby powetowac sobie brak wladzy i sukcesow w innych sferach zycia [20].

Matki toksyczne, na 0got z powodu wlasnych traum, matki-macochy, czgsto staja si¢ strazniczkami
porzadku, ktory krzywdzi je same. Wspdlnie z tym porzadkiem i w jego imi¢ skazuja corki na powie-
lanie wlasnego losu. O tym problemie méwi migdzy innymi ,, Tarcza przeciw obrzezaniu kobiet”, wy-
konana ze skory i kolcow akacjowych. Dotaczony do Tarczy opis mowi: ,, Dziewczynke przytrzymuje
najczesciej jej matka. Zewnetrzne i wewnetrzne wargi sromowe oraz techtaczka wycinane sq brudng
zyletkq bqdz kawatkami szkta przez specjalnie do tego wyznaczona kobiete. Zdarzajq sie przypadki usu-
niecia naskorka ze scianek pochwy. Kolcem akacji w skorze przektuwa sie dziury, a nastepnie pochwe
zszywa tak, aby pozostawic jedynie niewielki otwor umozliwiajgcy wydostawanie sie krwi menstruacyj-
nej. W efekcie strasznych warunkéw higienicznych czesto dochodzi do groznych powiklan, zakazenia
lub wykrwawienia, ktore konczy sie Smiercig.

Obrzezanie kobiet, czyli klitoridektomie, praktykuje si¢ wsrod wielu ludow Afiryki, Ameryki Polu-



66 ARTRAUMA® - PROCES ARTYSTYCZNO - TERAPEUTYCZNY W POKONYWANIU LEKOW ORAZ BLOKAD...

dniowej, nowej Gwinei, Australii oraz wysp Pacyfiku. Na swiecie zyje okoto 120 milionow obrzezanych
kobiet, a rocznie dokonuje si¢ okoto 2 milionow aktow obrzezania, co daje liczbe 5,5 tysiecy dziennie.
Obrzezaniu poddaje si¢ najczesciej kilkudniowe niemowleta, ale sq przypadki, gdy zabiegu dokonano
na dziewczynkach majgcych 6-10 lat, nastolatkach albo dorostych kobietach. Znaczenie obrzezania ma
znaczenie religijne i kulturowe. Tradycyjne wierzenia upatrujg w tym akcie metode na kontrolowanie
seksualnosci kobiet, ktora ma gwarantowac dochowanie dziewictwa oraz wiernos¢ matzenskq. Zaszyta
czesciowo pochwa moze zostac otwarta dopiero przez meza. Okaleczenie ma na celu uprzedmiotowie-
nie kobiety, obnizenie jej wartosci poprzez pozbawienie czesci ciata, ktore sq odpowiedzialne za funkcje
seksualne. W niektorych kulturach klitoridektomii towarzyszy kolejne okrucienstwo w postaci zadawa-
nia dodatkowego bolu rytualnego, ktory wedlug wierzen ma przyniesé efekt podwdjnego oczyszczenia.

Tarcza jest dedykowana Waris Dirie, ktorej ksigzka ,, Kwiat pustyni” zainspirowata mnie do stwo-
rzenia tej Tarczy”.

Patriarchalny antropolog Jean-Paul Roux dostrzega zrodlo zwyczaju obrzezania w arbitralnych po-
dziatach na meskie i zenskie: ,,Lechtaczka jest matym czlonkiem, a zatem dowodem meskosci w ciele
kobiety, a napletek — mala pochwa, a zatem swiadectwem kobiecosci w meskim organie ptciowym, ich
usunigcie likwiduje to, co kazdy mezczyzna czy kobieta posiada z ptci odmiennej — podkresla meskosé
jednej, a kobieco$¢ drugiej strony, a w krancowym przypadku pozwala kazdemu, jesli nie wybrac, to
przynajmniej potwierdzi¢ si¢ w swojej plei” [21]. Badacz ten niestety nie widzi okrucienstwa obrz¢du
obrzezania kobiet, ktory, w przeciwienstwie do analogicznego zabiegu na meskich genitaliach, pozba-
wia mozliwosci doswiadczania orgazmu: ,,Utrzymywanie, ze usunigcie techtaczki to zabieg narzuco-
ny przez ,,zazdrosnych i egoistycznych mezczyzn”, pragnacych zmniejszy¢ rozkosz seksualng kobiet,
oznacza catkowitg nieznajomos¢ etnologii i religii” [22]. Jean-Paul Roux nie dostrzega, ze zrodlem
zwyczajow oraz religijnych doktryn jest ideologia nie Boga, ale cztowieka, ktory dazy do podporzad-
kowania preferowanemu modelowi cztonkow danej kultury.

Na szczescie wielu innych badaczy, i to nie tylko tych wywodzacych si¢ z kregéw feministycznych,
widzi w rytuale obrzezania okrutng praktyke, zmierzajaca do upokorzenia i zniewolenia kobiet. Wsrod
nich znajduje si¢ rowniez Bruno Bettelheim. Podkresla on jednak, ze istnieja ludy, u ktorych stosuje si¢
odwrotne praktyki, to jest wydtuzanie masowaniem warg sromowych, co pokazuje spoteczna aprobate
dla masturbacji oraz zwigkszenia satysfakcji seksualnej kobiet [23].

Jednym z pozytywnych przestan, jakie niosa z soba moje Tarcze Obronne, jest mys$l, ze poza opre-
syjnym macierzynstwem spod znaku macochy, dazacym wspdlnie z catym porzadkiem kulturowym do
ubezwlasnowolnienia mtodych dziewczat, mozliwe jest tez zupetnie inne macierzynstwo. Jak zauwaza
Simone de Beauvoir, ,,niektore kobiety sa wystarczajaco zadowolone ze swojego zycia, by nie pragnac
ponownego wcielenia si¢ w corke lub przynajmniej by przyjac corke bez uczucia zawodu; takie matki
cheg zwykle da¢ swemu dziecku te mozliwosci, ktore miaty same, jak rowniez te, ktorych nie miaty
— 1 stwarzaja im szczg$liwg mlodosc” [24].

Ten model macierzynstwa, macierzynstwa, ktore moze uzbroi¢ dziecko w realny mechanizm obron-
ny, symbolizuje ,,Tarcza dla Mii”, ktorg stworzytam z mysla o mojej coreczce. To jedyna Tarcza, ktorej
nie wiesza si¢ na $cianie, lecz ktadzie ptasko. Na te Tarcze natozytam zamek z drewnianych klockow.
Dotaczony do niej opis mowi: ,, W cudownej atmosferze narodzin mata coreczka otrzymuje od swojej
mamy wspanialy zamek na wzgorzu. Dopoki pozostanie malq dziewczynkq, na jego dziedzincu bedzie
sig bawi¢ licznymi ksigzniczkami. Jako mtoda i ciekawska Krolewna, kiedy stanie si¢ wystarczajgco
silna, podniesie wzgorze i po jego drugiej stronie odkryje uchwyt. Wreszcie Zamek stanie sig¢ orezem
wspaniatej Krolowej, stajgcej w obronie swoich wartosci. Kobiecy prezent i krolewskie dziedzictwo na
cate zycie, bron z ostrymi szpicami zamkowych wiez”.

Moje Tarcze Obronne to swoiste rytuaty. Rytualy na oswojenie traumy, na odegnanie widm przeszto-
$ci, na znalezienie w sobie sity. Jak zauwaza Pawel Mozdzynski, wspdtczesni artysci czesto poprzez
sztuke¢ dokonujg symbolicznego zejscia do piekta — po to, aby nastgpnie zmartwychwstaé. Poruszaja
tematy trudne i kontrowersyjne, buntujg si¢ przeciwko zastanym schematom, chcg nie tylko tworzy¢
przedmioty estetyczne, ale tez szokowac, poruszaé, wydobywac na $wiatto dziennie to, co na co dzien
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ukryte, wrecz zamiecione pod dywan [25]. Sztuka, jak zauwaza Beuys, to taczenie dwoch swiatow,
materialnego i duchowego, profanum i sacrum [26]. Moje Tarcze Obronne to przedmioty bardzo este-
tyczne, jednak ich ukryte znaczenia, wychodzace na $§wiatlo dzienne w dotaczonych do nich opisach,
sg przerazajace, obrzydliwe, bolesne i trudne. Katharsis mozna osiagna¢ tylko w taki sposob — przecho-
dzac przez brame piekiet. Moje Tarcze nalezg do $wiata kultury, lecz méwia o tym, co gleboko cielesne,
zywiolowe, o dzikiej, nieokielznanej naturze, ktéra zarazem moze krzywdzi¢, jak tez pomaga¢ wycho-
dzi¢ od doswiadczenia krzywdy do procesu ozdrowienia.

Podobnie wygladata sztuka artystek bedacych dla mnie wielkg inspiracja — Mariny Abramovic oraz
Niki de Saint Phalle, ktore w swojej sztuce rowniez dokonywaly swoistych rytuatow, wchodzity w gle-
boki kontakt ze swoimi cialami, aby zrozumiec to, co duchowe, emocjonalne, psychiczne. Nie wahaty
si¢ dotyka¢ doswiadczenia strachu, bolu, traumy, lecz wregcz przeciwnie — obficie z nich czerpaty, thu-
maczyly na jezyk artystyczny. Pierwsza z nich w ramach sprzeciwu wobec dyktatu norm estetycznych
nad tym, co realne, cielesne, czg¢sto od tych norm odbiegajace, stworzyta performance ,,Artist must be
beautiful”, polegajacy na czesaniu wloséw az do utworzenia na gtowie krwawiacej rany. Druga, ofia-
ra gwattu, dokonywata samooczyszczenia poprzez strzelanie do biatych plocien, we wnetrzu ktorych
znajdowaly si¢ puszki z farba. Dopiero na skutek strzatu biate przestrzenie zaczynaty wypetiac kolory,
tak jak cztowieka dopiero po ekstremalnych przejsciach zaczynaja wypehia¢ ekstremalne emocje. Jak
zauwaza Grzegorz Dziamski, w performance ,,elementy czerpane z rozmaitych minionych i zywych
rytualow, traktowane sa jako nasycony archetypowymi znaczeniami sposob obrazowania sprzyjajacy
katharsis. Trescig tych rytuatéw, tym co nadaje im znaczenie, nie jest jaki§ konkretny mit, lecz silne
przezyte przez wykonawce wydarzenie o charakterze granicznym” [27].

CZESC 2 - ARTRAUMA®
Warsztaty ARTraumy®

Doswiadczywszy wielu pozytywnych, leczniczych wlasciwosci moich Tarcz Obronnych, postano-
witam wykorzysta¢ je do tego, aby pomaga¢ rowniez innym osobom, bedacym ofiarami przemocy.
Stad wziat si¢ pomyst na warsztaty ARTraumy®, podczas ktorych uczestnicy badz uczestniczki moga
budowa¢ wilasne Tarcze Obronne i w ten sposob wyzwala¢ si¢ z traumatycznych doswiadczen badz
przeobrazac je.

ARTrauma® to innowacyjna metoda arterapii, ktora w oparciu o tworzenie dzieta plastycznego,
w $cistym polaczeniu z procesem psychoterapeutycznym oraz przy zastosowaniu symbolu Tarczy
Obronnej, ma wspiera¢ proces leczenia, a w idealnym przypadku leczy¢ skutki doznanych urazow.

Grupa docelowa projektu sg przede wszystkim ofiary przemocy. Jednym z naczelnych probleméw
takich osob jest nieumiej¢tnos¢ adekwatnego wyrazenia, przepracowania doswiadczonego wydarzenia
oraz jego psychofizycznych skutkow. Przemoc powoduje, Ze nierzadko jej ofiary wstydza si¢ wiasnych
przezy¢ badz nie znajduja sposobow ani $rodkow, aby o nich méwic¢. Brakuje im umiejgtnosci oraz
narzedzi do wyrazenia targajacych nimi emocji oraz poradzenia sobie z ich intensywnoscia. Jednym
z naczelnych problemow jest rowniez utrata zaufania oraz poczucia bezpieczenstwa, a czasem tak gle-
bokie wyparcie traumatycznego zdarzenia, ze znajduje si¢ ono calkowicie poza $wiadomoscia.

Glowne cele i zalozenia projektu:

1. Budowa Tarcz Obronnych przez uczestnikéw projektu, przy rownoczesnym badaniu oraz nauko-
wym opracowywaniu ARTraumy®, w $cistej wspotpracy artysty z lekarzami oraz psychologami, jako
nowej i skutecznej metody w leczeniu skutkow urazow zwigzanych z doswiadczeniem przemocy.

2. Skierowanie uwagi uczestnikow na $wiat emocji, wewngetrznych uczu¢ i obrazéw zwigzanych
z negatywnym doswiadczeniem, nawigzanie z nimi kontaktu i odzwierciedlenie ich poprzez sztuke.
Poglebienie procesu samopoznania i wyrazenie emocji w sposob niewerbalny. Odzyskiwanie poczucia
utraconej integralnosci oraz tozsamosci.
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3. Uswiadomienie i asocjacja wypartych emocji, obrazow, zdarzen, ktore ulegly wyparciu.

4. Asymilacja wypartych aspektow osobowosci poprzez obrazy oraz narzedzia sztuki.

5. Wsparcie w powrocie do zdrowia psychicznego po przezytym urazie. Odzyskiwanie poczucia
wiasnej wartosci, odbudowywanie poczucia bezpieczenstwa oraz poprawa jakosci zycia.

6. Wsparcie w akceptacji wlasnej kondycji psychicznej uczestnikow poprzez zilustrowanie bolu oraz
stabosci.

7. Przetamywanie schematéw zachowan destrukcyjnych.

8. Projekt pomaga unaoczni¢, zmaterializowac bdl i strach, a tym samym pomaga w przejmowaniu
wiladzy nad destrukcyjnymi emocjami, poglebiajac i utrwalajac kontakt z emocjami pozytywnymi.

9. Budowa tarczy Obronnej, czyli obiektu bedacego wyrazem indywidualnego przezycia, taczy si¢
z odzwierciedleniem $wiata wewnetrznego oraz przezy¢ osoby dotknigtej do§wiadczeniem przemocy.
Budowa Tarczy staje si¢ doswiadczeniem oraz wyrazem zdobywania sity oraz wladzy nad urazem oraz
jego skutkami.

10. Stworzenie symbolicznego obiektu artystycznego zwiazanego z ochrona, umiejetnoscia wyzna-
czenia granic oraz ochrony przed ciosem, w tym przemocg psychiczna, sprzyja odbudowywaniu poczu-
cia samodecydowania, przejmowania kontroli oraz bezpieczenstwa.

11. Zwigkszenie u uczestnikow projektu psychicznej i psychosocjalne;j stabilizacji.

12. Wsparcie uczestnika w wychodzeniu z pozycji ofiary.

13. Uczestnictwo w projekcie pomaga zmaterializowa¢ oraz uswiadomié¢ sobie przemoc psychiczna
jako ta, ktora co prawda nie pozostawia sladow fizycznych, lecz w psychice potrafi pozostawia¢ trwate
zmiany.

14. Uczestnictwo w projekcie oraz zgoda na upublicznienie swojej pracy (na zZyczenie anonimowo)
jest $wiadomg decyzja przyczynienia si¢ do $ciagania zastony tabu z problemu przemocy. Uczest-
nictwo w projekcie, decyzja o zilustrowaniu swojego przezycia i w ramach wystawy pokazania go
publicznie maja szansg stac si¢ ogromnym krokiem w stron¢ pokonania lgkow, obaw oraz zahamowan.

15. Koncowa wystawa prac uczestnikow projektu ma réwniez na celu uczulanie spoteczenstwa na
potrzeby ofiar przemocy, uwrazliwianie na konieczno$¢ oraz rozwdj pracy nad i z traumg. Celem pro-
jektu jest rowniez edukacja na temat wieloletnich, rozlegtych skutkéw przemocy celem zmniejszania
lekcewazenia oraz wypierania probleméw psychicznych w spoteczenstwie.

Jak zauwaza Tadeusz Kantor, ,,sity ciemne i zywiotowe, porazajace absurdem i nonsensem, wy-
buchajace buntem i negacja, ptynne, niedajace si¢ uja¢ w zadne rygory, kaprysne i nieobliczalne,
a rozdzierajaca si¢ od czasu do czasu zastona ukazywata pejzaz niezrozumiaty naszym naskérkowym
doznaniom, obcy i grozny, przerazajacy nasze utylitarne pojecia. U progu tego §wiata kapitulowat inte-
lekt 1 dorazne do$wiadczenie [...]. Instrumentem, ktory zdolny byt ten $wiat zbadac i ujawniac, stata si¢
wyobraznia wyzwolona od krepujacego ja intelektu i doswiadczenia. Sztuka zmierzyta si¢ tym razem
z podswiadomoscia, instynktem, absurdem i nonsensem, pokazata ich nature i mechanizm” [28]. W taki
wiasnie sposob dziata ARTrauma®.

Maria Anna Potocka dodaje natomiast: ,,Tym, co czlowiek ,,posiada najbardziej” jest jego narasta-
jaca biografia. Umiej¢tnos¢ korzystania z biografii, umiej¢tnos¢ uwolnienia si¢ od pewnych aspektow
biografii, to cz¢$¢ geniuszu zycia. Nikt tego nie uczy, nie ma tego w zapisie genetycznym, nikt nie
przekazuje doswiadczen zwigzanych z obstuga biografii. Dlatego w tej dziedzinie panuje ogromna
nieporadnos¢. (...) Jezeli uda si¢ zdja¢ ze wspomnien ,,ciggni¢cie w przesztos$¢”, jezeli wspomnienie
przestaje by¢ gwozdziem mocujacym nas w przesztosci, wtedy zaczyna si¢ nad nim panowaé, wtedy
mozemy uzyskac¢ pelng warto$¢ wspomnienia” [29].

W zalezno$ci od do$wiadczen uczestnika ARTrauma® zaktada roézne postawy i podejscia do indywi-
dualnych 0sob ze wzgledu na ich wrazliwos¢, doswiadczenia, histori¢ zyciowa, pte¢, co z kolei wyma-
ga ogromnego wyczucia, doswiadczenia, wrazliwos$ci oraz wspotgrania zespotu prowadzacego projekt,
jak i regularnej wymiany informacji w zespole.

Surowce i materiaty, formy i struktury, kolory stuzace do budowy Tarczy sa odpowiednikiem tresci
1 staja si¢ odzwierciedleniem procesow psychicznych. Twardo$¢ badz migkkos§¢ materiatow, sposob ich



TRZY SIOSTRY LEKU: AGRESJA, NIENAWISC | TRAUMA « THREE SISTERS OF FEAR: AGGRESSION, HATRED AND TRAUMA 69

obrobki, taczenia jest odbiciem tresci psychologicznych.

Zadaniem ARTraumy® jest rowniez pokazanie, ze wszystkie sity drzemiace w cztowieku, zarowno
te destrukcyjne, niszczace, jak rowniez tworcze, kreatywne i leczace sa wewnatrz indywidualnego
cztowieka. ARTrauma® odwotuje si¢ i szuka relacji z tymi sitami.

ARTrauma® spetnia wszelkie wymogi stawiane przed arterapig. Jak zauwazyl Wiestaw Karolak,
,.zaktada sig, ze arterapie pozwalajg na rozwijanie si¢ wlasnych dziatan twoérczych, pozawerbalne po-
rozumiewanie si¢, uzewnetrznienie $wiata wlasnych przezy¢ i odczué, zaspokojenie takich potrzeb,
jak akceptacja, bezpieczenstwo, wspotuczestniczenie, bycie rozumianym i docenianym, zrozumienie
wlasnych pragnien i potrzeb, pobudzenie sensoryczne — wielozmystowe postrzeganie §wiata, poznanie
innych — zmiana optyki widzenia swoich problemow, akceptacja siebie i innych, kreowanie przestrzeni,
poznanie dystansu i granic, tworzenie pozytywnych nawykow i reakcji, relaks, przyjemnosé, uczest-
nictwo w tworczym dziataniu, wreszcie nadanie sensu zyciu ludzi zdrowych i niepelnosprawnych.
Tworczy kontakt ze sztuka jest bardzo waznym ogniwem w procesie profilaktyki, leczenia i rehabili-
tacji” [30].

Metody ARTraumy® pozwalaja na zwerbalizowanie dotad nie u§wiadomionych czy nie do konca
uswiadomionych emocji i uczu¢, a mysl zasady Besslera van der Kolka, ktory mowi: ,,Kwintesencja te-
rapeutycznej wiezi jest: znalez¢ stowa tam, gdzie wezesniej stow nie byto i z ich pomoca innemu czto-
wiekowi zakomunikowaé najglebszy bol oraz najglebsze uczucia. To jest jedno z najglebszych prze-
zy¢, ktoérych mozemy doswiadczy¢ i tego rodzaj wspotdziatanie, ktére umozliwia odkrycie do tej pory
niewypowiedzianych stow, zakomunikowanie ich i i odbior, jest dla wyleczenia charakterystycznego
dla traumy stanu izolacji podstawa — szczegoélnie jesli inni ludzie w naszym Zyciu nas ignorowali badz
do milczenia zmusili. Pozbawiona przeszkod i blokad umiejetno$é komunikacji jest przeciwienstwem
stanu potraumatycznego” [31]. Tym samym prowadzg one do wyzdrowienia zngkanych syndormem
stresu pourazowego duszy i ciata.

Refleksje powarsztatowe

16 wrzesnia 2016 roku odbyly si¢ pierwsze warsztaty budowy Tarcz Obronnych. W trzygodzinnych
warsztatach udziat wzigto pigtnascie kobiet. Warsztaty odbyly si¢ pod moja opieka artystyczng oraz
psychologiczng Justyny Rutkowskiej, w Galerii StrefArt w Tychach.

Po wprowadzeniu w projekt przez Justyng uczestniczki mowity o tym jak rozumieja pojecie prze-
mocy psychicznej. Mowity o swoich do§wiadczeniach zwigzanych z brakiem umiejetnosci stawiania
psychicznych i fizycznych granic, moéwity o umniejszaniu i zaprzeczaniu ich psychicznemu cierpie-
niu przez nie same, jak i przez ich otoczenie, rodzing. Mowity o braku umiejetnosci adekwatnego
i kompetentnego wyrazania zto$ci oraz gniewu, o braku wiary w swoje sity oraz argumenty. Mowity
o problemie, jakim jest dla nich brak kompetencji w mowieniu o uczuciach. Méwity rowniez o psycho-
somatycznych objawach, na ktore cierpia z powodu chronicznego stresu czy wypalenia zawodowego.

Kiedy odniostam wrazenie, ze problemy, o ktérych opowiedziaty uczestniczki, zostaly wystarczaja-
co omowione, z rozmowy o uczuciach i obciagzajacych emocjach przeszlty$my do myslenia o tym, co
mogloby stanowi¢ antidotum na ich problemy, jakiej Tarczy potrzebowatyby w sytuacjach, o ktorych
moéwity. Pytatam, z jakimi materiami kojarza im si¢ ich emocje oraz problemy oraz z jakich materiatow,
struktur powinna by¢ tarcza, ktorej potrzebowalyby w danych sytuacjach. To byto dziatanie bardzo
intuicyjne.

W ten sposob z myslenia o problemie w kontekscie bezradnosci, niemocy oraz bycia narazona
i wystawiona na oddzialywanie emocji otoczenia, niektore uczestniczki nagle zaczety nazywac me-
chanizmy obronne oraz indywidualne strategie rozwigzywania problemow, o ktorych jeszcze przed
chwilg moéwity jako o czyms$, z czym nie potrafig sobie poradzi¢. Swoje pomysty na zmierzenie si¢
z problemem lub jego rozwigzaniem zaczety definiowaé w postaci Tarcz. Obserwowatam, jak wyobraz-
nia uczestniczek i ich wlasne sity zaczely im podpowiadac i formutowaé rozwigzania oraz odpowiedzi.
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Z sytuacji biernosci i niemocy czgs$¢ z nich plynnie przeszta w myslenie o strategiach zabezpieczania
si¢, odgradzania, dystansu i decyzyjnosci.

W ten sposob powstata np. Tarcza, ktora, w zaleznosci od potrzeb i stanu psychicznego jej autorki
w danym dniu, bedzie mozna zmniejsza¢ badz powickszaé. W ten sposob uczestniczka, ktora bata
si¢ otwartej konfrontacji z problemem, zdata sobie sprawe, ze moze regulowaé konieczny dla siebie
dystans, czas i sity po to, zeby umie¢ oceni¢ i ostatecznie zmierzy¢ si¢ z rozwigzaniem swojego pro-
blemu. Dajaca regulowac swoja $rednice Tarcza u§wiadomita jej poczucie decyzyjnosci oraz pomogta
zdja¢ z siebie poczucie przymusu moéwigce o tym, ze swdj problem musi czy powinna rozwigzac jak
najszybciej. Mowita, ze zbudowanie Tarczy pomogtlo jej zrozumieé, ze do rozwigzania problemu po-
trzebuje jeszcze czasu oraz, ze zdala sobie rowniez sprawg, ze W jej mocy jest ocena swoich sit oraz
szans na poradzenie sobie z problemem i ze moze si¢ przygotowaé na jego rozwigzanie w przez sie-
bie wybranym czasie oraz tempie. Budowa Tarczy ,,zwolnila jg” z przymusu szybkiego decydowania
i dokonywania wyborow.

Powstala rowniez Tarcza Przezroczysta, ktora daje uczestniczce, dla niej $wiadome, a dla innych
niewidzialne, poczucie ochrony. Jej autorka powiedziata, ze tarcza ta chroni ja i daje poczucie bezpie-
czenstwa, nie ograniczajac rownoczes$nie widoku ani ogladu rzeczywistosci. Cieszyta ja $wiadomos¢
tego, ze ma ochrong, ktorej inni nie widzg. Wiasnie tego potrzebowata. Dla innych jest ta sama osoba,
ktéra byta, ona z kolei wie, Ze jest chroniona i bogatsza o nowe doswiadczenie.

Powstata rowniez Tarcza, po ktorej wszystko sptywa, czyli Tarcza obojetnosci. Zbudowala ja uczest-
niczka, ktora poczatkowo twierdzila, Ze nie potrzebuje zadnej Tarczy. Zapytatam ja, co si¢ dzieje, je-
zeli w zyciu spotykaja ja negatywne sytuacje, emocje? Jak radzi sobie z negatywnymi zachowaniami
innych, poniewaz nikt nie jest wolny od takich przezy¢? Zapytatam, czy negatywne doswiadczenia
odbijaja si¢ od jej psychiki jak od $ciany, czy moze wchlania je jak gabka? Wowczas powiedziata, ze
splywaja po niej, wykonujac przy tym odpowiedni gest.

Woweczas inna z uczestniczek szybko podsungta plastyczne rozwigzanie dla tego mechanizmu. Po-
wiedziala, ze dlatego mowi sie, ze cos ,,spltywa jak po kaczce”, poniewaz jej piora sg thuste, co uniemoz-
liwia przenikanie przez nie wilgoci. Woéwczas obydwie uczestniczki wstaly ze swoich miejsc, zaczgly
wycina¢ symboliczne, kacze piora z papieru i budowac Tarczg.

Kolejna z uczestniczek opowiedziata o tym, jak przez lata u§miechata si¢ do wszystkich, w kazdej
sytuacji, nawet niekorzystnej dla siebie. Opowiedziata o tym, ze niedawno, po latach thumienia smutku
i zto$ci, wybuchta. Przychodzac na warsztaty powiedziala, ze jej otoczenie jest w szoku, poniewaz
pokazata inng niz do tej pory twarz i stwierdzita, ze nie chce si¢ juz dluzej tylko usmiechaé¢. Zbudowata
Tarczg z uSmiechem po $rodku, w ktora od tytu powbijata pinezki. Powiedziata, ze pinezki to jej ztos¢
i ze nawet jezeli dalej bedzie si¢ usSmiechata, to ktos, kto si¢ do niej zblizy, oprocz jej usmiechu bedzie
mogt dodwiadczy¢ rowniez gniewu. Byla poruszona, opisujac, jakim uczuciem byto dla niej wbijanie
pinezek w tarczg, co potwierdzato odkrycie i uwolnienie swojego gniewu.

W trakcie warsztatow niektore uczestniczki uswiadomily sobie istniejgce w nich sily pozwalajace im
na inne, niz do tej pory, radzenie sobie z wlasnymi emocjami, jak i wymaganiami otoczenia. Nawig-
zujac do symbolu Tarczy uaktywnily swoja pomystowosé i poprzez zbudowanie jej nadaty fizycznych
cech procesom do tej pory nie§wiadomym i niewidzialnym. Przez nadanie fizycznosci emocjom i my-
Slom zdaty sobie sprawe, jakie psychiczne Tarcze sa w stanie stosowa¢ w sytuacjach niekorzystnych
ijak cenne mechanizmy sa w stanie $wiadomie wykorzystywac. Cz¢$¢ z nich nawiazala relacje z sitami
do jakich, w podobnych sytuacjach przysztosci, bgda mogly si¢ odwotywac.

W zwigzku z tym, ze byly to pierwsze warsztaty ARTraumy®, zaskoczylo mnie, jak bardzo sita
i kreatywnos¢ uczestniczek podpowiadaty im strategie zachowan, nowe sposoby myslenia, a wyobraz-
nia dyktowata im rozwiazania.

Cze$¢ uczestniczek na wlasne zyczenie pozostala obserwatorami i nie stworzyla zadnych tarcz.
W trakcie kolejnych, 3-osobowych warsztatow uczestniczki te nie wyszty z roli obserwatorow.

Marta, uczestniczka pierwszych warsztatow, opisuje je nastgpujaco: ,,To byto potaczenie sztuki i psy-
chologii. Na poczatku zastanawiaty$my sie, co to jest przemoc, probowalysmy ja nazwac, powiedzie¢
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jak ja rozumiemy. Mowa byta oczywiscie nie tylko o przemocy fizycznej, bo ta tatwo zdefiniowac,
ale tez o formach przemocy emocjonalnej, ktéra w spoleczenstwie jest przemilczana, niedostrzegana
i trywializowana. Potem w ramach eksperymentu probowaty$my stworzy¢ wlasne tarcze obronne. Ja
sama bytam zaskoczona tym do czego dosztam. Zbudowanie Tarczy, zdefiniowanie problemu puscito
emocje. Uwazam, ze te warsztaty mialy wymiar nie tylko edukacyjny ale tez oczyszczajacy i terapeu-
tyczny*.

Danuta Fastnacht, psycholog i mediator, pracujaca z ofiarami i sprawcami przemocy stwierdzita:
»Mysle, ze to bardzo ciekawe przedsigwzigcie. Problem przemocy jest tu pokazany inaczej, niz my
psychologowie do tego przywyklismy. To pokazuje, ze czasem nie trzeba wielu rzeczy méwié, zeby
skonfrontowac¢ si¢ wewnetrzne z problemem i poszuka¢ drogi wyjscia z niego. Mysle, ze ta strona ar-
tystyczna pozwala to wlasnie robi¢. Terapia moze mie¢ jak widac rozny wymiar. Na tej wystawie jest
pokazany alternatywny sposob radzenia sobie z problemami, wlasnie poprzez sztuke*.

We wrzesniu 2017 roku zrealizowatam warsztaty Tarcz we wspolpracy z niemiecka sekcja miedzy-
narodowej organizacji pomagajacej seksualnie naduzytym dzieciom, walczacej z siatkami pedofilskimi
oraz pornografia dziecigca w internecie - Innocence in Danger e.V.

Przez tydzien mieszkaliSmy i pracowaliSmy w prywatnym patacu pod Berlinem, nalezacym do
dwoch czlonkow zarzadu organizacji. Uczestniczkami projektu byly cztery mtode matki, mieszkanki
osrodka w Berlinie, w ktérym sprawdzane sg ich kompetencje rodzicielskie. Kobiety te trafity do osrod-
ka z powodu obaw, czy sa w stanie zapewnia¢ bezpieczenstwo swoim dzieciom. Od ich opiekunek
dowiedziatam sig, ze nigdy nie pracowaly. Wigkszo$§¢ z nich skonczyta zadnych szkot. Byly mocno
zdystansowane, swoja fatalng sytuacje¢ obracaty w zart. PrzeSmiewczo nazywaly same siebie ,,.krolowy-
mi chaosu” i mowity, ze nawet jesli uporzadkuja jeden chaos, rodzi si¢ drugi i ta sytuacja nie ma konca.
Zastanawiatam si¢, w jaki sposob do nich dotrg.

Zaczetam im opowiadac, jak wpadtam na pomyst budowy Tarcz, krétko oméwitam to, czym Tarcze
dla cztowieka byly od zawsze oraz co symbolizujg i majg reprezentowaé w naszym projekcie. Po ja-
kims$ czasie poprositam, zeby zastanowily si¢, w jakiej swojej aktualnej sytuacji zyciowej potrzebowa-
lyby tarczg badz moze, gdzie taka Tarcz¢ nosza, mimo ze nie jest im juz potrzebna.

Potezna, na pierwszy rzut oka agresywna Doris, ktdrej nie podejrzewatabym o szybkie otwarcie si¢
wobec mnie, zaczgta opowiada¢ o osrodku, w ktorym zyja. Mowita szczerze i z serca. Zaczgta ptakac.
Na moja prosbe, zaczeta spisywaé swoje mysli i w ten sposob napisata swoisty list do opiekunow
osrodka. Pisata, ze pobyt w osrodku, ktéry powinien stanowi¢ ochrong dla niej i jej dzieci, stat si¢ wig-
zieniem. Kiedy dba o swoje dzieci, od opiekunow slyszy, ze jest dobra aktorka. Kiedy z kolei okazuje
zto$¢, styszy, ze jest nieobliczalna. Czuje si¢ z gory skreslona, zaklasyfikowana jako zta matka, czego-
kolwiek by nie zrobita. Piszac o tym wszystkim, prawie bez przerwy, ptakata.

Zapytalam wowczas Doris, jak wyglada badz miataby wyglada¢ w tej sytuacji Tarcza, ktora by jej
pomogta te sytuacje przetrzymac badz czy chee po prostu pokazac i opowiedzie¢, w jakim stanie jej
wlasna Tarcza w zwigzku z istniejacymi okoliczno$ciami wyglada. Powiedziatam jej, ze to, czym my
si¢ teraz zajmujemy, to sztuka i ze nikt jej emocji nie bgdzie ocenial, blokowat ani hamowat badz
cenzurowat tego, co chce powiedzie¢. Zapewnitam, Ze jestem po to, zeby pomoc jej wyrazi¢ wszystko
do konca — pokazaé i nazwac to, co ja w aktualnej sytuacji mecezy i dusi, z powodu czego dodatkowo
cierpi.

Doris powiedziala, ze chce zbudowa¢ Tarcz¢ Wigzienie, poniewaz tak wtasnie si¢ czuje i tak swoje
potozenie widzi. To, co ma ja chroni¢ — tak napisata tez w tekScie — stalo si¢ jej wigzieniem, z ktorego
nie widzi drogi wyjscia.

Spontanicznie zaczglismy szuka¢ materiatow, ktore moglyby zobrazowac taka Tarcze. Jako ze warsz-
taty odbywaly si¢ w stodole, koto nas znajdowalo si¢ wiele rekwizytow zwigzanych z wsia. Na pobli-
skiej tace Doris znalazta kawatek starego, zardzewiatego, metalowego ptotu. Przyniosta go do stodoty.
Widziatam, ze chce dziata¢. Byta petna gotowosci. Zdawatam sobie sprawe, Ze nie ostateczna wartos¢
estetyczna tego obiektu bedzie wazna, ale wlozenie emocji Doris w ten obiekt. Stad szybko ustality$my
ksztalt Tarczy Wigzienie, poniewaz nie chcialam, zeby jej gotowo$¢ do dziatania i determinacja zma-
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laty. Byta pelna ztosci. Z papierosem w ustach Doris zabrata si¢ do cigcia plotu pila elektryczna, nie
okazujgc zadnego strachu czy oporu. Mysle, ze to narzedzie dobrze odzwierciedlato jej wsciektosc¢ ,,na
caly $wiat”. Jako ze byta potezna kobieta, cigzar materiatu, jaki wybrata dla swojej Tarczy, nie stanowit
dla niej przeszkody. Przez caty czas palac papierosa, ze starego plotu stworzyta swoja Tarcze. Kiedy
ksztalt byt wyciety, Doris wlasnymi rekoma zaczgta wygina¢ metalowe prety w taki sposob, zeby Tar-
cza nie byta prosta, ale uzyskata wypuktos¢. Jej wysitki wywotaly ciekawos$¢, rado$é i zainteresowanie
innych uczestniczek projektu. Tarcza Doris byta bardzo szybko gotowa. Wtedy wzigta metalowq pusz-
ke ze srebrnym sprayem i przemalowala zardzewiate prety. W ten sposob jej Tarcza uzyskata swiezy
wyglad. Zrobita to dlatego, jak mowita, ze sytuacja, w ktorej zyje, jest sytuacja aktualna, Swieza, a nie
sytuacja, ktora mineta. Doris byta zadowolona z siebie. Kiedy Tarcza byta skoniczona, wrocitysmy do
tekstu. Doris nie chciata swojego tekstu jednak korygowac ani poprawiaé, poniewaz stwierdzita, ze
W pierwszym momencie wyrazila wszystkie swoje uczucia i mysli. Odwaga, szczero$é, spontanicz-
nosci i dobitnos¢ Doris poruszyly mnie. Najbardziej jednak ujeta mnie chyba tym, ze dwa dni p6zniej
przyszta do mnie z gotowym tekstem, ktory tym razem wyrazat jej konflikt ze Swiatem zewngtrznym.
Poprosita mnie, zebym pomogta jej zbudowaé Tarczg do jej opisu. Ucieszyto mnie ogromnie, ze w pro-
jekcie znalazta kanal na lokowanie i kanalizowanie swoich pot¢znych emocji. Pozostate uczestniczki
warsztatow rowniez stworzyty swoje Tarcze, jednak przypadek Doris poruszyt mnie szczegdlnie.

Od jednej z opiekunek ustyszatam, ze zupelie nowym i mocnym przezyciem dla tych dziewczyn
byto spotkanie z artysta prezentujagcym postawe¢ nieoceniajaca. Mysle, ze to byt jeden z czynnikow,
ktéry wzbudzit ich zaufanie.

Wnioski

Tarcze Obronne to symbol, ktory reprezentuje tysiace znaczen oraz jest w stanie zastapi¢ mnostwo
stow. To forma ochrony przed przemoca, wyraz buntu przeciwko niej, a zarazem opowies¢ o cierpie-
niu. To obiekty przede wszystkim emocjonalno-intelektualne, lecz zarazem nie sposéb pomingé ich
fizycznej strony.

Aby ARTrauma® mogta przynies¢ odpowiednie rezultaty, konieczne wydaje si¢ zorganizowanie nie
jednorazowych warsztatow z grupg ofiar przemocy, ale calego ich cyklu, jak rowniez przeprowadzenie
przez psychologa i psychiatr¢ szczegdétowych badan na temat wptywu tej metody na uczestnikow oraz
uczestniczki. Z pewnos$cig ich wyniki moglyby stanowi¢ cenng wskazowke na temat mocnych i stabych
stron tej metody oraz drog jej dalszego rozwoju.

Zdjecia z warsztatow ARTraumy®, cze$¢ pozostatych Tarcz oraz dodatkowe informacje na temat
projektu znajdziecie Panstwo na stronie: www.shields-against-violence.com
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Summary

Since prehistoric times, the shield has been a tool used as protection against assailants. As a result,
the shield can be viewed as a symbol of the defense mechanism created by the psyche; a tool to help
cope with traumatic experiences and their effects, both psychological and physical. ARTrauma® is an
innovative method that was originally born as a result of emotional issues and the need to exercise
self-help. This, in turn, was the beginning of a series of twenty-seven Shields Against Violence, forming
the basis of my PhD in fine arts. After many years of working through my own issues, I had the desire
to share my experiences with other people suffering from post-traumatic stress disorder. Together with
psychological support, using art therapy and the symbol of the Shield, the ARTrauma® method is inten-
ded to help treat trauma, as well as improving the mental and physical well-being of people affected
by trauma. Each Shield looks different, is made of different materials, expressing different aspects and
types of violence, and thus mental defense mechanism. The ARTrauma® method has enormous psy-
chotherapeutic potential. However, in order for it to bring the right results, it is not simply a matter of
one-off workshops with a single group of victims of violence, but an entire cycle of workshops as well
as detailed psychological and psychiatric studies on the impact of this method on patients and project
participants. These results would provide a valuable indication of the strengths and weaknesses of this
method, as well as avenues for further development.

ARTrauma® - an artistic and therapeutic process in overcoming fears and blockages associated with
trauma, utilising the ,, Defense Shield” as both a symbol and a construction.

ARTrauma® is an innovative method, created for the victims of violence, suffering from post-trauma-
tic stress disorder. Using the Shield symbol and art therapy, with psychological support, this method
helps patients treat their trauma, thus improving their mental and physical well-being.

PART 1 - DEFENSIVE SHIELDS

Post-traumatic stress disorder

As noted by Babette Ritchild, ,, trauma is a psychophysical experience, even if a traumatic event does
not cause direct bodily injury” [1]. Based on this assumption, ARTrauma® perceives the patient in
a holistic way, and attempts to exert a positive influence both on their psychological and physical state.
Traumatic events include: ,,fight, sexual or physical assault, being held as a hostage or imprisonment,
act of terrorism, torture, natural disasters and man-made disasters, accidents and learning about li-
fe-threatening illness”. A person who experienced these types of traumas may develop post-traumatic
stress disorder, PTSD. ,, The symptoms associated with PTSD include: 1) repeated experiencing of the
event in various sensory forms (flashbacks), 2) avoiding stimuli resembling trauma, and 3) chronic
over-stimulation of the autonomic nervous system” [2]. As the researcher points out, ,,these types of
symptoms are something normal in the immediate aftermath of a traumatic event. A diagnosis of PTSD
is made when these symptoms persist for a period of over a month and occur in together with loss of
function in areas such as work or social relations ,,[3]. In such a situation, a therapy tailored to the
individual patient’s needs is necessary, in which the patient’s assets and own resources will be used
- functional, as well as physical, psychological, interpersonal and spiritual [4]. In the ARTrauma® me-
thod, as in other activities in the field of therapy through art, mental resources are particularly impor-
tant, including: intelligence, sense of humor, curiosity, creativity (including artistic and musical talents)
as well as defense mechanisms [ 5]. The last two resources - creativity and defensive mechanisms - are

of the greatest importance in my project.
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Therapy through art

Therapy through art, also called art therapy, is becoming an increasingly more popular method of
treatment, including the treatment of those suffering from post-traumatic stress disorder. According to
the words of Wiestaw Karolak, ,,art therapy usually means all forms and methods of therapeutic help,
where various fields of art are used: painting, drawing, literature, music, dance, drama. The shortest
is defined as therapy with the help of art, as a specialised, complementary psychotherapeutic form,
using art products to improve the physical and mental condition of the individual ”’[6]. Art can serve
the psychotherapeutic process not only for a professional artist, but for every human being, because
,,everyone, both educated and uneducated in the field of art, has a hidden ability to project their inter-
nal conflicts in a visual form” [7]. Art therapy allows one to obtain a number of positive effects. This,
in turn, greatly affects the healing process of a person who has experienced trauma: ,, As a result of the
creative process, the accumulated emotions are released and alleviated, tension decreases, the sphere
of non-verbal communication becomes active, self-esteem strengthens, the level of self-awareness and
self-acceptance increases, the awareness of the motives of one’s actions and behaviours is strengthe-
ned, and self-expression and spontaneity is activated ,, [§].

Defensive Shields

The idea to create a series of twenty seven Defensive Shields, which later became the basis for my
doctorate in the field of fine arts, came from my own experiences, but also the observation of abuse and
post-traumatic stress disorder in others. The tools that I received from friends or specialists in order to
deal with the effects of the abuse I experienced were insufficient. I needed to find my own way to deal
with the psychological and physical consequences of trauma. Owing to the fact that [ was a student
at the Academy of Fine Arts, my imagination, talent and creativity, these being my own, individual
resources and art showed me the path to healing. I'm not sure that, without constructing these Shields,
I would have been able to deal with my own internal demons with such finality. Art turned out to be the
most suitable therapy for me.

The symbol of the shield, i.e. an object that both protects and carries the traces of the fight, seemed
to me the most suitable for depicting defense mechanisms with which we deal with traumatic situations
or which are destroyed during traumatic situations.

Despite the fact that for centuries both circular and rectangular shields have been made and they
have been both convex and flat, I decided on a round, convex form of shield. This shape, particularly
when combined with the shield boss, or umbo (placed in the middle), which hides the shields hand-
-hold, evidently resembles the breast. The breast is both a symbol of a woman who, most often, is the
victim of violence and abuse, and a symbol of nourishment, creative power. As Melanie Klein pointed
out, babies experiencing positive feelings as having an object relationship of a ,,good” breast and
negative as being ,,bad” breast experiences. According to this theory of psychoanalysis the breast, as
a source of both food and tenderness, is for a baby the first object of desire [9] .

The shape of my own Shields also refer to mandalas. Bogdan Topor in the review of my doctoral the-
sis noted: ,, 1 will use the help of Carl Gustav Jung, who in the drawing of mandalas by persons prone to
disintegration of personality sees attempts for its consolidation. By creating a central point of reference
or by the concentric arrangement of chaotic diversity and contradictory content, this round picture
balances chaos and confusion. The functional meaning of the mandala as an instrument of meditation,
concentration and immersion is based simultaneously on the production of internal order, which is why
they appear in series, following chaotic states characterised by conflicts and anxieties. They express the
idea of safe shelter, inner reconciliation and completeness. These paintings exert enormous therapeutic
influence on the author ,,[10].

Although my Shields have one initial shape, each is different, each illustrates a different kind of
violence that women and children, in particular, experience - sexual, physical, psychological and eco-
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nomic violence. For each, I used materials adequate to the phenomenon they depict. Thus, the ,, Shield
against Economic Violence” was made of coins, ,,Shield of Eroticism of the Brain” was made of unde-
rwear, ,, Shield of the Dove of Peace” from feathers, and ,,Shield of Savagery” of fur.

Each Shield includes a short description, which forms an integral part of the shield. In this way, in
the process healing, my project used both visual art and verbal communication, describing the process
of how each Shield was developed. As Bessler van der Kolk states: ,, It is virtually impossible for people
who are traumatised to put in their traumatic experience into words (...). The initial impressions resul-
ting from the September 11, 2001 events were not tales but images: people running along the streets in
panic, their faces covered with soot, an airplane that hit the first tower and exploded, people holding
hands as they jumped from the tower. It was the media that helped put together a story that helped
everyone understand what had happened. In his book Seven Pillars of Wisdom, T. E. Lawrence, writes
about his wartime experiences: ,,we have experienced shocks so powerful, suffering so deep, ecstasies
so high that they are too powerful for our mortal self to be told at all.” (...) While trauma makes us
dumb, the road from it is strewn with words that, piecemeal and carefully pieced together, eventually
create a communicable story ,, [11]. Joanna Imielska in her review of my doctoral thesis commented on
my works: ,, Nevertheless, all these art works are not only a release from the past, but a reminder of it.
This past gives impetus to action, because - says Miljenko Jergovic: Only in the past can something that
happened in the past, be solved”[12].

My Defensive Shields are a symbol of hope and, at the same time, an invoice of sorts, issued to
oppressors. The shields carry with them the experience and knowledge of how to, with the help of in-
ternal resources, of creativity and appropriate defense mechanisms, ease and alleviate post-traumatic
stress disorder, and how to avoid remission.

Shields — Selected examples

In reaction to violence and other traumatic experiences, we create defense mechanisms, such as
seeking an ally in anyone, even in the enemy, or we repress, suppressing negative emotions until we
feel safe enough to be able to express them without fear. Such defensive reactions may be useful, but
only temporarily. When the right moment arrives, one should give up these mechanisms, put down the
Shields symbolising them and look towards coping mechanisms more adequate to the current state of
our internal development and needs.

As Babette Ritchild points out, defense mechanisms can both help and hinder, as it is a fixed habit
that is difficult to get rid of when it does not work [13]. However, ,,the solution is not the removal of
the limiting defense mechanism, but to develop its opposite to ensure both balance and choice” [14].

This phenomenon is well illustrated by the ,, Ark Shield” made of wood, referring to the biblical story
of the flood. The description attached to it states:

., I have the curved body of a wooden ark.

1 know not when the deluge began. An uproar so deafening that fighting for survival, I did not feel
who [ let inside and what it was that embedded itself on board. It was only after the waters had retreated
and the sun had risen that with the advent of security and the arrival of summer, pairs of scorpions,
vipers and poisonous spiders began emerging onto the dry land. The demons of trauma that had found
refuge in my interior when the wind and waves thrashed at the wooden body of the ark.”

Bessler van der Kolk notes that ,, trauma is much more than a story about what happened a long time
ago. Emotions and physical sensations that a man experienced during his traumatic experience appear
later not as memories but as disturbing and troublesome bodily reactions occurring in the present life.
In order to once again be able take control over their lives, people with trauma again need to confront
their traumatic experiences: sooner or later they will have to face what has happened to them, but
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only when they feel safe again and when it is clear, that by confronting it again they will not again be
traumatised ,,[15].

A similar phenomenon is also illustrated by the ,, Shield - My Daddy loves me and would never hurt
me”, made of the pages from school notebooks, on which a child’s hand wrote the title sentence count-
less times. The description attached to the Shield says:

,,Does a terrified child need to write a single statement over and over again, until it believes what it
is that is imposed on it and what is required of it? Must this child, raising its head from its notebook in
fear and anxiety, with its developing psyche, monotonously drive in a vision of a world that is not real?

Or maybe it is rewriting something that it longs for, believing that the vision of the world repeated
into infinity - like a mantra - will ultimately materialise in spite of everything? Does filling up notebooks
with a dream create an alternative, more beautiful world for itself? ,,

As Bruno Bettelheim remarked, a child cannot cope with the idea that a parent or guardian who is
an authority and a steward of positive experiences and values is also able to have a dark side, causing
suffering, anger, regret, fear. Fairy tales help the child deal with this problem by offering, in story form,
the splitting of the parent into two people, for example, the Good Fairy and the Wicked Stepmother
[16]. ,,Splitting one person into two opposing figures, aiming to preserve the good image of this person
- occurring not only in the world of fairy-tales - is made by many children when a bond causes too many
difficulties and becomes complex” [17]. This is certainly the case when a child experiences any form of
violence at home - psychological, physical or sexual.

The classic fairy tale, which is an example of this type of defense mechanism, is the story of Cinde-
rella. As Bruno Betteleheim points out, ,,if a child is to cope with the conviction that it is worthless and
inferior, it needs help in understanding what these experiences mean. Moreover, it needs certainty, both
in the conscious as well as the subconscious state that it will manage to get out of its difficult position.
The great advantages of the fairy tale about Cinderella include the fact that the child understands that
regardless of the fairy godmother’s help, it largely owes the difficulty of obstacles and extraordinary
elevation to its own efforts and own personal values and personality ,,[18].

Among the twenty-seven Shields [ made, there was also a ,, Cinderella Shield” made of poppy seeds
and sand. The description attached to it says:

.1 must separate the poppy seeds from the sand. I must strive to meet my stepmother s unrealistic
expectations. I must discover my true self'in this web of painful information that she has dragged me
into. In setting me this menial task, she hoped to block all the paths towards my development, and not
let me to put on a dress and go to the ball.

She would suffer if someone were to fall in love me. My joy would be her curse. I must stay on my
knees. I must cook, scrub and be at her beck and call. Contempt is my payment.

Nimble, hard-working fingers and an unyielding persistence make the seemingly impossible, possi-
ble. I divide the tiny grains into two piles. Dread, defeat and fear are immense. She did not envision
the possibility of a poor, abandoned orphan’s success; unaware that her very curse was the solution.
Determination to destroy me, ultimately freed me.

As the future queen, I rise from my knees and go to the ball. ,,

Both the ,, Ark Shield” and ,, Cinderella Shield” refer to ancient, archetypal stories, which conceal in
them a clue as to how to deal with trauma. As Clarisa Pinkola Estes suggests, ,,fairy tales, myths and
legends provide us with an ability to understand, sharpening our eyes to such an extent that we can
see the path we saw in our primordial nature, and follow it. The guidelines bound in such stories and
legends add confidence and beliefthat the path will not break away, will not disappear, but will lead
further and further, to deep wisdom ,, [19].

The ,,Cinderella Shield” may prove to be an effective defense mechanism for many girls raised in
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a patriarchal society and in conflict with their unhappy mothers. As Simone de Beauvoir points out,
in such an arrangement the mother often treats her daughter worse than her son, because she feels
disappointed and guilty that she gave birth to a girl. By limiting her, she avenges herself for what she
herself did not have or could not have because of the loss of her youth and beauty - the only assets
that a woman can have in a woman's patriarchal ideology. An unhappy mother makes her daughter
unhappy, instead of becoming her ally, she becomes, at least at some moments, an enemy, the typical
evil stepmother from a fairy tale, a rival, a perpetrator. She wants to control her daughter to make up
for the lack of power and success in other aspects of her life [20].

Toxic mothers, usually owing to their own trauma, mother-stepmother, often become guardians of
order that hurts them alone. Together with this order and in its name, they condemn daughters to the
duplication of their own fate. This problem is mentioned, among others, by the ,,Shield against female
circumcision” made of leather and acacia spines. The description attached to the Shield says:

., The girl is usually held by her mother. The inner and outer labia and the clitoris are cut with a dirty
razor or a shard of glass by a specially appointed woman. There are cases in which the epidermis from
the vaginal walls is also removed. The acacia spines pierce the skin, and then the hole is sutured in
such a way as to leave only a small hole allowing the menstrual blood to escape. As a result of extre-
mely poor hygiene conditions, serious complications, infections or hemorrhages often occur, leading
in death.

Female circumcision, or female genital mutilation, is practiced among many peoples of Africa, South
America, New Guinea, Australia and the Pacific Islands. Around 120 million circumcised women live
in the world, and about 2 million acts of circumcision are performed every year, which translates to
5 500 each and every day. Most often, babies only a few days old are subjected to circumcision, but
there are cases when the procedure is performed on girls aged 6-10, teenagers or even adult women.
The significance of circumcision is religious and cultural. Traditional beliefs see it as a method of con-
trolling women s sexuality, which strives to guarantee virginity and marital fidelity. A partially sewn
vagina can only be opened by her husband. The mutilation aims to objectify a woman, lowering her
value by depriving the body parts that are responsible for sexual function. In some cultures, clitori-
dectomy serves another cruel purpose in that its aim is to inflict additional ritual pain. This additional
pain, according to beliefs results in ‘double purification’. The shield is dedicated to Waris Dirie, whose
book ,, Desert Flower” inspired me to create this Shield.”

Patriarchal anthropologist Jean-Paul Roux sees the source of circumcision in arbitrary divisions
between what is male and what is female: ,, The clitoris is a small penis, and therefore proof of ma-
sculinity in the woman s body, and the foreskin - a small vagina, and therefore a testimony of femininity
in the male genitals. Their removal eliminates what every man or woman possesses from the opposite
sex - it emphasises the masculinity of one and the femininity of the other, and in extreme cases, it allows
everyone, if not to choose, then to at least confirm their own gender ,,[21]. Unfortunately, this rese-
archer does not see the cruelty of the rite of female circumcision, which, unlike analogous surgery on
male genitalia, deprives the possibility of experiencing orgasms: ,,Maintaining that clitoral removal
is a procedure imposed by” jealous and selfish men ,, wishing to reduce the sexual pleasure of women,
means a total ignorance of ethnology and religion ,,[22]. Jean-Paul Roux does not see that the source
of customs and religious doctrines is not God's ideology, but those of people who strive to subordinate
the preferred model of members of a given culture.

Fortunately, many other researchers, and not only those from feminist circles, see the cruel practice
of the circumcision ritual, as one that aims to humiliate and enslave women. Among them is Bruno
Bettelheim. He emphasises, however, that there are peoples who use reverse practices, that is, lengthe-
ning the labia by massaging, which shows social approval for masturbation and the increased sexual
satisfaction of women [23].

One of the positive messages that my Defensive Shields carry is the idea that apart from oppressive
motherhood headed by the evil stepmother, striving (along with the entire cultural order) to incapa-
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citate young girls, a completely different motherhood is also possible. As Simone de Beauvoir points
out, ,,some women are satisfied enough with their lives so as not to want to be reincarnated, or at least
to accept their daughters without feeling disappointed; such mothers usually want to give their child
the opportunities that they had themselves, as well as those they did not have - and create for them
a happy childhood ,, [24].

This model of motherhood, motherhood that can arm the child with a real and tangible defense me-
chanism, is encapsulated in the ,,Shield for Mia”, which I created for my own daughter. It is the only
shield that is not hung on a wall, but is laid flat. I put a castle made of wooden blocks on top of this
Shield. The description attached to it says:

., In the remarkable atmosphere of birth, a little daughter receives from her mother a magnificent
castle on a hill. For as long as she remains a little girl, she will play with her many princess friends
in its courtyard. As a young and curious princess, when she becomes strong enough, she will raise the
hill and discover the handle on the other side. Finally, the Castle will become the weapon of a glorious
Queen willing to defend her values. A woman's gift, a royal legacy for life, and the castle s sharp spires,
its weapons.”

My Defensive Shields are, in themselves, rituals of sorts. Rituals to acquaint trauma, to banish the
shadows of the past, to find strength in oneself. As Pawel Mozdzynski notes, contemporary artists frequ-
ently make a symbolic descent into hell through art - in order to later be resurrected. They touch on
difficult and controversial topics, rebel against the existing schemas, want not only to create aesthetic
objects, but also to shock, move, bring to light what is often hidden, even swept under the carpet [25].
Art, as Beuys states, is the combination of two worlds, the material and the spiritual, the sacred and the
profane [26]. My Defensive Shields are highly aesthetic objects, but their hidden meanings, which come
to light in the descriptions attached to them, are terrifying, disgusting, painful and difficult. Catharsis
can only be achieved in this way - by passing through the gates of hell. My Shields belong to the world
of culture, but they speak about what is deeply carnal, elemental, of a wild, untamed nature, which at
the same time can hurt, as well as help to recover from the experience of harm, ultimately leading to
the process of healing.

The art of the artists who were a great inspiration to me - Marina Abramovic and Niki de Saint
Phalle, who in their art also performed specific rituals, came into deep contact with their bodies to un-
derstand what is spiritual, emotional and psychological. They did not hesitate to touch the experience
of fear, pain, trauma. On the contrary - they drew profusely from them, translated them into artistic
language. Abramovic, in opposition to the edict of aesthetic norms over what is real, carnal, often
deviating from these norms, created the performance ,, Art must be beautiful; Artist must be beautiful ",
consisting of combing hair until a bleeding wound was formed on the head. De Saint Phalle, a rape
victim, performed a self-cleansing ritual by shooting white canvases, inside which there were cans of
paint. It was only as a result of the shot that the white spaces began to fill colour, just as human beings
only begin to perform extreme emotions after the extreme passes. As Grzegorz Dziamski notes, in the
performance ,,elements derived from various past and vivid rituals, are treated as a way of imaging
catharsis saturated with archetypal meanings. The content of these rituals, what gives meaning to them,
is not a specific myth, but a border event of a performer that is experienced by the performer ,,[27].

PART 2- ARTRAUMA®

ARTrauma® Workshops

Having experienced the many positive, healing properties of my Defense Shields, I decided to use
them to help other people who were, themselves, victims of violence and abuse. This is how the idea
for the ARTrauma® workshop came about; workshops during which participants could build their own
Defensive Shields and in this way free themselves from traumatic experiences and transform them and
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themselves.

ARTrauma® is an innovative method of art therapy, which is based on the creation of a visual work, in
close conjunction with the psychotherapeutic process and use of the Defense Shield symbol is intended
to support the healing process and, ideally, treat the effects of injuries.

The target group of the project is, first and foremost, victims of violence. One of the main problems
these people possess is the inability to adequately express, work through their experience and its psy-
chophysical effects. Very often, violence results in its victims being ashamed of what they have expe-
rienced or find no means or means to talk about them. They lack the skills and tools to express their
emotions and to cope with the intensity of these emotions and reactions. Another significant problems is
the loss of trust and sense of security. Sometimes such deep repression of a traumatic event is comple-
tely blocked out by consciousness. The main goals and assumptions of the project are:

1. The construction of Defensive Shields by project participants, with the simultaneous examination
and scientific development of ARTrauma®, with close cooperation between the artist, physicians and
psychologists, as a new and effective method to treat the effects of injuries related to the experience of
violence.

2. Directing participants’ attention to the world of emotions, internal feelings and images related
to negative experiences, establishing contact with these emotions and channelling them through art.
Delving into the process of self-discovery and expressing emotions in a non-verbal manner. Recovering
the sense of lost integrity and identity.

3. An awareness and association of repressed emotions, images, and events that have been suppressed.

4. The assimilation of repressed aspects of personality through images and artistic tools.

5. Support in returning to a state of mental health following a traumatic experience. Recovering
self-esteem, rebuilding a sense of security and improving quality of life.

6. Support in participants accepting their own mental condition by illustrating pain and weakness.

7. Breaking the patterns of destructive behavior.

8. Aiding the visualisation of pain and fear, thus helping reclaim control over destructive emotions,
deepening and consolidating the contact with positive emotions.

9. The construction of a Defense Shield, an object that is the expression of an individual experience,
is connected with the reflection of the internal world and the experience of a person affected by the
experience of violence. The construction of the Shield becomes the an expression of the experience and
a method of gaining strength and power over the injury and its consequences.

10. The creation of a symbolic artistic object related to protection, the ability to set boundaries and
protection against hard hits, including those of a psychological nature, favors the rebuilding of the
sense of self-decisiveness, relinquishing control and security.

11. Increasing mental and psychosocial stability in project participants.

12. Participant support in breaking out of the situation of being a victim.

13.The project allows participants realise that mental abuse one that does not leave physical marks,
but can leave permanent changes in the psyche.

14. Participation in the project and permission to publicise their work (on request and anonymously)
is a conscious decision to contribute to the eradication of the taboo from the problem of violence.
Participation in the project, the decision to illustrate personal experiences and public display in the
context of the exhibition provides participants with the chance to take a huge step towards overcoming
fears and inhibitions.

15. The final exhibition of the project participants’work is also aimed at sensitising society to the ne-
eds of the victims of violence, sensitising to the necessity and development of work on and with trauma.
The aim of the project is also to educate about the long-term, extensive effects of violence and abuse in
order to reduce disrespect and displace psychological problems in society.

As Tadeusz Kantor notes, ,,dark and primitive forces, shocking with absurdity and nonsense, explo-
ding with rebellion and negation, fluid, unfathomable, capricious and unpredictable, and yet the oc-
casional unveiling of the curtain showed a landscape incomprehensible to our sensations, alien and
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threatening, terrifying to our utilitarian concepts. At the dawn of this world intellect and short-term
experience capitulated [...]. The instrument that was able to explore and reveal this world became the
imagination freed from the intellect and experience that suppressed it. Art met, this time, with the sub-
conscious, instinct, absurd and nonsense, and showed their nature and mechanism ,, [28]. This is how
ARTrauma ® works.

Maria Anna Potocka, on the other hand, adds: ,, What man has the most” is his growing biography:
The ability to use biography, the ability to free himself from certain aspects of biography is part of the
genius of life. No one learns this, it is not in the genetic code, no-one passes the experience of handling
a biography, which is why there is a lot of helplessness in this area. (...) If you can pull off the memories
of ,,pulling back to the past”, if the memory ceases to be a nail fixing us in the past, then it starts to
dominate it, then we can get the full value of the memories ,,[29].

Depending on the experience of the participant, ARTrauma ® assumes different attitudes and appro-
aches to individual people keeping in mind their sensitivity, experience, life history, gender, which in
turn requires a great sensitivity, experience, and co-operation of the project team, as well as regular
information exchange within the team.

Raw materials and fabrics, forms and structures, and colors used to build the Shields are the equiva-
lent of their content and become a reflection of mental processes. The hardness or softness of materials,
the way they are processed and combined become a reflection of psychological content.

The task of ARTrauma® is to also show that all the forces dormant in a person, both destructive, and
damaging, as well as artistic, creative and healing are inside each individual human being. ARTrau-
ma® appeals and looks for relationships between these forces.

ARTrauma ® meets all the requirements of art therapy. As Wiestaw Karolak remarked, it is assumed
that art therapies allow the development of one’s own creative activities, non-verbal communication,
externalising the world of one’s own experiences and feelings, satisfying such needs as acceptance,
security, participation, being understood and appreciated, understanding one’s own desires and needs,
sensory stimulation — a multi-sensory perception of the world, meeting others — changes in point of view
of one'’s own problems, accepting themselves and others, creating scope, learning to distance oneself
and form healthy boundaries, creating positive habits and reactions, relaxation, pleasure, participation
in a creative activity, and finally restoring meaning of life for both healthy and disabled people. Cre-
ative contact with art is a very important link in the process of prevention, treatment and rehabilitation
. [30].

The ARTrauma® methods allow participants verbalise feelings and emotions of which they may have
even been unaware, and the idea of Bessler van der Kolek, who says: ,, The quintessence of a therapeu-
tic relationship is: find words where words were not available and communicate with other people the
deepest pain and the deepest feelings. This is one of the deepest experiences that we can experience,
and this kind of interaction, which enables us to discover untold words, communicate them and receive
them, is a cure for the traumatic condition of isolation - especially if other people in our lives ignore
us or to have been forced to remain silent. The ability to communicate, which is free of obstacles and
blockages, is the opposite of the post-traumatic state ,, [31]. Thus, they lead to the recovery of the post-
-traumatic stress disorder of the soul and body.

Post-workshop reflections

On September 16, 2016, the first workshop involving the construction of Defensive Shields took pla-
ce. Fifteen women participated in the three-hour workshop. The workshop at Galeria StrefArt, in Tychy,
took place under my artistic, and Justyna Rutkowska s psychological, care. Following an introduction
by Justyna, participants talked about what they understood by the concept of psychological violence
and abuse. They talked about their experiences connected with the lack of the ability to set mental and
physical boundaries, they talked about belittling and the denial of their psychological suffering not only
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by their families, the people surrounding them, but by themselves, as well. They talked about the inabili-
ty to adequately and competently express anger and resentment, their lack of faith in their own strength
and arguments. They discussed the problem of their lack of competence in talking about feelings. They
also talked about psychosomatic symptoms that they had been suffering, from chronic stress to burnout.

When I got the impression that the problems that the participants talked about had been discus-
sed sufficiently, from conversations about emotions and aggravated emotional states, we moved on to
consider what could be an antidote to their problems and what kind of Shield they would need in the
situations they had discussed. I asked what materials they associated with their emotions and problems,
and what materials or structure should the shield they would need in their situations have. It was
a highly intuitive activity.

In this way, from thinking about the problem in the context of helplessness and being unmasked and
exposed to their own emotions and that of their environment, some participants suddenly began to name
the defensive mechanisms and individual strategies for solving problems, which they had just said were
things they couldn 't deal with. They began to define their ideas for dealing with the issue or its solution
in the form of Shields. I watched the participants’ imagination grow and their own strengths begin
to prompt and prod them towards formulating solutions and answers. From a situation and stance of
detachment, passiveness and powerlessness, some of them fluidly moved into considering strategies of
securing, separating, distancing and decisiveness.

In this way, for example, a Shield was created which, depending on the needs and mental state of its
author on a given day, could be reduced or enlarged. In this way, a participant who was afiraid of an
open confrontation with the problem realised that she could regulate the distance, time and strength
necessary for her to be able to assess and ultimately face the solution to her problem. The Shield, which
was able to be regulated in diameter, made her realise her power of decision-making and helped remove
the sense of pressure that she must solve her problem as quickly as possible. She said that building the
Shield helped her understand that she still needed time to solve the problem and that she also realised
that she was able to assess her strength and prospects of dealing with the problem and that she could
prepare herself for solving it by herself at a selected time and pace set by herself. The construction of the
Shield ,,set her free” from the obligation to decide and make choices quickly.

A Transparent Shield was also created, whose transparency gives the participant conscious protec-
tion for her and an invisible sense of protection from others. Its author said that this shield protects her
and gives her a sense of security without limiting her view or reality. She was happy about the fact that
she has protection that others cannot see. That's what she needed. For others, she is the same person she
was, but now she knows that she is protected, enriched by her new experiences.

A shield was also created off which everything flows, or the Shield of Indifference. It was built by
a participant who initially claimed that she did not need a Shield. I asked her what was happened when
she faced the negative situations and emotions in her life? How did she cope with the negative behaviour
of others because no one is ever free from such experiences? I asked if the negative experiences bounce
off her psyche as though off a wall, or perhaps she absorbed them like a sponge? She answered that they
washed right off her, and gestured to illustrate her point.

Another participant quickly provided an artistic solution for this mechanism. She said that the reason
why things wash like off a duck’s back is because her feathers are greasy, thus preventing moisture from
penetrating them. Then, both participants got up from their seats, started cutting out symbolic duck
feathers and began to build a Shield.

Another participant talked about how for years she had always smiled at everyone, in every situation,
even those situations and towards those people who were hostile towards herself. She told us that recen-
tly, after years of suppressing sadness and anger, she had broken out. Coming to the workshop she said
that her the people around her are in shock because she showed a different face than before and said she
did not want to just smile anymore. She built a Shield with a smile in the middle. She stuck thumb tacks
from the back of the shield through the smile. She said that the tacks are her anger and that even if she
continues to smile, someone who approaches her will still be able to see her smile, but will also be able
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to experience her anger. She was agitated, describing what the feeling of sticking pins into the shield was
for her. This was a very vivid and real confirmation of the discovery and release of her anger.

During the workshop, some participants realised the strength they had inside them, allowing them to
deal with their own emotions in a different way than before. Referring to the Shield symbol, their inge-
nuity was activated and, by building it up, gave physical features to a processes previously unconscious
and invisible. By giving their emotions and thoughts a physical and tangible form, they realised what
mental Shields they were able to use in adverse situations and how they were able to consciously call up
on these valuable mechanisms. Several of them have established a connection with forces to which, they
would be able to turn to in similar situations in the future.

Owing to the fact that this was the first ARTrauma® workshop, what surprised me most was the extent
to which the participants’strength and creativity suggested behavioural strategies, new ways of thinking,
and solutions their imaginations dictated.

Some of the participants, on their own request, remained observers and did not create any shields.
Over the following three-person workshops, these participants did not relinquish their roles as observers.

Marta, a participant of the first workshop, describes it as follows: , It was a combination of art and
psychology. At the beginning we were considering what violence was, we tried to name it, find words to
say what we understood it to be. Of course, the talk was not only about physical violence, because this
is one is relatively easy to define, but also about the forms of emotional violence and abuse, which in
society is very often silenced, overlooked and trivialised. Then, as part of the experiment, we attempted
to create our own defensive shields. I surprised even myself with what I came up with. The construction
of the Shield, defining the problem, letting go of emotions. I believe that this workshop was not only
educational, but also cleansing and therapeutic.”

Danuta Fastnacht, psychologist and mediator, working with both victims and perpetrators of abuse
and violence stated: ,, I think it is a very interesting undertaking. The problem of violence is shown here
differently than we psychologists have become accustomed to. This shows that sometimes you do not
need to say a lot of things to confront yourself with the problem and look for a way out of it. I think this
aspect of art allows you to do just that. Therapy can have a different dimension, as you can see. This
exhibition presents an alternative way of dealing with problems, precisely through art.”

In September 2017, I conducted the Shield workshop in cooperation with the German section of an
international organisation helping sexually abused children, fighting against pedophilia and child por-
nography on the Internet - Innocence in Danger e.V.

For a week, we lived and worked in a private palace near Berlin, belonging to two members of the
organisation’s board. Participating in the project were four young mothers, residents of the center in
Berlin, whose parental competences were being reviewed. These women went to the center because of
concerns that they are unable to ensure the safety of their children. I learned from their attendants that
they had never worked. Most of them had not completed any formal schooling. They were extremely
distant, turning their dire situation into a joke. They mocked themselves, called themselves ,,the queens
of chaos,” and said that even if they put one part of their chaos into order, another was born, and the
vicious circle kept turning. I wondered how I could possibly get through to them.

1 started by telling them how I came up with the idea of building the Shield, I briefly discussed what,
historically, Shields were for people, what they symbolised and represented in our project. After some
time I asked them to think about what part of their current life situation would need a shield, or perhaps
where they still carry a Shield, even though they may not need it anymore.

Larger than life Doris, who at first glance exerted a high level of aggression, and a person I would
not have suspected of opening up to me, began to talk about the center in which they lived. She spoke
honestly and from the heart. She began to cry. At my request, she began to write down her thoughts and
in this way wrote a letter to the guardians of the centre. She wrote that staying in a centre that should
protect her and her children had become a prison. When she's taking care of her children, she keeps
hearing from the attendants that she is a good actress. When in turn, she is angry, she hears that she
is unpredictable. She feels as though she has been categorised as a bad mother, regardless of what she
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did. She cried almost throughout the entire time she was writing.

1 asked Doris what shield she had or would she have, to help her survive this particular situation, or
if she just wanted to show and tell us what her own Shield in connection with the existing circumstances
looked like. I told her that what we were now dealing with was art and that no one would be assessing
her emotions, nor would they block, or inhibit, or censor what she wanted to say.

1 assured her that I was right there to help her express everything to the end - to show and name what
torments and suffocates her in the current situation, that is causing her suffering.

Doris said she wanted to build a Shield Prison, because that’s how she felt and saw her position.
What was supposed to protect her - as she wrote in the text - had become her prison, from which she
could not see a way out.

Spontaneously, we began looking for materials that could be used to depict a Shield Prison. As the
workshop was being held in a barn, there were many items connected with country and farm life. Doris
found a piece of an old, rusty, metal fence in a nearby meadow. She brought it back with her to the
barn. I saw that she wanted to act and create. She was full of readiness. I realised that it wasn t the final
aesthetic value of this object that would be important, but rather its ability to put Doris s emotions into
this object. From here, we quickly established the shape of the Shield Prison, because I did not want her
willingness to act and determination to diminish. She was full of anger. With a cigarette in her mouth
Doris took to cutting the fence with an electric saw, showing no fear or resistance. I think that this tool
well reflected her rage towards ,,the entire world.” Since she was a powerful woman, the weight of
the material she chose for her Shield was not an obstacle to her. All the while smoking a cigarette, she
created her Shield from the old piece fence. When the shape was cut out, Doris began to bend the metal
rods with her own hands in such a way that the Shield was not straight but became rounded.

Her efforts aroused the curiosity, joy and interest of other project participants. Doris's shield was
very quickly ready. Then she took a metal can with silver spray and repainted the rusty rods. In this way,
her Shield gained a fresh look. She did this because she said that the situation she lives in is a current,
fresh situation, not a situation that has passed. Doris was satisfied with herself. When the Shield was
finished, we returned to the text. Doris did not want to correct or change her text, because she stated
that she had expressed all her feelings and thoughts in the first draft.

Doris s courage, honesty, spontaneity and explicitness moved me. What captivated me most, however,
was the fact that two days later she came to me with a ready text, which this time expressed her conflict
with the outside world. She asked me to help her build a Shield for this description and expression. It
pleased me greatly that she had found a channel for locating and channeling her powerful emotions
in the project. The other workshop participants also created their own Shields, but Doris's situation,
expression and result, was for me, particularly poignant.

I heard from one of the attendants that for these girls, meeting an artist with a non-judgemental
attitude, was a completely new and powerful experience. I think it was one of the factors encouraged
their trust and participation.

Conclusions

Defensive Shields are a symbol representing thousands of meanings and are able to replace a mul-
titude of words. It is a form of protection against violence, a word of rebellion against it, but is also
a story of suffering. This suffering is mainly emotional and intellectual, but at the same time it is impos-
sible to ignore its physical aspect.

In order for ARTrauma® to bring appropriate results, it would be necessary to organise not single
separate unconnected workshops with a group of victims of violence, but an entire cycle, together with
thorough psychological and psychiatric research on the impact of this method on participants. This
research could certainly provide valuable indication as to the strengths and weaknesses of this method
and the ways in which it could be further developed.
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Summary

Since prehistoric times, the shield has been a tool used as protection against assailants. As a result,
the shield can be viewed as a symbol of the defense mechanism created by the psyche; a tool to help
cope with traumatic experiences and their effects, both psychological and physical. ARTrauma® is an
innovative method that was originally born as a result of emotional issues and the need to exercise
self-help. This, in turn, was the beginning of a series of twenty-seven Shields Against Violence, forming
the basis of my PhD in fine arts. After many years of working through my own issues, I had the desire
to share my experiences with other people suffering from post-traumatic stress disorder. Together with
psychological support, using art therapy and the symbol of the Shield, the ARTrauma® method is inten-
ded to help treat trauma, as well as improving the mental and physical well-being of people affected
by trauma. Each Shield looks different, is made of different materials, expressing different aspects and
types of violence, and thus mental defense mechanism. The ARTrauma® method has enormous psy-
chotherapeutic potential. However, in order for it to bring the right results, it is not simply a matter of
one-off workshops with a single group of victims of violence, but an entire cycle of workshops as well
as detailed psychological and psychiatric studies on the impact of this method on patients and project
participants. These results would provide a valuable indication of the strengths and weaknesses of this
method, as well as avenues for further development.

Photographs from the ARTrauma® workshops, and several other Shields as well as additional infor-
mation about the project are available at www.shields-against-violence.com
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TARCZA ARKA

71x71x160 cm
Drewno olchy, klej (2012 .)



TARCZA DLA MII

70x70%x40 cm
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70x70%35 cm
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TARCZA PRZECIW OBRZEZANIU KOBIET

70x70x35 cm
Skéra zwierzeca, kolce akacji, zywica epoksydowa, kleje, pigmenty, wtdékno szklane (2011 r.)
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STRACH | LEK U DZIECI | MLODZIEZY.
Z DOSWIADCZEN KSIEDZA - PSYCHOLOGA

FEAR AND ANXIETY IN CHILDREN AND TEENAGERS.
FROM EXPERIENCE OF A PRIEST - PSYCHOLOGIST

Streszczenie

Strach i Iek, to dwa pojecia zamiennie uzywane, a przeciez kazde z nich oznacza co$ innego. Rozni-
ca pomig¢dzy tymi pojeciami jest istotna. Strach, jest niepokojem przed czyms, co stanowi konkretne,
realne zagrozenie, niebezpieczenstwo. Jest reakcja na aktualne zagrozenie. Lek natomiast to niejasny,
nieprzyjemny stan emocjonalny charakteryzujacy si¢ przezywaniem obaw, strachu, stresu i przykrosci.
Zazwyczaj jest stanem pozbawionym obiektu.

Strach 1 Igk w zyciu dzieci 1 mlodziezy maja rdzne przyczyny, ale sprowadzaja si¢ one najczgsciej
do trzech obszarow zycia: rodzinnego, szkolnego i religijnego. Brzmi to paradoksalnie, gdyz te trzy
instytucje: rodzina, szkota, kosciol, powinny dawac najwigcej wsparcia i sity kazdemu czlowiekowi,
a zwlaszcza dzieciom i mtodziezy. Tymczasem bywa roznie.

W $rodowisku rodzinnym duzym problemem sa roztaki z ojcami pracujacymi poza granicami kraju,
Iub tez w Polsce, ale pojawiajacymi si¢ w domu dwa razy w miesiacu, albo od $wigta. Ponadto brak
czasu na wspolng obecno$¢ w zyciu codziennym, wspolne omawianie trudnych zyciowych kwestii,
wspolng radosé¢ i wspolny smutek. Mtody cztowiek bardzo czgsto pozostaje sam ze swoimi dylemata-
mi rozwojowymi. Duza jest samotnos$¢ dzieci i mtodziezy. Duze sa tez oczekiwania rodzicow wobec
dzieci (perfekcjonizm wynikow). Wzrasta rowniez liczba mtodych matek, ktore bardziej cenia sobie
niezalezno$¢, fitness, rozrywke niz troske o prawidlowy rozwoj dziecka.

W $rodowisku szkolnym strach i Igk generuja zardéwno warunki szkolne, jak jakos$¢ sal lekcyjnych
(zbyt mate sg to pomieszczenia a duza liczba ucznidw), liczba godzin (nawet 38 godzin lekcyjnych
tygodniowo w szkole bez dodatkowych zaje¢ poza szkota), jak rowniez sposob bycia nauczycieli (nie
zawsze zyczliwy, kompetentny, sprawiedliwy, delikatny), a takze relacje pomi¢dzy uczniami (rywali-
zacja, wykluczenie rowiesnicze, nastawienie na osobisty sukces za wszelka ceng).

W $rodowisku religijnym zrodtem wielkiego niepokoju, Ieku jest najczesciej spowiedz swieta (zeby
wszystko powiedzie¢, niczego nie zapomnie¢, zeby powiedzie¢ tak jak trzeba powiedzie¢, stad kartka
z grzechami prawie zawsze jest wsparciem), a takze rachunek sumienia (doktadno$¢ przygotowania
wydtuzajaca si¢ w czasie nawet do kilkunastu czy kilkudziesigciu godzin, ocena moralna grzechu czy
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jest lekki czy ciezki, maksymalna skrupulatnos¢ w podejsciu do analizy zachowan). Takie sytuacje sa
bardzo stresujace, nerwicogenne dla wszystkich a dla dzieci i mtodziezy szczeg6lnie. Brak natychmia-
stowego wsparcia w tej kwestii, generuje zaburzenia Igkowe dotyczace zycia sakramentalnego, bardzo
czesto do konca zycia.

Te trzy obszary powinny wigc by¢ poddane poglebionej analizie naukowej, aby wypracowa¢ mode-
lowe wzorce prawidtowego wsparcia rozwoju dzieci i mtodziezy. Gdyz od ich kondycji psychofizycz-
no-duchowej zalezy kondycja catego spoteczenstwa nie tylko dzi$, ale przede wszystkim jutro.

Summary

Fear and anxiety are terms used interchangeably, but each of them refers to something different. The
difference is crucial. Fear is a feeling to something which seems to be specific, real threat and danger.
1t is a reaction to current danger. On the other hand, anxiety is an unclear and unpleasant emotional
response characterized by feeling bad, fear, anxiety and stress. It is usually a situation deprived of an
object.

Fear and anxiety in children and teenagers’ life may be caused by many reasons but they amount to
three spheres of life: family life, school life and religious life. It sounds paradoxical because the three
institutions: family, school and church should give more support and strength to every single person
and especially to children and teenagers. However, it happens differently.

In a family environment, the big problems are separations from fathers who work abroad or even in
Poland but appear at home twice a month or even more rarely. Moreover, no time for common presence
in everyday life, discussing life'’s matters together, sharing happiness and sorrow. A young person is
very often left with its own development dilemmas. Children and teenagers ‘ loneliness is big. There are
also big parents expectations from their children (grades perfectionism). There is still growing a num-
ber of young mothers who value their independence, fitness and fun more than concern about normal
child development.

In a school environment fear and anxiety are caused by school conditions as well as quality of
classrooms (too small rooms and a big number of students), a number of lessons (even 38 hours per
week at school without extra lessons out of schools) plus teachers attitude (not always kind, competent,
fair, sensitive) and relations among students (competition, peers excluding, attitude to own success at
all costs).

In a religious environment the source of big anxiety and fear are mostly confession (to tell everything,
don 't forget anything, to tell everything as it should be said, this is why a piece of paper with sins is al-
most always support), and examination of conscience (accuracy of preparation extending for even few
hours, moral assessment of sin if it is venial sin or mortal sin, maximum of thoroughness in an attitude
toward an analysis of behavior). Such situations are very stressing, they cause neurosis in everyone
and especially in children and teenagers. Lack of immediate support in this issue, may be the reason of
anxiety disorder concerning sacramental life, very often for life.

The three spheres should be therefore the subject of detailed scientific analysis to work out model
examples of correct children and teenagers’ development support. A condition of a whole community
depends on their psychophysical — spiritual condition not only today but above all tomorrow.

Wstep

Pracujac na co dzien w Poradni Zdrowia Psychicznego, jak rowniez w Poradni Psychologiczno-Pe-
dagogicznej oraz Gminnych Osrodkach Pomocy Spotecznej, spotykam si¢ z ludzmi w réznym wieku
iz roéznymi do$wiadczeniami dnia codziennego. Na potrzeby niniejszego artykutu zostaty wykorzy-
stane wywiady i rozmowy z dzie¢mi szkot podstawowych i gimnazjow, przeprowadzone w ramach
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praktyki psychologicznej w latach 2011-2017. Przedzial wiekowy rozméwcow to 8-16 lat. Lacznie
wszystkich pacjentow w wymienionym przedziale wiekowym byto 753. Zdecydowana wigkszos¢, to
dzieci szkot podstawowych (542 dzieci). Pozostata grupa, 211 uczniéw, to gimnazjalisci. Jezeli chodzi
o ple¢, to proporcje rozktadaja si¢ podobnie. Zar6wno w szkole podstawowej jak i gimnazjum przewa-
zaja chlopcy potrzebujacy wsparcia psychologicznego.

Obserwacje i przeprowadzone rozmowy, jak i pisane listy w ramach psychoterapii, pozwalaja mi po-
stawi¢ tezg, ze strach i Iek, pojecia zamiennie uzywane, a jest to btad, gdyz istotnie r6znig si¢ od siebie,
co wykaze w dalszej czgsci niniejszego artykutu, opisuja kondycje dzisiejszego mtodego spoleczen-
stwa. Dotyczy to zardwno dzieci, jak i mtodziezy. Dostrzec mozna ponadto mocne ostabienie kondycji
psychicznej wspolczesnego spoleczenstwa ludzi dorostych, co przektada sig istotnie na kondycje psy-
chiczng mtodego pokolenia, ktore dopiero co wkracza w zycie. Wskazuja na to, chociazby, statystyki
policyjne, mowiace o wzrastajacej liczbie zachowan suicydalnych, rowniez wsrod dzieci i mtodych
ludzi. [1] Przyczyn takiego stanu nalezy upatrywac zaréwno w srodowisku szkolnym, rodzinnym, jak
i religijnym. Kazdy z tych trzech obszaré6w ma swoj udziat w generowaniu strachu i leku wsérod dzieci
i mlodziezy, chociaz wydaje sig, ze powinno by¢ zdecydowanie inaczej. Wlasnie te trzy srodowiska
powinny budzi¢ nadzieje¢ i odwage do bycia, a tymczasem to one staja si¢, i to nierzadko, powodem do
smutku, bolu, trudnych przezy¢, trudnych doswiadczen, wielkich kryzysow, wielkich Iekow 1 wielkiego
strachu.

Strach i lek

Pojecia te bardzo czgsto, zaréwno w potocznej komunikacji migdzyludzkiej, jak i zdarza sig, ze
w naukowym dyskursie, uzywane sg zamiennie. Czego$ si¢ boimy i czegos si¢ lekamy, i nie dostrzega-
my w tych sformulowaniach zadnej roznicy. Jednak, jak napisatem wyzej, r6znig si¢ te pojecia migdzy
soba istotnie.

Strach — w Stowniku Psychologii — okreslany jest jako stan emocjonalny pojawiajgcy si¢ w obec-
nosci lub przy oczekiwaniu niebezpiecznego albo szkodliwego bodzca (...) jest zawsze strachem przed
czyms, kims lub jakims zdarzeniem.[2] Strach jest niepokojem przed czyms, co stanowi konkretne,
realne zagrozenie, niebezpieczenstwo. Jest reakcja na aktualne zagrozenie. [3] Natomiast lek definio-
wany jest jako niejasny, nieprzyjemny stan emocjonalny charakteryzujgcy sie przezywaniem obaw,
strachu, stresu i przykrosci (...). Zazwyczaj, jak mowiq niektorzy, bqdz zawsze, jak mowiq inni jest sta-
nem pozbawionym obiektu.[4] Wymienia si¢ tez réznego rodzaju lgki. Specjalisci naliczyli ponad 700
rodzajow leku, fobii, przygotowujac nawet ich Leksykon. [5] Ponizej zostaty zaprezentowane tylko te,
ktore zwigzane sg z omawianym w tytule artykutu zagadnieniem, ktore pojawialy si¢ w rozmowach,
ktore staty si¢ przedmiotem terapii zar6wno dzieci, jak i mtodziezy. S to:

aidsfobia - Iek przed zachorowaniem na AIDS,

algofobia - I¢k przed bolem,

amathofobia - Igk przed kurzem,

arachibutyrofobia - Igk przed zarazkami,

bakteriofobia - Iek przed bakteriami,

hematofobia - Igk przed widokiem krwi,

mysofobia / rupofobia - Iek przed brudem,

odontofobia - Igk przed stomatologiem,

tanatofobia - lek przed $miercia,

androfobia - Igk przed mgzczyznami,

antropofobia - Iek przed ludZmi,

gamofobia - lgk przed matzenstwem,

gerontofobia - Igk przed staroscia,

gynefobia - lek przed kobietami,
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ksenofobia - Igk przed obcymi ludzmi,

monofobia - Igk przed samotnoscia,

nekrofobia - Iek przed umartymi,

ochlofobia - Igk przed tlokiem,

brontofobia - lgk przed burza,

chinofobia - Igk przed $niegiem,

fonofobia - Igk przed hatasem,

homichlofobia - gk przed mgta,

hydrofobia - Igk przed woda,

pirofobia - lek przed ogniem,

aerofobia - Iek przed powietrzem (m.in. przed wiatrem, przeciagiem, lataniem),

agorafobia - Igk przed przebywaniem na otwartej przestrzeni,

akrofobia - Iek przed wysokoscia,

amaksofobia - Iek przed jazda samochodem,

awiofobia - lgk przed lataniem samolotem,

batofobia - Igk przed glgbokoscia, tunelami,

dromofobia - Igk przed podrozowaniem,

erytrofobia - Igk przed czerwienieniem sie,

fagofobia - Igk przed jedzeniem,

gefyrofobia - gk przed przekraczaniem mostow,

hipnofobia - Igk przed snem,

klaustrofobia - lgk przed przebywaniem w zamknigtych, ciasnych pomieszczeniach,

nyktofobia - lek przed ciemnoscia,

skolionofobia, didaskaleinofobia - lgk przed szkota,

tafefobia - Iek przed pogrzebaniem zywcem,

testofobia - Iek przed rozwigzywaniem testow

zoofobia - Igk przed zwierzgtami

arachnofobia - lek przed pajakami,

apiofobia - Iek przed pszczotami,

batrachofobia - Igk przed zabami,

kynofobia - Igk przed psami,

ofidofobia - Iek przed wezami,

demonofobia - Igk przed duchami, demonami,

fobofobia - Igk przed Igkiem,

pantafobia - Igk przed wszystkim,

teofobia - lek przed Bogiem.

confesiofobia — Ik przed spowiedziag $wicta

sacerdofobia — lgk przed ksiedzem

Nie wszystkie z wymienionych fobii sa powszechne. Wiele z nich wystepuje sporadycznie. Nie moz-
na wigc wygenerowac wielkich statystyk tych fobii, ale jednak, nie mozna ich pomina¢ skoro wystepu-
ja, jak chociazby sacerdofobia, ktéra powigzana jest z confesiofobia.

Podsumowujac t¢ cze$¢ rozwazan, nalezy stwierdzi¢ jednoznacznie, ze strach, wskazuje na kon-
kretne, realne niebezpieczenstwo, za$ lgk na uogdlniona bojazn. [6] Kazdy z nas inaczej doswiadcza
leku. Jedni cze$ciej 1 intensywniej, inni rzadziej i zdecydowanie z mniejszym nat¢zeniem. Zalezy to od
nastepujacych czynnikow:

1. genetycznych i epigenetycznych uwarunkowan,

2. substancji chemicznych aktywnych w mozgu,

3. zyciowych przezy¢, doswiadczen,

4. cech osobowosci. [7]

Czy lgku nalezy si¢ obawiac¢? Pytanie to stawiamy bardzo czgsto wowczas, gdy patrzymy na ludzi
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doswiadczajacych lekow, fobii, jak zmagaja si¢ z nimi na co dzien. Dla wielu z nich jest to wielki kosz-
mar. Bardzo niepokoi, gdy dotyczy to dzieci i mlodziezy. Wedlug L. Schab, jesli doswiadczamy lgku,
to znaczy, ze rozwijamy si¢ normalnie, gdyz kazdemu z nas czasami towarzyszy uczucie leku. Jest ono
jeszcze bardziej powszechne w okresie dojrzewania, poniewaz wowczas w ciele, umysle i sferze emocjo-
nalnej dochodzi do tak wielu zmian. Odczuwanie leku to czesty i uleczalny stan. [8]

Trudno nie zgodzi¢ si¢ z teza L. Schab. Potrzebna jest tylko wlasciwa, umiej¢tna i kompetentna
pomoc. Cztowiek nie zawsze jest w stanie sam poradzi¢ sobie ze stresem czy lekiem, zwlaszcza mtody
czlowiek czy dziecko. Wiele razy potrzebuje dobrego nauczyciela, gdyz pozostajac z wlasnymi mysla-
mi moze nie znalez¢ innej drogi rozwigzania, jak tylko te jedng wskazywang przez Igk.

Srodowisko szkolne zrédlem strachu i leku

Szkota jest miejscem gdzie dzieci i mtodziez spedzaja najwigksza czgs¢ swojego zycia poza domem
rodzinnym. Dlatego powinno dotozy¢ si¢ wszelkich staran, aby wszyscy czuli si¢ w niej bezpiecznie.
Tymczasem, jak wynika z analizy wypowiedzi dzieci i mtodziezy, szkota i to wszystko, co jest z nig
zwigzane, potrafi réwniez budzi¢ lIgki i strach. Badana grupa, zarowno szkot podstawowych jak i gim-
nazjow, wskazywata jednoznacznie, ze sa nimi:

1. Zbyt duza liczba godzin lekcyjnych

Okazuje sig, ze uczniowie tygodniowo maja ponad 30 godzin lekcyjnych. W klasie sportowej tych
godzin jest nawet 38. Zbyt duze obcigzenie zajeciami w samej szkole przektada si¢ na zmeczenie
w domu i brak checi do nauki, ktorej i tak jest bardzo duzo. Jezeli dodamy do tych godzin zajgcia
pozalekcyjne, jak gre na instrumencie, nauke jezyka obcego, czy inne aktywnosci, to okaze sie, ze
dzieci i mlodziez maja zbyt duze obciazenie zajgciami, a w wielu przypadkach porownywalne ono jest
z godzinami pracy ich rodzicow.

2. Zbyt duze liczebnie szkoly i klasy

To skutkuje duzym poziomem krzyku, hatasu. Mniejsza jest rowniez zdolnos¢ nauczycieli do utrzy-
mania dyscypliny, dostrzezenia zachowan konfliktowych wséréd uczniow. W thumie bardzo tatwo moz-
na krzywdzi¢ izolowaniem od grupy, wykluczeniem z grupy. To rodzi rozdraznienie, niepokdj, strach
i lek. Ponadto same sale nie zawsze sg dostosowane do poziomu i potrzeb stuchaczy. Sg zbyt smutne,
zimne, z poniszczonym sprzetem, bez wspotczesnych technologii umozliwiajacych komunikowanie sig
jak chociazby projektory multimedialne, co czynitoby zajecia bardziej atrakcyjne, a nie nuzace.

3. Zbyt wczesna pora rozpoczynania zajec lekcyjnych

We wszystkich wypowiedziach dzieci i mtodziezy bardzo mocno wybrzmiat ten problem. Okazato
si¢ jednak, ze jest szkota, ale tylko jedna, w ktorej zajecia rozpoczynaja si¢ o godzinie 9.00. W pozosta-
tych szkotach zajgcia rozpoczynaja si¢ o 7.30. Na marginesie mogg dodac, ze sa szkoty srednie w kto-
rych zajecia rozpoczynaja si¢ juz o 7.00. Ta pora jest zdecydowanie nie do przyjecia. Trzeba wziac¢ pod
uwage rowniez godzing wybudzenia si¢ i czas na dotarcie do szkoty. Okaze sig, ze uczniowie wstaja
nawet 0 5.30-6.00. To zdecydowanie zawczasu. Mtodzi Pacjenci mocno akcentowali, Ze o tak wczesnej
porze sa oni zaspani, rozdraznieni, bez koncentracji. Smutna moze by¢ konkluzja takiego stanu rzeczy,
ze tak naprawdg to dorosli wyznaczajac te godziny mysla tylko o siebie. Wyznaczanie zaje¢ w tych
godzinach, nie jest wyrazem troski o dzieci czy mtodziez.

4. Zadania domowe zadawane nawet na czas §wiateczny, feryjny, na weekendy

Cieszy fakt, ze rozpoczyna si¢ publiczna dyskusja nad sensem zadan domowych na czas §wiatecz-
ny, na weekendy, ferie. Jeszcze bardziej cieszy fakt, ze w niektorych czesciach Polski jest juz zakaz
zadawania zadan domowych na te, wyzej wymienione, okresy. To bardzo logiczne, gdyZz nie mozna
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zawsze mie¢ zadan do zrobienia. Dorosli kiedy ida na urlop, to ida na urlop. W tym czasie nie wyko-
nuja prac zawodowych np. nauczyciele nie maja zadan zleconych przez dyrekcj¢ na ferie, na §wig-
ta, na weekendy. Musza odpocza¢, a dzieci i mtodziez? Kiedy oni maja odpoczac? Dolce far niente,
jak mowia Wiosi, czyli sfodkie nic nierobienie, jest potrzebne do prawidtowego rozwoju cztowieka.
O czym ostatnio bardzo wyraznie pisza psychologowie. [9] Twierdza oni, ze Nicnierobienie, oczy-
wiScie w rozsqdnych dawkach, nie takie, ktore polega na lezeniu na kanapie caly dzien, daje dziecku
niemate pole do popisu. Nieprzyzwyczajone do takiej samodzielnosci, jesli tylko w koncu mu na to
pozwolimy, nauczy sie swietnie jqg wykorzystywac. Dziecko bedzie wiedzialo, Ze ma czas tylko dla sie-
bie, wiec da upust swojej kreatywnosci i nieograniczonej checi poznawania swiata. Nie bez przyczy-
ny, wspominajqc swoje dziecinstwo, mamy przed oczami skakanie po kaluzach, zbieranie kasztanow
w parku, zabawy z kolegami czy dewastowanie domowej kuchni podczas bawienia si¢ w kucharza. War-
to dodaé, ze w takim nicnierobieniu moze dziecku towarzyszy¢ rodzic. Wazne, by oboje pozwolili sobie
na swobode, a najlepiej, by to dziecko zaproponowato, co bedqg robi¢. Wspadlne rysowanie, uktadanie
klockow czy spacer. [10] Przemegczenie potrafi bardzo skutecznie generowaé strach i réznego rodzaju
lgki, i co wazniejsze - utrwala¢ je. Nadmiar obowiazkow, czgsto sprawia, ze wiele dzieci nie ma juz
czasu na swoje zainteresowania, hobby, na rozwijanie swoich talentow. Nie ma tez zwyczajnie na to sit.

5. Perfekcjonizm wynikow

Stawianie wymagan jest potrzebne. Kazdemu z nas potrzebne sg zasady, ktore usprawniaja funk-
cjonowanie. Przewidywalno$é daje poczucie bezpieczenstwa, stabilizacji. Zeby jednak miato to swoja
skuteczno$¢ wychowawcza, to musi zostaé spetniony jeden warunek, musi to by¢ czynione z madro-
$cia, ze znajomoscia psychiki konkretnego mtodego cztowieka. Aktywizowanie uczniow do dziatania,
z ukierunkowaniem tylko na sukces, ze on ma najwigksze znaczenie w ich rozwoju, nie przynosi ni-
czego dobrego. Mtody cztowiek czy dorastajace dziecko, nie umie wowczas radzi¢ sobie z porazkami.
Perfekcjonizm wynikow naprawde dziata destrukcyjnie zaréwno na dzieci, jak i mlodziez. Ponadto
otwarte deprecjonowanie przez nauczycieli ocen otrzymanych przez poszczego6lnych ucznidow w stylu:
tylko dostateczny, albo stacé cig na wiecej, czy tez odraczanie nagrody jak tak dalej bedziesz sie uczyl,
to na koniec roku otrzymasz te¢ a tg oceng, jest bardzo frustrujace dla mtodego cztowieka czy dziecka.
Mato kto z dorostych ma §wiadomo$¢, ze perfekcjonizm wynikéw jest jedna z przyczyn zaburzen ob-
sesyjno - kompulsyjnych dzieci i mtodziezy.

6. Zachowanie nauczyciela

Odnos$nie do zachowania nauczycieli, to przez dzieci podnoszona byta na pierwszym miejscu kwe-
stia, ze najwiecej Ieku 1 strachu wywotuje w nich krzyk nauczyciela. Nie musi on krzycze¢ bezposred-
nio na dane dziecko, ale wystarczy, ze krzyczy na jego kolege czy kolezanke, to wystarczajacy powdd,
aby si¢ ba¢, aby nie chciec¢ pdjs¢ do szkoly.

Nastepnie, badania pokazaly rézne aspekty funkcjonowania nauczyciela, ktére majag wplyw na po-
wstawanie lekow u dzieci i mlodziezy. Ujatem je w nastepujace grupy zagadnien:

- brak przejrzystosci w wymaganiach stawianych uczniom. Mlody cztowiek potrzebuje zna¢ za-
sady wzajemnego funkcjonowania w obszarze szkolnym, a wi¢c zasady oceniania, zasady stawiania
wymagan. To mobilizuje go do dziatania. Nie do przyjecia jest zmienianie zasad oceniania w trakcie
pisania przez uczniow sprawdzianu, czy tez juz po napisaniu w trakcie oceniania przez nauczyciela;

- brak sprawiedliwo$ci wobec wszystkich. Tutaj nie ma miejsca na podzial na tych, co do ktorych
mamy wicksze zrozumienie dla ich niedoskonatos$ci, ze wzgledu na jaka$ przyjazn, sympati¢ czy zwy-
kta znajomos¢, i na tych, co do ktorych wymagania te sa stawiane w sposob bezwzgledny;

- brak dotrzymywania stowa. Jesli nauczyciel umawia si¢ z uczniami na konkretny termin i na kon-
kretne zadanie, to powinien z tego si¢ wywigza¢. Ztym zwyczajem jest oddalanie w nieskonczonos¢,
a czasem do nastepnego sprawdzianu, oddania uczniom poprawionych ich kartkéwek, sprawdzianow.
Ambitny uczen zyje swoimi zajeciami, osiggnigciami i na biezaco si¢ do nich przygotowuje, dlatego
takie zachowanie ze strony nauczyciela wywotuje w nim niepokdj, niepewnos¢, a czasem rozczarowa-
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nie zachowaniem nauczyciela, ktory dotychczas uchodzit za osobg konkretna;

- brak konsekwencji dzialania. Mam tutaj na mysli, mi¢gdzy innymi, ocenianie zadan, ktére ucznio-
wie maja do wykonania w domu. Nie moze by¢ sytuacji, ze nauczyciel nagminnie nie ocenia tych
zadan, thumaczac uczniom, ze to oni maja obowiazek zadania odrabia¢, a on wybidrczo bedzie je oce-
nial przez, jak to czgsto si¢ styszy, ,,zaskoczenie”. Takie zachowanie bardzo wyraznie sygnalizuje albo
lenistwo nauczyciela, albo niepowazne traktowanie uczniéw i polecen zadan domowych, albo jedno
i drugie. Na pewno nie ma ono nic wspolnego z wlasciwym procesem wychowania mlodego cztowieka.

Podsumowujac, trzeba zauwazy¢, ze mlody cztowiek ma potrzebg bycia traktowanym powaznie,
konkretnie, z szacunkiem pomimo tego, iz sam wiele razy zachowuje si¢ niepowaznie.

7. Zachowania uczniéw

Rowiesnicy maja duzy wpltyw na poczucie bezpieczenstwa, badz jego brak u dzieci, mtodziezy. To
oni potrafig skutecznie wywotywac strach, lek w swoim dziecigcym, mlodziezowym otoczeniu. Do
form zachowan, na ktore skarzyli si¢ mtodzi Pacjenci naleza przede wszystkim:

- izolowanie ich przez grupe,

- stosowanie wobec nich przemocy, zaréwno fizycznej jak i psychicznej,

Sygnalizujac te zachowania, zglaszali rowniez zal wobec nauczycieli, ze nie rozumieli oni ich cier-
pienia zwigzanego z zachowaniem rowie$nikow, ze wiele razy nie chcieli si¢ angazowaé w rozwigza-
nie rowiesniczych konfliktéw. Taka postawa dorostych byta dla nich wielkim rozczarowaniem, gdyz
liczyli, ze przede wszystkim u nauczycieli znajda zrozumienie i wsparcie.

Rodzina zrodtem strachu i leku

To brzmi paradoksalnie. Rodzina, ktéra z natury swojej jest miejscem otwarcia si¢ na zycie, moze by¢
miejscem odbierania odwagi do zycia, poprzez generowanie strachu, lgku w jej czlonkach, a zwlaszcza
w najbardziej bezbronnych, jakimi sa dzieci. Przyczyn jest wiele. Oto te pojawiajace si¢ najczesciej,
czyli, jak je nazwatem, z pierwszej dziesiatki.

1. Samotno$¢ dziecka jako konsekwencja duzego zaangazowania si¢ rodzicOw w prace zawodowa
i brak czasu na bycie ze swoimi dzie¢mi. Przez to dzieci ciagle stysza jutro, nie teraz, potem. Dziwig si¢
rodzice, kiedy z czasem dostrzegaja, ze dzieci nie chcg z nimi rozmawiaé, albo ze maja zdecydowanie
lepszy kontakt z innymi cztonkami rodziny niz z nimi, albo z catkiem obcymi osobami, jak np. panem
od WF, czy wychowawca klasy. Ponadto ucieczka w $wiat wirtualny jest konsekwencja samotnosci
dzieci i mtodziezy. Cztowiek nie jest stworzony do samotnosci, potrzebuje drugiego cztowieka. Jedna
z gimnazjalistek do swojej mamy w terapeutycznym licie napisata:

Kiedy posztam do szkoly to koszmar osamotnienia poglebit si¢ do kolosalnych rozmiarow. Juz od
zerowki — bytam sama. Ty bytas czesto niezadowolona z wynikow — a nauczyciele nie starali si¢ nam
pomagac. ldgc do szkoly modlitam sie zeby nie dostac zlej noty, a wracajgc do domu, zebys za bardzo
nie krzyczata. Czutam sie sama, nie rozumiana — myslatam, ze wszyscy tak majg... [11]

2. Rozlaka rodzicow. Dorosli czesto nie biora pod uwage odczu¢ dziecka przy rozstawaniu sie.
A przeciez ono kocha zardwno mameg, jak i tate, oczywiscie poza wyjatkami przemocy. Dopuszczajac
do sytuacji, w ktorej dziecko musi dokona¢ wyboru przy ktorym z rodzicow chee pozostaé, skazujemy
je na dhugie cierpienia psychosomatyczne. Lek w takich sytuacjach doprowadza do trudnych mysli,
a nawet zachowan, jak chociazby samookaleczenia, czy ucieczki z domu. Dziecko tymi zachowania-
mi zwraca na siebie uwage, ze nie radzi sobie z tym, co aktualnie przezywa, ze jest to dla niego zbyt
obcigzajace.

Duzg trudnoscia dla dzieci jest rowniez roztgka z rodzicami spowodowana migracja zarobkows.
Dostepne na rynku opracowania naukowe wskazuja na jej przerazajace skutki. [12] Dostrzegamy
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je takze na co dzien w pracy z dzie¢mi i mtodzieza. Podczas nicobecnosci, zwlaszcza ojca, wzrasta
u dzieci strach i Igk. Gdy tylko ojcowie pojawiaja si¢ w domach, poziom strachu i lgku minimalizuje
sig, albo catkowicie zanika.

3. Brak czulosci w okazywaniu milosci, bliskosci. Dzieci bardzo cze¢sto sygnalizuja, ze boja si¢
tego, ze rodzice ich nie kochaja, bo ich nigdy nie przytulaja. Czuty dotyk daje poczucie akceptacji, wy-
jatkowosci 1 mitosci. Rodzice wspodtczesni rzadko tez wprost mowia swojemu dziecku, ze je kochaja.
Prawie w 100% moi Pacjenci, z zawstydzeniem, sygnalizuja ten problem. Dla zilustrowania, chciatbym
przytoczy¢ fragment listu, ktory napisal mtody cztowiek do swojego ojca, w ramach terapii:

Szczerze mowiqgce, nie wiem czym powinien si¢ rozpoczq¢ taki list. Wyczuwam, ze bedzie trudno — nie
tylko ze wzgledu na dobor sformutowan. Nie pisze tego listu, by sprawic¢ ci przykrosé. Gdyby miat by¢
Jjedynie destrukcyjng erupcjq zalu, to wolatbym zeby nie powstal wcale. Bo ostatecznie nie o zal tutaj
chodzi, a o skruszenie narostej migdzy nami sciany, ktora ktadzie sie cieniem na naszej relacji wtasci-
wie odkqd siggam pamigciq. ,, Pamiec” - to zagadnienie powraca do mnie niezwykle czesto w ostatnim
czasie. Na nasze szczescie, lub nie szczgscie, nie jesteSmy w stanie ,, sformatowac”’ naszych wspomnien
Jjak szwankujgcego dysku, ba nie jesteSmy nawet w stanie wymazac pojedynczych wspomnien. To, mig-
dzy innymi dlatego, wcigz powraca do mnie wspomnienie tamtego wieczoru. Bieglem do ciebie, liczqc
na ciepte stowo w dniu urodzin a jedyne co otrzymatem to zimne - ,,nie lubig ci¢”, ktore bedzie pozniej
powracac calymi latami jak zte echo. [13]

4. Perfekcjonizm w oczekiwaniach wobec dzieci, wyrazajacy si¢ przede wszystkim w wynikach
szkolnych, a takze w sposobie zachowania, w sposobie wygladu zewngtrznego. Wielu dorostych nie
dopuszcza innych ocen jak 5.0 i 6.0. Jezeli oceny sa nizsze, zaczyna si¢ problem. Rodzice potrafia
wowczas tak wiele zakaza¢ dziecku, nawet odbiera¢ na jakis czas, najczgéciej do momentu poprawienia
ocen, komputera, telefonu, spotkan z kolezankami czy kolegami. Podczas wielu rozméw z dzie¢mi
przy ich rodzicach proponowatem, aby$Smy wspolnie napisali list do pani minister, aby zlikwidowala
pozostale oceny, skoro sa one tak bardzo zte, skoro znaczenie maja tylko te najwyzsze. Nikt z rodzi-
cow do dzisiaj nie odpowiedzial pozytywnie na ten pomyst. Perfekcjonizm w oczekiwaniach, wynika
réwniez z niespetnionych ambicji rodzicow. Pod$wiadomie, albo i calkiem $wiadomie, zapisuja oni
swoje dzieci na te dodatkowe zajgcia, ktore kiedys$ byty ich marzeniami, a ktore w mtodosci si¢ nie
spehnity. Za$ dzisiaj sa juz poza ich zasiggiem. Zdumiewa, wiele razy, i fakt, ze rodzice bardzo stanow-
czo sygnalizujg swoja wiedz¢ na temat tego, co bedzie dla dziecka dobre czy bardzo dobre w zaj¢ciach
dodatkowych, nigdy nie pytajac dziecka o zdanie. Dlatego tyle oporu, frustracji u dzieci i mtodziezy.
Tyle leku generujacego agresje, jak i autoagresje.

5. Ciagle niezadowolenie z zachowania dziecka wyrazajace si¢ w dezaprobacie sygnalizowanej
przy kazdej okazji poprzez ocenianie, poprawianie, pouczanie, moralizowanie, lekcewazenie. Dla pra-
widlowego rozwoju, stowa pochwaty sg bardzo potrzebne. Kazdy cztowiek chce mie¢ t¢ pewnosé, ze
nie wszystko w zyciu robi zle. Tymczasem znowu mato jest stow: jestem z ciebie dumny, to swietne jest,
co zrobiles. Pamigtam 1zy gimnazjalisty, ktéremu powiedziatlem: chcialbym mie¢ takiego syna jak ty.
A jedna z gimnazjalistek w czasie terapii w liScie do mamy napisata:

Jak bytam mata nie miatas prawa mowic¢ mi, ze odejdziesz jezeli nie bede grzeczna lub nie bede
sig uczyta. Nie powinnas mnie i siostre wychowywac bardzo surowo i rygorystycznie — bylysmy mate,
chcialysmy byc¢ wolne i psocic¢. Jest mi smutno, ze prawie nigdy nie styszatam, ze kochasz i akceptujesz
mnie takq jaka jestem, ze jestes ze mnie dumna. MusiatySmy by¢ cicho i stuchac Cig bezwzglednie.[14]

6. Czeste poréwnywanie dziecka z pozostatym rodzenstwem, a takze z rowiesnikami, jest duzym
btedem i rodzicow, i nauczycieli. Takie zachowanie z czasem rodzi zto$¢ i gniew na tych z ktorymi
jesteSmy poréwnywani. Nie spetnianie oczekiwan rodzicow, bycie ciggle za kims, jest bardzo trudne
do zaakceptowania. L¢k paralizuje swobodg tworczego myslenia. Mysli si¢ wtedy tylko o tym, by spro-
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sta¢ wymaganiom rodzicow, by nie zawies$¢ ich oczekiwan, a przez to zastuzy¢ sobie na ich akceptacje
i mitos¢.

7. Osmieszanie, ironizowanie np. z wygladu dziecka, z zachowania. Bardzo niebezpiecznym zja-
wiskiem, prowadzacym do anoreksji czy bulimii jest o§mieszanie wygladu dziecka, zwracajac si¢ do
niego przeSmiewczo, ty pulpeciku, albo kiedy ty w koncu schudniesz, nie widzisz jak wyglgdajq twoi
koledzy, twoje kolezanki? To sa stowa przytaczane przez dzieci i mtodziez. Powtarzane ciagle przez
rodzicow utrwality w nich przekonanie, ze takimi naprawdg sa, ze ich wygladu trzeba si¢ wstydzi¢, ze
sa zyciowymi nieudacznikami. Rowniez zwyczajne, codzienne problemy dzieci i mtodziezy sg baga-
telizowane przez rodzicow. Wzruszajacy jest list dorastajacego chtopca do swoich rodzicow, napisany
w ramach wsparcia psychologicznego. Oto jego fragment:

Nie wiedzieliscie o pustce, ktorq nositem w sobie przez wszystkie kolejne lata. Nie wiedzieliscie, ze
pogragzam sie w poczuciu bezsensu, odstraszajgc ludzi agresywng muzykq. Nie wiedzieliscie, bo nigdy
ze sobg nie rozmawialismy. Batem si¢ awantury i skreslenia w waszych oczach, wigc rosta pomiedzy
nami tajemnica coraz wieksza i wieksza. Z biegiem czasu przestatem mowic tez o tym co sie udawato,
bo miatem poczucie, zZe nawet osiggniecia nie sq w stanie zwrocic¢ waszej uwagi na dtuzej niz krotkg
chwile. Nie mowitem wam o zmianach, ktore przechodzitem i tym co zmieniato si¢ w moim mysleniu. To
nie zmienilo si¢ do dnia dzisiejszego. Wszystko to, czego nie jestem pewny wolg ukry¢, by nie narazi¢
sig na wysSmianie i lekcewazenie. Boli mnie kiedy probuje wam przekazac troche mojego swiata a ten
nie jest dla was istotny. Boli mnie, ze nie moge opowiedzie¢ wam o tym co mnie cieszy i z czym musze
sie zmagac. Boje sie mowic o tym co we mnie jest wrazliwe, by nie stato sie obiektem ataku — jak wtedy
gdy jako dziecko budowatem mate domki z kartonu i to bylo dla was infantylne, na tyle by praca matych
rqk zostata wyrzucona przez okno w snieg.

Miatem do was zal przez dlugie lata, widzqc jak powierzchownie traktujecie wiele spraw. Jak wiele
spraw wykonujecie bez zaangazowania i automatycznie. Mialem do was Zal, Ze nie préobujecie pojsé
glebiej, szukaé czegos wigcej. Catymi latami patrzytem jak odgrywacie radosé¢ przed gosémi, ktora
konczyla sig z wyjsciem ostatniego z nich i szary swiat wracal na swoje zwykte tory.

Nie potrafie przyjgcé, kiedy stawiacie si¢ w roli nadrzednego trybunatu — zdolnego jedynie wydawac,
bezapelacyjne, wyroki. To nie uczy nas myslenia, a jest jedynie zarzewiem klotni. Zwlaszcza jesli tak jak
to ma miejsce w ostatnich latach wyraznie wskazujecie swojego zZyciowego faworyta.

Pisatem ten list bardzo diugo. Wiele razy myslatem, ze nie uda mi sie go dokonczyc, ale wyrzucitem
z siebie ogrom zalu, ktory we mnie zalegal. Nawet jezeli nigdy nie odczytam wam tresci, to wierze, ze
sam proces pisania pozwolil mi nazwac wiele spraw po imieniu i zmierzy¢ sie¢ z nimi. Przede mngq jesz-
cze duzo zmagania, ale wierze, ze ten list jest waznym krokiem na drodze do uwolnienia sie od wszyst-
kiego co dotgd nositem ze sobq. Kiedy pozby¢ sie tego bagazu jesli nie teraz, na progu dorostosci?[15]

8. Brak wiary w mozliwosci dziecka poprzez krzywdzenie stowami, ktore odbieraja odwage do
zycia, w stylu nie poradzisz sobie z tym, za staby jestes, by to osiqgngé, z czym do ludzi, z tobq sq tylko
same ktopoty. Wiele razy shuchajac dziecigcych i mlodzienczych wypowiedzi, odczuwa si¢ potrzebe
zapytania kim jest ten dorosty cztowiek, ktory potrafi tak dosadnie rani¢ wiasne dziecko, zwrotami,
ktorych nie da si¢ wymaza¢ z pamigci. Jedno z dzieci potrafito przytoczy¢, podstuchana, rozmowe
rodzicow, ktorzy rozliczali si¢ wzajemnie ile pieni¢gdzy wydaja na jego utrzymanie, jak mogloby wy-
glada¢ ich zycie, gdyby Zona nie upierala si¢, ze musza mie¢ dziecko.

9. Zabranianie kontaktow z réwieSnikami

Najczesciej powodem odmowy spotykania si¢ z przyjacioimi jest jakie$ niepostuszenstwo dziecka,
czyli kara za zte zachowanie. Kolejna przyczynag jest nadopiekunczos¢ rodzicow. Lekajac si¢ o swoje
dziecko, zabraniaja mu wszystkiego, co mogtoby mie¢ negatywny wplyw na jego rozwoj. Wszedzie go
zawioza, z kazdego miejsca przywioza. Dziecko nie uczy si¢ wowczas samodzielnosci. A to jest zle,
gdyz kontakt z rowiesnikami jest nieocenionym darem, ktorego nikt nie moze zastapi¢. Dziecko obser-
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wujac rowiesnikow uczy si¢ zasada spolecznego funkcjonowanie w grupie, w spoteczenstwie. Uczy si¢
drugiego cztowieka, poznajac jego prawa. Uczy si¢ wrazliwosci na jego potrzeby.

10. Klétnie, krzyki rodzicow

Podobnie jak w sytuacji szkolnej, tak i w domowej dzieci nie akceptuja kiotni i krzykow dorostych.
Zwtaszcza w tych sytuacjach dzieci i mlodziez oskarzaja siebie, ze to ich wina, ze rodzice sg w ztym
nastroju, ze nie moga si¢ porozumie¢, ze na pewno si¢ rozwioda. Ciagly krzyk, mocno podniesiony
ton glosu, destabilizujg funkcjonowanie nie tylko dziecka ale catej rodziny, catego domu. Nasze ba-
dania, obserwacje potwierdzaja publikowane artykuly na ten temat. [16] Dorosli zatracili w sobie t¢
subtelnos¢, wrazliwosé na obecnos¢ dziecka, ktore nigdy nie powinno by¢ partnerem do kitotni, ani
$wiadkiem rodzicielskich ktotni.

Religia zrodtem strachu i lgku

Prowokacyjnie brzmig stowa, ze religia moze by¢ zrodtem strachu i Igku wsrdd dzieci i mlodziezy.
Religia, praktyki religijne, przede wszystkim powinny dawac wyciszenie, sily, pokdj serca, odwage do
dziatania, do bycia. I tak najczgsciej jest. Kontakt z Bogiem jest dla ludzi wyjatkowa sita w zmaga-
niu si¢ z roznymi trudno$ciami dnia codziennego. Coraz czgsciej podkresla si¢ znaczenie duchowos$ci
w rozwoju cztowieka.

Na kartach Pisma Swietego az 365 razy Pan Bog powtarza ,nie lekaj si¢”. [17] To wyjatkowe prze-
stanie dla wspolczesnego, zalgknionego czlowieka. Wynika z tego, ze kazdego dnia w ciagu roku, Bog
moéwi do cztowieka nie Iekaj sie. Pomimo tego, boimy si¢ spotkania z Bogiem zwlaszcza w sakra-
mencie pokuty i pojednania. Lekamy si¢ spowiedzi, my dorosli, z r6znych powodow i to udziela si¢
dzieciom i mtodziezy. Obserwujac nasze zachowanie, przejmuja one nasz Igk, strach i nasz dystans do
spowiedzi §wigte;j.

Boja sie dzieci spowiedzi, gdyz czuja wstyd przed spowiednikiem, bo ich zna, bo jest przyjacie-
lem domu, bo uczy ich religii. Wiacza si¢ wowczas myslenie, ze bgdzie pamigtal nasze grzechy, ze zle
sobie o nas pomysli, Ze si¢ rozczaruje naszym zachowaniem. Dlatego nie majac mozliwosci wyspo-
wiadania si¢ u innego ksiedza, rezygnuja ze spowiedzi nawet na dtuzszy czas. To z kolei wywotuje lek
przed kolejng spowiedzig. I tak tworzy si¢ btedne koto.

Boja sie dzieci spowiedzi, bo wstydzg si¢ swoich grzechow, a tymczasem nie ma takiego grzechu,
ktory zamykatby cztowieka na mitosierdzie Boze, jesli cztowiek zatuje.

Boja si¢ dzieci spowiedzi, bo przeraza je przygotowanie do niej poprzez rachunek sumienia.
Jego skrupulatnos¢ czesto dla dzieci jest tak trudna, ze staje si¢ koszmarem. Nie potrafig zakonczy¢
przygotowania, bo majg wrazenie, ze o czyms$ zapomnialy, ze muszg powtdrzy¢ przygotowanie, ze
powinny odmowic¢ wszystkie modlitwy przed spowiedzig zapisane w ksigzeczce, to wtedy bedg miaty
pewnos¢, ze dobrze si¢ przygotowaty. Dodaja wiec kolejne modlitwy, a pokoju jak nie byto, tak nie ma.

Boja si¢ dzieci spowiedzi, bo wszystko uwazaja za grzech i wszystko jest dla nich grzechem
ciezkim, nawet popatrzenie si¢ w kosciele do tytu na innych ludzi uwazaja za brak skupienia i zaliczaja
do grzechu, a w rzeczywistosci tak nie jest. To uwrazliwianie dzieci na czysto$¢ serca wywotuje w nich
przekonanie o nieustannej grzesznosci, a przez to niegodnosci przyjmowania Komunii $wigtej. I smut-
ne jest to, ze oddalaja przystgpowanie do Komunii $wictej ze wzgledu na zle uformowane sumienie.

Boja sie¢ dzieci spowiedzi, bo lekaja si¢ czy o czyms nie zapomng podczas spowiadania sie. Wiec
pisza wszystko na kartce, sprawdzaja po kilka razy, a po spowiedzi nie stuchajg tego, co méwi spowied-
nik, tylko zastanawiajg si¢ czy wszystko zostalo powiedziane, czy nie trzeba byloby co$ jeszcze dopo-
wiedzie¢, a wezesdniej dopisaé na kartce. Ilez razy dzieci przezywaja dramat, kiedy zaraz po odejsciu
od konfesjonatu, cos sobie jeszcze przypomnialy i odczuwaja ogromny niepokdj i potrzebg powrotu do
spowiednika, by to dopowiedzie¢.

Boja sie dzieci spowiedzi, bo przeraza je odprawianie pokuty. Dzieci z nerwica natrectw zawsze
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maja problem, czy odprawily pokute, czy nie. Wiekszo$¢ z nich zapisuje to w kalendarzu. Inni uwazaja,
z¢ pokuta jest zbyt mata, wigc sami od siebie cos dodatkowego postanawiaja, by zadoscuczyni¢ Pan
Bogu. Z czasem wszystko wydaje si¢, za mato, wiec i pomysty si¢ wyczerpaty na kolejne formy pokuty,
a lek czyni spustoszenie w psychice, w somatyce, jak i w duchowosci.

Boja si¢ dzieci spowiedzi, bo majg wielki dylemat, czy naprawde grzechy zostaly im odpusz-
czone? Jak to mozliwe, ze po spowiedzi zaczynamy na nowo. Czy naprawde Bog tego nie pamigta?
Dlatego czg¢sto pytaja, czy moga si¢ spowiadaé z catego zycia, zeby powtdrzy¢ grzechy z ktorych si¢
juz spowiadaty, a nie maja pewnosci, czy wszystko zostalo powiedziane dobrze i nie maja pewnosci czy
tez spowiednik zrozumiat dobrze, co chciaty powiedziec.

Te dziecigce dramaty duchowe wymagaja od nas dorostych wielkiej wiedzy, ale nade wszystko wiel-
kiej madrosci, by wlasciwie pomoc dziecku.[18] Dlatego pozwolg sobie w tym miejscu na kilka pod-
powiedzi.

1. Jezeli dziecko z nerwica natrectw mowi, zZe co$ zlego zrobilo i ma pewnos$¢ na 99%, to znaczy,
ze tego nie zrobilo.

2. Jezeli dziecko ma watpliwo$¢, czy popelnilo grzech ciezki, to trzeba pamietaé, ze dziecko
z nerwica natrectw nie jest w stanie popelni¢ grzechu ciezkiego. Dorosly tez.

3. Nie wolno rozbudzaé w dziecku praktyki dodawania po spowiedzi §wietej, do pokuty nato-
zonej przez spowiednika innych modlitw. Praktyka ta jeszcze bardziej zasiewa kolejny niepokdj
w dziecku, czy aby wystarczy tylko ta dodatkowa modlitwa, czy nie potrzeba jeszcze czego$ wie-
cej? Warto wspomnie¢ i to, Ze spowiednik moze sam wypelni¢ pokute za Penitenta, albo razem
z nim podczas spowiedzi. Taka praktyka bardzo pomaga w zmaganiach z nerwica natrectw na
tle religijnym.

4. Nie wolno uczy¢ dziecka pisania grzechow na kartce. Praktyka ta pozornie daje pokdj, Ze nie
musz¢ mysleé, czy wszystko powiedzialem, bo mam to na kartce, ale z czasem generuje jeszcze
wigkszy lek, czy na pewno wszystko zapisalem na tej kartce? Co wigcej, praktyka ta generuje
réwniez jeszcze wiekszy perfekcjonizm w zapisywaniu. I tak z jednej karki, z czasem robia sie
dwie kartki i kilka kartek.

5. Warto pamietaé, ze dziecko czy dorosly z nerwica natrectw moze codziennie przystepowac
do Komunii §wietej, pomiedzy kolejnymi spowiedziami. To bardzo wazne, gdyz osoby te bardzo
czesto praktykuja tylko jednorazowe przystapienie do Komunii §wietej zaraz po spowiedzi. Po-
tem juz czuja si¢ niegodne ze wzgledu na swoja grzesznos¢.

6. Osoba z nerwica natrectw nigdy nie jest zadowolona ze swojego skupienia na Mszy Swie-
tej, czy podczas modlitw, dlatego odczuwa pragnienie powtarzania tych modlitw po kilka razy,
ludzac sig, ze przez t¢ praktyke zdobedzie umiejetnos¢ idealnego skupienia podczas modlitwy.
Spowiednik powinien bardzo wyraznie zakaza¢ tej praktyki.

7. Bardzo wazne jest i to, ze w wyjatkowych stanach nerwicy natrectw, spowiednik moze osobe
zwolnié¢ z wyznawania grzechow.

8. Osoby z nerwicg natrectw potrzebuja dyrektywnego podejs$cia. Musza otrzymywaé bardzo
wyrazne komunikaty. Kiedy dajemy im mozliwos¢ wyboru, to mozemy by¢ pewni, Ze tego nie
dokonaja. Z kazda minuta zastanawiania si¢ beda mie¢ wigcej watpliwosci niz pewnosci.

9. Warto podjaé sztuke uczenia si¢ nie wchodzenia w dialog z wlasnymi myS$lami przez osoby
z nerwica natrectw. Warto pamietaé, ze przy tych zmaganiach potrzebna jest wyjatkowa cierpli-
wos¢ i konsekwencja.

10. Znajomi os6b ze skrupulami, powinni pamigtaé, Ze nie mozna im ulegaé, odpowiadajac na
wszystkie ich zapytania, watpliwosci, na ich drobiazgowos$¢. Spelnianie prosb tylko poglebia ich
zachowania obsesyjno-kompulsyjne.

11. Choroba ta nie mija samoistnie. Ona musi by¢ leczona.

12. Warto mie¢ Swiadomos¢ tego, ze az 15 % os6b zmagajacych si¢ z nerwica natrectw popelnia
samobdjstwo.
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Podsumowujac chcialbym, aby mocno wybrzmialo to, Ze to nie religia sama w sobie jest zro-
dlem strachu i lgku wsSréd dzieci i mlodziezy, tylko niewlasciwe jej rozumienie i niewlasciwe
podejscie do praktyk religijnych. Zycie pokazuje, ze dotyczy zaréwno doroslych, jak i dzieci. Po-
nadto kazda grupa spoleczna jest na to narazona. Z tq chorobg zmagaja si¢ wszyscy i duchowni,
i Swieccy.

Zakonczenie

Strach i Iek u dzieci i mtodziezy, to problematyka wymagajaca dalszych poglebionych refleksji na-
ukowych, gdyz zjawisko to jest bardzo rozwojowe. Zaréwno srodowisko szkolne, jak i rodzinne po-
trzebuja wsparcia w budowaniu u dzieci i mtodziezy poczucia pokoju, pewnosci w sobie, gdyz tylko
to daje im odwage do zycia. Potrzeba, aby nauczyciele i rodzice byli otwarci na t¢ wspotprace. Sro-
dowisko rodzinne jak i srodowisko szkolne sg $rodowiskami, ktére powinny by¢ dla dziecka zawsze
najbardziej bezpiecznymi i najbardziej tworczymi w prawidlowym rozwoju osobowosci.

Latwo zasia¢ niepokoj, tatwo rozdraznié, a jakze trudno jest wszystko na nowo skierowaé na wtasci-
we drogi. Potrzeba wigc dzisiaj, wigkszego niz kiedys, zaangazowania si¢ dorostych w proces wycho-
wawczy dzieci i mtodziezy. Potrzebne jest madre zaangazowanie, ktore pozwoli mtodemu cztowickowi
dobrze wej$¢ w zycie, tak aby kazde jutro, niosto ze sobg rados¢ i odwagg, a nie strach i Igk.
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WSZYSCY JESTESMY ZARAZENI. O EPIDEMII
ZLA NA PODSTAWIE POWIESCI ANDRZEJA
SZCZYPIORSKIEGO, MSZA ZA MIASTO ARRAS".

WE ARE ALL INFECTED. ON THE EPIDEMIC
OF EVIL IN A CERTAIN FRENCH TOWN

STRESZCZENIE

,,Msza za miasto Arras” Andrzeja Szczypiorskiego jest literackim opisem zarazliwie szerzacego si¢ zta, zarow-
no w wymiarze indywidualnym jak i spotecznym. Zto — kategoria moralna — przemoznie kojarzy si¢ tu z choroba,
bakteria, wirusem. To skojarzenie jest tym bardziej uprawnione, ze powiesciowe zdarzenia, dziejace si¢ we fran-
cuskim miescie w latach 1458-1461, to ciag klgsk zaczynajacych si¢ od zaskakujacego wybuchu epidemii dzumy,
przez apokaliptyczny gtod az po rownie nieoczekiwany, jak wezesniej dzuma, wybuch szalenczych polowan na
czarownice, pogromow rzekomych wrogdéw miasta pomawianych o sprawstwo wczesniejszych nieszczgs¢.

Poréwnanie zta, ktore rozzarzylo si¢ jak iskra z btahego pomowienia, a wkrotce rozniecito stosy ze skazancami
i ogarngto pozoga cate dzielnice, z epidemig czarnej $mierci pozwala na probe wyjasnienia zjawiska ,,vauderie”
— szalenstwa samosadow i szalenstwa precyzyjnie sterowanego terroru.

Bakteria yersinia pestis atakowata wszystkich ludzi, a jednak, cho¢ $redniowieczna Wielka Zaraza wywotata
przerazajaca hekatombe, cho¢ zmarta trzecia czgs¢ populacji ludzkiej, ,,czarna $mier¢” nie zabita wszystkich.
Kazda choroba najtatwiej rozwija si¢ w organizmie z ostabionym uktadem odpornosciowym i w nim czyni naj-
wigksze szkody.

Traktujac ,,zto” jako wirusa, ktorym wszyscy jesteSmy zarazeni, rzec mozna, iz ostabienie zespotu odporno-
sciowego jakim jest moralnos¢, etyka, sumienie, a takze wiedza, prowadzi do katastrofy zardwno poszczegolne
jednostki jak i cate spoleczefistwa. Zaczyna si¢ od moralnego lenistwa, ulegania wptywom, zrzucania odpo-
wiedzialno$ci na innych az do ,,zaczadzenia” ztem, utraty zdolno$ci odrézniania zta od dobra i w rezultacie do
$wiadomego popetniania czynéw obiektywnie zlych. Skazona rzeczywisto$¢ spoteczna to $wiat zamienionych
znaczen, gdzie zto jest dobrem a uczciwo$¢ i dobro — przestepstwem.

Ludzko$¢ od swych poczatkow stale przezywa coraz grozniejsze ,,epidemie zta”, stale ulega czarowi dyktato-
row, budzac sig, gdy jest za p6zno. Jedynym lekiem na cale zto drzemiace w cztowieku jest mitos¢.

ZAMIAST WSTEPU. NIESZCZESCIA SREDNIOWIECZNEGO ARRAS.

,» Wiosng roku 1458 miasto Arras nawiedzone zostato klgska zarazy i glodu. W ciggu miesigca niemal
piata czg$¢ obywateli stracita zycie.
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W pazdzierniku roku 1461 z niewyjasnionych przyczyn nastapilo stynne ,,Vauderie d’Arras”. Byly to
okrutne przesladowania Zydow i czarownic, procesy o herezje, a takze wybuch tupiestwa i zbrodni.” !

Arras, miasto na potnocy Francji, ktorego poczatki siegaja [ wieku p.n.e., juz w sredniowieczu byto bo-
gatym o$rodkiem rzemiosta i handlu, a do dzi$ znane jest jako miejsce wytwarzania szczegdlnie cennego
rodzaju tkanin dekoracyjnych. Tkane na krosnach, odwzorowywaly projekty artystow malarzy. Bogato
zdobiono je duza ilo$cig srebrnych, ztotych i jedwabnych nici.

Jak to mozliwe, ze tam, gdzie Zyto si¢ dobrze 1 dostatnio, gdzie rodzito si¢ podziwiane po dzien dzisiej-
szy pigkno, nieoczekiwanie nastapil wybuch agresji, nienawisci, okrucienstwa — zta w czystej postaci? Jak
to mozliwe, ze stato si¢ to w ,,dobrym miescie Arras” — jak okreslali je 6wcze$ni mieszkancy?

W $redniowieczu czgsto zdarzaly si¢ epidemie. ,,Wiclkg zarazg” byta w latach 1337-1353 ,czarna
$mier¢” - dzuma zawleczona prawdopodobnie z Dalekiego Wschodu. Przeszta z Chin do Europy ,,jedwab-
nym szlakiem” i szybko rozprzestrzeniajac si¢ po catym kontynencie przybrata rozmiary pandemii, ktora
pochlongta okoto 150 milionéw ofiar z ludzkiej populacji szacowanej na 450 milionéw przed tragedia.
Pézniej wracata wielokrotnie, pojawiajac si¢ niespodziewanie w roznych miejscach i z réznym nasileniem.

Czternastowieczna pandemia dzumy, gigantyczna trauma 6wczesnej ludzkosci, oprocz strat fizycznych,
doprowadzita takze nieuchronnie do spustoszen psychicznych dotyczacych nie tylko jednostek ale calej
populacji Europy. Ludziom zatamat si¢ porzadek $wiata oparty na dotychczasowej hierarchii i wyznawa-
nych warto$ciach. Nieznana wowczas etiologia zarazy i brak mozliwos$ci przeciwstawienia si¢ jej sitami
ludzkimi to Zrodto najwiekszych lekow calego dwcezesnego swiata. Dos§wiadczano dziatania mocy, ktorej
nic nie byto w stanie si¢ przeciwstawi¢. Na nic cnotliwe, chrzescijanskie zycie, na nic bogactwo i rycerska
sita, na nic modly i procesje z relikwiami — $mier¢ szydzita ze wszystkiego i wszystkich w swoim ,,dance
macabre”. Nieodparte i pozostajace bez jednoznacznej odpowiedzi pytanie o przyczyng tragedii zachwiato
wiarg w dotychczasowe autorytety, pozycja i znaczeniem hierarchicznego Kosciota i spowodowato podej-
mowanie dziatan, ktore w przekonaniu 6wczesnych moglyby przynajmniej zapobiega¢ nawrotowi zarazy
w przysztosci.

Z jednej strony zyskiwali chetnych wyznawcow kaznodzieje wzywajacy do ,,powrotu do zrodet wiary”,
ascezy i rygoryzmu, czg¢sto wchodzacy w konflikt lub dopuszczajacy si¢ ostrej krytyki oficjalnej wiadzy
duchownej. Z drugiej strony narastata agresja i che¢ wykrycia winnych nieszczes$¢. Prowadzito to do prze-
$ladowan mniejszosci np. Zydow, tropienia ,,wspolnikéw szatana”, proceséw o czary i stosow. Niepew-
nos¢ przezycia kolejnego dnia prowadzita czasem do porzucenia wszelkich zasad, by broni¢ tylko swego
istnienia, a gdy to okazywalo si¢ niemozliwe, ,,przezycia chwili” tak, by dozna¢ wszelkich mozliwych
przyjemnosci nawet za ceng zbrodni i zaprzeczenia istoty cztowieczenstwa.

Dzi$, analizujac te wydarzenia z medycznego punktu widzenia, mozna wiele wyjasnic, z duzym praw-
dopodobienstwem okresli¢ szkody i zmiany w mozgu wywotane tak wielka trauma, a identyfikujac kolej-
ne skutki i ich przyczyny, probowaé zrozumie¢ mechanizm zdarzen.

Rodzi si¢ wszakze pytanie: Czy dzisiejsza wiedza epidemiologiczna i wspotczesna §wiadomos¢ proce-
s6w zachodzacych w mozgu cztowieka stanowia wystarczajace zabezpieczenie nie tylko przed potencjal-
na epidemia jakiej$ choroby, ale takze przed grozaca cztowiekowi i stale mozliwa pandemia zta?

Pod koniec XIX stulecia, wieku niezwyktych odkry¢, gwattownego rozwoju nauki i techniki, szczyto-
wych osiaggniec¢ cywilizacji poeta zadat dramatyczne pytania:

,, Coz wiec jest? Co zostato nam, co wszystko wiemy,
dla ktorych zadna z dawnych wiar juz nie wystarcza?
Jakaz jest przeciw wioczni zlego twoja tarcza,
czlowiecze z konca wieku?... Glowe zwiesil niemy.”

Kazimierz Przerwa-Tetmajer ,, Koniec wieku XIX”

! Andrzej Szczypiorski: Msza za miasto Arras. Warszawskie Wydawnictwo Literackie MUZA S.A., Warszawa 2016,
s.5. Dalsze cytaty z powiesci Szczypiorskiego pochodzq z tego samego wydania i dla porzqdku bedg oznaczane
w tekscie jedynie numerem strony.
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Czy mogt wowczas wiedzie¢, ze wkrotce ludzka pycha i brak samozachowawczej czujnosci stana si¢
przyczyna $mierci okoto 70 min ludzi w rezultacie dwoch wojen $wiatowych? Diabet podszeptuje, ze
na razie ,,wielka zaraza” sprawniej od cztowieka dziesiatkowata ludzkos¢. Jak dtugo jeszcze?

DLACZEGO ARRAS?

Dlaczego wlasnie miasto Arras w pdtnocnej Francji wybrano jako historyczny plan do zamierzonej
analizy zta? Odpowiadajac na to pytanie, przypomnijmy, ze pewien genialny francuski gimnazjalista
Alfred Jarry 130 lat temu napisal sztuke, ktora dzieje si¢ ,, w Polsce czyli nigdzie” 2. Przywotujac,
nieco przewrotnie, to skojarzenie, rzec mozna juz catkiem serio, ze to, co dziato si¢ w ,,dobrym mie-
Scie Arras” w latach 1458-1461, w jednym z wielu miast $redniowiecznej Europy mogto si¢ wydarzy¢
wszedzie, gdziekolwiek badz. Z zalem przyznac trzeba, ze historia pozniejszych stuleci potwierdza
zaistnienie zjawisk o podobnym przebiegu niezaleznie od réznic czasu i lokalizacji.

Starajac si¢ jednak dowie$¢ stusznosci wyboru i przydatnosci tego miejsca jako modelowej loka-
lizacji dla proby poddania analizie zjawiska niespodziewanego rodzenia si¢ i gwattownego rozwoju
zta, ktoére tam nastapilo nalezy blizej scharakteryzowac czas i lokalizacj¢ zamierzonej proby. Miasto
Arras bylo podowczas jednym z wielu miast lezacych ,,na uboczu zdarzen”. Nie mialo specjalnego
wplywu na przemiany polityczne i spoteczne, samo separowato si¢ od przemian zachowujac daleko
posunigty konserwatyzm. Lezac doktadnie posrodku drogi z Paryza do Gandawy, blizej czuto si¢ spo-
krewnione z Flandrig, obecnie regionem kojarzonym z cze$cia Belgii, niz z Krolestwem Francji, a i do
Londynu mieszkancom Arras byto geograficznie i emocjonalnie niedaleko. Jak wiekszo$¢ dwczesnych
miast posiadalo swoje zatozycielskie mity, sposrod ktorych szczegolnie wazne dla $redniowiecznych
mieszkancow byly te z poczatkdw chrystianizacji. Wszyscy znali wigc heroiczne czyny $w. Vaast’a,
pierwszego biskupa Arras® i wspominali go wdzigeznie za wydanie skutecznego rozkazu strasznemu
niedzwiedziowi pustoszacemu miasto, by sobie poszedt raz na zawsze i nigdy nie wracat.*

Wiadomym tez bylo powszechnie o ,,cudzie swigtej §wiecy”, ktory uratowal miasto przed $mier-
telnymi skutkami zatrucia sporyszem — toksycznym przetrwalnikiem grzyba — bulawinki czerwonej,
szkodnika zb6z. Zatrucia sporyszem, okreslane jako ,,ogien §wigtego Antoniego” lub ,.$wicty ogien”
czesto zdarzajace si¢ p6zng wiosna, kiedy zjadano juz ostatnie zapasy ziarna z poprzedniego sezonu,
prowadzily do masowych halucynacji i zgonow. ,,Cud §wigtej $wiecy” miat, oprocz fizycznego uzdro-
wienia, jeszcze jeden, szczeg6lny aspekt, rzec by mozna, pedagogiczny.

W nocy z 24 na 25 maja 1105 r. dwom minstrelom, wedrownym poetom, grajkom i $piewakom in-
dywidualnie i niezaleznie od siebie ukazata si¢ biata dama, ktdra polecita im uda¢ si¢ razem do katedry
w Arras, gdzie umieszczono 144 osoby umierajagce na wywolany przez sporysz ,,wewngtrzny ogien”.
Dla cztowieka $redniowiecza zjawa nie byta niczym specjalnie wyjatkowym, wigc najczesciej gotow
byt spelni¢ zadanie postanniczki z zaswiatow. Tym razem jednak minstrele Itier i Norman patali do
siebie tak gl¢boka nienawiscia, ze zlekcewazyli polecenie wspolnego udania si¢ do katedry. Biata dama
zmuszona byla pojawi¢ si¢ ponownie kroczac przez mrok z zapalong $wieca. Zmusila ich do tego, by
si¢ ze sobg spotkali a nastepnie, uzywajac swej mocy, doprowadzita do ich zgody. W koncu pokaza-
fa jak kapiacy ze $wiecy wosk zmiesza¢ z woda, by przygotowaé napdj uzdrawiajacy chorych. Cud
,Swigtej $wiecy” po pokolenia zapadt w pami¢¢ mieszkancéw Arras, cho¢ do dzi§ nie wiadomo, czy na

2 Alfred Jarrry: Ubu Krél czyli Polacy (Ubu Roi ou les Polonais), 1896. T. Zelenski (Boy) w przedmowie od thumacza
podaje, ze Jarry napisal te sztuke majqc lat 15, w roku 1888.

3 Wedast z Arras lub Vedastus, znany rowniez, w zaleznosci od jezyka i dialektu, jako sw. Vaast, Saint-Waast, sw.
Gaston lub Sw. Foster znany byt z cudownych uzdrowien, nawracania i Swietego zycia. Gdy umart 6 lutego 539 r.
miejscowi zobaczyli Swietlistq chmure wznoszqcq si¢ z jego domu, najwyrazniej niosqcq dusze Vedasta.

4 Heroiczne czyny $wigtego opisuje Legenda Aurea, autorstwa Jacopo da Voragine, wloskiego dominikanina, a na-
stepnie arcybiskupa Genui, uwazana za doskonate ucielesnienie ducha poznego sredniowiecza.
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wigkszy ich podziw zastuzylo niezwykle uzdrowienie, czy raczej ostateczne pogrzebanie §miertelnej
nienawisci pomiedzy minstrelami. Przywolanie tego cudu ma tu szczegélne znaczenie, bowiem poka-
zuje sile nienawisci, ktorej pokonanie wymagato az interwencji czynnika nadprzyrodzonego.

Tymczasem w XIII wieku Arras liczace okoto 35 000 mieszkancéw®, zyto dostatnio i spokojnie
wytwarzajac tkaniny nazywane w Italii arrazi, a w Anglii i nieco p6zniej w Polsce stawne pod nazwa
arras, budujac koscioty, wznoszac pickng katedre i przyjmujac statut miasta, ktory stal si¢ wzorcem
prawa dla miast Flandrii. Nie dziwi wigc, ze ten pomy$lny okres nazywa si¢ czasem ,,promiennego mia-
sta”¢ Czternastowieczna wojna o tron francuski, ktorej najlepiej znanym fragmentem sa dzieje Joanny
d’Arc, tyle tylko dotkneta Arras, ze w tym spokojnym miescie zawarto w 1435 roku pokdj konczacy
prawie stuletni okres wojny z Anglikami.

Mozna wigc dla celow badawczych uznaé, ze przed wybuchem zarazy dzumy i epidemii zta podczas
»vauderie”, Owczesne Arras miato si¢ rownie dobrze jak zdrowy szczur laboratoryjny zakwalifikowany
do medycznych eksperymentow.

Dla historyka dokumentacja zdarzen z tego okresu jest bardzo skapa. O epidemii dzumy w 1458 r.
zrodla ledwie wspominaja, bo na tle ,,wielkiej zarazy” sprzed wieku, z lat 1337-1353, byla ledwie
odpryskiem, nieznaczacym epizodem. Badacze tego okresu wskazuja na znaczacy fakt, ze zachowata
si¢ dokumentacja z wielu proceséw o czary, za$ po procesach w Arras nie pozostato nic. Jedynym
przekazem o tym, co si¢ dziato sa Wspomnienia Jacques’a Du Clercq’a pigtnastowiecznego kronikarza,
mieszkanca miasta Arras w latach 1444-1469.

Francuski mediewista, profesor Uniwersytetu w Rennes Franck Mercier zwrocit uwage na niety-
powy charakter wydarzen w Arras i z perspektywy wiedzy historycznej dokonat rewizji ich dotych-
czasowego widzenia i oceny. Stwierdzil, ze gwattowne i okrutne prze$§ladowania okreslane mianem
,»Vauderie d’Arras” byty wyjatkiem, swoistg anomaliag w historycznym konteksécie polowan na cza-
rownice. Podczas, gdy zwykle czarownice ,,wykrywano” na obszarach wiejskich, wérdd najnizszych
warstw owczesnych spoleczno$ci, inkwizytor w Arras oskarzal o pdjscie na ,,vauderie”, czyli na sabat
czarownikow, mieszkancéw miasta, bogatych kupcow, radnych, a nawet, co juz niebywale, wysoko
postawionych przedstawicieli szlachty.®

Konkludujac, Mercier stwierdza, ze analizowane zjawisko, redukowane dotad do rozmiaréw prostej
anegdoty, dotyczacej przede wszystkim lokalnej historii, ma zupetie inny wymiar. W swej pracy La
Vauderie d’Arras wydanej w 2006 r. nie poprzestat na dotychczasowym, powierzchownym traktowaniu
,vauderie” jako typowych procesow o czary, lecz osadzil je w konteks$cie spoteczno-politycznym. Dra-
matyczne zdarzenia pokazat jako efekt dziatania mechanizméw ,,pokojowe;j”, bo dziejacej si¢ w czasie
pokoju, walki o wladzg nad miastem migdzy krolem Francji, a poteznym diukiem Valois z Burgundii.
Pokojowej, ale nie mniej od wojny bezlitosnej i krwawe;.

Juz wiele lat wezeséniej, przed opublikowaniem pracy Mercier’a, w 1971 r. wybitny polski pisarz
Andrzej Szczypiorski podobnie szeroko postrzegat zdarzenia w ,,dobrym miescie Arras”. Wspomnie-
nia pigtnastowiecznego kronikarza wzbogacit o traumatyczne do§wiadczenia wlasnego zycia i wiedze
o mechanizmach tyranii z czasow rezimow totalitarnych. W swej powie$ci Msza za miasto Arras’
stworzyt literacki model rodzenia si¢ zla, ktéry stanowi podstawowy material niniejszej analizy.
W modelu tym pragnienie wladzy stato si¢ czynnikiem spustowym epidemii zta.

Jest wiec Msza za miasto Arras opowiescig twardo trzymajacg si¢ realidw, historycznych faktow,

° Pas-de-Calais: Histoire d’un renouveau. [red.:] C’Artouche, Librairie Arthéme Fayard, 2000, s. 27 i 28.

® https.//fr.wikipedia.org/wiki/Arras, dostep 28.01.2018.

7 Memoires de Jacques Du Clercq, [w:] Collection compléte des mémoires relatifs a I’histoire de France. Paris 1826.
8 Franck Mercier: La Vauderie d’Arras. Une chasse aux sorciéres a [’automne du Moyen Age, Rennes (Presses
universitaires de Rennes) 2006.

¢ Msza za miasto Arras, wydana w 1971 r. w rezultacie ,,niedopatrzenia” cenzury, by¢ moze wskutek pewnej ,,od-
wilzy” po Grudniu 1970, odniosta niebywaly rozglos, rowniez zagraniczny. Zostata przettumaczona na wiele jezy-
kow, w tym na jezyk francuski, a w rok po opublikowaniu dostata nagrode polskiego PEN - Clubu.
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wsrod ktorych poruszajg si¢ postacie ozywione wprawdzie talentem tworcy, lecz bedace ,,cieniami”
tamtych prawdziwych, minionych. Narrator Jan w powiesci to Jacques Du Clercq — kronikarz Arras.
Plomienny kaznodzieja Albert to istniejacy naprawde inkwizytor, dominikanin Pierre de Broussart.
Przyjaciel narratora, hrabia Farias de Saxe to kawaler Colard de Beauffort, rycerz, radny miasta Arras
i szambelan ksiecia Burgundii skazany za czary i spalony zywcem na stosie w 1561 r. Za$ powiesciowy
Zyd Celus poméwiony o rzucenie uroku na konia, to prawdziwy Jehan Le Febvre, ktéry powiesit sie
w celi przed nieuchronnym skazaniem.!® Szczypiorski, przedstawiajac w powiesci ich losy, skorzystat
z daru wrazliwo$ci wlasciwego artyscie, pozwalajagcego mu na empatyczne ,,wejscie w buty” opisy-
wanych postaci i dokonanie swoistej rekonstrukeji ich emocji i przezy¢. Owej ,,rekonstrukcji”, doko-
nanej przez polskiego pisarza, nie tylko nie podwazaja ogloszone po latach wyniki naukowych badan
Franck’a Mercier’a i Marie-Eve Rodrigue. Przeciwnie, tworza z nig spojna catos¢ dowodzac, jak czesto
si¢ zdarza, ze synergia dziatan wysoko rozwinigtej inteligencji emocjonalnej artysty i odpowiadajace;j
jej poziomem inteligencji racjonalnej naukowca przynosi znakomite efekty. Biorac to wszystko pod
uwage, uprawnionym si¢ wydaje potraktowanie powiesci Szczypiorskiego mniej jako fikcji literackiej,
a bardziej jak paradokumentu. Pierwszoosobowa narracja Jana, $wiadka wszystkich zdarzen staje si¢
tu czyms$ pomiedzy spowiedzig a zapisem z wywiadu lekarskiego, dokumentacja powstawania i rozwo-
ju choroby catego miasta. Choroby zta.

NA POCZATKU BYL LEK

Epidemia dzumy, ,.czarnej $mierci”, ktora wybuchta w Arras nagle, wiosng 1458 r., spustoszyla
miasto i na zawsze zburzyla spokdj jego mieszkancoéw i ich odwieczny porzadek $wiata. Jak podaje
kronikarz, kiedy zaczgto padaé¢ bydto, wkrétce i ludzie zaczeli umiera¢. Zmartych jednak przybywato
tak szybko, ze nie bylo zadnych watpliwosci. Zaraza! Podjeto natychmiastowe kroki zaradcze: bito
w koscielne dzwony i wychodzono z liturgicznymi procesjami. C6z wigcej byto w mocy czlowieka
uczyni¢? Wszak $mier¢ jest przybyszem spoza ludzkiego $wiata.

,,Ciata [...] rozkladaly si¢ niezmiernie szybko, byly sczerniale i opuchniete. Zaduch nie pozwalatl
oddychac tym, ktorzy czynili zmartym ostatniq postuge. Niemal natychmiast potem wybuchly pozary.
Strawily mnostwo ludzkiego dobra, nade wszystko zas zapasy zywnosci zgromadzone na przednowek.”
(s.37)

Nadzieja pojawita si¢, gdy do Arras przyjechat biskup Utrechtu, ksigz¢ Dawid, z pysznym pocztem,
,uzbrojony” przeciw zarazie w relikwiarz z kropla krwi $wietego Idziego. Liczono, ze wysoki do-
stojnik kosciota przepedzi szatanskie zto, wszak on wie jak mocg religijnych obrzedow i sitg relikwii
pokona¢ $miertelng zaraze zestang na ludzi przez ,.ksigcia ciemnosci” i przywrdcié¢ czas ,,promiennego
miasta”. Niestety, nawet biskup nie dokonal cudu. Upadta nadzieja, a jej miejsce zajeto zwatpienie
szeroko otwierajace drzwi lgkowi. Wigcej nawet, ostatnia deska ratunku okazata si¢ ciosem dla miesz-
kancow, gdy biskup wydal miastu surowe i niezrozumiate rozkazy. Byly to wprawdzie racjonalne,
jak na owe czasy, i stuszne dzialania, lecz nie rozumieli ich mieszkancy miasta, przyjmujac je jako
wymierzone przeciw nim szykany.

Ksiaze Dawid nakazat pod kara $mierci spali¢ zarazona zywno$¢, zamknat bramy miasta i wystawit
na zewnatrz swa zbrojna straz izolujac Arras od $wiata zewnetrznego.' Wzburzyli si¢ mieszkancy, lecz
wkrotce opanowato ich poczucie opuszczenia wiodace ku rezygnacji i depresji. Marnym pocieszeniem

10 Nazwiska ofiar tych wydarzen zamieszcza w aneksie do swej rozprawy doktorskiej kanadyjska badaczka Marie-
_Eve Rodrigue: La Vauderie d’Arras, un épisode de chasse aux sorcieres au Nord de la France, de 1459 a 1460,
Département d’Histoire de la Faculté des lettres et sciences humaines de [’Université de Sherbrooke, 2010.

" Kwarantanng znano juz od XIV. w. W zwiqzku z epidemiq ,,czarnej Smierci” wprowadzono jg po raz pierwszy
w Dubrowniku, porcie nalezgcym podowczas do Wenecji, jako obowigzek odczekania 40 dni zanim ze statku mozna

zej$¢ na lgd. Czterdziesci dni to ,, quaranta giorni” w jezyku wloskim, dialekcie weneckim.
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byto, ze biskup jednoczesnie zorganizowat z zewnatrz dostawy zywnosci dla miasta. Nie wystarczato
jej, a na dodatek, dostawy byty zuchwale rabowane przez krazacych wokot zbdjcow. Glod w miescie
przybral straszne rozmiary. Upadaly, jedna po drugiej, zasady moralnosci, kruszyly si¢ nawet najtrwal-
sze tabu. Odnotowano przypadki pozerania zwlok wykopanych na cmentarzu, a szczytem glodowe;j
determinacji byt przypadek kobiety, ktéra urodzone niemowle¢ udusita, ugotowata i zjadta karmiac przy
tym inne swoje dzieci. Skazano ja na $ci¢cie mieczem.

Przy okazji egzekucji doszto jednak do niezwyktego zdarzenia. Ojciec Albert, kaznodzieja, ktérego
duchowy autorytet uznawali wszyscy mieszkancy, publicznie odmowit skazanej rozgrzeszenia i mimo
protestow doprowadzit do jej $cigcia. Naruszone zostalo fundamentalne tabu gloszace, ze skazancowi
nie odmawia si¢ rozgrzeszenia, gdyz inaczej skazuje si¢ go na wieczne meki piekielne. Protestowali
wszyscy, od biedoty, przez mieszczan, po szlachtg. Ojciec Albert byl nieugicty i wbrew wszystkim
postawit na swoim, cho¢ nie bardzo byto wiadomo, dlaczego mu na tym zalezato. Wina kobiety byla
niewatpliwa, wszyscy zgodnie ja potepili mimo, ze zdawali sobie sprawe, iz do zbrodni pchnat ja
straszliwy gtod, ktory odczuwano powszechnie. Zbrodni¢ karze prawo i obyczaj. To ludzka sprawie-
dliwos¢. Ale kazdy skazaniec w obliczu $mierci, jakakolwiek zbrodni¢ popetnit, ma prawo do rozgrze-
szenia — uwazali obywatele Arras. To nienaruszalne prawo cztowieka. Tak twierdzili wszyscy: miejscy
radni 1 pospdlstwo, pan de Saxe, a nawet sam kat. Nieszczgsna winowajczyni wotata do ojca Alberta:

,,Litosci!!! Niechaj mnie Zzywcem spalg, konmi rozwloczq, ale nie odmawiaj mi tej ostatniej pociechy.
Zawinitam, to prawda, lecz nie czyn zemsty tak okrutnej.” (s.41)

Wszyscy wiedzieli jak godzi si¢ uczyni¢, ze wystanie skazanca na tamten $wiat bez wiatyku jest
zemsta najokrutniejszg z okrutnych, bo na wieczno$¢ skazuje go na meke bez zadnej nadziei. Wszyscy
wiedzieli, wiedzial i Albert, wszak zapewne zawsze tak czynil, skoro tym razem jego odmowa wzbu-
dzita tak wielkie zdziwienie, a potem gwattowne, powszechne oburzenie. O c6z mu chodzito? Dlacze-
go wigc tym razem si¢ upart? Tylko on wiedziat dlaczego.

Byt to jego pierwszy, zasadniczy krok ku petni wladzy. Cho¢ czuli wszyscy, ze narusza si¢ prawo
czlowieka, chociaz tylko skazanca, nikt, poza nim samym, nie zdawal sobie sprawy z konsekwencji
tego, co si¢ stalo. Oskarzenia, ze narusza prawo, ze przez niego nieszczgsna musi na wieki trafi¢ do
piekla zdruzgotat mistrzowskim wyktadem hipokryzji i cynizmu. Nie potrafili zaprzeczy¢ prawdziwo-
$ci jego argumentow:

A czemu to musi?! Czy sqdzisz, Zem zawart z Bogiem umowe, wedle ktorego nie Smie on zmienic¢
moich postanowien? [...]A tys myslal, nedzny robaku, ze ja mam kontrakt z Bogiem [...] To prawda,
ze jestem stugq bozym, ale gdziez jest napisane, [...] ze Bogu zwiqgze rece, podejmujgc takie czy inne
decyzje!” (s.41-42)

Pozawerbalne aspekty tego komunikatu nie byty juz tak jednoznacznie czyste. Przeczyl mu kontekst,
wszak dotychczasowej praktyki rozgrzeszania sam przestrzegal. A juz szyderstwo, jawnie okazywana
pogarda dla wszystkich innych i nieograniczona pewnos¢ siebie kaza inaczej czyta¢ przekaz adreso-
wany do ,,ngdznego robaka”. Wzgarda przygwozdziwszy przeciwnika do ziemi, pozwolit sobie ojciec
Albert, jak gdyby mimowolnie powtorzy¢ frazy, nic to, ze w funkcji zaprzeczen: ,,zem zawart z Bogiem
umowg”, ,,ze ja mam kontrakt z Bogiem”. Konczac za$ kaznodzieja juz tylko stanowczo i dumnie przy-
pomniat: , jestem stugqg bozym”. Tak oto narzucit obecnym niepodwazalny, hierarchiczny schemat: oni
- mieszkancy miasta, profani, ,,n¢dzne robaki”, on - ojciec Albert, wysoko ponad nimi, blisko obcujacy
z Bogiem, stuga bozy, jedyny i niezbedny im posrednik . A Boga oddalil od nich jeszcze bardziej, bo
tylko on przeciez jest w stanie poja¢ Jego dzieta i zamysly.

Ojciec Albert wygrat, a mieszkancy Arras poczuli si¢ opuszczeni tym bardziej, ze w nim poktadali
ostatnig nadziej¢ na wsparcie i chrzescijanskie mitosierdzie. Odart ich ze ztudzen. Miat dla nich tylko
zimne prawo 1 wyniostg sprawiedliwos¢. Cho¢ poczatkowo wielu twierdzito, ze sprzeniewierzyt si¢
miastu, pozniej zacz¢to odczuwaé wobec niego mieszaning leku i czci, bo |, chodzit po miescie Arras
opancerzony swojq wiarq, tak skromny, ze niemal pyszny, tak mqdry, Ze niemal gtupi, tak zacny, ze
niemal nikczemny.” (s.19)

Arras pozostato samo. Bezbronne, bez nadziei, pograzone w $miertelnym leku.
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OKRUCIENSTWO | POTRZEBA USPRAWIEDLIWIENIA.

Wyrok na dzieciobojczyni byt ostatnim aktem rzadoéw prawa. Pozniej byto juz tylko gorzej. W po-
czuciu calkowitego opuszczenia przez Boga i ludzi rozpoczgto si¢ bezprawie okrutnie zgtodniatych.

., Ludzie [...] pozostawali sobqg w kazdym stowie i gescie, ale wychodzil z nich tez ktos drugi, towa-
rzysz zycia, dotychczas uwieziony i milczqcy, ktory teraz — w godzinie najstraszliwszej — stawal sie im
rowny i ktorego dopuszczali do swego boku, zmierzajgc ku Smierci.” (s.52)

Nastat czas terroru dzikosci i szalenstw. Najpierw spalono uczone ksi¢gi gromadzone przez wieki
w klasztorze Dominikanéw. Potem niszczono wszystko, co nie nadawato si¢ do jedzenia. W koncu
jedni mordowali drugich dla §wiezego migsa. Rozpacz, wywotana beznadzieja i nieodwotalnym wyro-
kiem $mierci na kazdego, niezaleznie od stanu, zburzyta wszystkie normy i zakazy. Powszechne byty
mordy, bluznierstwa i najwyuzdansze swawole, ktorym oddawali si¢ przyktadni mieszczanie, cnotliwe
kobiety, a nawet mnisi zyjacy dotad w zamknieciu, na modtach, postach i pokucie. Nieliczni za$, czuja-
cy si¢ juz poza zyciem, doznawali wzniostych ,,objawien i wiedli rozmowy z niebieskimi patronami.”
Jednakze wszyscy, w owym czasie upadku cztowieczenstwa, odczuwali dojmujaca potrzebe usprawie-
dliwienia. Odnotowat to kronikarz Jan:

,,Co zas wyda¢ si¢ moze najbardziej osobliwe, to fakt, ze kazdy cztowiek w Arras mial wtenczas
w zanadrzu roztropne wyjasnienie swej metamorfozy. Mysle, ze nigdy jeszcze rozum nie swigcit takich
tryumfow jak w tamtych czasach powszechnego upadku wartosci. Dla kazdej wzniostosci i nieprawosci
ludzie umieli znalez¢ uzasadnienie.” (s.52)

Wspotczesna nauka, psychologia i neurofizjologia, potwierdzaja szkody, jakie uczyni¢ moze niepro-
porcjonalny, nadmierny rozwoj inteligencji racjonalnej nad inteligencja emocjonalna.

Czy mieszkancy Arras, w owym czasie, wyzbyli si¢ catkowicie tej drugiej, z nalezacymi do niej
normami moralnymi, empatig i wspotczuciem? Na pewno nie. Dowodzi tego tak gwattownie rozwija-
jaca sie ,,sztuka usprawiedliwiania”. Potrzeb¢ uzasadniania swego postgpowania ma przeciez ktos, kto
uwaza to za konieczne. Konieczne dla otoczenia, a wigc przypuszcza, ze kto$ z zewnatrz moze miec¢
watpliwosci co do jego czyndw i trzeba go przekonaé. Konieczne takze dla niego samego, skoro przy-
szto mu do glowy takie przypuszczenie. W okresie najwigkszego nasilenia zla podczas zarazy sztuka
uzasadniania stata si¢ miarg, jedyna zasada porzadkujaca.

., Rzecz znamienna, zZe precyzja tych uzasadnien czynita jednych mniej, a innych bardziej rownymi.
1 ten fakt znow przywracat miary naszemu zyciu w Arras. Bo oto okazywalo sig, ze niepodobna istnie¢
bez pewnych miar wartosciujgcych [...] " (s.52)

Nagle i niespodziewanie dla wszystkich zaraza wygasla. Z dnia na dzien malata liczba umierajacych,
z nieznanych powodéw znikngli rabusie, a dostawy zywnosci skutecznie pokonywaty glod. Zmieniali
si¢ takze pozostali przy zyciu mieszkancy. Uczucie beznadziei i rozpaczy ustapito miejsca wstydowi
za to wszystko, co si¢ stalo. Wstyd za$ stal si¢ przyczyna kolejnego przewarto$ciowania postaw. Zna-
mienne, ze:

,, Ci, co wiedli dysputy ze Swigtymi patronami teraz szydzili z niebios, ci zas, ktorzy wygrazali Bogu
biczowali sie przed wrotami kosciotow. [ ...] Dla niektorych wstyd byt czyms trudniejszym do zniesienia
nizeli zaraza. Cho¢ powszechne wybaczenie ogarneto miasto i ludzie udawali, Ze nie stato si¢ nic uwta-
czajgcego ich czci, to jednak noce w Arras byly niespokojne, petne zlych snow, rozpaczliwych wspo-
mnien i upokarzajqcych tez. Juz wtedy Arras pragneto oczyszczenia, juz wtedy poszukiwato formuty,
ktora bytaby wyjasnieniem catego dramatu.” (s. 53-54)

Zdawalo sig, ze po ustgpieniu zagrozenia, po przejsciu przez piekto powrdci do Arras spokdj i nor-
malne zycie, lecz przezyte dramatyczne chwile pozostawity trwate $§lady. Mimo, ze zycie miasta wro-
cito do swych utartych kolein to kazdy z mieszkancow, ktory opart si¢ ,,czarnej $mierci”, zostat trwale
zarazony. | nie chodzi tu wcale o nosicielstwo yersinia pestis — bakterii dzumy, lecz o co$ znacznie
grozniejszego, o wirusa zta, ktory w tamtych tragicznych dniach uwolnit si¢ jak dzin z butelki. Roz-
przestrzenit si¢ po miescie znajdujac licznych zywicieli i dogodne warunki do rozwoju, a w koncu,
po wygasnigciu epidemii, nie zniknal, lecz przeszedt w stadium utajone, trwajac w swych nosicielach
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w oczekiwaniu na warunki umozliwiajace kolejny rozwdj. Ludzie czuli, ze co$ zlego w nich pozostato.
Czuli potrzebe oczyszczenia lub co najmniej wyjasnienia, uzasadnienia przyczyn i mechanizmu drama-
tu, ktory si¢ wydarzyl. Przezyta trauma pozostawita niezatarte pigtno, cho¢ mijajace kolejne miesigce
i lata zmieniaty sposob postrzegania przesztosci. Coraz bardziej utrwalato si¢ magiczne myslenie, ze
mieszkancy Arras poddani zostali wtedy dziataniu nieznanych, poteznych, zewnetrznych sit, ktérym
oprze¢ si¢ nie byto w ludzkiej mocy. Latwo wigc dochodzili do wniosku, ze wszystko co si¢ z nimi
dziato, wlaczywszy w to takze ich wlasne postepowanie, byto wynikiem sprawstwa zewngtrznego,
a nie ich woli i decyzji. Zatem i okrucienstw, podtych czynéw nie oni byli winni, lecz owo ,,c0$” z ze-
wnatrz. Prowadzilo ich to do przekonania, Ze w istocie oni sami pozostali niewinni, byli tylko ofiarami.
Jedyna za$ ich powinnoscia wobec tragicznej przesztosci pozostato ,,odkrycie prawdy”, znalezienie
winnego, ustalenie owej sity sprawczej. Tak dato si¢ pokonaé¢ wstyd i wyrzuty sumienia, zy¢ w ,,do-
brym miescie Arras” przez kolejne trzy lata.

CZAS POLOWAN

Wydawalo si¢, ze jesienig 1461 r. rozpoczal si¢ oczekiwany czas oczyszczenia, zwycigstwa dobra,
bo wreszcie znaleziono przyczyn¢ minionego zta, wigcej nawet, bo ustalono winnych. Zaczeto si¢ od
drobnego, na pozor, wydarzenia. Tak dzieje si¢ zwykle w kazdej rewolucji — z niewielkiej, lekcewazo-
nej iskry rozpala si¢ pozar.'? Iskra w Arras byta drobnostka.

Z niewiadomych przyczyn padt w nocy kon sukiennikowi Gerwazemu. Zyczliwy sasiad stwierdzit,
iz widziat w nocy jak na dom Gerwazego rzucat przeklenstwo skonfliktowany z nim Zyd Celus. Wicie-
kty Gerwazy zgtosit skarge w Radzie miasta, a tam uznano domniemanie winy Zyda za wystarczajace,
by go uwiezic jeszcze przed procesem.

Niestety wigzien, po wstegpnych, agresywnych przestuchaniach, pewien wyroku skazujacego, po-
wiesit si¢ w celi. Wywotato to wielkie poruszenie w miescie, tym bardziej, ze w powszechnym prze-
konaniu do samobojstwa przyczynit si¢ ojciec Albert, ktory naruszyt zwyczaj przejmujac kierowanie
przestuchaniem i jednoznacznie zasugerowat wing Zyda oskarzajac go dodatkowo o zbrodnig z okresu
zarazy. Na prozno Celus wyjasniat, ze uniewinniono go wtedy. Albert i tak mu zarzucit, ze nienawidzi
miasta Arras.

Smier¢ Celusa, mimo niecheci jaka do Zydéw z Arras zywili obywatele miasta, spowodowata po-
wszechne wyrzuty sumienia i ,, niemal wszyscy obywatele uznali sie wspotwinnymi zabdjstwa.” (s. 28)
Obwiniajac ojca Alberta postanowili nawet zwrdci¢ si¢ o pomoc do biskupa Dawida, a jednak do tego
nie doszlo. Albert, ktory od ponad dwudziestu lat zabiegal o wzgledy Arras, miat juz w miescie silna
pozycje, a biskup byt daleko. Kiedy zas Albert dowiedziat si¢ o rezygnacji z zamiaru ztozenia na niego
skargi u ksigcia Dawida poczut si¢ jeszcze silniejszy. Bat si¢ bowiem tylko jego, a skoro zagrozenie
nie nastgpito poczut si¢ juz wszechwtadny. Byt wszakze tak przebiegly, ze postanowit zrezygnowaé
z bezposredniego, samodzielnego sprawowania wiadzy. Pozornie skromnie stanat posrod obywateli
jako jeden z nich. Zaprosit do Rady zwyktych, przecietnych mieszczan, a sam pozostat jedynie jako jej
cztonek, cho¢ przewodniczacy obradom z racji madrosci i stanu, umacniajac tym samym swa pozycje
najwyzszego autorytetu moralnego i spotecznego.

Gdy gmina zydowska o$mielita si¢ prosi¢ Rade o wydanie ciata Celusa, ta uznata, poddajac si¢ suge-
stiom, poméwieniom i znaczacym niedopowiedzeniom ojca Alberta, iz sam fakt przybycia poselstwa
stanowi obraz¢ jej majestatu. Wprawdzie postanowiono wydac ciato samobdjcy, lecz sprawnie 1 bez
sprzeciwow uznano Zydéw w Arras za narzedzia w reku szatana, winnych zarazy i wszystkich prze-
sztych nieszczg$e.

12 Z iskry rozgorzeje plomiei” — cytat z wiersza rosyjskiego poety-dekabrysty Aleksandra Odojewskiego stal si¢
mottem gazety , Iskra” zaloZonej i redagowanej przez Lenina, pozniejszego przywodce rewolucji bolszewickiej

w Rosji, ktora tragicznie zawazyta na losach swiata.
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,,Nie moze by¢, zeby Bog bez zadnej przyczyny tak srodze ukarat dobre miasto Arras. Nie stato sig
to wszystko za sprawq niebios, ale z przyczyny sztuk diabelskich. Ktoz w swiecie widzial, aby pobozni
ludzie dopuszczali sie takich bezecenstw i nieprawosci jako my wszyscy w roku zarazy i glodu? [...]
Czyz nasze serca bylyby do tego zdolne, gdyby nie sie¢ diabelska w jakq wpadlo miasto?][...] Popatrzcie
dzisiaj po sobie... [...] Jestesmy dobrymi ludzmi, w naszych sercach mieszka Jezus Chrystus. A wtedy?
[...] Czemu to przypisac, jesli nie sztukom diabelskim, ktore owtadnety miastem na skutek zydowskiej
klgtwy... ,, (s. 85-86)

Zydowski poset Icchak sptonat na stosie, a wkrotce potem postanowiono, ze nalezy Arras ,,oczyscié
z diabelstwa”. Niezaleznie od sadéw sprawowanych przez Rade i konczacych sie dla Zydow wyrokami
$mierci, mieszkancy sami chetnie podjeli si¢ ,,0czyszczania miasta”. W imie walki ze ztem rozpoczety
si¢ pogromy, rabunki, podpalenia i mordy.

Wkroétce jednak ojciec Albert zwrocil uwagg, ze wrogow Arras, sprawcOw zta trzeba szukac takze wsrod
chrzescijanskich mieszkancow miasta. Podczas posiedzenia Rady zadat znamienne pytanie:

,,[..] czy wyrywajgc zZydowskie zto, wyrywamy rowniez te jego korzenie, ktore wrosly w chrzescijanskie du-
sze?[...] Niektorzy obywatele przypuszczajq, ze mogq si¢ schowac za zZydowskie trupy [...] Podpalajqgc domy
zydowskie tudzq sig, Ze ten ogien, jak w czysécu, wybieli ich dusze. Kieruje nimi strach, chcq za wszelkq cene
unikngc sprawiedliwego sqdu.” (s. 104-105)

I stato si¢. Najpierw oskarzony zostat hrabia Farias de Saxe. Wydawaloby si¢ to niemozliwe, wszak pan
de Saxe byt wzorem uczciwosci, ktoremu z pelnym zaufaniem powierzyto miasto podziat dostaw zywnosci
w czasie zarazy i nikt, w najgorszych nawet chwilach, nie kwestionowat jego postgpowania i decyzji. Teraz
za$ syci, niezagrozeni zaraza, lecz opanowani rewolucyjna goraczka wykorzenienia zta obywatele, za sprawa
Alberta oskarzyli hrabiego, ze on wlasnie podczas kwarantanny sprowadzit zbojcow pod mury miasta, by dla
niego rabowali biskupie dostawy. Sam Albert ,,pokornie” uznat wol¢ Rady, ktora szybko skazata Fariasa de
Saxe. Gdy ptonat na stosie, szlachetny ojciec Albert byt usatysfakcjonowany. Pozbyt sie swego najwigksze-
go w miescie przeciwnika, cztowieka uczciwego, jedynego, ktory mogt podwazy¢ jego pozycje ,,sumienia
Arras”.

Potem terror rozszalat si¢ na dobre. Wirus zta, nie napotykajac zadnych przeszkod, rozpanoszyt si¢ w mie-
$cie. Po spaleniu pana de Saxe przyszta kolej na innych. Skazano jego wlodarza, ze wystapit w obronie swego
pana, a nawet kata za to, ze po podpaleniu stosu wbit hrabiemu n6z w serce pozwalajac mu unikna¢ cierpien.

,, Nie minety dwa dni od smierci grabiego de Saxe, jak cate Arras rozbrzmiewato dzikoscig i mordem.
Procesy o czary, herezje i najpodlejsze zboczenia ogarnely miasto. Nikt nie byt pewny dnia i godziny.
Jedne sprawy trafialy do Rady, inne obywaly si¢ bez jej wyrokow.” (s.127)

W wyniku samosadu zginat pan de Vielle, a nawet Gerwazy Damascenczyk, od ktorego wszystko sig
zaczglo. Rewolucja zaczeta pozera¢ whasne dzieci, jak wieki pdzniej powiedzial Georges Danton, jeden
z przywodcow Rewolucji Francuskiej w latach 1789-1799.

GDY ZrO STAJE SIE DOBREM. DIABELSKA SZTUKA MANIPULACIJI.

Swoistym znakiem historii jest fakt, iz w tym samym Arras, trzysta lat po ,,vauderie”, urodzil si¢
i rozpoczat dziatalnos¢ Maksymilian Robespierre. Ten popularny adwokat, zawdzigczajacy miastu swe
wyksztatcenie, zwany ,,Nieprzekupnym” ze wzgledu na nieposzlakowana uczciwosé, byt najpierw
przeciwnikiem kary $mierci, a potem gtownym ideologiem Rewolucji Francuskiej i gorgcym rzeczni-
kiem krwawego terroru w walce z wrogami Republiki'®. Gilotyna pod jego rzadami pracowata prak-

3 Pawel Jasienica, Rozwazania o wojnie domowej: Zdobycie wladzy utatwila Robespierre’owi okolicznos¢ zastu-
gujgca na szczegolng uwage, bo nalezgca do zjawisk monotonnie powtarzajgcych si¢ w historii. Dyktator nosit
przydomek Nieprzekupnego.(...) Nigdy w zyciu nie wzigl lapowki, o pienigdze nie dbal, od kobiet stronil, nie pil, nie
gral w karty. W dodatku jeszcze mieszkal nie w skonfiskowanym patacu, lecz u stolarza. Wynajmowat u niego pokoj
i byl przez rodzine gospodarza otoczony czcigq.
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tycznie bez przerwy osiagajac rekordy wydajnosci do 70 osob na dobe. Wkrotce jednak pod ostrzem
noza gilotyny, na ktora wczes$niej wystat Dantona, sam stracit gtowe'.

Posta¢ Robespierre’a, przerazajacy, kanoniczny wzor tyrana — rewolucjonisty, nieprzypadkowo,
cho¢ moze niespodziewanie, pojawia si¢ podczas analizy zdarzen w pigtnastowiecznym Arras. Szczy-
piorski wykreowat w powiesci posta¢ ojca Alberta w sposdb nasuwajacy takie skojarzenie. Czy taki byt
zamiar tworcy? To bez znaczenia. Historia udowadnia, ze pokolenia krwawych tyrandw we wszystkich
zakatkach $wiata az po dzien dzisiejszy nie odbiegaja od wzoru krwawego jakobina wybranego legal-
nie przez obywateli Arras jako swego delegata do Paryza.

Pragnienie wiadzy

Nie ulega watpliwosci, ze ojciec Albert byt tyranem dla miasta Arras. Chcial wladzy tylko dla siebie
i zdobyt ja per fas et nefas’”. Owszem, kreowat si¢ na tyrana, lecz dziatajacego, jak w starozytnej Gre-
cji, dla dobra ludu'S, tyrana bez dzisiejszego, negatywnego znaczenia, cho¢ wcale nie zamierzat takim
by¢. Od lat uchodzit w Arras za §wigtego starca, obdarzonego niepospolitym umystem dostojnego
cztowieka. Opini¢ takg zyskat 1 ugruntowat dzigki $wietnie opanowanej erystyce — znanej od starozyt-
nosci sztuce nieuczciwego prowadzenia sporéw tak, by udajac dazenie do prawdy, uzyskiwac zawsze
korzystne dla siebie rozwigzania. Opanowal do perfekcji sztuk¢ manipulacji i skrytego kierowania
postegpowaniem innych. Mimo, iz czasami wyczuwali oni nieprawdg, niewlasciwo$¢, nieuczciwos¢ po
prostu, to nie potrafili tego odkry¢, bo Albert nigdy nie pozwalal sobie na zdjecie maski, na jawne de-
monstrowanie zta, a uzywajac erystycznej dialektyki potrafit wykaza¢ prawdziwos¢ kazdej prezento-
wanej przez siebie tezy. Arras byto dla niego, skrytego agresora, znakomitym miejscem do uprawiania
sztuki przewrotnego nauczania. Jak powiedziat ksiaz¢ biskup Dawid:

,, Arras zawsze bylo sktonne do pewnej przesady [..] Jest to miasto o pigknych scholastycznych tra-
dycjach, gdzie si¢ kiedys spierano o ilos¢ wltosow w ogonie Belzebuba.” (s.56)

Wszyscy wiedzieli, ze ojciec Albert jest pyszny, wyniosty i chytry, nie potrafili si¢ jednak oprze¢ jego
urokowi, tagodnemu glosowi i sztuce wymowy. Przejrzat go tylko pan Farias de Saxe kiedy powiedziat:

., Tacy jak ten, sq zawsze najgorsi. Zabijajq bezgrzesznie.” (s.27-28)

Niestety nie podjat walki z Albertem. Nie chcial stosowa¢ jego podstgpnych metod. Usunat si¢ na
bok zywiac ztudne przekonanie, ze wszyscy inni w koncu tez dostrzega fatsz, obtudg i ktamstwo. Naiw-
ng wiarg przyptacit zyciem. Pozostali cztonkowie Rady badz to ulegli urokowi Alberta oczarowani jego
wymowa, badz tez sparalizowani strachem ztozyli swoj los w jego rece. On zas, kawalek po kawatku
zdobywal miasto, by wreszcie moc powiedzieé:

,,[...] nie istnieje granica, ktora by oddzielala mnie od miasta. Ja jestem nim, a ono jest mng. [...]
kto walczy ze mng , wystepuje przeciwko miastu.” (s.34)

Z takiej pozycji mogt pozwoli¢ sobie na moralny szantaz, ktory zrecznie tagodzit wywotujac iluzje egalitaryzmu:

,, Winienes miastu Arras nie tylko wdzigcznos¢, ale takze solidarnosé w trudnych chwilach. [ ...] Sami
jestesmy panami Arras i tylko w naszych rekach jest los tego miasta...” (5.35)

Zaznaczona tu réwnosc¢ i powszechnos$¢ dotyczyla jednak, co istotne, wytacznie odpowiedzialnos$cei,
a nie wladzy. Wszyscy byli odpowiedzialni za los miasta, a przeciez naprawd¢ decydowat tylko ojciec
Albert. Jak do tego doszlo, jak bylo to mozliwe, ze nikt w por¢ nie przejrzat zamiardw tyrana?

" Wedlug przekazow, na nagrobku Robespierre’a umieszczono napis: ,, Przechodniu, nie placz nad mojg smierciq.
Gdybym zyl, ty bylbys martwy.” Robespierre nie posiada jednak nagrobka, bo jego ciato wrzucono do zbiorowej
mogily i zalano wapnem, by je catkowicie zniszczy¢. Po latach, mimo poszukiwan jego zwolennikéw, nie udalo si¢
odnalez¢ zadnego sladu.

I3 per fas et nefas — fac., w wolnym tlumaczeniu: prawem i bezprawiem, {j. nie przebierajqc w srodkach.

s, Tyran” pojawia si¢ po raz pierwszy w VII w. p.n.e. w wierszach Archilocha z Paros. W tych czasach tyran byl

zwykle przywodcg ludu w walce z oligarchami. Rzqdy takich tyrandéw zapewnialy czesto rozkwit miastom greckim.
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Sztuka manipulacji

Byto to trudne, bo przeciez na poczatku ojciec Albert, kaznodzieja, osoba duchowna i §wiatta, glosit
tylko konieczno$¢ troski o zbawienie duszy. Nauczal, pigtnowat grzechy, nawotywat do pokuty. Czgsto
jednak szczytne cele przestaniane byty coraz gwaltowniejszymi metodami walki o zbawienie dusz. Juz
byt gotéw, w szlachetnym uniesieniu krzyknaé, upokorzy¢, spoliczkowaé, a nawet wybatozy¢ grzesz-
nika. Nie budzito to sprzeciwu, wszak walczyt o dobro. W tej walce lokowatl siebie coraz wyzej i wyzej
saczac zto, ktamstwo udajace prawdg. On stat si¢ jedynym prawdziwym interpretatorem wiary, Koscio-
ta i zamystow Boga. Nie przeszkadzato mu, Ze nieraz popadal w sprzecznos¢ z sobg samym. Kiedy byto
mu to potrzebne wystgpowat jako reprezentant Kosciota, prezentujacy wole Boga:

., Laska niebieska zmaga sie w tobie z podszeptami piekla. Gdziez znajdujesz potwierdzenie, ze twoja chroma
mysl [ ...] moze by¢ bardziej jasna i skuteczniejsza w poznawaniu zamiaréw Boga nizli nauka Kosciota? ” (s.12)

Kiedy indziej za$, gdy mu to bylo potrzebne do krytyki biskupa Dawida, stwierdzal bez zazeno-
wania: ,,Nauki Kosciola tylko w czesci pochodzq od Boga, a w czesci sq dzietem ludzi.” (s.43-44), by
w koncu pokretnie oswiadczy¢, ze ,, Nie wszystko, czego Bog pragnie, zostalo zapisane w ksiggach, i nie
wszystko, co Bog zamyslit, jest wiadome cztowiekowi, cho¢by nalezat do ksigzqt Kosciota.” (s. 14), co
miato w domysle znaczy¢, iz tylko on — Albert - wyktada prawdziwe boskie zamiary.

Demonstracja sity

Pierwsza powazna proba sity jego wladzy byto odmowienie rozgrzeszenia skazanej dzieciobdjczyni.
Pokretng erystyka zapewnit sobie zwycigstwo. Nie spodobato si¢ to wspotobywatelom, lecz cho¢ czuli
falsz, nie umieli mu przedstawi¢ mocnych zarzutow. Ojciec Albert usunat si¢ potem w cien, przeczekat,
az nadarzyta si¢ kolejna okazja - przestuchanie Zyda Celusa. Mimo, e, jak wskazywat biegty w prawie
pan de Saxe, osoba duchowna nie powinna w Radzie miasta rozsadza¢ spraw dotyczacych mieszczan,
ojciec Albert ,,nigdy nie rezygnowat z rozkoszy wymierzania sprawiedliwosci.” (s.26) Nie baczac na
ostrzezenia o manipulowaniu miastem uzyt klasycznego argumentu erystycznego:

., Gdziez jest napisane, ze miejskie trybunaly winny sqdzi¢ Zyda? Zyda sqdzi¢ moze kazdy!” (s.26)

Przywlaszczajac sobie to prawo, uzurpatorsko stangt na czele Rady 1 poprowadzil przestuchanie.
A priori przyjat wine oskarzonego. Pytaniami ,nie wprost” sugerowat, ze to madry Zyd, wiec potrafi
rzucac klatwy, ze nienawidzi Gerwazego, wigc jest sprawca, ze juz przed trzema laty zohydzit chrzesci-
janskie zwtoki. Wprawdzie Zyd przypomniat, Ze nie byto go wtedy w miescie, co wykazato $ledztwo,
lecz Albert z niezmaconym spokojem zapytal: , Jednakze nie zaprzeczysz, ze bytes wmieszany w tamtg
sprawe.” (s.27) Tej oczywistosci zaprzeczy¢ si¢ nie dato. Dalsze oskarzenia stawaty si¢ coraz bardziej
absurdalne. Celus zaprzeczyt, jakoby sprzeciwial si¢ goszczeniu pana de Saxe i stwierdzit, ze nigdy nie
obrazit jego praw. Albert oskarzat coraz agresywniej:

,,- Ale nie uwazasz tych praw za godziwe.

- Nie do mnie nalezy wyrokowac, co jest godziwe w miescie Arras, a co nie jest godziwe...
- Czyzby to mialo oznaczac, ze obce ci jest to miasto?

- Tegom nie powiedziat, Wasza Wielmoznosc.

- Ales tak pomyslal, Celusie.

- Za pozwoleniem, skqd Wasza wielmoznosé zna moje mysli!

- Nie jestes od zadawania pytan, ale od udzielania odpowiedzi...” (5.27)

Zarazeni zlem

Wobec takiego poziomu agresji i przewrotnosci szlachetnego pana Alberta pozostali cztonkowie
Rady nie chcieli si¢ miesza¢ do sprawy, milczaco godzac sie z teza, ze wina Zyda jest oczywista. Wi-



118 WSZYSCY JESTESMY ZARAZENI. O EPIDEMII ZEA NA PODSTAWIE POWIESCI ANDRZEJA SZCZYPIORSKIEGO...

rus zta, identyfikujac sprzyjajace dla siebie warunki, znéw zaczat si¢ rozwija¢ i mnozy¢. Wprawdzie
napotkal opér, bo po samobojstwie Celusa pojawitly si¢ w miescie wyrzuty sumienia i ludzie mowili:
., Pan Albert niesprawiedliwie z nim sobie poczynat... Biada nam, bo Bog nie odpuszcza takich niecnych
grzechow.” (s.29), lecz zto, zaszczepione przez ojca Alberta w umystach i duszach jego uczniéw byto
juz wystarczajaco silne, by zwycigzy¢. Nawet kronikarz Jan, w ktorym kaznodzieja widziat swego
nastepce, niezauwazenie dla siebie zaczat mowic jezykiem swego mentora:

., Przyszliscie do mnie wzburzeni z powodu rzekomej niegodziwosci, jakiej dopuscit sie pan Albert.
Jest to Swiadectwem waszego chrzescijanstwa. Jednakowoz pomyslatem sobie, Ze wasza zacnos¢ pod-
szyta jest pychq. Krzyzowaé wyroki boskie nie jest naszq sprawq....] Nie ulega przeciez kwestii, ze Zyd
Celus rzucil przeklenstwo na dom Gerwazego. [...] Lecz dla spokoju sumien Rada postanowila prze-
prowadzi¢ drobiazgowe Sledztwo. Nie zapadt wiec wyrok na Celusa i nikt nie wyrzekt stowa ,, Winien!”
[...] Lecz on zemkngt sqdowi i miastu, pozbawiajqc si¢ Zycia. [...] Czyz czlowiek czysty chroni sie
w Smier¢ przed sprawiedliwoscig? ” (s. 62-63)

Obronit Alberta, oddalit zagrozenie interwencji biskupa, a gdy dumny ze swego prawego czynu
wyznat wszystko mentorowi spotkat si¢ z podejrzliwa reakcja. Albert bowiem, jak kazdy fanatyczny
przywddca, nie wierzyt nikomu. O zdrad¢ podejrzewal nawet najblizszych, a sam obtudny, nieustajacy
w knowaniach, chytry i przebiegly, zarzucit to Janowi:

,,No, to brzmi mgdrze co prawda, ale w twoich ustach, Janie, jest obludg! Czyzby Smierc¢ tego Zyda
miala cie sktoni¢ do solidarnosci z miastem, ktorej dotychczas nigdy nie odczuwates? [...] Nagle,
w chwili tak groznej, kiedy otwiera si¢ sposobnos¢ interwencji Dawida w nasze sprawy [...] Kiedy
wreszcie powstat spor pomiedzy mnq i obywatelami i nadarzyta sie Swietna sposobnosé, by mnie wydac
na posmiewisko, wydrwic i ponizy¢ w oczach ludzi [...] ty, Janie okazujesz mi wyrozumiatosc¢?” (s.32-
33)

Coz innego mogt pomysle¢ Albert? Opanowany przez zlo, kierujacy si¢ zlem i majacy je za jedyny
wyznacznik inteligencji. W pewnym momencie nawet odstonit si¢ mimowolnie: ,, 4 moze ty wiesz?!
[...] Powiedz szczerze, Janie! Mozes ty zrozumial, o co tutaj idzie!?” (s.33) Jan oczywiScie nie wie-
dzial, o co chodzi. Nie pomyslat nawet, ze Albert podejrzewat go przez chwilg o to, iz przejrzat jego gre
i postanowit ugra¢ co$ dla siebie stosujac zasady postepowania dostojnego starca.

Starczylo jednak Albertowi jedno spojrzenie, by przekonac sig¢, ze przecenit inteligencj¢ swego
ucznia. | nie ulga byta uczuciem, ktére go wtedy opanowato, lecz nieukrywana, bezmierna pogarda
wobec kogos, kto nie jest mu réwny, kto moze by¢ tylko narzedziem. Jego narz¢dziem.

Pozory wladzy ludu

Z tego zdarzenia wyciagnal pan Albert istotny dla siebie wniosek, iz nalezy jeszcze jedna iluzjg stwo-
rzy¢ ,,dobremu miastu Arras”. Decydujac w Radzie, zdecydowat o Radzie i zaprosit do uczestnictwa
w niej przedstawicieli najnizszych warstw.

., Powroznicy i ciesle weszli do Rady, aby wspolnie rzqdzi¢. Ulica wchloneta wielebnego ojca, lub tez
on wchiongt ulice. [...] zapanowata harmonia. Byla to pierwsza klgtwa niebios rzucona na Arras.|...]
Kim jest ciesla w swoim domu? ciesla w swoim domu jest panem. Kim jest ciesla na ulicy? Ciesla na
ulicy jest obywatelem. A kim jest ciesla w Radzie? Ciesla w Radzie jest pokornym milczkiem.” (s.71-72)

Albert okazat si¢ mistrzem manipulacji. Pozornie przeszedt na drugi plan i demokratycznie poszerzyt
krag decydentow. Naprawde jednak ,./...] chytrosciq [ ...] osiggnal rzecz, o jakiej marzg wszyscy wiad-
cy. Cedujgc czes¢ wiladzy na prosty lud — zdobyl wladze niepodzielng. Dzielgc jg z glupcami- zatrzymat
w calosci dla siebie!” (s. 73-74)

Podzielit si¢, owszem, lecz nie wladza, a odpowiedzialnos$cia, z wszystkimi cztonkami Rady. Znajac
ich wiedzial, Ze tatwo przeprowadzi to, co zechce, ze oni sami skrgpowani wlasna glupota, nienawykli
do myslenia i podejmowania decyzji zgodza si¢ juz zawsze z tym, co im podpowie, wskaze lub zasuge-
ruje. Zabawa dla jego chytrej inteligencji stato si¢ odtad takie prowadzenie obrad, by nawet nie musiat
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niczego wskazywac, by proéci cztonkowie Rady sami wpadli na to, czego on oczekuje, by nauczyli si¢
odgadywac jego zyczenia. To dato im pozoér samodzielnoéci, a resztki niepokoju sumien przythumili
sobie duma z zaszczytu zasiadania w Radzie.

Wielebny Albert potrzebowal wigcej. Ucznidw, w rodzaju Jana, byl pewien - przydadza mu si¢
zawsze, lecz mu nie zagroza. A po c6z mu byli zwykli, prosci, ghupi ludzie? Potrzebowal rzeszy wy-
konawcoéw swych przewrotnych zamiaroéw, ktorych liczba i sita fizyczna, wyzwolona z ograniczen
intelektu i sumienia zmultiplikuje jego sile. Przyjmujac poselstwo zydowskie proszace o wydanie ciata
Celusa, wyprobowal sprawnos¢ dziatania swojej juz Rady. Znow odezwat si¢ agresywnie, lecz tagod-
nym glosem, jakby zwracajac tylko Radzie uwagg na drobiazg:

., Coz to! - powiedziat Albert.- Zydzi dyktujq swoje prawa Radzie miasta Arras?” (s. 75)

To wystarczylo, by ledwo nobilitowani powroznicy, ciesle i kotodzieje poczuli si¢ wielcy. Albert po-
zwolil im by¢ wielkimi, lecz miarg ich wielko$ci mogta by¢ tylko réznica dzielaca ich pozycj¢ od zgie-
tego w pokornym uktonie Zyda Icchaka. W gére, w kierunku kaznodziei nie mogli mierzy¢. Pozostato
im przygnie$¢ Zyda do ziemi, by powiekszy¢ swoja wielkos¢. Zaczeli wiec, nasladujgc czcigodnego,
na wyscigi poniza¢ poslanca i wnet ,,[..] zasiadajgcy w Radzie na zyczenie Alberta, po raz pierwszy
w zyciu zaznali podobnej rozkoszy.” (s. 76)

Nieposkromione zto wybuchto w nich jak gwalttowny pozar i wkrotce uznali, ze to Zyd jest winien,
bo obrazil Radg¢, a dowodzenie tego faktu byto zbyteczne. Ten pierwszy wyrok okazat si¢ prosty, a jego
wydanie tak przyjemne, ze poczuli si¢ godni urzedu i przygotowani do jego sprawowania.

Lagodny i sprawiedliwy ojciec duchowny ztozyt wkrotce na ich barki nastepne brzemig. Przypo-
mnial, jak wielkie nieszcze$cia spotkaly ostatnio ich dobre miasto i zrecznie zasial podejrzenie, kto
mogt by¢ narzedziem szatana. Swa madrg mowa zmusit nawet pana de Saxe do przyznania: ,, To praw-
da, ze Zyd, jako ze wydrqzony z nauk Kosciota Bozego, tatwiej ulega podszeptom piekielnym.” (s.85)
Kiedy za$ radni z ust czcigodnego kaznodziei ustyszeli stowa: ,, Nie czynig ich winnymi. [ ...] Powiadam
tylko, ze kazdy moze by¢ narzedziem Boga i kazdy moze by¢ narzedziem szatana. Ale czyz nie tatwiej
diabtu omota¢ zZydowskq dusze i uczynic z niej oregz zguby dla prawych chrzescijan?” (s. 85) to wystar-
czyto, by to oni sami z zapatem zaczgli przekonywaé Alberta do ,,samodzielnie” odkrytej przez nich
prawdy o niepodwazalnej winie calej gminy zydowskiej za minione nieszczgscia. Ze wzburzeniem
wynajdywali dowody, przypominali sobie fakty, ktore niechybnie na to wskazywac musialy.

Inzynieria dusz u progu ,,nowego porzgdku” 17

Albert cheiat by¢ pewien efektow swej indoktrynacji, pewien przekonan swej rewolucyjnej gwardii.
Jak w grze w karty mowi si¢: - Sprawdzam! - tak teraz on zapytat Rade:

,,Jesli zas nie jest to zydowskim dzielem i srodze skrzywdzimy niewinnych? Wtedy Bog nam odpusci,
bo dzialamy w intencji zbawienia naszych dusz... - odpart z wielkq powagq sukiennik Yvonet.” (s.87)

Po takiej odpowiedzi mogt by¢ spokojny, zZe jego nauczanie przyniosto efekty. Juz wszyscy zaczeli
mowic jego jezykiem, jezykiem prawdy a rebours, na opak. Jezykiem, w ktorym zto stato si¢ dobrem,
falszywe oskarzenie - prawda, a cztowiek uczciwy — przestgpca, wrogiem miasta. Wprawdzie trzech
panéw ze szlachty opuscito obrady, ale kt6z by si¢ tym przejmowat. Ich dni byly juz policzone, bo
Albert nie wybaczat i nie zapominal niczego.

A uczniowie Alberta, wérod ktorych najbardziej obiecujacym byt kronikarz Jan, przyswoiwszy nauki
wielebnego ojca, coraz lepiej radzili sobie z samodzielnym dookre$laniem $wiata opartego na porzadku
zta ubranego w skore baranka. Na nowo zdefiniowali zto i dobro:

7 Ten tytul nieprzypadkowo nasuwa skojarzenie z pamigtnym toastem ,,za pisarzy, inZynieréow ludzkich dusz”, jaki
wzniost Jozef Stalin na spotkaniu z czotowymi pisarzami radzieckimi w pazdzierniku 1932 r. w czasie najwigkszego

nasilenia bolszewickiego ,, Wielkiego Terroru”.
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., Zaprawde nieswiadomos¢ grzechu nawet grzesznym otwiera bramy niebieskie. Jesli czynig Zle, ale
mniemam, ze czynig dobrze — wowczas czynie dobrze. A jesli czynig dobrze, lecz mniemam, ze grzesze
— wowczas grzesze.” (s.60)

W $lad za tym poszta nowa definicja sprawiedliwosci, ,,naszej” sprawiedliwosci:

, Miasto Arras ma witasng Rade, wlasne sqdy i wltasng sprawiedliwosc. Jesli nawet nie jestesmy
sprawiedliwi, to nie jestesmy sprawiedliwi na naszq miare i rachunek.” (s.65)

Uczniéw Alberta, ktérym dane byto decydowac o Arras, przepetniata tak wielka duma z ich wiasne-
g0 miasta, ze wartoscig samoistng stata si¢ dla nich ,,naszo$¢”. ,,Obco$¢” zas$ tylko tyle byta potrzebna,
ile wystarczata jako przeciwienstwo, ktore dookresla ,,naszo$¢”, wyznacza jej ramy.

,,Na coz nam obcy?! Potrzebni sq tylko na tyle bysmy mogli da¢ wyraz negacji. [ ...] By¢ sobg — zna-
czy wola¢ nieustannie, ze sig¢ nie jest kim innym.” (5.66)

Skoro wiec ,,naszo$¢” jest najlepsza cecha, to i my, nig przepetnieni jestesmy najlepsi — zauwazyli
mieszkancy Arras. Pora przeregulowa¢ sumienia i moze za jednym razem Boga i szatana zamienié¢
miejscami?

., A czyz miasta Arras nie sta¢ na wiasne sumienie? Czyz Bog nie gosci w naszych sercach i czyz nie
staramy si¢ obcowa¢ z Nim na naszq miare, to znaczy tak wiasnie, jak Jemu si¢ podoba? Jestesmy tacy,
jakimi Bog nas uczynit.” (s.66)

Skoro wigc nie dobro i zto sg miarami odlegtosci od Boga, to jedyna taka miara pozostaje ,,naszo$¢”
—jedyna prawdziwa droga do zbawienia.

,,Skqd zatem bierze si¢ w nas przekonanie, ze wiara i sprawiedliwos¢ ksiecia sq lepsze od naszej wia-
ry i sprawiedliwosci. Ale nawet jesli sq lepsze - nie sq nasze! A skoro nie sq nasze, nie mogq stanowic
naszej wiary i sprawiedliwosci. Obracajq sie w swoje zaprzeczenie, stajq sie zwqtpieniem i niegodziwo-
Sciq.[...] Kto wyzbywa sie¢ swoich praw i ceduje swojq wiare na obcych, powierzajqc im poszukiwanie
Boga — ten wyrzeka si¢ zbawienia...” (s. 66-67)

Zarzgdzanie przez terror

Wspomniany wczesniej Maksymilian Robespierre, uzasadniajac swoj krwawy terror twierdzit: ,, Ter-
ror bez cnoty jest zgubny, cnota bez terroru jest bezsilna”. Ojciec Albert z powiesci Szczypiorskiego
nie tylko miat §wiadomos$¢ konsekwencji, jakie przynosila szerzona przez niego zaraza zta, lecz celowo
dazyt do powszechnego terroru, jako najwyzszej formy jej rozwoju. Poczul, Ze potrafi tym zywiotem
kierowac i wykorzystywac go do wlasnych celow.

Wystarczyto mu teraz zasugerowac, ze sprawcami nieszcze$¢ miasta, wrogami ludu — jak si¢ to
okreslato w epokach pdzniejszych, nie musza by¢ wytacznie Zydzi, obywatele gorszego gatunku. Duzo
grozniejsi sa wrogowie ukryci nawet w$rdd szlachetnie urodzonych cztonkow Rady. To wystarczyto,
by Rada pospiesznie wydala wyrok $mierci na najuczciwszego i najmadrzejszego wsrdd nich — pana
hrabiego Fariasa de Saxe.

Jak to mozliwe, skoro pamigtano szlachetno$¢ tego cztowieka z niedawnych czaséw zarazy i glo-
du, jego niepodwazalny autorytet moralny? Zadziatata inzynieria dusz. Sumienia s¢dziow byly juz
przebudowane. Pamig¢¢ o czynach, ktorych dopuscili si¢ w przesztosci zostala przemieniona. Nie oni
byli winni, ale zewnetrzne zto sprowadzone przez zdrajcéw miasta. W takiej logice jakze przebieglym
musiat by¢ pan de Saxe, jesli nigdy nie dopuscit si¢ nikczemnosci? Jakze musiat by¢ dwulicowy, skoro
wydawat si¢ tak uczciwy? Jak bardzo zaprzedat si¢ szatanowi, skoro ten nie przymusit go do czynienia
zla tak, jak to uczynit z wickszo$cig zacnych mieszczan dobrego Arras? Heroiczna postawa Fariasa de
Saxe w obliczu $mierci nie mogla juz uzdrowi¢ zatrutego sumienia miasta. Ojciec Albert trwat nieza-
grozony. Ostatecznie usunat najwigkszego oponenta, jedynego sposrod obywateli, ktorego nie potrafit
zarazi¢, jedynego uczciwego i madrego, ktory mogtby mu w przysztosci zagrozi¢. Teraz za$ swoim
narzgdziem uczynit terror pospolstwa, przebiegle nim sterujac. To nic, Ze Rada coraz pospieszniej wy-
dawata bezpodstawne wyroki $mierci, to nic, ze w jej imieniu rozpoczely si¢ samosady sankcjonowane
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prawem bezprawia, a motywowane porachunkami osobistymi, zadza zemsty i tupiestwa. Ojciec Albert
nieustajaco dolewat oliwy do szalejacego pozaru.

,, Albert powiedzial na Radzie, ze tylko prostaczkowie wejdg do nieba, co si¢ zaraz obrocilo przeciw-
ko wszystkim dobrze urodzonym. [...] Po prostu ludziom sie wydawalo, ze co wyzej stojqcy — bardziej
zaplgtani sq w diabelskie pokusy.” (s.127)

Wkrotce ponownie ,,o$wiecil” Radg, stwierdzajac, ze nikt przeciez nie jest bez winy, ze znajac si¢
wzajemnie, znaja wszyscy wilasne grzechy i kazdego oskarzy¢ mozna... Kazdego, lecz nie ojca Alberta,
bo juz nikomu by to nie przyszto do glowy. On stat ponad nimi, ponad ich prawem i wszelkim prawem.
Co bardziej gorliwi natychmiast podjeli si¢ samooskarzen. Albert jakby na to czekal. Nie wybaczat
i nie zapominat nigdy, ale miltosiernie odraczat rozliczanie z grzechow tym, ktorzy byli mu jeszcze
potrzebni. Smiertelny strach, dziecko terroru, opanowat wszystkich. Poniewaz za$ szpiegowanie i do-
nosicielstwo przekroczylto juz wszelka miarg, kazdy bat si¢ kazdego.

Odtad byli juz jednomyslni. Albert takze. Zrgcznie udawat, ze w niektorych sprawach, cho¢ nie byt
do konca przekonany, ulegat pod naciskiem Rady. Ulegat dla pozoru, bardziej dla podkreslania swej
madrosci, ktora wewnetrznie rozwaza wszelkie racje, ale nawet najtrudniejsza decyzj¢ musi przyjacé
dla dobra ogotu. Zastgpowat w ten sposdb sumienia obywateli, zadowolonych, ze wyzwala ich od my-
Slenia. Mogl sobie pozwoli¢ na udawanie uleglosci, bo przeciez decyzje podejmowane jednomyslnie
przez Rade stuzalczo wyprzedzaty jego zyczenia.

., nikt wsrod nich nie pomyslat nawet, ze nie ma w Swiecie bardziej tyranskiej tyranii jak jednomysi-
nos¢, nie ma ciemniejszej ciemnoty jak jednomysinosc , nie ma gtupszej gtupoty jak jednomysinosc.”
(s.137)

W koncu za$ szalenstwo oskarzen dosigglo nawet Jana, uwazanego za ucznia Alberta. Wyrzuconego
juz wezesniej z Rady oskarzono, jak wielu innych, o zdrade Arras i zaocznie, jednomyslnie skazano
na $mier¢. Jednomyslnie, wigc za zgoda ojca Alberta, ktory na wyrok ,, przystat pod naciskiem Rady”.
(s.137). Przystal, wigc z jednej strony dowiodt swego oddania miastu, jakoby poswiecajac swego naj-
blizszego ucznia, lecz z drugiej strony Jan nie byt mu juz potrzebny, miewat zbyt wiele watpliwosci
i ostatecznie zawiodt swego mentora jako kandydat na jego nastgpce. Jan, oczekujac w wigzieniu kaz-
ni, przypadkiem dowiedziat si¢ od straznika jaka zbrodni¢ popelnit. Zmawiat si¢ podobno przeciwko
miastu z uwigzionym juz panem de Saxe. Ten dal mu ponoc¢ list do biskupa Dawida i ksigcia Filipa.

,,- Jakze mogl mi da¢ pisma, skoro siedzial w ciemnosciach, gdzie nie mial ani pergaminu,
ani pior?! [...]

- Tego nie wiem. Lecz ponad wszelkq wqtpliwos¢ dat ci pisma do ksiecia Dawida.

- Wiec gdziez sq teraz? Niechaj mi przedstawiq dowod.

[...] nie wiadomo, gdzie sq teraz. Ale kazdy to wie, ze grabia de Saxe pisal, a ty ukrytes
pisma, aby je odda¢ ksieciu biskupowi.” (s.153)

Oblgkancza idea swiata nienawisci

Swiat byt juz inny. Przebudowany przez Alberta i wiernych mu fanatykéw, zanurzony w bagnie ab-
surdu, oparty na kulcie zta i najbardziej wrogim cztowiekowi uczuciu - nienawidci'®. W takim $wiecie
powyzsza argumentacja straznika byta niepodwazalng prawda podzielana powszechnie.

Gdy uwigzienie i1 skazanie Jana bylo juz postanowione ojciec Albert po raz ostatni odwiedzit swego
ucznia. Zarzucit mu zdrade miasta, zamiar potajemnej ucieczki i sprowadzenia na pomoc biskupa Da-
wida. Zdesperowany Jan zdoby? si¢ na otwarte, rozpaczliwe pytanie:

., Ojcze! [...] Czegoz cheesz ode mnie i od tego miasta? Jaki diabel tobq kieruje i do czego zmierzasz,

18 Wspolczesna nauka dowiodla, ze uczucie nienawisci jest niszczgcee dla tego, kto je odczuwa. Prof. Jadwiga Josko-
-Ochojska wielokrotnie pisze, iz negatywne uczucia, a nienawis¢ jest najsilniejszym z nich, uszkadzajq neurony

w korze przedczolowej i hipokampie.
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rozpalajgc tu stosy i oddajgc katu najzacniejszych ludzi? ” (s.143)

Albert miat przed soba jedynego, pozostalego przy zyciu, rozsadnego cztowieka, ktory jeszcze my-
$lat, czut, miat watpliwosci 1 wyrzuty sumienia. Juz tylko te cechy Jana wystarczyly, by posta¢ go na
$mier¢. Ale paradoksalnie, te same cechy sprawily, ze Albert mogt i cheiat z nim rozmawiad, jak z part-
nerem, ktéremu mogt przedstawi¢ cel swoich dziatan. Teraz, gdy Jan mial wkrétce zginaé, jego mentor
mobgt raz jeden pozwoli¢ sobie na otwartos¢. Chceiatoby si¢ powiedzie¢ ,,na szczeros¢”, lecz cisngce si¢
tu na usta stowo ,,szczero$¢” nie moze by¢ uzyte w odniesieniu do cztowieka, ktory budowat $wiat na
ktamstwie, nienawi$ci i czystym zhu. Szczeros$¢ laczy si¢ z prawda, a on sam juz jej nie rozpoznawal,
pograzony w swym $wiecie knowan, chytrych podstepow, nawykty do falszowania, zapetlony w swym
przebieglym jezyku.

Odparl, Ze jego misja jest wyzwolenie mieszkancow Arras z beznadziei codziennosci, zgnusnienia
i zwatpien. Zdawato mu si¢ — wyjasnial Janowi - ze przeszediszy przez piekto zarazy, ludzie stang si¢
inni, oczyszczeni ogniem, odrzucajacy ten $wiat i dazacy do raju, ktory on im wskazywat. Niestety,
mieszkancy miasta wrécili do znanej im codziennosci, czego on zaakceptowac nie potrafil.

,,Czasem i to nie wystarczy i musi uderzy¢ ognisty piorun z nieba, wypali¢ wszystko dokota, obali¢
drzewo, zamienic je w dymigcy stos, aby na drugi rok zakietkowato zdrowe ziarno na pogorzelisku...”
(s.145)

I wreszcie, w wizjonerskim zapale, wyznat ojciec Albert to, do czego niepohamowanie, bez skrupu-
tow dazyt:

,, Trzeba to miasto wysmagac do krwi, podpali¢ z czterech stron Swiata, zamienic¢ w siedlisko bestii,
aby sie odstonito prawdziwe oblicze cztowieka. Niczego tak bardzo ludzie tutaj nie pragneli, jak zmia-
ny! Chocby to miat byc¢ okrutny bol — pragneli go, bo wszystko, co stanowito o ich zZyciu, byto plaskie,
cuchngce, niemrawe, zgnite i bez smaku.” (s.146)

Tak oto czcigodny ojciec Albert ukochat miasto Arras! Perwersyjny sadyzm zwany przez niego mi-
loscia to podwaliny $wiata, w ktorym zlo jest dobrem, a dobro ztem. Apokaliptyczna wizja jest w tej
rozmowie czym$ w rodzaju objawienia dla Jana. Albert, lokujacy si¢ juz ponad rzeczywistym $wiatem,
zawlaszczyt sobie na koniec wladze demiurga, czynnika sprawczego, boskiego prawie i na chwile
przed $miercig swego najzdolniejszego ucznia uchylit mu zastong przysztosci®. Nieuchronne pytanie
Jana o motywacje, proste pytanie - Dlaczego? - Albert uprzedzil odpowiedzia:

., Kiedy wreszcie mozna uznac trwatos¢ pewnych wartosci? Gdy si¢ spadto na dno, gdzie juz nic nie
jest trwate i nic nie jest warte... Tak oto prowadze to miasto do prawdziwej wolnosci...” (s.147)

Przerazony objawieniem Jan zapytat jeszcze naiwnie:

,,Na czym polega wolnos¢ jakq dales miastu Arras? Jest to najokrutniejsza niewola gwattu, delator-
stwa, stosow, zakleg¢ i nedznych urojen...” (s. 148)

Demiurg Albert i na to znalazt odpowiedz, wypowiadajac si¢ juz jak sam Bog. Objawit moc swego
stowa. Moc zamiany znaczen. Diabelska moc ktamstwa.

., Nie to jest wazne, co jest, ale jakie imi¢ nosi. [...] Czym jest gwalt, ktory nazwiesz karg? Jest karg.
A czym jest urojenie, ktore nazwiesz wiarq w zbawienie? Jest wiarq w zbawienie! [...] Co nie ma nazwy
— nie istnieje. A co istnieje — istnieje dzigki swojemu imieniu. [...] Powiadasz — diabet! Ruszze glowq...
1 daj temu inne imie, a wnet co innego ustyszysz. [...] Powiadam ci, ze kiedy mowisz >>ja<< - grze-
szysz, a skoro tak powiadam — grzeszysz! [...] To, co si¢ dzieje w Arras, nazwatem wolnoscig, i inni,
za moim przyktadem nazwali to wolnoscig — a wigc jest wolnosciq i niczym innym jak tylko wolnosciq.
[...] Zmusitem ich, aby czynili, co kaze, a oni odnajdujq w tym wtasng ochote i radosc. Jesli to nie jest
wolnoScig — nic nig nie jest.” (s.148-149)

" Wydaje sig, ze nie bez powodu narrator powiesci ,, Msza za miasto Arras”, najzdolniejszy uczen Alberta nosi imig
Jan. Dramatyczna przysztos¢ miasta objawiona mu przez jego mentora nasuwa nieodpartq analogie z ,, Apokalipsq

,

Sw. Jana”, zwang wczesniej ,, Objawieniem Jana”, gdzie przedstawiona jest zagltada swiata i Sqd Ostateczny.
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Zycie z wirusem zia

Oto mamy kliniczny obraz choroby. Choroby zaczynajacej si¢ od duszy i szybko opanowujacej ca-
tego cztowieka, a bez profilaktyki i przeciwdziatania, fatwo ogarniajacej spoteczenstwa i narody. Gro-
zacej $miercig zarazonym, ale zadajacej ja najpierw zdrowym. Ludzko$¢ boryka si¢ z nig od zarania.
Wygnanie z raju, otwarcie puszki Pandory to przekazy siggajace poczatkow dziejow i przestrzegajace
przyszite pokolenia przed wirusem zla, ktorym wszyscy jesteSmy zarazeni. Mimo powtarzajacych si¢
przez wieki dramatycznych zdarzen, do§wiadczen tyranii, terroru i zta, mimo milionéw ofiar niewiele
uczymy si¢ z historii tej choroby. Nadal, jak mieszkancom Arras, wydaje si¢ nam, ze zto, ktére nas
otacza, ktore sami czynimy, to wina czynnikow zewnetrznych, nie nas samych. Bo my sami jesteSmy
przeciez bez winy. Naprawdg?

Historia toczy si¢ w nieznanym nam kierunku, ale z zadziwiajaca czestotliwoscia, w kazdej epoce,
w kazdym miejscu na ziemi powtarza si¢ ten sam cykl upadku czlowieczenstwa, negacji wartosci, za-
miany prawdy na falsz i w koncu kataklizmu. Cieszac si¢ rozwojem cywilizacji nie zauwazamy, ze to
tylko rozwoj technologiczny, nie za§ duchowy, ktory stale jest zaniedbywany. Dumni z osiagni¢¢ medy-
cyny, z umiej¢tnosci radzenia sobie z licznymi chorobami somatycznymi, nie dostrzegamy najwicksze-
g0 zagrozenia, uspionego wirusa zta, ktory ma dzi§ wigksze mozliwosci szkodzenia niz w XIV wieku.

Dzigki zdolno$ciom systemu odpornos$ciowego cztowieka, podczas Wielkiej Zarazy na dzume nie
umarli wszyscy. Z wirusem zla tez mamy pewne szanse, dzigki miejscu w korze przedczotowej mozgu,
ktore jest odpowiedzialne za rozpoznawanie dobra i zta. By ono zadziatato wiasciwie potrzebna jest
wola cztowieka, zgoda na elementarny wysitek ducha i posiadanie narzedzia - etyki, ksztaltowanej
i weryfikowanej stale wrazliwo$ci na dobro i czujnosci wobec zta.

Z1o jest kuszace. Pociaga zewngtrznym urokiem, czasem oczarowuje inteligencja, podsuwa latwe
wyjasnienia drobnych kompromiséw, uwodzi pochlebstwem. Poczatki choroby bywaja wigc przyjem-
ne i zniechgcajace do przeciwdziatania, lecz pamigtaé przystowie Salomona, ze ,,pycha kroczy przed
upadkiem, a wyniosto$¢ ducha przed ruing”. !

Zto zaczyna si¢ od ktamstwa. Czasem pozornie nic nie znaczacego. W jezyku istnieje wiele okreslen
tagodzacych zto klamstwa, jak choéby: bujda, bajeczka, blaga, lipa, ktamstewko, niedopowiedzenie,
pic, ploteczka, polprawda, §ciema, zmytka. Bywa, ze z wygodnictwa, konformizmu, a czgsto z obawy
przed narazeniem si¢ na krytyke uciekamy si¢ do takich okreslen, unikajac nazywania ktamstwa po
imieniu. Ale rodzi si¢ Igk, ktory wymusza ukrywanie pogladow, godzenie si¢ na zto i usprawiedliwianie
go wyzsza koniecznoscia. Brak sprzeciwu wobec ktamstwa to otwarcie drzwi do cenzurowania pogla-
dow, narzucania jedynie stusznych, a w koncu do wymierzania kar za inne myslenie.

Zto chetnie wyrasta takze na, zyznej dla niego, glebie ludzkiej glupoty. Lenistwo duchowe i intelek-
tualne, niech¢¢ do samodzielnego myslenia, nieumiejetno$¢ uczciwej, racjonalnej dyskusji to pozywka
dla wirusa reprodukujacego fanatycznego wyznawce jedynej idei, jedynego guru, jedynej drogi po-
stgpowania. Taki fanatyzm prowadzi wyznawcow przekonanych, ze czynia dobro, do fizycznego uni-
cestwiania inaczej myslacych. Cztowiek, ktory nie wie, Ze nie wie, nie boi si¢ niczego. Boze, bron nas
od takich ludzi! Parafrazujac Szczypiorskiego mozna by rzec, ze chodza ws$rdd nas opancerzeni wy-
obrazeniami o sobie, tak ghupi, ze bez wstydu kreujacy si¢ na madrych, tak pyszni, ze skromno$¢ przy
nich staje si¢ niewybaczalng wina, tak nikczemni, ze uczciwos¢ staje si¢ w ich oczach przestepstwem.

Zto rozwija si¢ w cztowieku bezrefleksyjnie przyjmujacym cudze poglady, dajacym si¢ tatwo ma-
nipulowa¢ krzykliwg reklama, propaganda, chwytliwymi tezami demagogicznych przywddcow. Fer-
mentuje w nim coraz gwattowniej, jak drozdze w moszczu winogron, lecz zamiast szlachetnego wina,
zalewa mozg i dusze trujagcym octem nienawisci.

20 Wielki teolog i mistyk Ewargiusz z Pontu (345-399 r: n.e) mowit o namigtnych, ztych myslach, ktore nalezy zwal-
cza¢ w umysle, aby osiggnqc stan wolnosci. Nazywal je takze wadami lub chorobami duszy. W zachodnim chrzesci-

Janstwie przyjelo si¢ nazywac je ,, grzechami gtownymi”.
2l Biblia Warszawska: Ksigga Przystow, (prz. 16, wers 18)
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Nienawis¢ to czyste zto, codziennie obecne w zyciu, tak toksyczne, ze az dziw bierze, ze jeszcze
zyjemy. ,,Jakaz jest przeciw wioczni zlego twoja tarcza, cztowiecze [...]” 7 — pytat dekadencki poeta.
Ot06z jest! Ta tarcza jest mitosc!

Wspolczesna medycyna przy pomocy badan do§wiadczalnych dowiodta fundamentalnego znaczenia
mitosci dla zdrowia i zycia czlowieka. Zdrowienie chorego, otoczonego miloscig potwierdzaja nie-
zliczone przypadki. Za$ negatywne emocje, z najsilniejsza z nich — nienawiscia — wywotuja zmiany
anatomiczne uktadu nerwowego, uszkodzenia i ubytki w mézgu. Moga powodowaé powazne choroby
konczace si¢ nawet $miercig. Do czego za$§ moze prowadzi¢ niepohamowana nienawi$¢ w wymiarze
spotecznym, przez wieki pokazujg fanatycy, tyrani i zbrodniarze.

Mieszkancy Arras nazywajacy siebie chrzescijanami, zapomnieli o mitosci zupehie. Ich wiara opie-
rala si¢ na starotestamentowej wizji Boga: zagniewanego, straszliwego, mszczgcego si¢ na cztowieku
przez kilka pokolen. Taka wizj¢ przekazywal im Kosciol, a ojciec Albert jeszcze tylko potggowat ich
lek. Lek przed niewyobrazalnymi, wiecznymi cierpieniami piekielnymi z jednej strony i straszliwym
gniewem surowego, m$ciwego Boga stale domagajacego si¢ ofiar i krwi.

Prawdziwe chrzescijanstwo to co$ zupelnie innego. Jesli traktowac serio nauczanie Jezusa z Naza-
retu, podstawa Nowego Przymierza, podstawa catego chrzescijanstwa jest mitos¢. Wszak Jezus zapy-
tany, jakie przykazanie jest fundamentalne odpowiedzial w sposéb nie budzacy zadnej watpliwosci,
iz mitos¢ do Boga i blizniego, kazdego innego cztowieka, jest przykazaniem najwickszym, z ktérego
wszystkie inne biorg poczatek. Jesli zatem mito$¢ jest wartoscig najwyzej przez Boga ceniona, to nie
moze On kierowac si¢ gniewem, msciwos$cia, a cze$¢ 1 uwielbienie wymuszac dla siebie lekiem przed
karg.

Mitos¢ to nie tylko tarcza. To takze miernik pozytywnych wartosci. Mowimy: mitos¢ prawdziwa,
cho¢ tylko taka jest mito$¢ — siostra prawdy i szczero$ci. Mowimy: dobra mitos¢, bo tylko mito$¢ nio-
saca dobro moze zwac si¢ miloscia.

W s$redniowieczu znany byt od wiekow Hymn o mitosci z I Listu do Koryntian $w. Pawta. A jednak,
jak si¢ wydaje, nikt go mieszkancom Arras z ambony nie czytal. Warto przypomina¢ go zawsze jako
latarni¢ rozpraszajaca mgle i mrok nienawisci:

., Gdybym mowit jezykami ludzi i aniotow, a mitosci bym nie miaf, [...] bytbym niczym.”
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In place of introduction. Misfortunes of the medieval town of Arras

“In the spring of 1458, the town of Arras was visited by the disasters of plague and hunger. In the
course of a month, nearly a fifth of the citizens lost their lives.

For reasons that remain unclear, the famous Vauderie d’Arras took place in October 1461. Jews
and witches were subjected to cruel persecution; there were trials for supposed heresies, as well as an
outbreak of looting and crime.” !

Arras, a town in the north of France, tracing its beginnings to the 1* century BC, in the Middle Ages
was already a wealthy centre of craft and commerce and to this day is well-known as a place of ma-
nufacture of exceptionally precious decorative textiles. Woven on looms, tapestries reproduced artistic
projects created by painters. They were rich in ornamentation with many silver, gold and silk threads
woven into them.

How was it possible that in a place where people lived good and prosperous lives, where beauty, still
admired today, flourished, there suddenly occurred an outbreak of aggression, hatred, cruelty — evil in
the pure form? How was it possible that this happened in ‘the good town of Arras,” as contemporary
citizens named it?

Epidemic outbreaks happened often in the Middle Ages. Plague, brought probably from the Far
East, in the years 1337-1353 became known as the Great Plague or the Black Death. The illness was
transported from China to Europe by the Silk Road and rapidly spread throughout the continent, trans-
forming into a pandemic that took lives of 150 million people of the human population estimated before
the tragedy at 450 million. It later returned numerously, appearing unexpectedly in various places and
attacking with varied intensity.

Beside physical losses, the 14th century pandemic of plague, the gigantic trauma of contemporary
humanity, inevitably lead also to psychic havoc wrought not only on individuals but on the entire po-
pulation of Europe. Built on the contemporary hierarchy and values, the order of the world as people
had known it, collapsed. Unknown etiology of the epidemic and inability to defy it constituted at that
time the source of the biggest fears of the entire world. People experienced workings of power against
which nothing could oppose. A pious Christian life, riches and chivalry, prayers and processions with
relics — all proved worthless as everything and everybody was held in scorn by death and her dance ma-
cabre. The question about the cause of the tragedy, inevitable and left without an unequivocal answer,
shook the position and significance of the hierarchical Church and the faith in former role models. It
also drove people to undertake actions which in their opinion could at least prevent the recurrence of
plague in the future.

On the one hand, preachers urging ‘the return to the origins of faith,” asceticism and rigorism,
oftentimes allowing themselves harsh criticism of the clergy or even coming into conflict with it, gained
fervent followers. On the other hand, aggression and the need to find perpetrators of the miseries were
growing in strength. This led to the persecution of minorities, e.g. Jews, to chasing ‘Satan’s accompli-
ces’, to witchcraft trials and burnings at the stakes. Unsure of tomorrow, people were many times led
to abandon all rules only to save their own existence, and when this became impossible, to ‘live the
moment’in such a way as to experience all possible pleasures, even for the price of crime and negation
of the essence of humanity.

Today, looking at these events from a medical point of view, one can explain a lot and with a high pro-
bability define the scope of damage and changes in the brain, caused by such an enormous trauma. By
identifying the subsequent effects and their causes, one may try to understand the mechanism of events.

Still, a question arises: Does the epidemiologic knowledge of today as well as our contemporary

! Andrzej Szczypiorski, A Mass for Arras, Richard Lourie (trans.) (New York: Grove Press, 1993), p. 4. All further
quotations from Szczypiorski’s novel come from the same edition and for clarity they are marked in the text only

with a page number.
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awareness of the processes happening within the human brain provide sufficient protection not only
against a potential epidemic of some disease but also against the pandemic of evil, ever-threatening to
mankind and probable all the time?
At the end of the 19" century, the age of extraordinary discoveries, the rapid science and technology
development, the peak achievements of civilization, one poet asked some distressing questions:
“So what is left? In all the faiths of yore
we find no comfort. Things for us are clear.
What is your shield against the evil's spear,
man of the fin-de-siecle? ... He spoke no more.’
Kazimierz Przerwa-Tetmajer, The End of the 19th Century’

1

Could he then know that before long human pride and lack of vigilant self-preservation would beco-
me the cause of death of 70 million people, as a result of two world wars? The devil whispers that until
today it is the Great Plague and not man, who decimated mankind more efficiently. But for how long
this will stay true?

Why Arras?

At this point, for the sake of honesty, the arising following question must be answered: Why is the
town of Arras chosen as the historic background for the phenomena analysis? The question is even
more justified as the place is mentioned in the title only under the periphrasis: “in a certain French
town.” The author s response could be short: The choice of location was determined by his fascination
with Andrzej Szczypiorski’s A Mass for Arras, a text which shall serve here as the basis for examination.
What about the periphrasis in the title? It is nothing original. Well, 130 years ago a brilliant French ju-
nior high school student Alfired Jarry wrote a play, which takes place “in Poland or nowhere.” Hence,
this is an involuntary blow for blow, an assumption that what was happening in ‘the good town of Arras’
in the years 1458-1461, was happening in a certain French town, therefore it could have happened
‘everywhere, anywhere.’

To validate the place as the right and useful choice of a model location for an attempt to examine the
phenomenon of unexpected birth and abrupt development of evil which occurred there, first the time
and the said location shall be described in more detail. At the time of events, the town of Arras was one
of many settlements situated off the beaten track. It did not have any influence on political and social
changes, even more, it isolated itself from changes, preserving far-reaching conservatism. Located
precisely in the middle of the road from Paris to Ghent, Arras felt closer to Flanders, currently a region
associated with a part of Belgium, than to the Kingdom of France, also to London it was geographical-
ly and emotionally not far for Arras citizens. Like most of the towns of that time, Arras had its founding
myths, of which the ones from the beginning of Christianization were particularly important for the me-
dieval inhabitants. Therefore, everyone knew the heroic deeds of Saint Vaast, the first bishop of Arras*

2 Kazimierz Przerwa-Tetmajer, ‘The End of the 19th Century,’ 1901, in Jarek Zawadzki (trans.), Selected Masterpie-
ces of Polish Poetry in English, 2009 < https://archive.org/details/PolishPoetryIlnEnglish> [accessed 20 February
2018].

3 Alfred Jarry, ‘Ubu Rex,’ 1896, in Cyril Connolly, Simon Watson Taylor (trans.), The Ubu Plays, 1969 <https://
archive.org/details/ubuplays00jarr> [accessed 20 February 2018]. As stated in the book introduction, Jarry wrote
the play at the age of 15, in 1888.

* Vedast of Arras or Vedastus, also called, depending on language and dialect, Saint Vaast, Saint Waast, Saint Gaston
or Saint Foster. He was known for miraculous healings, acts of conversion and his holy life. On the night he died,
6 February 539, the locals saw a luminous cloud ascending from his house, supposedly carrying away the soul of Vaast.
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and remembered him with gratitude for issuing an effective order to a terrible bear, once devastating
the town, to go away once and for all and never come back.’

Furthermore, the miracle of the Holy Candle was commonly known. It saved the town from the fatal
consequences of poisoning due to the consumption of ergot — a toxic sclerotium of rye ergot fungus,
Claviceps purpurea, a cereal disease. Ergot poisoning was called ‘Saint Anthony s fire’ or ‘holy fire’
and typically occurred in late spring, when the last reserves of grain from the previous season were be-
ing eaten. It led to hallucinations and deaths on a massive scale. In addition to the healing of the body,
the miracle of the Holy Candle had one more extraordinary aspect, an educational one, one could say.

During the night of 24/25 of May 1105, two minstrels (travelling poets, musicians and singers) in-
dividually and independently of each other experienced an appearance of a White Lady. She ordered
them to go together to the cathedral in Arras, where 144 people dying of ‘holy fire’ caused by ergot
consumption had been put. To a Medieval man a ghost was nothing extraordinary, hence he was usually
ready to fulfil the requirement of the messenger from the beyond. However in this case Itier and Norman
hated each other so deeply that they ignored the order to visit the cathedral together. The White Lady
had to appear again, walking through darkness with a lighted candle. She forced them to meet and then,
via her power, she led them to reconcile. Finally, she showed how to mix the wax dripping from a candle
with water to prepare a medicine for the sick. The miracle of the Holy Candle was remembered by many
generations of Arras inhabitants, though it is still unsure whether it was the curing of the sick or rather
the final obliteration of the deadly hatred of the minstrels that was regarded with higher admiration.
The reference to this miracle is of particular importance here, as it shows the power of hatred, to over-
come which the intervention of a supernatural power was required.

Meanwhile, during the 13th century, the town of Arras of about 35,000 citizens® led a wealthy and
peaceful existence, manufacturing textiles known in Italy as arrazi, in England and some time later
in Poland famous under the name of arras, building churches, erecting a beautiful cathedral; it also
adopted a town charter which would later become a model of the law for other towns of Flanders. It
is therefore not surprising that this successful period is sometimes called the age of the ‘radiant city.”’
The fourteenth-century war for the throne of France, of which the best-known fragment is the story of
Joan of Arc, impacted Arras only through the fact that this peaceful town served as a location for ma-
king peace in 1435 and finishing the almost century-long period of war with the English.

Consequently, for the purposes of this study, it may be assumed that before the outbreak of plague
and the epidemic of evil during the Vauderie d’Arras, the contemporary Arras was in as good shape as
a healthy laboratory rat, qualified for medical tests.

From the point of view of a historian, the documentation of the events from this period is very sparse.
The sources barely mention the plague epidemic of 1458. In comparison to the Great Plague of the
previous century, of the years 1337-1353, it was just an incident, a non-significant episode. Researchers
specialising in this period point to a noteworthy fact that documentation on many witchcraft trials has
survived, yet there is nothing left in relation to the trials in Arras. The only record of what was happe-
ning then is Mémoires by Jacques Du Clercq, a fifteenth-century chronicler, a citizen of Arras in the
yvears 1444-1469. *

French medievalist, professor at the University of Rennes, Franck Mercier drew attention to the
unusual nature of the events in Arras and, from the perspective of historical knowledge, revised the
previous perception and assessment. He stated that the violent and cruel persecutions named the Vau-

3 The heroic deeds of the saint are described in Legenda Aurea by Jacobus da Varagine, an Italian Dominican and la-
ter the archbishop of Genoa. Legenda Aurea is considered a perfect embodiment of the spirit of the late Middle Ages.
¢ C’Artouche, Librairie Arthéme Fayard, Pas-de-Calais: Histoire d’un renouveau, 2000, pp. 27-28.

7 Wikipedia <https://fr-wikipedia.org/wiki/Arras> [accessed 28 January 2018].

8 ‘Memoires de Jacques Du Clercq’in Collection compléte des mémoires relatifs a I’histoire de France (Paris: Fo-
ucault, 1826).
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derie d’Arras were an exception, a peculiar anomaly in the historical context of witch-hunt. Whereas
witches were ‘identified’ mostly in the countryside, among the lowest social strata of the time, the
inquisitor in Arras accused inhabitants of the town, wealthy merchants, members of the council and,
what is absolutely untypical, even representatives of high rank nobility of partaking in sorcery.”

In conclusion, Mercier states that the examined phenomenon, until now reduced to a straight-
forward anecdote, related mostly to the local history, is of a totally different dimension. In his study,
La Vauderie d’Arras, published in 20006, he did not rest with the previous, superficial assessment of
the Vauderie as typical witchcraft trials, but he put it in a social-political context. He presented the
tragic events as an effect of mechanisms of a ‘peaceful’ struggle, as taking place during the times
of peace, for power over the town, which ensued between the king of France and the powerful Duke
Valois from Burgundy. The struggle was peaceful, though not less merciless and bloody than a war
would be.

Even many years earlier, prior to the publication of Mercier's work, in 1971 a superb Polish
writer Andrzej Szczypiorski perceived the events in ‘the good town of Arras’in a similarly broad
perspective. He supplemented the memoirs of the fifteenth-century chronicler with the traumatic
experiences of his own life and his knowledge on tyranny apparatuses from the times of totalitarian
regimes. In his novel A Mass for Arras,'’ Szczypiorski created a literary model of the birth of evil
and this is what constitutes the fundamental material of the present study. In this model the desire
for power became the trigger instigating the epidemic of evil.

A Mass for Arras is thus a story firmly grounded in reality, in historical facts, amongst which
emerge characters who, though brought to life by means of the author's talent, are the ‘shadows’
of those real people, long gone. Jan, the narrator of the novel, is in fact Jacques Du Clercq, the
chronicler of Arras. The passionate preacher Albert of the story is the actual Dominican inquisitor,
Pierre de Broussart. The narrator’s friend, the Count Farias de Saxe is chevalier Colard de Be-
auffort, a member of the council of Arras and chamberlain of the Duke of Burgundy, sentenced for
sorcery and burnt alive at the stake in 1561. And the Jew Tselus from the novel, accused of casting
a curse on a horse, in reality is Jehan Le Febvre, who hanged himself'in his cell prior to an inevi-
table conviction. !

Depicting those characters in the novel, Szczypiorski employed his empathy and artistic sensitivity
to stand in the shoes of the described people and to create a peculiar reconstruction of their emotions
and experiences. This ‘reconstruction’by the Polish writer is by no means undermined by the results
of Franck Mercier s and Marie-Eve Rodrigue s scientific research, made public many years later. On
the contrary, it merges into a coherent whole with the researchers’ conclusions, thus proving that sy-
nergy of efforts of the highly developed emotional intelligence of artist and accordingly high rational
intelligence of men of science brings excellent effects. Taking all into consideration, it seems justified
to consider Szczypiorski's novel less a literary fiction and more a semidocumentary. The first-person
narration of Jan, the witness of all events, becomes something in between a confession and a medical
record, a documentation of the inception and development of the disease spread around the entire
town. It is the disease of evil.

¢ Franck Mercier, La Vauderie d’Arras. Une chasse aux sorciéres a I’automne du Moyen Age (Rennes: Presses uni-
versitaires de Rennes, 2006).

104 Mass for Arras, published in 1971, as a result of an ‘oversight’ of censorship or perhaps due to the liberalising
‘thaw’ following the protests in Poland in December 1970, gained unprecedented publicity, also abroad. It has been
translated into many languages, including French. A year after its publication it received the Polish PEN Club Award.
I The names of the victims of these events are included by a Canadian researcher Marie-Eve Rodrigue in the annex
to her doctoral dissertation. Marie-Eve Rodrigue, La Vauderie d’Arras, un épisode de chasse aux sorciéeres au Nord
de la France, de 1459 a 1460 (Département d’Histoire de la Faculté des lettres et sciences humaines de [’Université
de Sherbrooke, 2010).
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In the beginning was the fear

Plague, the Black Death epidemic which broke out suddenly in Arras in spring 1458 ravaged the
city and forever destroyed the peace of its citizens, as well as their immemorial order of the world. The
chronicler records that as soon as cattle started to die, people began to pass away too. As the number of
dead rose rapidly, there was no doubt —plague! Immediately some remedies were implemented: church
bells were rung and liturgical processions made. What else was in the power of men? The death was
a visitor from outside the human world.

“The bodies decomposed with tremendous speed, becoming black and swollen. Those who performed
the last rites could not breathe because of the stench. Almost immediately fires began breaking out,
consuming much property, especially the stores of provisions laid up against lean times.” (p. 35)

Hope appeared when the bishop of Utrecht, Prince David arrived to Arras, accompanied with
a grand retinue and ‘armoured’ against plague with a reliquary containing a drop of Saint Aegidus’s
blood. It was assumed that the Church dignitary of high rank would expel the satanic evil. He must have
known how to use the power of religious rites and relics to combat the deadly pest, sent on people by
the ‘Prince of Darkness, and how to restore the age of the ‘radiant city.’ Unfortunately, even the bishop
could not make a miracle. All hope was gone and doubt took its place, leading the way to fear. Yet more,
the last resort struck a blow at citizens when the bishop gave harsh and unconceivable orders. Although
the proceedings were rational and right at that time, the citizens of Arras showed no understanding and
saw them exclusively as chicanery against themselves.

Prince David ordered that all infected food was to be burned, under threat of capital punishment, and
the town gates were to be closed. Outside he set up his armed guard, thus isolating Arras from the out-
side world.”? At first, the citizens were enraged, but soon were overcome by the feeling of abandonment
and subsequent resignation and depression. It was of little consolation that at the same time the bishop
organized food supplies from outside of the city. There was too little of it. Moreover, it was being stolen
on a regular basis by daring robbers moving near the city. In the town there was hunger on a horrific
scale. The rules of morality were collapsing one by one, crushing even the most enduring taboos. There
were cases of corpses dug out and eaten in the cemetery. And the peak of hunger-driven determination
was the instance of a woman who delivered a baby, suffocated it, boiled and ate it, feeding her other
children at this occasion. She was sentenced to beheading with a sword.

On the time of the execution, an extraordinary event happened. Father Albert, the preacher whose
spiritual authority was recognized by all citizens, publicly refused to grant the sentenced woman abso-
lution and in spite of protests, he ordered decapitation. In this way he violated the fundamental taboo,
that of never refusing absolution to a convict, as otherwise the person is unavoidably sentenced to
eternal torments in Hell. Everybody protested: the peasants, the artisans and the lords. Father Albert
remained unbending and against all, he had it his way, although in fact nobody knew why he cared so
strongly about this matter. There was no question of the woman'’s guilt, she was universally condemned,
even though everybody knew that it was terrible hunger, which they were all experiencing, that pushed
her into crime. And crime was always punished by means of the law and tradition. This was human

Jjustice. However, every convict facing death, whatever crime the person had committed, was allowed
to be granted absolution — said the citizens of Arras. It was the inviolable human right — said them all:
town councillors and commoners, Monsieur de Saxe and even the headsman. The unfortunate woman
cried out to father Albert:

“Have pity on me! Let me be burned alive, torn apart by horses, but do not refuse me that final con-
solation. It is true I have done wrong but do not take such a cruel revenge.” (p. 39)

2 Quarantine has been known since the 14th century. Due to the Black Death epidemic, it was introduced for the first
time in Dubrovnik, a port owned at that time by the Venetians. It obliged everybody to wait forty days before disem-
barking the ship. Forty days is quaranta giorni in the Venetian dialect of the Italian language.
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Everyone knew how it should have been done in a decent manner and how sending a convict to the
other world without viaticum was the cruellest of all cruel revenge means, bringing on eternal ago-
nies to the hopeless soul. Everyone knew that and so did Albert, he must have had always done that,
otherwise why would his refusal this time induced such a great amazement and then the rapid common
indignation. What was his point? Why was he so stubborn about this matter? Only he knew the answer:

This was Alberts first fundamental step towards the absolute power. Despite the fact that everyone
felt that a human right had been trespassed, even though the human herself was just a convict, nobody
except for Albert, comprehended the true consequences of what had happened. Accusations regarding
the law violation and the fact that he was the reason for the woman to spend eternity in Hell, Albert
crushed with a master speech, constructed on hypocrisy and cynicism. There was no one who could
defy his arguments:

“‘Must she [spend eternity in Hell]? said Albert with a mocking smile. ‘Why must she? Do you think
that I have concluded a compact with God that makes Him afraid to repeal my decisions? [...] You
miserable worm, do you think that I have a contract with God [...]. It is true that I serve God, but where
is it written that by taking one decision or another I thereby tie God's hands!’” (p. 40)

Nonverbal aspects of this statement were not at all unambiguously clean. The context contradicted
his words, as formerly Albert himself followed the rule of granting absolution. What is more, the sneer,
the openly displayed contempt for each and every one, as well as the unlimited self-confidence convey-
ed a different meaning of Albert’s message to the ‘miserable worm.’ Having nailed the opponent to
the ground with his disdain, father Albert allowed himself to involuntarily repeat such expressions as:
“I have concluded a compact with God,” “I have a contract with God, ” the fact that those were uttered
in the function of negation being of no meaning. To conclude, the preacher firmly and proudly remin-
ded: “I serve God.” Therefore he imposed on all people present the irrefutable, hierarchic structure:
they — the citizens of the town, the profane, the ‘miserable worms’ and he — father Albert, high above
them all, in close connection to God, the God's servant, the only and indispensable intermediary. Thus
he distanced them even further from God, rendering himself the only one capable of comprehending
His undertakings and plans.

Father Albert won and the people of Arras felt even more abandoned as he was their last hope of sup-
port and Christian mercy. He stripped them of their illusions. The cold law and towering justice were
all he had for them. Initially many citizens claimed that he betrayed the town. After some time, however,
people started to perceive Albert with a mixture of fear and reverence as “[h]e would walk about the
city of Arras in the armor of his faith, so modest he was almost haughty, so wise he was almost foolish,
so good he was almost base.” (p. 16) Arras was left alone. Helpless, hopeless, lost in mortal fear.

Cruelty and the need for justification

The sentence passed on the infanticide was the last act of the rule of law. Later, it only got worse.
Immersed in the feeling of total abandonment by God and outside people, the horribly hungry began
the rule of lawlessness.

“[PJeople remained themselves in every word and gesture, but someone else had emerged from
within, a life companion hitherto confined and silent, who now, in that most terrible hour, had become
their equal, allowed to accompany them as they headed toward their death.” (p. 50)

Thus began the terror times of wildness and frenzy. First, the learned books, which had been col-
lected for centuries in the Dominican monastery, were set on fire. Then, everything that was not fit for
consumption was being destroyed. Finally, people murdered each other for fresh meat. Desolation
brought by the lack of hope and the inevitable death sentence which awaited every person, regardless
of his rank, smashed all standards and prohibitions. Murders, blasphemies and the most obscene acts
of debauchery were widespread and performed by respectable burghers, virtuous women, even monks
who until then lived in confinement, praying, fasting and repenting. Some people who believed they



132 WE ARE ALL INFECTED. ON THE EPIDEMIC OF EVIL IN A CERTAIN FRENCH TOWN

were already outside the earthly existence, experienced “revelations and conducted conversations with
their patron saints in Heaven.” (p. 50) All of them, however, in these times of the fall of humanity, felt
the acute need for justification. Jan, the chronicler, recorded as follows:

“But what might seem most strange was that every person in Arras had in reserve some sensible
explanation for his own metamorphosis. I think that reason had never before known such brilliant
triumphs as in those days when values were everywhere in decline. People were able to find a justifica-
tion for every sublimity and misdeed.” (p. 51)

Modern science, psychology and neurophysiology confirm the damage which can be made by the
disproportionate, excessive development of rational intelligence over emotional intelligence.

Did Arras citizens at that time totally discard the latter, along with moral standards, empathy and
compassion incorporated in it? Certainly not — the ‘art of justification,’emerging suddenly, proves that.
The need to vindicate one’s conduct appears when someone considers it necessary. Necessary for the
environment, as the person assumes that an outsider may have doubts regarding the person’s deeds
and must be therefore set straight. Necessary also for the very person, owing to the fact that such an
assumption occurred to them in the first place. In the period of the highest intensity of evil, during pla-
gue, the ‘art of justification’ became the sole measure, the exclusive ordering principle.

“It was characteristic that the precision of those justifications made some people more equal and
others less. And that returned some sense of measure to our life in Arras. It became evident that it was
impossible to live without some standards of value [...].” (p. 51)

Abruptly and unexpectedly for everybody plague ended. Every day the number of dead diminished,
robbers disappeared for unknown reasons and food deliveries successfully defeated hunger. The survi-
ving citizens altered as well. The feelings of hopelessness and despair gave way to shame for everything
that had happened. And it was shame which triggered another re-evaluation of standpoints. It seems
noteworthy that:

“Those who had disputed with their patron saints now scoffed at Heaven, while those who had thre-
atened God now flagellated themselves before church gates. [...] For some shame was harder to bear
than plague. Even though an air of forgiveness enveloped the town, and people pretended that nothing
had happened to sully their honor, still nights were uneasy in Arras, full of bas dreams, desperate me-
mories, and humiliating tears. By then Arras desired purification and sought a formula to explain the
crisis that it had lived through.” (pp. 52-53)

It seemed that once the menace was gone, Arras, having survived Hell, would resume its normal,
peaceful existence. But the tragic moments the city had endured, left permanent marks on Arras. Al-
though the town life returned to its daily routine, every citizen who had not given in to the Black Death
was forever infected. Yet, it was not yersinia pestis, the plague bacteria they carried, but something
much more dangerous — the virus of evil. In those tragic days it freed itself like a genie from a bottle. It
spread around the city, finding numerous hosts and conditions favourable for growth. Finally, when the
epidemic ended, the virus did not disappear but went into a latent state, residing in its hosts, awaiting
suitable conditions for another period of development. People felt that an evil element remained inside
them. They felt the need of purification or, at least, of some explanation, a justification for the reasons
and process of the tragedy they had undergone. The trauma left an ineffaceable mark, albeit the passing
months and years were altering the perception of the past. More and more established was the magical
thinking that the inhabitants of Arras had been subjected to workings of certain unknown, powerful,
external forces and it had not been in the human power to repel them. People subsequently quickly
assumed that everything that had happened, including their own conduct, was of external authorship
and was not the effect of their own will and decision. Hence, the cruelty and villainy was also nothing of
their fault, to blame was that certain ‘something’ from outside. From this perspective, people remained
innocent, in fact, they were the victims. Their sole duty regarding the drama of the past was to ‘discover
the truth, 'that was to find that driving force, the culprit. This was the way to overcome shame and pangs
of conscience and continue living in ‘the good town of Arras’ for the next three years.
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The time of the hunt

It appeared that in the autumn of 1461 the much-awaited time of purification, the triumph of the
good arrived. The source of the past evil was finally revealed, even more, the guilty parties were esta-
blished. It all started with a seemingly inconsequential event, as usually happens in case of revolutions
—a small, disregarded spark initiates the fire.”> The spark in Arras was a trifling matter.

For unknown reasons a horse died at night. It belonged to a clothier named Gervais. A helpful ne-
ighbour claimed that he had seen a Jew, Tselus, who had remained in conflict with Gervais, hurling
curses at Gervais s household that night. Outraged Gervais lodged a complaint with the town council,
and there the assumption of the Jew's guilt was considered sufficient to imprison Tselus even prior to
the trial.

Unfortunately, after the initial, aggressive interrogation, the prisoner, certain about his upcoming
conviction, hanged himself'in the cell. The incident caused great uproar in the city, particularly due to
the fact that it was father Albert who, in common belief, contributed to the suicide. Albert violated the
convention, taking over the hearing and openly implied the Jew's guilt, on the occasion accusing him
of a crime conducted during the time of plague. Tselus s explanation of how he had been acquitted was
in vain. Albert charged him with hatred against Arras anyway.

Tselus s death, despite the lack of sympathy for Jews in Arras, caused widespread pangs of conscien-
ce and “nearly every citizen admitted complicity in his death.” (p. 26) Laying blame on father Albert,
people even decided to turn to bishop David for help. Still, it did not happen. Albert spent twenty years
soliciting Arras’s admiration, he already had a strong position in the city and the bishop was far away.
When Albert was informed that the intention of complaining about him to Prince David had been
abandoned, he felt even more powerful. David was the only person of whom Albert was afraid, thus
when the threat vanished, Albert immediately considered himself omnipotent. However, he was cunning
enough to resign from the direct, independent exercise of power. Seemingly he stood humbly amongst
the townsmen, like one of them. He invited ordinary, common burghers to sit on the council, he himself
remaining only a member, though presiding at the meetings, owing to his wisdom and social standing.
Thereby he strengthened his position of the highest moral and social authority.

When the Jewish community dared to ask the council to hand over Tselus’s body, the council, prone
to the suggestions, slanders and meaningful understatements of father Albert, came to the conclusion
that the very fact of the emissary’s arrival represented an insult to the majesty of the council. Even
though it was decided that the body of the suicide would be handed over, still the council, effectively
and unanimously, found the Jews in Arras guilty of plague and all past misfortunes, considering them
a tool in the hands of Satan.

“It cannot be that God punished the good town Arras so severely for no reason. It didn't happen
because of Heaven's will, but because of the devil's tricks. Has anyone in all the world ever seen pious
people commit such infamies and iniquities as those we committed in the year of plague and hunger?
[...] Would our hearts have been capable of that if our town had not been ensnared by the devil? [...]
Look at yourselves today. [...] We are good people, Jesus Christ lives in our hearts. But back then? |[...]
What can this be ascribed to, if not the devil s tricks that had taken possession of the town as a result
of the Jew's curse.” (p. 84)

The Jewish emissary Itzak was burned at the stake. Soon afterwards it was resolved that Arras had to
be ‘purged of diabolism.’ Irrespectively of the trials held by the council and ending with capital punish-
ment for the Jews, the citizens themselves became enthusiastic about the ‘purification of the town.’ In

13“One spark will start a flame” is a quotation from a poem by the Russian poet, one of the leading figures of the
Decembrist revolt, Alexander Odoevsky. The phrase later became a motto for the newspaper Iskra, i.e. Spark, founded
and edited by Lenin, the later leader of the Bolshevik revolution in Russia, the revolution which tragically influenced
the fate of the world.
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the name of the battle with evil, they commenced massacres, robberies, arsons and murders.

Before long father Albert reminded them that the enemies of Arras, the perpetrators of evil had to be
sought out among the Christian inhabitants of the city as well. During the council meeting he asked:

“[1]n tearing out the Jewish evil, do we also tear out its roots that took hold in Christian souls? [...]
Certain citizens suppose that they can hide behind Jewish corpses [ ...]. In setting Jewish houses on fire,
they delude themselves that, as in Purgatory, the fire will whiten their souls. They are moved by fear and
wish to avoid true judgment at any cost.” (p. 103)

And thus it happened. At first, it was the Count Farias de Saxe who faced charges. It seemed impos-
sible, as Monsieur de Saxe exemplified honesty and was the one whom the town trusted with the distri-
bution of food deliveries in the time of plague and no one, not even in the worst moments, questioned
de Saxe's conduct and decisions. However at this time, satisfied and no longer hungry, unthreatened
by plague but overwhelmed by the revolutionary fever of uprooting evil, the citizens of Arras, swayed
by father Albert, accused the Count that it had been him and nobody else who had brought the robbers
near the town walls during the quarantine to steal from the bishop s deliveries for him. Albert humbly
accepted the will of the council, which swiftly sentenced Farias de Saxe to death. When the Count was
being burnt at the stake, noble father Albert was contented. He got rid of his biggest opponent in the
town, an upright man, the only one who would have been able to undermine Albert’s position of the

‘conscience of Arras.’

Then the terror raged for good. The virus of evil, meeting no obstacles, spread around the city. After
Monsieur de Saxe s execution, it was time to find others. His steward was executed because he had de-
fended his master, and even the headsman was put to death for plunging the knife into the Count’s heart
to shorten his sufferings at the stake.

“Two days had not passed since the death of de Saxe when all Arras resounded with savagery and
murder. The town was swept by trials for witchcraft, heresy, and the most abominable perversion. Life
lost all certainty. Some cases reached the council; others were handled outside its jurisdiction.” (p. 125)

Monsieur de Vielle was lynched and so was Gervais the Damascene, from whom everything started.
The revolution began to devour its own children, as centuries later said Georges Danton, one of the
leaders of the French Revolution in 1789-1799.

When evil becomes good — the devilish art of manipulation

1t is a certain sign of history that in the very same town of Arras three hundred years after the Vaude-
rie, Maximilien Robespierre was born and started his activity. This popular lawyer, indebted to the city
for the education he had received, was called ‘The Incorruptible,’ due to his unimpeachable integrity.
Initially he was opposed to the capital punishment, later on, however, he became the lead ideologist of
the French Revolution and an ardent proponent of the bloody terror used in the fight against the ene-
mies of the Republic." In fact, under his rule the guillotine was working almost nonstop, with the peak
efficiency of 70 persons per day. Yet, the guillotine blade, to which he had earlier sentenced Danton,
soon cut Robespierre’s head off as well. °

4 Pawel Jasienica, Thoughts on Civil War: “What made it easier for Robespierre to gain power was a circumstance
worthy of special attention, as it is one of the phenomena that tediously repeat throughout history. The dictator had
a nickname the Incorruptible. [ ...] He never took a bribe in his life, he did not care about money, he was not a woma-
nizer, not a drunk, not a card player. What is more, he lived not in a confiscated palace but at a carpenter’s. He was
renting a room there and the carpenter s family treated him with reverence.” Trans. B. Ochojska-Kubik
I3 There are records that the following inscription was placed on Robespierre’s tombstone:

“Lament not, that I lie in my last bed,

For, were I living, friend, you would be dead.”
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The figure of Robespierre, the terrifying, canonical model of a tyrant — revolutionist is deliberately,
though perhaps surprisingly called forth in the analysis of events in the fifteenth-century Arras. It is
Szczypiorski's construction of the character of father Albert that brings the association. Was it the
intention of the writer? In fact, it is of no meaning. History proves that generations of blood-thirsty
tyrants from all corners of the world until this day are not much different from the model of the blood-
-stained Jacobin, legitimately chosen by the citizens of Arras as their delegate to Paris.

The desire for power

Undeniably, father Albert was the tyrant of Arras. He wanted power exclusively for himself and ga-
ined it per fas et nefas.' Obviously, he shaped himself into the form of a tyrant, but the one acting for
the good of the people,’’ like in the ancient Greece, it was the tyrant without the contemporary negative
meaning, the tyrant whom Albert never intended to be in reality. In Arras, for many years he passed for
a holy old man, a dignified man of an exceptional mind. Albert created and established his image thanks
to his superb command of eristic, i.e. the ancient art of unfair argument, aiming at outcomes beneficial
to one side, although masked as a search for truth. Albert mastered to perfection the art of manipulation
and clandestine management of the conduct of others. Although people occasionally sensed the untruth,
impropriety, plain dishonesty, they were not able to discover it, as Albert never allowed himself to take
off the mask and display his wickedness openly. Moreover, through his use of the dialectics of eristic he
was capable of demonstrating correctness of any thesis he would present. For him, a covert aggressor,
Arras served as a perfect site for practicing the art of perverse teaching. Correspondingly, Prince bi-
shop David observed the following:

“Arras was always inclined to exaggerate. [...] It’s a town with exquisite scholastic traditions where
once there were disputes over the number of hairs in Beelzebub's tail.” (p. 55)

Everybody knew that father Albert was proud, conceited and shrewd, still, they could not resist his
charm, gentle voice and the art of discourse. It was only Monsieur Farias de Saxe who exposed Albert,
when he said:

“People like him are always the worst. They kill in innocence.” (p. 25)

Unluckily, de Saxe did not go to war with Albert. He did not want to utilise Albert’s cunning methods.
Instead, he stepped aside, believing in vain that one day others will finally discern the falsehood, hypo-
crisy and mendacity. His naivety cost him life. The other members of the council were either under the
spell of Albert’s charisma and rhetoric, or paralysed with fear, put their lives in his hands. As for Albert,
he conquered the city piece by piece and was finally able to say:

“[T]here is no boundary separating me from the town and the town from me. I am the town, the town
is me. [...] [A]nyone who contests me, speaks against the town.” (pp. 31-32)

Then he was in the position to conduct moral blackmail, which he adroitly softened by making the
illusion of egalitarianism:

“You must not only display gratitude to the town of Arras but show accord in its times of trouble. [...]
We alone are masters of Arras, and the fate of the town lies solely in our hands.” (p. 33)

However, what is significant, the equality and commonness signified above referred merely to respon-
sibility and not authority. All people were held responsible for the fate of the town, and yet, only father
Albert made real decisions. How did it come to that, how was it possible that not one person recognized
the intentions of the tyrant in good time?

16 Per fas et nefas — Latin for “through right and wrong,” i.e. in any way possible.

7 The word “tyrant” appeared for the first time in the 7th century BC, in the poems of Archilochus of Paros. Then,
a tyrant was usually the leader of the people in the fight against the oligarchs. Under the rule of such tyrants Greek
cities often flourished.
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The art of manipulation

The detection was difficult because initially father Albert, a preacher, a spiritual and wise man,
spoke only on the necessity of caring about the salvation of the soul. He educated others, condemned
their sins and called for repentance. Oftentimes, however, his honourable goals were obscured by in-
creasingly violent practices of fighting for the salvation of souls. At some point in his noble fervour, he
was already up to humiliate, slap, yell at and even whip the sinner. It did not provoke any opposition as
Albert was purportedly struggling for the good. In this struggle he put himself'in a higher and higher
position, pouring evil, lies disguised as the truth. He became the exclusive interpreter of faith, of the
Church and of God s ideas. It did not bother him that on many occasions he contradicted himself. Whe-
never he needed to represent the Church, he presented God s will:

“[T]he progress of your mind seems to result from a constant struggle — Heaven's grace grapples
with the promptings of Hell. Where do you find confirmation that your halting mind [...] could be cle-
arer and more able in its knowledge of God s intentions than the teachings of the Church?” (pp. 9-10)

At other times, when he needed to criticise bishop David, Albert stated without embarrassment: “The
teachings of the Church come in part from God and in part are the work of men.” (p. 42) And then he
deviously declared that “not everything God desires is found in books, and not everything God intends
is known to man, even if he be one of the princes of the Church.” (p. 11) Thus Albert meant to signify
that he and only he could elaborate on God's intentions.

Demonstration of power

The first serious trial of the strength of Albert s authority was the refusal of granting absolution to the
sentenced infanticide. He won by means of his tricky eristic line of reasoning. The townsmen did not like
it, as they could sense the falsehood. Nevertheless they were not able to present any strong arguments
against him. Albert then moved into the shadow, awaiting another occasion, which happened to be the
interrogation of the Jew Tselus. Contrary to the opinion of the expert in law, Monsieur de Saxe, indica-
ting that a clergyman was not entitled to settle matters concerning townspeople within the capacity of
the town council, Albert persisted as he “had never renounced the pleasure of meting out justice” (p.
23) Disregarding the warnings of manipulating the city, he used a classic eristic argument: “Where is it
written that municipal courts should try a Jew? Anyone can sit in judgment on a Jew!” (p. 23)

Albert appropriated law for himself, led the town council like a true usurper and conducted the
hearing accordingly. He assumed the guilt of the defendant a priori. By means of indirect questions he
suggested that Tselus was a wise Jew who was able to cast curses, that Tselus hated Gervais therefore
was the culprit and that already three years ago he desecrated Christian corpses. Even though the Jew
reminded Albert that at that time Tselus was not present in the town, a fact which the investigation con-
firmed, unperturbed Albert stated: “Yet you do not deny that you were implicated in that affair.” (p. 24)
This obviousness could not have been negated. Further accusations became even more absurd. Tselus
rebutted charges that he had refused lodging to Monsieur de Saxe and claimed that he had never denied
him his rights. Still, Albert accused him more and more aggressively:

“‘But you don t consider those rights to be fair?’

‘It is not for me to pass judgment on what is fair and not fair in the town of Arras.’
‘Should that be taken to mean that you find the city alien?”’

‘That s not what I said, Your Honor.’

‘But it's what you think, Tselus.’

‘With all due respect, how does Your Honor know what I think?’

“You are not here to ask questions but to answer them.’” (pp. 24-25)
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Infected with evil

Faced with such aggression and slyness as demonstrated by noble Albert, the other members of the coun-
cil did not want to take part in the proceedings and gave their tacit approval to the thesis of the Jew's guilt
being obvious. The virus of evil recognized favourable conditions and began to develop and multiply yet
again. It encountered some resistance because following Tselus s suicide the townspeople felt pangs of con-
science and commented: “Albert did not treat him justly. Woe to us, for God does not forgive such infamous
sins.” (p. 26) Nevertheless, the evil instilled by father Albert into the minds and souls of his disciples was
potent enough to prevail. Even Jan, the chronicler; in whom the preacher saw his successor, did not notice
when he started to imitate his mentor s manner of speech:

“You have come to me troubled because of the apparent transgression Albert has committed. And that is
testimony to your Christianity. Still, I thought to myself that your goodness has a lining of pride. To interfere
with God s orders is not in our authority. [...] After all, there is no question that the Jew Tselus cast a curse
on Gervais’ house. [...] But, for the sake of a clear conscience, the council decided to conduct a thorough
investigation. So, no sentence was passed on Tselus, no one uttered the word ‘Guilty!’ [ ...] But he eluded the
trial and the town by taking his own life. [...] Does an innocent person take refuge from justice in death?”
(pp. 60-61)"

Jan successfully defended Albert and removed the threat of the bishop's intervention. Proud of his ri-
ghteous deed, he confessed everything to the mentor and was faced with disbelief. Albert, like any fanatic
leader; trusted no one. He suspected even his closest accomplices of treachery. Himself twofaced, incessant
in scheming, sly and devious, of all this he accused Jan:

“That does indeed sound wise, but on your lips, Jan, it smacks of hypocrisy! Is the death of that Jew going
to bring you in accord with this town as you never were before? [...] Suddenly, at this dangerous moment,
when there is occasion for David to intervene in our affairs [...]. When at last a dispute arising between
myself and the citizens has provided David with an excellent opportunity to make me a laughing-stock, to
mock and humiliate me in the eyes of the people [ ... ], you choose to show me forbearance, Jan!” (pp. 30-31)

Gripped by evil, led by evil and perceiving evil as the sole measure of intelligence, what else could have
Albert thought? At one point, he even involuntarily uncovered himself: “But do you understand? [...] Be
sincere, Jan! Have you understood what's taking place here?” (p. 31) Obviously, Jan did not understand
what was going on. It did not even occur to Jan that Albert had for a second suspected him of discovering
Albert’s scheme and of attempting to gain something for himself by employing the code of conduct of the
dignified greybeard.

For Albert one look was enough, however, to make sure that he overestimated his pupil s intelligence. And
it was not a feeling of relief that overcame him at that moment, but rather of unmasked, limitless disdain for
someone who was not equal to him, who could be utilized only as a tool. That is, Albert’s tool.

A semblance of the rule of the people

The lesson Albert had learnt from this event was that one more illusion had to be created for ‘the
good town of Arras.’ Having the decisive voice in the council, he decided about the council and invited
representatives of the lowest estates to sit on it.

“Ropemakers and carpenters entered the council to deliberate there. Either the street had swallowed
up the Reverend Father, or he had swallowed up the street. [...] Harmony reigned. That was the first
curse Heaven cast on Arras. [...] Who is a carpenter in his own home? In his own home a carpenter
is lord and master. And who is a carpenter in the street? In the street a carpenter is a citizen. And who
is a carpenter on the council? A carpenter on the council is a humble close-mouthed person.” (pp. 69-70)

I8 Trans. B. Ochojska-Kubik
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Albert proved to be a master of manipulation. Seemingly he moved to the background and democratically
widened the circle of decision-makers. In truth, “by his cunning [...], he achieved something of which all
rulers dream. By ceding a measure of power to the common people, he attained absolute power. By sharing
it with fools, he kept it all for himself!” (p. 72)

Albert shared indeed, but not the authority, but rather the accountability, with all the members of the
council. Because he knew these people, he was sure that it would be easy to execute his plan. And that
they, constrained by their own stupidity, not used to analysing and decision making, would always follow
his prompts, clues and suggestions. A new entertainment for his cunning intelligence became chairing the
meetings in such a way as not to even be obligated to indicate anything, to let the common-folk members
of the council predict his expectations, to teach them to guess his wishes. In this way the appearances of
independence were installed. And any anxieties of conscience the members could have experienced, they
covered with pride which they felt due to the honour of sitting on the council.

Reverend Albert needed more. Of his followers, like Jan, he was sure — they would always prove useful,
and would not threaten him. But for what purpose were the ordinary, the simple, the unwise? He needed a
mass of executioners of his cunning tactics, whose number and physical strength, set free from the limits of
conscience and intelligent mind, would multiply his power. During the meeting with the Jew emissary, requ-
esting the body of Tselus to be handed over, Albert tried out the effectiveness of his own council. He remar-
ked aggressively, but with a gentle voice, as if only pointing the council s attention to a tiny detail: “‘What's
this!’ said Albert sofily. ‘Are the Jews now dictating their rights to the Town Council of Arras?’” (p. 73)

This was enough for the barely ennobled ropemakers, carpenters and wheelwrights to feel supreme. Al-
bert allowed them to feel supreme but the measure of their supremacy could have been only the difference
between their social standing and that of the Jew Itzak, who stood before them, bowing humbly. No one was,
however, ever allowed to look up and measure themselves against the preacher. They were therefore left
to crush the Jew to the ground and hence augment their own potency. And so they started, by imitating the
reverend, to hurriedly humiliate the emissary. Thus, “those commoners sitting on the council, on account of
Albert, were experiencing such delights for the first time in their life.” (p. 74)

Unbridled evil exploded in them like a powerful fire. Quickly they came to the conclusion that the Jew was
in fact guilty of humiliating the council; no justification for the accusation was required. Passing this first
sentence was done easily and brought so much pleasure that the new members of the council felt worthy of
the office and well-prepared for their function.

The gentle and just spiritual father soon laid another burden on their shoulders. He reminded them what
terrible miseries had not much time ago occurred in their ‘good town of Arras’and dexterously insinuated
who had been capable of acting as the tool in the hands of Satan. With his clever speech, Albert forced even
Monsieur de Saxe to admit: “It is true that the Jew, devoid of the teachings of God's Church, is more easily
subject to the promptings of Hell.” (p. 83) Subsequently, the following words were uttered by the preacher:
“I'm not saying they 're guilty [...]. I'm only saying that anyone can be the instrument of God, and anyone
can be the instrument of Satan. And is it not easier for the devil to ensnare a Jewish soul than a Christian
one, and use it as a weapon of destruction against true Christians?” (p. 83) For the councillors it was suf-
ficient encouragement to eagerly start convincing Albert to the truth they discovered ‘by themselves, 'regar-
ding the irrefutable blame for the misfortunes past, which had to be ascribed to the entire Jew community.
With indignation they invented evidence and recalled some facts which must have pointed out to the truth.

Engineering of souls on the verge of the ‘new order’"”’

Albert wanted to make sure of the effects of his indoctrination, to be certain about the beliefs of his
revolutionary guard. As a card player says ‘Check!’, Albert said to the council:
“‘But what if this is not the Jews’ doing, and we do grievous wrong to the innocent?’

1% The title is not an accidental association with the memorable toast “to writers, the engineers of human souls,” which Joseph

Stalin made in the meeting with the leading Soviet writers in October 1932, during the most intensive Bolshevik Great Terror.
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‘Then God will absolve us because we acted with the intent of saving our souls,’ replied the clothier
Yonnet with great gravity.” (p. 85)

Having obtained such an answer, he could be confident that his teachings produced the required
effects. Everybody already spoke his language, the language of the truth a rebours, i.e. backwards.
This is a language in which the evil became the good, a false accusation — the truth, and an honest
person — a criminal, an alien to the town. Although three men of the nobility left the meeting, the rest
did not care about it. The days of the three were already numbered, because Albert never forgave and
never forgot anything.

As for Albert’s pupils, among whom the most promising was Jan the chronicler, they had learnt the
teachings of the Reverend Father and were getting better in making independent descriptions of the
world, the world which was based on the order of evil dressed in sheep s clothing. De novo they defined
the bad and the good:

“In truth, the ignorance of sin will open the gates of Heaven, even to sinners. If I do evil but think
1 do good, then I am doing good. If I do good but think I do evil, then I sin.” (p. 64)

What followed was the new definition of justice, or rather of ‘our justice’:

“The town of Arras has its own council, its own courts, and its own justice. [...] Even if we are not
just, we are unjust by our own standards and on our own account.” (p. 63)

Those of Albert s pupils, who were supposed to make decisions concerning Arras, were so very much
proud of their own town that ‘ours-ness’ became for them a value of its own. ‘Strange-ness,’ on the
other hand, was necessary only as an antonym of ‘ours-ness’and a determinant of its frames.

“What do we need a stranger for? Strangers are needed only so that we can express negation. [...]
To be yourself means constantly to cry out that you are not someone else.” (p. 65) %’

Consequently, if ‘ours-ness’is our best feature, therefore we, as filled with it, must be the best — was
the conclusion of the citizens of Arras. Was it not the perfect time to readjust their conscience and, on
the occasion, swap the positions of God and Satan?

“So what is it you want? [...] [F]or the town of Arras not to stand by its own conscience? Does God
not visit our hearts, and do we not try to commune with Him in our own way, meaning the way that
pleases Him? We are as God made us.” (p. 64)

Since good and evil were no longer useful as measures of distance to God, hence, the only measure
that was left was ‘ours-ness’— the exclusive road to salvation.

“Then what is the source of our conviction that the bishop s faith and justice are better than our faith
and justice? And even if they are better, they are not ours! And since they are not ours, they cannot
determine our faith and justice. They turn into their own contradiction; they become despair and wic-
kedness. [...] [A]nyone who divests himself of his rights and surrenders his faith to others, entrusting
them to seek God, that person renounces salvation...” (p. 65)

Management by terror

Aforementioned Maximilien Robespierre once justified his bloody rule of terror with the following
words: “Terror without virtue is fatal; virtue without terror is impotent.” Father Albert of Szczypior-
ski’s novel was not only aware of the consequences brought by plague of evil spread by himself, but he
also with determination aspired to universal terror, as the highest form of development of the virus. He
felt that he was capable of managing this force and employ it to his own purposes.

At that point it was sufficient when Albert hinted that the originators of the miseries of the town, the
enemies of the people, as they were called later in the history of the world, had not necessarily been
only the Jews, citizens of inferior quality. Much more dangerous enemies could have been hidden even
among the well-born members of the council. Such a suggestion proved as much as necessary for the

20 Trans. B. Ochojska-Kubik
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council to hurriedly sentence to death the Count Farias de Saxe, the most upstanding and wisest man
of them all.

How was it possible in view of this person’s worthiness, which everyone remembered from the
recent times of plague and hunger, in the context of his unquestionable moral authority? Engineering
of souls was up and running flawlessly. Judges had their conscience rebuilt. Their memories of deeds
they had done were successfully altered. They were not the guilty party, it was the outside evil, bro-
ught by the traitors of the city, which was to blame. In this state of logic how cunning must have been
Monsieur de Saxe to never perform an act of maliciousness? How very much two-faced to appear so
honest? How deeply must have he been entangled in Satan's operations that Satan did not force him
to do evil as he forced most of the respectable burghers of ‘the good town of Arras?’

The heroic conduct of Farias de Saxe when he faced death was not of sufficient healing power to
save the poisoned conscience of the city. Father Albert remained secure. He finally removed the most
potent opponent, the only citizen whom he could not infect, and the only decent and prudent man who
would be able to threaten him in the future. For the time being, Albert used the terror of the com-
moners as his instrument and object of smart management. Never mind groundless death sentences,
issued more and more hastily by the council, never mind lynching on behalf of the council, sanctioned
by the law of lawlessness and justified by settling personal accounts, the lust for revenge and plunder:
Father Albert was incessant in adding fuel to the fire.

“At the council, Albert had said that only the simple folk would enter Heaven, words that were im-
mediately turned against all the wellborn. [...] It was just that the people thought that those of higher
station must be more entangled in the devil s snares than those of lower.” (pp. 125-126)

Before long Albert once again ‘enlightened’ the council, announcing that in a matter of fact no one
was blameless and since they all knew each other, they all knew their sins and were able to accuse
anyone... Anyone, except for father Albert; nobody would ever dare to think of that. His position was
way above them, above their law, above all law. Hence, the most devout of them immediately self-
-incriminated themselves. Albert seemed to be waiting for that. He did not forgive and never forgot,
but he mercifully deferred reviewing the sins of those whom he still needed. Mortal fear, the child of
terror, filled everybody. And since spying and denunciation had already exceeded all limits, one was
constantly afraid of the other.

From then on, they became unanimous, including Albert. Every now and then he skilfully preten-
ded to succumb to the pressure of the council, even though he was apparently not entirely convinced.
Under pretence of conceding, he emphasized his wisdom, in which he was obliged to consider all
arguments, yet for the common good, had to accept even the most difficult decision. Thus he substitu-
ted the conscience of citizens who, in fact, were pleased to be freed from thinking. He could afford to
imitate submission as all resolutions were made unanimously by the council and, servilely, in advance
of his wishes.

“And it had not occurred to any of them that there was no more tyrannical tyranny in all the world
than unanimity, no darkness darker than unanimity, no stupidity more stupid than unanimity!” (p.
135)

Ultimately, the madness of accusations reached Jan, who was generally considered Albert’s pupil.
He had already been expelled from the council, now he was additionally accused of betraying Arras
and, in absentia, unanimously sentenced to death, just like many others before him. Jan was convicted
unanimously, that meant — with approval from father Albert, who “has yielded to pressure from the
council.” (p. 135) The Reverend Father accepted the sentence and thus, on the one hand, he proved
his loyalty to the city by sacrificing his closest follower, but on the other hand, he let go of Jan, as no
longer useful, having too many doubts and, in conclusion, falling short of the mentors expectations
of a possible successor. Only in prison, awaiting death, Jan learnt from the guard what crime he had
committed. Allegedly he had been in cahoots with Monsieur de Saxe, at that moment already impri-
soned, plotting against the town. De Saxe supposedly gave Jan letters for Prince David and Prince
Philip.
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“‘How could he give me letters when he was in a dark cell without paper or pen?’[...]
‘That I don't know. But there's no doubt he gave you letters for Prince David.’

‘So then where are they now? Proof should be presented.’[...]

‘[N]o one knows where they are now. But everyone knows that the Count de Saxe wrote the
letters, and that you hid them to give to the bishop later.”” (p. 151)

The insane notion of the world of hatred

The world has been changed. It has been rebuilt by Albert and his devoted followers, drowned in
a bog of absurdity, erected on the cult of evil and the vilest of all human feelings — hatred.’’ In such
a world the above quoted line of reasoning of the guard constituted an undisputable truth, commonly
shared.

When Jan's imprisonment and execution were decided, father Albert paid the last visit to his pupil.
He accused him of betraying the city and plotting a secret plan of escaping and bringing back bishop
David with help. In despair, Jan decided to ask openly:

“Father! [...] What do you want from me and this town? What devil is driving you, and what do you
hope to accomplish by burning people at the stake, by handing the best people over to be executed?”
(p. 141)

Before him, Albert saw the only living sensible man who was still capable of thinking, feeling, do-
ubting and experiencing pangs of conscience. These features only rendered Jan a desirable target of
execution. Paradoxically, the same features caused Albert to be able and inclined to talk to Jan as if to
a partner, whom Albert could present the goal of his actions. This once, when Jan stood on the verge of
death, his mentor allowed himself to be honest. Actually, one would like to use the term ‘honest,” but it
cannot be employed with relation to a person who constructed his reality on deception, hatred and pure
evil. Honesty is associated with truth, a phenomenon which Albert was then incapacitated to discern,
as he was submerged in the realm of cunning manoeuvres and plotting, used to misrepresentation, en-
tangled in his malicious language.

He replied that his mission was to free the citizens of Arras from the hopelessness of everyday life,
their sluggishness and their doubts. He explained to Jan how he imagined people, once they had gone
through the Hell of plague, to become different, cleansed by fire, to reject the world as it was and strive
for the Paradise, which he was pointing to them. Unfortunately for the townsmen, they returned to their
familiar routine. That Albert could not tolerate.

“Yet sometimes even that's not enough, and a fiery lightning bolt from Heaven must strike and con-
sume everything around it, topple the tree and turn it into a smoking pyre so that the following year
a healthy seed may sprout at the site of the blaze.” (pp. 143-144)

And finally, in the fervent of his vision, father Albert confessed the aim which he so persistently and
without scruples pursued:

“I swear that this town must be flogged till it bleeds, burned from every quarter, turned into the
dwelling place of the beast, so that the true face of man may be revealed. People here wanted nothing
more than change! They wanted it even at the cost of terrible pain, because everything in their lives was
empty, flat, fetid, torpid, rotten, and insipid.” (p. 145)

Thus the Reverend Father Albert loved the town of Arras! His perverse sadism, which he called
love was the foundation of the world where evil is good and good is evil. In this conversation, the apo-
calyptic vision of Albert’s is something of a revelation for Jan. Albert saw himself already above the

2l Modern science has proven that the feeling of hatred is destructive to whoever experiences it. Professor Jadwiga
Josko-Ochojska wrote repeatedly that negative emotions, among which hatred is the strongest, damage neurons in
the prefrontal cortex and the hippocampus.
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realm of the material world and in the end he appropriated the power of a demiurge, an almost divine
causative factor. The moment before the death of the most talented pupil of his, Albert drew the curta-
ins open and showed Jan the future.”? Jan's inevitable question about Albert’s motivation, the simple
question — why? — Albert anticipated by saying:

“When can a person finally recognize that certain values are enduring? When he has hit the lowest
depths, where nothing endures and nothing has value. And that is my way of leading this town to true
freedom.” (p. 145)

Terrified by the revelation, Jan asked naively:

“What is the freedom you have given the town of Arras? It is the cruelest of all slaveries — of violence,
accusation, the stake, spells and pathetic delusion.” (p. 146)

The demiurge Albert had his answer ready for that question as well, and pronounced it like God
himself. He revealed the power of his words. The power of altered meanings. The devilish power of lies.

“[1]t does not matter what things are, but what they re called. [...] What is violence that is called

‘punishment’? It is punishment. And what is a delusion that is called ‘beliefin salvation’? It is the belief
in salvation! [...] What has no name does not exist. And what does exist, exists because of its name.
[...] You say it’s the devil! Turn your head a little and give it another name, and you’ll hear something
different. [...] I'm telling you that when you say ‘I,’ you sin; and since I say so, it is so! [...] Whats
happening now in Arras I call ‘freedom,’ and others have followed my example and called it ‘freedom’
too — and so it is freedom and nothing but freedom. [ ...] I forced them to obey my orders, and in obeying
them, they discovered they own free will and joy. And if that isn t freedom, nothing is.” (pp. 146-148)

Living with the virus of evil

Here is a clinical case study of the disease. The disease starts in the soul and quickly spreads across
the entire human body and, without prevention and counteraction, easily overcomes societies and na-
tions. It threatens the infected with death but attacks the healthy first. Since the beginning of life,
humankind has been struggling with this disease. The banishment from the Paradise, the opening of
Pandora’s box are the records dating back to the beginning of history, warning the future generations
against the virus of evil, with which we are all infected. Despite dramatic events recurring throughout
history, despite our experiences of tyranny, terror and evil, and regardless of millions of victims, we do
not want to draw conclusions from the medical record of the disease. Just like the citizens of Arras, we
still perceive the surrounding evil, the evil we ourselves create, as the fault of outside factors and not
ours. Indeed we are blameless. Are we really?

The history of the world follows an unknown path, yet, with an astonishing regularity the same cycle
of the fall of mankind, negation of values, exchange of good for evil and the ultimate catastrophe re-
peats itself in every historical period and in every corner of the world. Pleased about the development
of civilization, we do not notice that it is in fact only a technological development and not a spiritual
one. This one is constantly being neglected. Proud of achievements of medicine, of the ability to counter
a multitude of somatic diseases, we do not recognize the biggest danger, the latent virus of evil. Today,
it has even better opportunities for its harmful activity than it had in the 15th century.

Owing to the capabilities of the human immune system, not everybody died of plague in the times of
the Black Death. In our struggle against the virus, the odds are also stacked in our favour, thanks to
the brain area in the prefrontal cortex, responsible for good and evil recognition. In order for it to work
properly, the necessary elements are required: human will, acceptance of basic effort of the spirit and

22 It seems intentional that the narrator of A Mass for Arras, the most talented of Albert’s pupils is called Jan. The
dramatic future of the city, revealed to Jan by his mentor, immediately brings to mind the Apocalypse of John, earlier

called the Revelation to John, in which the end of the world and the Last Judgement are presented.
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possession of the instrument of ethics — a constantly moulded and verified sensitivity to goodness and
vigilance against evil.

Evil is alluring. It tempts with its outside charm, at times bewitches with intelligence, suggests suita-
ble explanations of small compromises, seduces with flattery. Therefore, the initial stage of the disease
is usually gratifying and discourages one from any counteraction.”> One must nevertheless remember
the following Solomon's proverb. Pride goes before destruction, a haughty spirit before a fall.**

Evil starts with a lie. Oftentimes a lie is of seemingly no meaning. Our language knows many de-
scriptions softening the evil aspect of a lie, such as: a story, a fairy tale, a fish story, a whopper,
a half-truth, a fib, a tarradiddle, a white lie, a fake, a gossip or hearsay. Instead of calling a lie by its
name, we often happen to use such terms because it is the easy way, because of conformity or out of
fear of being subjected to criticism. Then, anxiety is born, which forces one to keep their views secret,
accept evil and justify it by some higher necessity. The lack of disapproval of falsehood means opening
the door to censorship of views, imposing the only right views and finally punishing any views which
vary from the ones given.

Evil also grows quickly on the ‘fertile’ soil of human foolishness. Spiritual and intellectual laziness,
aversion to independent thinking, inability to participate in an honest, rational discussion is a perfect
breeding ground for the virus which reproduces a fanatical follower of the only conception, the only
guru or the only manner of conduct. Such fanaticism leads its devotees, convinced of their virtuousness,
to physically annihilate people who have other views. A man who does not know he does not know is
not afraid of anything. God, save us from such people! Paraphrasing Szczypiorski, one may say that
such people walk about our cities in the armour of their self-image, so stupid they shamelessly fashion
themselves as wise, so haughty that modesty becomes an inexcusable fault for them, so wicked that
righteousness is a crime in their eyes.

Evil flourishes in a man who thoughtlessly accepts somebody else s opinions, who is easily manipula-
ted by gaudy advertisements, propaganda or catchy statements of demagogic leaders. Then it ferments
in the person more and more violently, like yeast in the must of grapes, but instead of fine wine, it floods
the brain and soul with the poisonous vinegar of hatred.

Hatred is pure evil present in the everyday life. It is of such enormous toxicity it seems unbelievable
we still exist. “What is your shield against the evil’s spear?” — asked the decadent poet. Indeed, there
is a shield! The shield is love!

Contemporary medicine has proved by means of experimental research the fundamental significance
of love to human health and life. The recovery of a patient surrounded by love is illustrated by innume-
rable cases. And the negative emotions, among which hatred is the strongest — cause anatomical chan-
ges in the nervous system, losses in the brain and brain damage. They may also cause serious diseases
and even end in death. Then again, the effects of unrestrained hatred in the realm of society have been

for centuries demonstrated by fanatics, tyrants and criminals.

The citizens of Arras called themselves Christians, even though they entirely forgot about love. The-
ir faith was based on the depiction of God from the Old Testament and it was that of God outraged,
terrifying, taking revenge on humans for several centuries. This was God's portrait as painted by the
Church, and father Albert only magnified peoples fear. It was, on the one hand, the fear of unimagi-
nable, eternal suffering and, on the other hand, of horrible anger of stern, vengeful God, constantly
demanding sacrifices and blood.

Real Christianity is of a completely different nature. If the teachings of Jesus from Nazareth are

23 Evagrius Ponticus (345-399 AD), a great theologian and mystic, spoke about passionate, evil thoughts that must
be fought one’s mind to achieve a state of freedom. He also called them ‘defects’ or ‘diseases of the soul.” Western
Christianity classifies them as the ‘cardinal sins.’

2 Holy Bible. New International Version, Proverbs 16:18 <http://biblehub.com/niv/proverbs/16.htm> [accessed 28
February 2018].



144 WE ARE ALL INFECTED. ON THE EPIDEMIC OF EVIL IN A CERTAIN FRENCH TOWN

considered seriously, then the foundation of the New Covenant, the foundation of all Christianity is
love. After all, when Jesus was asked which commandment was fundamental, he answered in a way
that raised no doubt that it was love for God and another man, any other man, that was the Great
Commandment, serving as the origin of all others. Therefore, since love is valued the most by God, He
cannot be guided by anger, vengeance and force out reverence and adoration from people out of their
fear of punishment.

Love is not just a shield. It is also a measure of positive values. We say: true love, even though love
must be true to be itself — a sister of truth and honesty. We say: good love, because only love which
brings goodness may be called love.

In the Middle Ages, Paul’s Hymn on Love from the First Epistle to the Corinthians was already
known for centuries. Still, it seems that nobody read it from the pulpit to the citizens of Arras. It is good
to recall the hymn as often as possible and thus use it like a lantern to clear the fog and darkness of
hatred:
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HEJT W SWIECIE MATRIXA. EMDR JAKO
SKUTECZNA METODA LECZENIA DEPRESJI
10OBJAWOW LEKOWYCH WYNIKAJACYCH
Z CYBERPRZEMOCY.

HATE IN THE WORLD OF THE MATRIX. EMDR AS
AN EFFECTIVE METHOD OF TREATING
DEPRESSION AND ANXIETY SYMPTOMS
TRIGGERED BY CYBERBULLYING

Streszczenie

Granice pomigdzy $wiatem wirtualnym a realnym coraz bardziej si¢ zacieraja. Przestrzen interneto-
wa przestaje by¢ postrzegana jako nieprawdziwa i symulacyjna, mocno wptywajac na zycie cztowieka.
Uczestnicy wspotczesnej kultury zyja w Swiecie Matrixa, ktory nie stanowi juz tylko iluzji, wkraczajac
w sfer¢ prawdziwosci, stajac si¢ jej integralnym elementem. Decyzje, ktdre podejmowane sa w cyber-
przestrzeni, jak i emocje towarzyszace przebywaniu w nierzeczywistym $wiecie internetowym, niosa
za sobg namacalne konsekwencje, majac faktyczny wptyw na psychike cztowieka.

Zjawiskiem $cisle powigzanym z przestrzenia wirtualng, zyskujacym range pojecia kulturowo-spo-
tecznego, jest hejt. Stanowi on forme cyberprzemocy polegajaca na umieszczaniu w sieci internetowej
obrazliwych i nienawistnych wpisow o okreslonej osobie lub konkretnej rzeczy. Hejt stanowi dziata-
nie, ktorego w cyberprzestrzeni do§wiadcza ogromna liczba 0sob, w tym przewaznie mtodych ludzi.
Choc¢ cze$¢ jednostek, ktore staja si¢ ofiarami mowy nienawisci w sieci, jest obojgtna na jej przejawy,
spora grupa osob systematycznie ngkanych i obrazanych odczuwa szereg negatywnych emocji, takich
jak zdenerwowanie, przykros¢, lek, ponizenie czy wstyd. Wyrzadzana jednostce krzywda spoteczna,
moralna i psychiczna nierzadko przeradza si¢ w depresj¢ i zaburzenia lekowe, w ostatecznych przypad-
kach prowadzac nawet do samobojstw.

Wsparcie dla 0s6b znajdujacych si¢ w ztej kondycji psychicznej w zwiazku z doswiadczeniem cyber-
przemocy i zapobieganie dramatom w postaci samobdjstw popetnianych przez mtodych ludzi wigza si¢
z konieczno$cig poszukiwania skutecznej metody pomocy. Zaproponowang terapia leczenia ofiar cy-
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berprzemocy jest EMDR (ang. Eye Movement Desensitization and Reprocessing - terapia odwrazliwia-
nia/desentyzacji za pomoca ruchu gatek ocznych). Opiera si¢ ona na pozytywnym wplywie stymulacji
majacej na celu odwrazliwianie i przetwarzanie informacji znajdujacych si¢ w mézgu. Ukierunkowana
jest na modyfikowanie przechowywanych w umysle wspomnien, poprzez nadanie im nowego znacze-
nia, co obniza odczuwany poziom negatywnych emocji oraz wspiera odczucia pozytywne. Wykazano,
iz terapia EMDR przynosi korzystne efekty leczenia u 0s6b wykazujacych stany lgkowe i cierpiacych
na depresje. Badania empiryczne potwierdzily szybsze osigganie pozytywnych wynikow terapeutycz-
nych dzigki EMDR u 0s6b dotknigtych réznymi schorzeniami o neurobiologicznym, jak i psycho-
logicznym podtozu, w poréwnaniu do rezultatow wynikajacych z podejs¢ tradycyjnych. Pozwala to
przypuszczad, iz terapia desentyzacji za pomoca ruchow galek ocznych moze przynie$¢ korzysci takze
w leczeniu ofiar cyberprzemocy.

Stowa klucze: Matrix, $wiat wirtualny, hejt, mowa nienawisci, cyberprzemoc, depresja, objawy le-
kowe, terapia EMDR.

Tytutem wstepu: cztowiek w swiecie Matrixa

,,Wez niebieska pigutke, a historia si¢ skonczy, obudzisz si¢ we wlasnym 16zku i uwierzysz we
wszystko, w co zechcesz. Wez czerwong pigutke, a zostaniesz w krainie czaréw i pokaze ci, dokad
prowadzi krdlicza nora” — takimi stowami zwraca si¢ Morfeusz do Neo w kultowym filmie w rezyserii
rodzenstwa Wachowskich ,,Matrix” z 1999 roku. Propozycja ta wigze si¢ z dokonaniem wyboru pomig-
dzy $wiatem realnym a $§wiatem iluzji, bedac znamienng metafora dylematéw i wyzwan, przed jakimi
staje cztowiek w zwigzku z gwaltowanym rozwojem technologii i przenoszeniem szeregu sfer zycia do
przestrzeni wirtualnej [1].

Pojecia wirtualnosci, $wiata wirtualnego czy wirtualnej rzeczywisto$ci, stanowig obecnie okreslenia
analizowane na plaszczyznie réznorodnych nauk, w tym socjologii badajacej istote i ksztalt wspot-
cze$nie nawiazywanych relacji oraz ich skutkow. Pojgciem $cisle zwigzanym ze §wiatem wirtualnym
jest cyberprzestrzen, czy tez rzeczywisto$¢ cybernetyczna, ktora obejmuje sfer¢ mediow cyfrowych
przeznaczonych do kontaktow spotecznych. Rozbudowane $rodowisko Internetu, w ktéorym partycy-
puje przez wiele godzin wspotczesny czlowiek, stanowi §wiat wirtualny, okres$lany jako ,,inny”, ,.al-
ternatywny” czy ,,sztucznie wykreowany”. Jednak cyberprzestrzen w tym samym czasie jest i nie ma
miejsca, bedac zarowno $rodkiem przekazu, jak i sSrodowiskiem ukierunkowanym na komunikacje [2].

Pojecie cyberprzestrzeni zostato ukute po raz pierwszy w 1982 roku przez W. Gibbsona w powiesci
»~Neuromancer” [3]. Ten sam autor w 1984 roku w dziele ,,Burning Chrome” okreslit cyberprzestrzen
jako matryce, podkreslajac przede wszystkim jej spoteczny wymiar. Wspotczesnie termin ,,cyberprze-
strzen” stosowany jest w odniesieniu do wirtualnej przestrzeni, w ktorej komputery i media cyfrowe
sg polaczone za sprawg globalnego systemu komunikacji, jakim jest Internet [4]. R. Grosset wskazuje,
ze cyberprzestrzen to konglomerat powigzan w sferze ludzkiej dziatalnosci wraz z technologiami in-
formacyjno-komunikacyjnymi [5]. A. Adamski opiera natomiast cyberprzestrzen na realnej geografii
politycznej $wiata, podkreslajac, ze wyraza ona wptywy okreslonych podmiotow [6].

Badacze wspotczesnej kultury zauwazaja, ze granice pomigdzy pojeciami: realny — wirtualny coraz
bardziej si¢ zacieraja. Obecnie ksztaltowane modele pracy, wzorce kreowania kontaktoéw migdzyludz-
kich i sposoby spegdzania wolnego czasu w coraz wigkszym stopniu zorientowane sg na $wiat wirtu-
alny. Co ciekawe, coraz wigcej instytucji funkcjonujacych w sieci nie posiada swojego odpowiednika
w $wiecie rzeczywistym, co sprawia, ze ich istnienie nie wiaze si¢ z ,,przestrzenia dotykalng”. Tym
samym watpliwe staje si¢ traktowanie $wiata internetowego jako nieprawdziwego, majacego jedynie
charakter symulacyjny. Dzi$ cyberprzestrzen nie jest odbiciem rzeczywistosci poza sieciowej, stajac
si¢ jej wzorcem i mocno wplywajac na zachodzace w niej przeobrazenia. Tym samym decyzje, ktore
podejmuje cztowiek w §wiecie Internetu, jak i emocje towarzyszace przebywaniu w cyberprzestrzeni,
sg jak najbardziej prawdziwe, niosac za sobg prawdziwe konsekwencje i majac faktyczny wplyw na
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jednostke [7].

W zwiazku ze wzrastajacym znaczeniem cyberprzestrzeni w zyciu cztowieka, istotne znaczenie maja
skutki wiazace si¢ zarowno z jej mozliwosciami, jak i tworzonymi przez nig zagrozeniami [8]. Prze-
strzen internetowa rozwija $rodki komunikacji spotecznej, przynosi za soba innowacyjne rozwigzania
dla gospodarki, przyczynia si¢ do powstawania nowych narzedzi edukacyjnych. Odnotowuje si¢ jed-
nak takze niebezpieczne skutki zjawisk kreowanych w cyberprzestrzeni, jak cyberinwigilacja, cybe-
rwojna, cyberprzestgpczos¢ czy cyberterroryzm [9]. Szczegdlnego rodzaju zagrozeniem, ktdre moze
negatywnie wplywa¢ na kondycje¢ psychiczng uzytkownikow przestrzeni wirtualnej, jest cyberprze-
moc, obejmujaca szereg odmiennych zjawisk, w tym zachowan antyspotecznych o znamionach agresji
i przemocy rowiesniczej w odwotaniu do zastosowania w tym zakresie srodkow nowoczesnego przeka-
zu [10]. Pojecie ,,cyberprzemoc” wywodzi si¢ od angielskiego okreslenia ,,cyberbullying”. W polskiej
literaturze pedagogicznej, socjologicznej oraz w dokumentach publicznych termin ten pojawit si¢ na
przetomie XX i XXI wieku , w zwiazku z rozpowszechnieniem wspolczesnych technologii informa-
cyjnych i komunikacyjnych [11].

Zrozumienie pojgcia ,,cyberprzemoc” warunkowane jest zdefiniowaniem takich okreslen, jak ,,prze-
moc” i ,,agresja”. Przemoc rozumie¢ mozna jako nieprzypadkowe, wykraczajace poza spoteczne nor-
my akty, opierajace si¢ na przewadze sprawcy, prowadzace do godzenia w wolno$¢ osobista jednostki,
co przyczynia si¢ do fizycznej lub psychicznej szkody [12]. Przemoc ma zawsze cechy intencjonalne,
godzac w prawo i1 dobra osobiste cztowieka. Sprawca przemocy posiada poczucie bezkarnosci, kierujac
si¢ potrzeba wyrzadzania krzywdy inny osobom [13]. Agresja natomiast oznacza werbalne lub fizyczne
zachowanie o charakterze celowym zorientowane na zranienie badz sprawienie bolu [14]. Wyr6znié
mozna szereg odmiennych rodzajow agresji, w tym agresje fizyczna, stowna, zorientowana na ludzi lub
samego siebie, agresje indywidualna, grupowa, bezposrednig lub posrednia, czynna badz bierng, jawnag
i ukryta, frustracyjna, a takze zamierzona i niezamierzong. W literaturze przedmiotu wskazuje si¢ row-
niez na agresj¢ pobudzana przez wewngtrzng potrzebe sprawiania bolu, ktéra wynika z niepowodzen
we wlasnym dziataniu [15].

Na bazie tych definicji mozna stwierdzié, ze cyberprzemoc zwigzana jest z aktami agresji i przemocy
polegajacymi na negatywnym i krzywdzacym zachowaniu wobec ofiar z wykorzystaniem technologii
informacyjnych i komunikacyjnych. W tym zakresie wykorzystywane sa takie funkcje Internetu, jak
poczta elektroniczna, czaty, strony internetowe, blogi, serwisy spotecznosciowe oraz komunikatory
[10]. Polscy badacze definiujac pojecie cyberprzemocy, uwzgledniaja znaczenie dwoch angielskich
stow, takich jak ,,cyber” i ,,bully”. Okreslenie ,,cyber” oznacza komputerowe lub elektroniczne ste-
rowanie. ,,Bully” natomiast wigze si¢ z brutalno$cia, terroryzowaniem, n¢kaniem i zngcaniem nad
stabszymi. W takim kontekscie cyberprzemoc postrzega si¢ jako skomplikowane zjawisko, obejmu-
jace szereg odmiennego rodzaju zachowan, ktore realizowane sa z zastosowaniem Internetu i telefonii
komorkowej [16]. Moze ono przyjmowac rozne formy, tak jak nekanie, straszenie czy szantazowanie
z uzyciem sieci. Najczg$ciej przejawia si¢ jako przemoc werbalna oraz publikowanie badZz masowe
rozsylanie zdje¢ i filmoéw majacych charakter o$mieszajacy i kompromitujacy [17]. Trzeba podkreslic,
ze tego typu dziatania korelowane sg przede wszystkim z przemoca rowies$niczg, znamienng dla dzieci
i mtodziezy [18].

Dynamicznie i wielokierunkowo zachodzaca rewolucja technologiczna prowadzi do powstawania
nowych wyzwan, zar6wno w zyciu spolecznym, jak i psychicznym cztowieka. Zachodzace w tym
zakresie zmiany w pewnym zakresie przebiegaja w sposob niezauwazalny, sktadajac si¢ z niewielkich
elementow, ktore ostatecznie ksztaltuja nowe zjawisko spoteczne. Niekiedy dochodzi do burzliwych
i raptownych przemian, warunkujacych rzeczywistos¢, w ktorej funkcjonuje cztowiek [19]. Dzi$ §wiat
wirtualny w bardzo mocnym stopniu odciska pi¢tno na rzeczywistosci realnej. Sytuacje, ktore maja
miejsce w $wiecie Matrixa, nie sg postrzegane jako symulowane, niemajace swojego przetozenia na
$wiat namacalny. Wspolczesny cztowiek coraz rzadziej dostaje wybdr, czy chee uczestniczy¢ w prze-
strzeni wirtualnej, ktora z impetem wkroczyta do realnosci, przestajac by¢ jej odbiciem i stajac si¢
niejako jej wzorcem. Tym samym wydarzenia majgce miejsce w sieci majg prawdziwe odbicie w rela-
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cjach interpersonalnych nawigzywanych w przestrzeni zyciowej, a bol i cierpienie wyrzadzane ludziom
w sieci znajduja swoje odzwierciedlenie w kondycji psychicznej czlowieka.

Hejt jako forma cyberprzemocy

Kluczowym mechanizmem warunkujacym powstawanie pejoratywnych emocji jest strach. W histo-
rii mozemy znalez¢ szereg przyktadow wyraznej eskalacji nienawisci, ktorej zrodtem byly odmiennego
rodzaju lgki. Dzisiejsza wrogos¢ ma przede wszystkim charakter egzogenny, co oznacza, ze ukierunko-
wana jest przede wszystkim wobec 0s6b obcych lub innych [20].

We wspoélczesnym, dynamicznie przeobrazajacym sig, stechnicyzowanym §wiecie, otwierajacym
mozliwosci ksztattowania sieci anonimowych kontaktow, bardzo czgsto mozna natknaé si¢ na mowe
nienawisci, ktora przybiera postaé coraz bardziej wyrafinowanych form przekazu [21]. Relacje ksztal-
towane w Internecie przyczyniaja si¢ do budowania szczegdlnego rodzaju podmiotowosci uzytkow-
nika. Brak identyfikowalnosci w cyberprzestrzeni sprawia, ze osoby nie staraja si¢ kreowac¢ odpo-
wiedniej prezentacji wlasnego wizerunku, nie dbajac rowniez o opinie innych jednostek. Implikuje to
tzw. internetowy efekt odhamowania (ang. disinhibition), ktory polega na zrzucaniu hamulcow czy tez
ograniczen dla zachowan niezgodnych z zasadami wspolizycia spotecznego. Tym samym osoby (z re-
guly anonimowe, ulegaja rozhamowaniu, poniewaz w $wiecie realnym batyby si¢ takiego zachowania)
nie zachowujg si¢ w sposob analogiczny do sytuacji bezposredniego kontaktu z innym cztowiekiem.
Pozwalaja sobie na obrazanie uzytkownikow przestrzeni wirtualnej, dopiero pdzniej zastanawiajac si¢
nad swoimi dziataniami, co staje si¢ asumptem do internetowej agresji [17].

Powszechnos$¢ zjawiska negatywnego komentowania wydarzen i wykorzystywania obrazliwych
okreslen wobec 0sob publicznych, znajomych lub nieznajomych w sieci, sprawita, ze ukonstytuowano
pojecie ,kultury obrazania”, w ktorej naczelng kategoria jest ,,mowa nienawisci”’, wywodzaca si¢ od
angielskiego sformutowania ,,hate speech™ [22]. A. Bulandra, J. Kosciotek i M. Zimnoch odwotujg si¢
tutaj rowniez do okreslenia ,,przemyst pogardy”, jako semantycznie zblizonego do pojgcia mowy nie-
nawisci. W dyskursie naukowym, jak i spoteczno-politycznym nie uksztaltowano dotychczas homoge-
nicznej definicji zjawiska mowy nienawisci, ktora w sposob systematyczny i niezawodny umozliwiata-
by klasyfikowanie okreslonych przejawdw nienawisci jako wpisujacych si¢ w to pojecie. Niewatpliwie
mowa nienawisci posiada rodowodd lewicowy 1 wolnos$ciowy, bedac przewaznie krytykowana przez
srodowiska konserwatywne i prawicowe opcja, w zwigzku z twierdzeniem o implikowaniu przez nig
licznych zagrozen [23].

Mowa nienawisci w najprostszym ujeciu odnosi si¢ do przypisywania wyjatkowo pejoratywnych
cech lub naktaniania do podjecia dyskryminujacych dziatan przeciwko pewnej kategorii spotecznej,
przede wszystkim wobec tych, ktorych przynaleznos¢ nie ma podtoza naturalnego, lecz podyktowa-
na jest wyborem [22]. Lobodzinski (2003) wskazuje, ze mowa nienawisci stanowi wypowiedzi ustne
i pisemne, jak rowniez reprezentacje ikoniczne o charakterze oskarzajacym, 1zacym, wyszydzajacym
i ponizajacym, skierowane wobec grup lub jednostek przewaznie z powodow, ktore nie sg od nich
zalezne, jak przynalezno$¢ rasowa, etniczna czy religijna, jak i ple¢, orientacja seksualna, kalectwo
czy wykonywanie danego zawodu. Mowa nienawisci stanowi przemoc werbalng dokonujaca sig¢
w przestrzeni publicznej, bedaca uzewngtrznieniem nienawisci kolektywnej, zorientowanej wobec
Zbiorowos$ci naturalnych” [24]. Nijakowski (2008) zdefiniowat sze$¢ znamiennych cech mowy niena-
wisci, a mianowicie:

* Zbytnie generalizowanie negatywnej cechy — akcentowanie stereotypow dotyczacych grup obcych;

* Nadawanie osobom lub grupom wyjatkowo negatywnych cech badz przypisywanie im szczeg6lnie
zle odbieranych uczynkow;

« Stosowanie uwlaczajacej leksyki, w tym analogii i metafor, prowadzacych do dehumanizacji czto-
wieka;

» Wykazywanie postawy polegajacej na lekcewazeniu lub podwazania stuszno$ci szanowania osoby,
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poprzez protekcjonalne traktowanie, okazywanie wyzszosci czy niedopuszczanie do glosu;

» Tworzenie katalogow i zestawien demaskujacych danej grupy, jak katalogi demaskujace ,,Zydow”;

» Konkretne definiowanie przedmiotu nienawisci, poprzez wskazanie okreslonych cech osoéb czy
grup, wobec ktorych kierowane sg negatywne dziatania werbalne.

Szczegdlnym przejawem mowy nienawisci, $cis$le powiazanym z rzeczywisto$cia wirtualna, jest
,hejt”. Hejt w przestrzeni internetowej cz¢sto postrzegany jest jako zjawisko kulturowe, ktére w nie-
zwykle szybkim tempie poddato si¢ procesowi oswojenia. Dowodem wejscia tego fenomenu na state
do polskiego zycia spotecznego jest spolszczenie oryginalnego zapisu angielskiego stowa ,,hate”. Hejt
przyjmuje si¢ obecnie jako produkt uboczny spoteczenstwa ery cyfrowej, funkcjonujacego we wciaz
rozrastajacej si¢ sieci [20].

Pojecie ,.hejt” w dostownym tlumaczeniu oznacza nienawi$é. W kontekscie zjawiska kulturowo-
-spotecznego zwigzane jest z napastliwymi komentarzami, ktore nie zawierajg tresci o charakterze
merytorycznym [25]. Hejtowanie to publikowanie nienawistnych komentarzy na forach internetowych
[26]. Hejt jest w sposob jednoznaczny nacechowany pejoratywnie, przekraczajac kategori¢ zartu. To
obywatelskie stwierdzenie, w ktérym zawarte sa negatywne poglady o okreslonych wydarzeniach, zja-
wiskach lub ludziach, z wyrazenia ktérych osoba hejtujaca czerpie przyjemnos¢. Jako hejt traktuje si¢
umieszczanie w sieci internetowej obrazliwych i nienawistnych wpisow o okreslonej osobie lub kon-
kretnej rzeczy. Za wyrazy bliskoznaczne terminu ,,hejt” przyjmuje si¢ takie stowa, jak: atak, krytyka,
nienawi$¢, pomowienie, wylewanie pomyj, zniestawienie, zniewaga czy zniewazenie [27]. Hejt moze
wystepowaé w formie wySmiewania opinii, pogladow, przekonan, religii czy pochodzenia, narzucania
innym swojego zdania, nieustanne poddawanie ocenie i krytyce, suponowanie choroby psychicznej,
izolowanie, obejmowanie kontrola, wymuszanie postuszenstwa i podporzadkowania, wyzywanie, uzy-
wanie wobec kogo$ lub czegos wulgarnych, obrazliwych stow, ponizanie, upokarzanie, zawstydzanie,
stosowanie grozb oraz szantazowanie [28]. Autor wpisOw o nienawistnym zabarwieniu, ktore publiko-
wane sg w Internecie, to hejter, ktory szuka okazji do wyrazania swojego niezadowolenia i negatywne-
go stosunku wobec ludzi i zjawisk [27].

Omawiajac pojecie hejtu, odnies¢ mozna si¢ rowniez do terminu ,.trollowanie”. Za trolla uznaje si¢
osobe, ktora zamieszcza obrazliwe wpisy atakujace konkretne osoby. Ma to na celu sprowokowanie do
ktotni odbywajacej si¢ na forum [29].

Hejt bezsprzecznie stanowi rodzaj przemocy psychicznej stosowanej w sieci internetowej. Nienawis¢
w sieci stanowi sit¢ niszczaca, powiazang z destrukcja, niechecia i wrogoscia [30]. Ofiary nienawisci
W sieci czgsto czuja si¢ ponizeni, upokorzeni i odrzuceni, co wptywa na ich sposéb myslenia o sobie
i $wiecie oraz uczucia i zachowania. Cyberprzemoc nierzadko skutkuje depresja 1 stanami lekowymi,
w skrajnych przypadkach prowadzac do samobojstw [31].

Intensywnos$¢ nienawistnych zachowan i postaw w cyberprzestrzeni ciggle wzrasta, a nienawis¢
staje si¢ jedna ze zmiennych zycia spolecznego, mocno przekladajac si¢ na jego jakosé. Wspotczesny
czlowiek zyje w demokratycznym panstwie, w wydawaloby si¢ stabilnej i petnej dobrobytu kulturze
konsumpcyjnej. Jednak pomimo warunkdéw znacznie lepszych pod wzgledem materialnym od sytu-
acji, jaka byta w przesztosci, poziom nienawisci w sferze wirtualnej nieustannie ro$nie. Jak zauwaza
J. Mysona Byrska: ,,Przyczyng rozprzestrzeniajacych si¢ wspotczesnie nienawistnych uczué i zawist-
nych zachowan wydaje si¢ by¢ — szczegdlnie w rzeczywistosci $wiata konsumpcji — szereg mozliwosci
generowanych przez konsumpcjonizm i jego przejawy” [32].

Skala problemu

Kultura obrazania ksztattujgca si¢ w Internecie ewokuje powstawanie nowych form cyberprzemocy,
za jaka uzna¢ mozna hejt. Badania opinii spotecznej z 2007 roku pokazuja, ze 40% Polakow przynaj-
mniej raz w swoim zyciu spotkato si¢ z mowa nienawisci, co pozwala stwierdzi¢, ze jest to obecnie
szczegoblnie istotny problem spoteczny. 78% badanych osoéb podkreslito, ze czuje si¢ dyskomfortowo
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stykajac si¢ z dyskryminujacymi i obrazliwymi tresciami w przestrzeni publicznej [21]. Badanie zreali-
zowane na zlecenie Rady Europy w 2012 roku wsroéd mlodziezy francuskiej i brytyjskiej wykazato, ze
az 78% respondentéw mialo kontakt z mowa nienawisci w sieci, przy czym 6% osob badanych wskaza-
lo, ze z mowa nienawisci konfrontuje si¢ za kazdym razem, gdy korzysta z Internetu, 37% stwierdzito,
ze spotyka si¢ z mowa nienawisci w sposob regularny, a tylko 12% uznato, ze mowa nienawisci w sieci
to zjawisko rzadkie [33].

L. Wojtasik (2009) przeprowadzit badanie wsérdd 2981 internautéw. Okazalo si¢, ze co druga oso-
ba biorgca udziat w badaniu (52%) do$wiadczyta przynajmniej jednego rodzaju przemocy werbalnej
w Internecie lub poprzez telefon komorkowy, przede wszystkim padajac ofiarg wulgarnego wyzywa-
nia. Internet i telefony komoérkowe stanowity narzedzia do realizowania takich form agresji werbalnej,
nierzadko korelowanych z przemoca psychiczna, jak o$mieszanie, ponizanie lub upokarzanie (21%),
oraz straszenie i szantaz (16%). Co wigcej, ponad potowa badanych byta obiektem wykonanych wbrew
ich woli zdje¢ lub filmow [34].

J. Barlinska, opierajac si¢ na wynikach badan z 2010 roku, szacuje, ze az okoto 85% osob znajduja-
cych si¢ w wieku dorastania miato juz pewne doswiadczenia z cyberprzemoca. Dane $wiadczace o skali
i rozpowszechnieniu zjawiska cyberprzemocy oscyluja pomigdzy 10 a 42% dla doswiadczania krzywd
i szkéd w wyniku zdarzen zachodzacych w przestrzeni cybernetycznej oraz pomigdzy 3 a 23% dla
doswiadczania sprawstwa przemocy elektronicznej. Taka rozbiezno$¢ danych wynika ze stosowania
roznych podej$¢ metodologicznych i sposobu definiowania omawianego zjawiska [10].

Znaczenie problemu hejtu w Internecie podkresla Fundacja Dzieci Niczyje. Podczas systematycznie
odbywajacych si¢ spotkan z mtodzieza (Youth Panel) bardzo czgsto rozmawia si¢ o coraz czesciej uze-
wnetrzniajacych si¢ przejawach mowy nienawisci. Problematyka ta staje si¢ ponadto bardzo powszech-
na w zgloszeniach do fundacyjnego projektu Helpline.org.pl, ktorego celem jest $wiadczenie pomocy
dzieciom, mlodziezy, rodzicom oraz osobom pracujacym z dzie¢mi w razie pojawiania si¢ zagrozen dla
mtodych ludzi w sieci internetowej [22].

Fundacja Dzieci Niczyje w ramach projektu EU NET ADB przeprowadzita w 2013 roku badania,
ktore wykazaty, ze az 40% mtodych ludzi znajdujacych si¢ w wieku 14-17 lat byto narazonych na
konfrontacj¢ z przejawami mowy nienawisci w Internecie, przybierajacych posta¢ negatywnych ko-
mentarzy pod zdjeciami, filmikami lub wpisami, a takze obrazliwych ocen i wyzwisk pojawiajacych
si¢ w dyskusjach prowadzonych na forach. W grupie wiekowej 16—17 lat odsetek takich osob siggnat
nawet 45%. Badanie potwierdzito, ze osoby majace kontakt z przekazami nasyconymi nienawiscia
w Internecie, cechowaly si¢ zdecydowanie wyzszym poziomem sktonnosci do depresji oraz wykazy-
waty zachowania Igkowe [22].

O wzrastajacej skali zjawiska cyberprzemocy $wiadczy raport firmy McAfee (Intel-Security) z 2014
roku. Przedstawione w nim badania wykazaty, ze az 87% mlodziezy byto $wiadkiem cyberprzemocy,
kiedy jeszcze rok wczesniej wspolczynnik ten wyniost 27%. Zgodnie z badaniami opublikowanymi
przez The Children's Research Centre (CRC), sama mlodziez uwaza, ze zjawisko hejtu i innego rodzaju
naduzy¢ w przestrzeni wirtualnej ciagle wzrasta i rozszerza swoje granice. W 2015 roku Fundacja Cy-
bersmile we wspotpracy z Sugarscape przeprowadzita badania pod hastem: Stop Cyberprzemocy (ang:
Stop CyberbullyingDay), ktore wykazaly, ze ponad potowa 0s6b badanych zetkngta si¢ ze zjawiskiem
cyberprzemocy, ktéra w opinii respondentéw jest najbardziej zauwazalna na takich portalach spotecz-
no$ciowych, jak Facebook, Twitter, Ask.Fm, Instagram, Tumblr, Snapchat, Google+ [21].

Skutki cyberprzemocy

Cyberprzemoc stanowi dziatanie nierzadko prowadzace do wyrzadzenia jednostce krzywdy spotecz-
nej, moralnej i psychicznej. L. Wojtasik (2009) przeprowadzit badania w$rdd internautow, ktorzy do-
$wiadczyli w rzeczywistosci internetowej ponizania, osmieszania lub upokorzenia. Okazato sie, ze 1/3
respondentow zadeklarowala obojg¢tnos¢ wobec tego typu sytuacji, jednak 2/3 ofiar wskazalo na szereg
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negatywnych emocji, ktore towarzyszyly tym wydarzeniom. Na zdenerwowanie wskazato 59% o0sob
badanych, uczucia przykrosci doznato 42% respondentéw, 18% odczuwalo strach, zas 13% wstyd. Co
ciekawe, niemal potowa osob ankietowanych nie szukala w takich przypadkach wsparcia, nie informu-
jac nikogo o zdarzeniu i pozostajac sama ze swoimi negatywnymi doznaniami. Osoby, ktore odwazyty
si¢ powiedzie¢ komus o zajsciu, ufaly w tym wzgledzie jedynie roéwiesnikom, nie proszac o pomoc
nikogo dorostego [34].

Trzeba wskazaé, ze akty agresji realizowane za pomoca wspoélczesnych technologii komunika-
cyjnych moga mie¢ charakter wybiorczy, jednak czesto zdarza sie tak, ze zachowania wpisujace si¢
w kategori¢ cyberprzemocy sa powtarzane, regularne i skierowane wciaz wobec tej samej osoby [35].
Sprawia to, ze odczucia takie jak zdenerwowanie, przykro$¢, strach czy wstyd ewokuja ksztalttowanie
si¢ powaznych zaburzen psychicznych,

Badania epidemiologiczne wskazuja, ze czestos¢ zachorowan na depresje wsrod osob bedacych ofia-
rami cyberprzemocy w ostatnim okresie mocno wzrasta. Obok depresji u pacjentdéw coraz czgsciej
diagnozuje si¢ rowniez zaburzenia Igkowe, ktore niedawno zostaly wyrdznione jako osobne jednostki
diagnostyczne z grupy stanoéw psychopatologicznych definiowanych jako zaburzenia nerwicowe. Przy-
ktadowo badania zrealizowane przez Fundacj¢ Dzieci Niczyje w 2013 roku potwierdzily, ze osoby
majace kontakt z przekazami nasyconymi nienawiscig w Internecie, cechowaty si¢ zdecydowanie wyz-
szym poziomem sktonno$ci do depresji oraz wykazywaty zachowania lgkowe [22].

Le¢k stanowi zjawisko majace szereg odmiennych definicji. W nurcie psychoanalitycznym wypra-
cowanym przez Z. Freuda wyrdznia si¢ lek normalny (obiektywny), stanowigcy reakcje na rzeczy-
wiste niebezpieczenstwo, jak i lek neurotyczny, bedacy nieadekwatnym do konkretnego zagrozenia.
W koncepcjach behawiorystycznych lgk traktowany jest jako reakcja wyuczona, bedaca zjawiskiem
psychicznym. Lek definiowany jest tutaj jako strach, ktorego podtoze nie jest w sposob jasny okre-
slony lub ,,zaciemniony przez wyparcie”. Natomiast w poznawczej koncepcji leku badacze wychodza
z zatozenia, ze Igk skorelowany jest z dziataniem systemu poznawczego cztowieka, ktory jest odpo-
wiedzialny za odbieranie, przetwarzanie, magazynowanie i odtwarzanie informacji [36]. Jak wskazuja
M.E.P. Seligman, E.F. Walker i D.L. Rosenhan, I¢k sktada si¢ z tych samych elementow, co strach,
réznige si¢ od niego jedynie sktadnikiem poznawczym. W sytuacji strachu sktadnikiem poznawczym
jest mysl, ze istnieje konkretne i jasno sprecyzowane niebezpieczenstwo. W kontekscie Ieku aspektem
o tym charakterze jest oczekiwanie bardziej rozproszonego i niejasnego zagrozenia [37]. Z perspekty-
wy neurofizjologicznej Iek uznaje si¢ za skutek szczegoélnego stanu wzbudzenia uktadu limbicznego
oraz czgsci aktywujacej uktad siatkowy [36].

Zgodnie z klasyfikacja ICD 10 zaburzenia lgkowe wpisuja si¢ w zaburzenia nerwicowe, obejmujac
takie dwie grupy, jak: zaburzenia lgkowe w formie fobii, w tym agorafobia, fobie spoteczne i izolo-
wane postaci fobii, oraz grupe innych zaburzen lgkowych, w zakres ktorych zalicza sie przyktadowo
zaburzenia Igkowe z napadami lgku (epizodyczny lgk napadowy) oraz zaburzenia legkowe uogdlnione.
W zwiagzku z odmiennymi obrazami klinicznymi zaburzenia Igkowe cigzko postrzega¢ w ujeciu cato-
sciowym. Grupa ta nie jest bowiem spdjna, odnoszac si¢ do roznorodnych jednostek chorobowych [38].

Depresja z kolei to choroba, ktora coraz czgéciej postrzegana jest jako proces zapalny ciata, ini-
cjowany chorobg fizyczna, emocjonalnym urazem lub poczuciem rozpaczy [39]. Przyczyny depresji
moga by¢ rézne. Depresja wynika¢ moze z nierownowagi chemicznej, thumionych wspomnien, jak
i negatywnych wzorcow myslenia [40].

Podkresli¢ trzeba, ze zespoty depresyjne i lgkowe znamionuja si¢ wysokim stopniem wspotwyste-
powania, co przektada si¢ na okreslenie ,,spektrum depresyjnolckowe”. Wyrdznia si¢ ,,czyste” stany
lekowe, ktorym nie towarzyszy depresja, jednak w znacznej mierze stany depresyjne powigzane sg
z zespotami lgkowymi [41].

Skutki cyberprzemocy, w tym w postaci hejtu w przestrzeni internetowej skierowanego wobec dzieci
i mlodziezy, w sposob najbardziej dosadny i radykalny objawiaja si¢ w doniesieniach prasowych, in-
formujacych o popelnieniu samobdjstw przez mtode osoby padajace ofiarami nienawisci w Internecie.
W Wielkiej Brytanii tylko w pierwszej potowie 2013 roku samobdjstwo wynikajace z doswiadczenia
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cyberprzemocy popetnito pigcioro nastolatkow. Zdecydowana czgs¢ tych osob zetkngta si¢ z takimi
zachowaniami w sieci, jak zastraszenie, wySmiewanie lub szantaz. Wskaza¢ mozna na przypadek
17-letniego Daniela Perry’ego, ktory skoczyt z mostu po otrzymaniu grozb ze strony anonimowego
internauty [31], czy histori¢ 15-letniej Holly Grogan, ktdéra skoczyta z 10-metrowego wiaduktu prosto
na ruchliwg dwupasmowa droge, gina¢ pod kotami przejezdzajacych samochodow, w zwiagzku z ne-
gatywnymi komentarzami na jej temat publikowanymi na portalu spoteczno$ciowym Facebook [42].

Takie przypadki majg miejsce w roznych panstwach wysoko rozwinigtych i rozwijajacych sie.
W Kanadzie gto$no mowilo si¢ o $mierci 17-letniej Rehtach Parsons w 2015 roku, ktora popetnita sa-
mobojstwo w zwiazku z drwinami na temat krazacych w sieci zdje¢ imitujacych gwalt na dziewczynie.
W Stanach Zjednoczonych najglosniejsza ze spraw dotyczyta 15-letniej Amandy Todd, ktorej zdjecie
topless bez jej zgody rozeszto si¢ po sieci [31], wywotujac fale krytyki, drwin i negatywnych komen-
tarzy. Dziewczyna wpadta w depresje, miata zaburzenia lgkowe, nie wychodzita z domu. Ostatecznie
popehita samobodjstwo [43]. Amanda pozostawita po sobie pozegnalny film na portalu YouTube, ktory
obejrzato ponad 12 mln oso6b [31].

Znamienng egzemplifikacja skutkéw cyberprzemocy w Polsce bylo samobdjstwo 14-letniej Ani
z Gdanska w 2006 roku, ktora byta wySmiewana na portalach spotecznosciowych. Do §mierci osta-
tecznie popchneta ja grozba udostepnienia nagranego telefonem komoérkowym filmiku, na ktorym Ania
byta molestowana przez kolegow z klasy. W 2015 roku samobdjstwo popehit uczen gimnazjum z Bie-
zunia, ktory doswiadczal przemocy w cyberprzestrzeni. W 2017 roku miata miejsce tragedia w Gorcezy-
nie, gdzie samobojstwo popetnit wySmiewany w Internecie z powodu swojego wygladu i domniemanej
orientacji seksualnej 14-latek [31].

Jak mozna zauwazy¢, zjawisko nienawisci w sieci stanowi nie tylko swoistg gre czy zabawg rozgry-
wajaca si¢ w przestrzeni internetowej, a rzeczywisty problem majacy niezwykle negatywne skutku dla
psychiki cztowieka. Eksperci do spraw bezpieczenstwa dzieci przy ostroznych szacunkach wskazuja,
ze pomocy w zwigzku z cyberprzemoca potrzebuje co pigty uczen [31]. Tym samym bardzo wazne
jest zwrocenie uwagi na dostgpnos¢ skutecznych metod leczenia depres;ji i objawow lekowych u ofiar
przemocy w sieci, ktorych podjgcie moze zapobiec kolejnym tragediom.

Terapia EMDR jako metoda leczenia depresji i objawow lekowych wynikajgcych
z cyberprzemocy

Terapia EMDR (ang. Eye Movement Desensitization and Reprocessing), w polskim dyskursie nauko-
wym zazwyczaj okreslana jako ,.terapia odwrazliwiania/desentyzacji za pomocg ruchu gatek ocznych”,
to metoda odnoszaca si¢ do efektow stymulacji majacych na celu odwrazliwianie i przetwarzanie in-
formacji znajdujacych si¢ w mozgu. Ukierunkowana jest ona na modyfikowanie przechowywanych
w umys$le wspomnien, poprzez nadanie im nowego znaczenia. Prowadzi to do zmniejszenia poziomu
odczuwanych negatywnych emocji oraz wspierania odczu¢ pozytywnych [45].

Za tworcg terapii EMDR uznaje si¢ F. Shapiro, ktora w 1987 roku opisata genez¢ powstania metody
polegajacej na wystawieniu na ekspozycje i systematyczng desensytyzacje w publikacji zatytutowanej
»Chance discovery” [46]. Badaczka wskazata, iz idac przez park i rozmyslajac o przykrym do$wiad-
czeniu, zauwazyla, ze negatywne emocje ja opuszczaja. Zwrocita uwage na to, ze jednoczesnie jej oczy
poruszaty si¢ szybko w gore 1 w dot po przekatnej, w tzw. ruchu sakkadowym. Autorka zaczeta zache-
ca¢ znajomych, by podczas myslenia o smutnych rzeczach, w tym samym czasie poruszali oczami
z jednej strony na druga. Okazalo si¢, ze w momencie, gdy ruchy stawaly sie szybsze, wolniejsze
badz zmienialy kierunek, nieprzyjemne odczucia zaczely opada¢ [47]. W 1989 roku przeprowadzono
pierwsze badania, w ktorych analizowano zakres skutecznosci tego innowacyjnego podejscia. W 1991
roku koncepcja Shapiro zostala rozszerzona, poprzez zaakcentowanie perspektywy przetwarzania.
Doprowadzito to do powstania Modelu Adaptacyjnego Przetwarzania Informacji (ang. The Adaptive
Information Processing Model) [45].



TRZY SIOSTRY LEKU: AGRESJA, NIENAWISC | TRAUMA « THREE SISTERS OF FEAR: AGGRESSION, HATRED AND TRAUMA 155

Od konca lat osiemdziesiatych XX wieku leczenie z wykorzystaniem metody EMDR przeprowa-
dzito ponad 18 000 terapeutow z catego swiata. Korzystne efekty zastosowaniu EMDR w latach dzie-
wigcédziesigtych XX wieku zostaty potwierdzone przez badaczy zajmujacych si¢ tematyka odpornosci
psychicznej weteranow wojennych (Lipke&Botkin, 1992; Daniels, Lipke, Richardson & Silver, 1992),
fobii (Kleinknecht 1992, 1993), zaburzen lgkowych (Goldstein, 1992), kwestiami zwigzanymi z kondy-
cja psychiczng ofiar zbrodni (Baker & McBride, 1991; Kleinknecht, 1992; Page & Crino, 1993), ofiar
utraty i rozpaczy (Puk, 1991), straumatyzowanych dzieci (Shapiro, 1991), ofiar przemocy seksualnej
(Cohn, 1993; Parnell, 1994, Puk, 1991), ofiar pozarow (McCann, 1992), ofiar zaburzen seksualnych
(Levin, 1993; Wernick, 1993), zaburzen dysocjacyjnych (Paulsen, Vogelmann-Sine, Lazrove & Young,
1993), jak i pacjentow o zdiagnozowanych w réznorodny sposob (Marquis, 1991) [47]. Réwniez ba-
dania realizowane w ostatnich latach potwierdzily skuteczno$¢ terapii EMDR w leczeniu réznych
schorzen wynikajacych z negatywnych wspomnien. Wykazano przy tym, ze regularne i powtarzalne
ruchy galek ocznych pobudzane w trakcie odczytywania awersyjnych wspomnien przyczyniaja si¢
do zmniejszenia ich wagi emocjonalnej i modyfikacji ich natury. Mozna w tym miejscu przytoczy¢
choéby badania takich autorow, jak van den Hout, Muris, Salemink, & Kindt (2001), Barrowcliff,
Gray, Freeman, & MacCulloch (2004), Kemps & Tiggemann (2007), Gunter & Bodner (2008) oraz van
Uijen, & van den Hout (2010) [48].

Terapia EMDR zaczeta by¢ coraz czesciej wykorzystywang forma leczenia osoéb wykazujacych za-
burzenia lgkowe, w tym fobie. Badania zrealizowane w latach dziewigédziesiatych XX wieku analizu-
jace skutecznos¢ stosowania EMDR u 0s6b majacych rdzne fobie, potwierdzity, ze tego rodzaju terapia
skutkuje osigganiem duzej poprawy stanu psychicznego pacjenta juz w trakcie ograniczonej liczby sesji
[49]. Badania kliniczne przeprowadzane w ostatnich latach réwniez przyniosty podobne wnioski. De
Jongh (2011) wykazat, ze terapia EMDR przynosi korzysci w leczeniu 0sob dotknigtych fobiami na tle
podrézowania czy prowadzenia pojazdéw. Nazari (2011) natomiast uzyskat wyniki §wiadczace o po-
wodzeniu EMDR w leczeniu 0s6b z zaburzeniami obsesyjno-kompulsywnymi. Badacz poréwnat przy
tym efekty uzyskiwane poprzez zastosowanie terapii odwrazliwiania za pomoca ruchu galek ocznych
z korzy$ciami wynikajacymi z wykorzystania farmakoterapii. W tym kontekscie okazato si¢, ze terapia
EMDR doprowadzita do uzewnetrznienia szeregu pozytywnych zmian w mysleniu pacjenta w znacznie
krotszym okresie w zestawieniu z efektami farmakologii osiagnietymi w analogicznym czasie [45].

Badacze przeprowadzili rowniez badania zwigzane ze skutecznos$cig zastosowania EMDR w lecze-
niu depresji. Depresja zazwyczaj leczona jest w odwotaniu do takich form medycznych, jak farmakote-
rapia, postgpowanie emocjonalne, rozwigzywanie probleméw i terapia poznawcza. Wyniki zrealizowa-
nych postgpowan badawczych wykazaty jednak réwniez skutecznos¢ terapii desentyzacji na pomoca
ruchow gatek ocznych. Klinicys$ci odwotywali si¢ do terapii EMDR w leczeniu depresji juz na poczatku
lat dziewigcdziesigtych XX wieku. Ostatnie badania mocno skupily si¢ na leczeniu za pomoca EMDR
0sob dotknigtych zespotem stresu pourazowego (PTSD). Wykazano przy tym szereg pozytywnych
efektow osigganych przez pacjentéw z PTSD. Van der Kolk i in. (2007) zbadali poziom skutecznosci
EMDR w leczeniu depresji w zestawieniu z wynikami terapii polegajacej na przyjmowaniu przez grupg
chorych lekoéw placebo. Okazato si¢, ze terapia EMDR przyniosta wiele korzysci. Ho i Lee (2012) nato-
miast przeprowadzili badania, ktorych wyniki pozwalaja stwierdzi¢, iz w leczeniu depresji EMDR ma
silniejszy wplyw na pacjentdw niz psychoterapia poznawczo-behawioralna (ang. Cognitive Behavioral
Therapy — CBT), cho¢ ostateczny efekt leczenia byt analogiczny [50].

Przez ostatnie trzy dekady terapia EMDR wzbudzala duze zainteresowanie, stajac si¢ przede wszyst-
kim przedmiotem badan w kontekscie efektywnego leczenia traumy [51]. Zalozenia metodologiczne
tej techniki leczenia staly si¢ przyczynkiem do pojawienia si¢ wielu kontrowersji i sceptycyzmu pew-
nych grup badaczy [52]. Osiggane wyniki empiryczne coraz bardziej ostudzaja krytyke kot naukowych.
Okazalo si¢ ponadto, ze konstrukt teoretyczny EMDR zwigzany z mechanizmami pamig¢ci odpowiada
zalozeniom najnowszych koncepcji neurobiologicznych [46].

Korzystny wplyw terapii EMDR opierajacej si¢ na stymulacji obustronnej wyjasniany jest w r6zno-
rodny sposob. Nocosia (1995) przyktadowo zauwazyl, Ze rytmiczne, powtarzalne ruchy gatek ocznych
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prowadza do ponownej synchronizacji prawej i lewej potkuli dzigki nasladowaniu mechanizmu roz-
rusznika serca w korze mozgowej. Amstrong i Vaughan (1996) oraz MacCulloch i Feldman (1996)
tlhumacza natomiast ten proces uruchamianiem odruchu orientacyjnego, poprzez ktory w szybszym
tempie kreowana jest nowa ocena, ostudzajaca reakcje warunkowa. Wskaza¢ mozna tez na konstatacje
Stickgolda (2002), ktory zwrdcit uwage na analogi¢ szybkich ruchow gatek ocznych i proceséw odby-
wajacych si¢ w trakcie fazy snu REM, kiedy zachodzi mechanizm przechowywania i modyfikowania
informacji. Shapiro (2014) z kolei akcentuje, Ze przetwarzanie prowadzi do przeniesienia doswiadcze-
nia z niejawnej pamieci epizodycznej do systemow pamigci 0 jawnym i semantycznym charakterze.
Kolejni badacze zainteresowani problematyka terapii EMDR nieustannie podejmuja proby odpowie-
dzenia na pytanie, z czego wynika skuteczno$¢ jej wykorzystania [45].

Procedura terapii EMDR wobec 0sob wykazujgcych zaburzenia lgkowe i depresje w zwiqz-
ku z cyberprzemocq

Procedura leczenia opierajaca si¢ na desensytyzacji za pomoca ruchu gatek ocznych mocno ewolu-
owala w ostatniej dekadzie [53]. Czas trwania terapii nie jest z gory ustalony, bedac zaleznym od do-
$wiadczen i potrzeb pacjenta. W cato$ciowym ujeciu terapia EMDR opiera si¢ na trzech plaszczyznach
wyznaczajacych dzialanie, a mianowicie na pamigci traumy, wystepujacych w danym momencie pro-
blemach oraz przysztym postepowaniu [48]. EMDR to terapia majaca ustrukturyzowany charakter, co
oznacza, ze przeprowadzana jest stosownie do wystandaryzowanego protokotu [44], sktadajacego sig¢
z o$miu faz, w tym: 1. Przeszto$¢ i planowanie leczenia; 2. Przygotowanie; 3. Ocena i przetwarzanie;
4. Desensytyzacja, 5. Instalacja, 6. ,,Skanowanie ciata”; 7. Zamkniecie; 8. Przewartosciowanie [54].

Faza pierwsza: ,,Przeszto$¢ i planowanie leczenia” zwigzana jest ze zbieraniem historii pacjenta.
Terapeuta stara si¢ w tym zakresie zbudowa¢ pozytywna i bliskg wiez z chorym, kolekcjonujac wszel-
kiego rodzaju informacje towarzyszace, ktore pozwalaja stwierdzi¢, czy terapia EMDR jest wlasciwa
metoda leczenia w danym przypadku. Nastgpnie opracowywany jest plan leczenia, a przypadek for-
mutowany jest pod katem Modelu Adaptacyjnego Przetwarzania Informacji. Terapeuta na tym etapie
powinien wylowi¢ z historii pacjenta elementy §wiadczace o pozytywnych zasobach oraz mozliwych
punktach oparcia. Osoba realizujgca leczenie powinna wykaza¢ si¢ umiej¢tnoscia dopasowania si¢ do
pacjenta, przeprowadzi¢ standardowy wywiad kliniczny i medyczny z zastosowaniem narzedzi psy-
chometrycznych, a takze uwzglednic kryteria §wiadczace o celowos$ci wykorzystania terapii EMDR lub
wyborze alternatywnego sposobu leczenia. Zadaniem terapeuty jest takze zdefiniowanie przysztych,
terazniejszych i przesztych celow, jak i skrupulatne zebranie dowodow i przetestowanie zasobow [54].

Faza przygotowawcza EMDR zwigzana jest z dzialaniem polegajacym na szerokim spojrzeniu na
wybrang metode leczenia. Terapeuta na tej ptaszczyznie powinien wesprze¢ pacjenta w przygotowaniu
do poddania si¢ procesowi przetwarzania wspomnienia z wykorzystaniem EMDR. W tym zakresie
terapeuta powinien zastosowaé psychoedukacje, nawigzujac do uzewnetrzniajacych si¢ symptomow
choroby. Istotne jest przy tym zadbanie o rOwnowage pacjenta i zapewnienie mu duzego dostepu do
pozytywnych odczu¢ i doswiadczen. W zwiazku z tym uwzgledniane sa tutaj techniki sprzyjajace sta-
bilizacji chorego i podnoszeniu poziomu jego poczucia sprawstwa i kontroli [54]. Mozna postuzy¢ si¢
przyktadowo technikami wizualizacyjnymi, jak ,,.Bezpieczne Miejsce”, a zatem technikg pozwalaja-
cg na szybkie przemieszczenie si¢ w umysle do wezesniej wypracowanego w wyobrazni przyjazne-
go miejsca (kiedy$ metode ta, opisang przez Lecha Emfazego Stefanskiego w ksiazce ,,O0d magii do
psychotroniki”, wykorzystywano w zajeciach tzw. ,,doskonalenia umyshu”). Inng skuteczng technika
wizualizacyjng jest ,,Pudetko”. Polega ona na mozliwosci przerwania sesji w dowolnym czasie przez
wyobrazenie sobie zamknigcia przetwarzanego problemu w pudetku, w ktérym problem jest trzymamy
do chwili ponownego przystapienia do sesji [55].

Trzecia faza terapii EMDR powigzana jest z dokonaniem oceny lub postawieniem diagnozy, co ukie-
runkowane jest na okreslenie konkretnego celu, jaki ma by¢ przetwarzany [45]. Zadaniem terapeuty



TRZY SIOSTRY LEKU: AGRESJA, NIENAWISC | TRAUMA « THREE SISTERS OF FEAR: AGGRESSION, HATRED AND TRAUMA 157

staje si¢ wylowienie wspomnienia bedacego kluczowym aspektem leczenia terapeutycznego. Dzieje si¢
to poprzez nawiazanie do fundamentalnych cech wspomnien. Procedura realizowana w tym zakresie
bierze pod uwage takie elementy, jak wydobycie obrazu, wskazanie obecnych przekonan o negatyw-
nym zabarwieniu, okre$lenie pozadanych przekonan majacych pozytywne konteksty, zdiagnozowanie
aktualnych emocji i odczu¢ fizycznych oraz stworzenie skal wyjsciowych [54].

Czwarta faza EMDR polega na desensytyzacji, w zwigzku z tym ten etap leczenia okresla si¢ jako
faz¢ odwrazliwiania lub odczulania. Wazne jest tutaj zwrdcenie uwagi na pejoratywne odczucia i emo-
cje pacjenta oraz celowe i pelne $wiadomosci zdefiniowanie, jakie elementy pojawiaja si¢ w trakcie
przetwarzania. Osoba poddawana terapii proszona jest o umystowe skupienie si¢ na celu i podazanie
wzrokiem za dtonig terapeuty. Jednoczesnie klient przywotuje obraz i stowa, starajac si¢ jasno wskazaé,
w ktérym miejscu ciala je odczuwa. Przetwarzanie wspomnien odbywa si¢ do momentu znalezienia
adaptacyjnego rozwigzania. Przetwarzaniu trzeba podda¢ wszystkie kanatly, pozwalajac na catkowitg
asymilacje wspomnien. Kolejnym krokiem jest wlaczenie wzorcow pozytywnych doswiadczen [56].

Pigta faza EMDR okreslana jest jako ,,instalacja”. Kluczowym dazeniem na tej ptaszczyznie jest
zainstalowanie oraz poglebienie oddzialywania mysli o pozytywnym charakterze, ktore wystapito
u pacjenta jako zastgpstwo wyjsciowego przekonania o znamionach negatywnych [55]. Na etapie insta-
lacji realizowane sa dwie podstawowe procedury, a mianowicie wytapywanie najbardziej pozadanych,
dobrych przekonan i podnoszenie poczucia, ze maja one rzeczywisty wymiar [54].

Skanowanie ciata wpisuje si¢ w szostg faz¢ leczenia EMDR. Celem tego dziatania jest calkowite
przetworzenie doswiadczanego dyskomfortu wynikajacego ze wspomnien. Chodzi tutaj o zdefiniowa-
nie i zmodyfikowanie jakiegokolwiek odczucia fizycznego o negatywnym zabarwieniu, jakie jeszcze
pojawia si¢ u pacjenta [54]. W razie uswiadomienia sobie przez pacjenta w trakcie przegladu ciata, ze
nie ma juz napigcia w rejonach, w ktorych wystgpowato ono czasami w okresie wieloletnim, nastepuje
poprawa nastroju oraz zwigksza si¢ motywacja do dalszej pracy [55].

Si6dmg fazg leczenia za pomocg odwrazliwienia ruchéw gatek ocznych jest zamknigcie. Terapeuta
zyskuje pewno$¢, ze po zakonczeniu sesji oraz pomi¢dzy spotkaniami pacjent znajduje si¢ w stanie
rownowagi psychicznej. W tym konteks$cie wykorzystuje on techniki postrzegania siebie, zwigzle
wskazujac na oczekiwania i dalsze zmiany, jakie powinny by¢ wdrazane pomigdzy wizytami [54].

Ostatnig faza terapii EMDR jest ponowna ocena. Terapeuta prosi pacjenta o odwolanie si¢ do prze-
tworzonych wspomnien, warto$ciujac jego reakcje. Ma to na celu zdiagnozowanie poziomu trwatosci
osiggnigtych wynikéw leczenia. Sprawdzenie nalezy przeprowadza¢ na poczatku kazdej nowej sesji
[55].

Dotychczas terapia ukierunkowana na leczenie depresji, stanow lekowych czy traum wigzata si¢
przede wszystkim z rozmowa, relaksacja czy przedluzona ekspozycja. Obecnie na tej ptaszczyznie
coraz bardziej docenia si¢ terapi¢ EMDR [45], ktora osigga pozytywne wyniki empiryczne Swiadczace
o jej skutecznosci [46]. Potwierdzajg one, ze omawiana metoda leczenia posiada szereg zalet, umoz-
liwiajac szybsze osiaganie korzystnych efektow w poréwnaniu z farmakologicznymi i kognitywnymi
sposobami konfrontowania si¢ z problemami.

Zakonczenie

Cyberprzemoc, w tym jej werbalna forma, stanowi coraz bardziej narastajacy problem spoteczny.
Szerzaca si¢ w przestrzeni internetowej nienawis¢, przejawiajaca si¢ w obelzywych, krzywdzacych
i odmieszajacych komentarzach, posiada swoje realne skutki, majac skrajnie negatywny wplyw na psy-
chike uzytkownikow Internetu, w tym w szczegdlnosci mtodych ludzi. Wszechobecny hejt, nierzadko
praktykowany wobec jednostki w sposob systematyczny i ciggly, moze prowadzi¢ do depresji i zwigk-
sza¢ ryzyko popadania w stany Igckowe. W skrajnych przypadkach cyberprzemoc staje si¢ przyczyna
samobojstw popetnianych przez dreczone i zdesperowane ofiary.

Warunkiem przeciwdziatania kolejnym tragediom, jest skupienie si¢ badaczy na problematyce po-
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mocy, jakiej mozna udzieli¢ ofiarom cyberprzemocy. W literaturze przedmiotu coraz czgsciej wspo-
mina si¢ o istocie i konsekwencjach hejtu w przestrzeni internetowej, pomijajac jednak zagadnienie
sposobow leczenia 0sob, ktore znajduja si¢ w ztej kondycji psychicznej w zwiazku z do§wiadczeniami
agresji werbalnej i multimedialnej w Internecie. Metoda leczenia zaproponowang przez autora artykutu
jest terapia EMDR.

Badania zwigzane z innowacyjng terapia EMDR wykazaty, ze odwrazliwianie za pomoca ruchu gatek
ocznych moze by¢ zastosowane wobec pacjentdw dotknig¢tych réznymi schorzeniami, zar6wno o neu-
robiologicznym, jak i psychologicznym podtozu. Zakres i charakter realizowanych prac badawczych
w ostatniej dekadzie mocno ewoluowaly. Cho¢ dotychczas nie udato si¢ naukowo wyjasni¢ podstaw
mechanizmu obustronnej stymulacji, wyniki empiryczne potwierdzaja skuteczno$¢ wykorzystania te-
rapii EMDR w leczeniu PTSD, chronicznego bdlu, emocjonalnego podej$cia do chordb onkologicz-
nych, dysocjacji osobowosci i uzaleznien. Badacze zwracajg tutaj przede wszystkim uwagge na szybsze
osiaganie korzystnych efektow terapeutycznych dzigki EMDR w porownaniu do rezultatow wynikaja-
cych z podejs¢ tradycyjnych.

Wyniki badan empirycznych potwierdzily réwniez wysoka skuteczno$¢ wykorzystania terapii
EDMD wobec 0s6b cierpiacych na depresje i zaburzenia lgkowe. Pozwala to przypuszcza¢, iz terapia
desentyzacji na pomocg ruchéw gatek ocznych moze przynies¢ korzysci takze w leczeniu ofiar cyber-
przemocy. Hipoteza ta powinna sta¢ si¢ asumptem dla podjecia doktadnych badan zorientowanych na
te problematyke.
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Abstract

The boundaries between the virtual and the real world are getting blurred. The Internet ceases to be
perceived as untrue and it affects our lives in a great way. Contemporary culture participants live in
the world of the Matrix, which is no longer just an illusion, as it permeates the real world, becoming its
integral element. The decisions made in cyberspace, as well as emotions accompanying one’s presence
in the unreal online world, bring tangible consequences that have a real impact on the human psyche.

Hate is a phenomenon closely related to virtual space, and it has gained the rank of a cultural and so-
cial concept. It is a form of cyberbullying manifested as publishing offensive and hateful posts against
a specific person or thing. Online hate is encountered by a huge number of people, mostly adolescents.
Although some individuals who fall victim to online hate speech are indifferent to it, a large group of
people systematically harassed and insulted experience numerous negative emotions, such as nervo-
usness, distress, anxiety, humiliation or shame. The social, moral and psychological harm done to an
individual often triggers depression and anxiety disorders, ultimately leading even to suicides.

If we are to support people with mental health problems triggered by their experience with cyberbul-
lying and to prevent future tragedies such as suicides committed by young people, we need to search
for an effective way to help them. The therapy proposed in this paper, Eye Movement Desensitisation
and Reprocessing (EMDR) can be used to treat victims of cyberbullying. In EMDR therapy, the client
is exposed to a certain stimulus that helps desensitise and reprocess information in the brain. It is fo-
cused on modifying the memories stored in the mind by giving them a new meaning, which reduces the
level of negative emotions and supports positive feelings. It has been proved that EMDR therapy has
positive effects among people with anxiety disorders and depression. Empirical studies have confirmed
that positive therapeutic results of EMDR therapy among people suffering from diseases of neurobio-
logical and psychological background are achieved faster, in comparison with the results of traditional
approaches. This allows us to presume that EDMR therapy can also help treat victims of cyberbullying.

Keywords: Matrix, virtual world, hate, hate speech, cyberbullying, depression, anxiety symptoms,
EMDR therapy.

Introduction: a man in the Matrix

“You take the blue pill, the story ends. You wake up in your bed and believe whatever you want to
believe. You take the red pill, you stay in Wonderland, and I show you how deep the rabbit hole goes,”
said Morpheus to Neo in the cult classic The Matrix directed by the Wachowskis in 1999. This offer
makes one choose between the real world and the world of illusion, which is an appropriate metaphor
for the dilemmas and challenges that people face as the technology is developing quickly and more and
more parts of our lives are being brought to the the virtual realm [1].

The concepts of virtuality, virtual world or virtual reality are now being analysed by scientists from
various fields, including sociologists examining the essence and shape of contemporary relationships
and their results. Cyberspace is a concept closely related to the virtual world, as it refers to digital
social media. The complex Internet environment, in which contemporary people spend many hours, is
a virtual world, referred to as ‘different’, ‘alternative’ or ‘artificially created’. However, cyberspace
at the same time exists and does not exist, it is both a medium of communication and an environment
focused on communication [2].

The term ‘cyberspace’ was coined for the first time in 1982 by William Gibson in his novel Neuro-
mancer [3]. In 1984, in the short story Burning Chrome, he described cyberspace as a matrix, emphasi-
sing, first of all, its social dimension. Nowadays, the term ‘cyberspace’is used in reference to the virtual
space in which computers and digital media are connected through a global communication system,
the Internet [4]. Grosset points out that cyberspace is a conglomeration of connections between human
activity and information and communication technologies [5]. Adamski bases cyberspace on the real
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political geography of the world, stressing that it expresses the influence of specific entities [6].

Contemporary culture researchers note that the boundaries between ‘real’ and ‘virtual’ are getting
blurred. The currently developed work management models, interpersonal interaction patterns and
ways of spending free time are increasingly focused on the virtual world. What is interesting, more
and more online institutions do not have their counterpart in the real world, which means that their
existence is not related to the ‘tangible world’. Thus, it is questionable to treat the Internet world as
untrue, having only a simulative character. Today, cyberspace is not a reflection of the offline reality,
it is its model and it strongly affects the transformations taking place in it. Thus, the decisions that
a person makes online, as well as the emotions that accompany being in cyberspace, are true and have
real consequences and a real impact on the individual [7].

Due to the growing importance of cyberspace in our lives, the consequences concerning both its
potential and the threats it presents are of crucial importance [8]. The Internet develops means of so-
cial communication, brings innovative solutions for the economy, contributes to the emergence of new
educational tools. However, there is also a dangerous side of cyberspace, such as cybersurveillance, cy-
berwar, cybercrime or cyberterrorism [9]. There is also a very special kind of threat that can negatively
affect the mental health of Internet users - cyberbullying, it refers to numerous phenomena, for instance
aggressive antisocial behaviours and online peer violence [10]. The term ‘cyberbullying’ comes from
English, and it appeared in Polish pedagogical, sociological and public documents at the turn of the
21st century as the modern information and communication technologies became more popular [11].

To understand the term ‘cyberbullying’, we need to define such terms as “violence’and ‘aggression”.
Violence can be understood as an intentional deviation from social norms, based on the superiority of
the perpetrator and threatening the individual's personal freedom, which contributes to his physical
or mental damage [12]. Violence is always intentional, and it affects the personal rights of a person.
The perpetrator of violence has a sense of impunity and he is driven by the need to harm other people
[13]. Aggression, on the other hand, refers to an intentional verbal or physical behaviour whose aim
is to inflict injury or pain. [14] We can distinguish a number of different types of aggression, including
physical/verbal, against others/oneself, individual/group, direct/indirect, active/passive, overt/hidden,
frustrated, and intentional/unintentional. The literature on the subject also points to aggression trigge-
red by the internal need to inflict pain as a result of one's failures [15].

On the basis of these definitions, we can conclude that cyber violence refers to acts of violence and
aggression that use information and communication technologies. Such Internet functions as e-mail,
chats, websites, blogs, social networks and instant messaging are used [10]. Polish researchers, defining
the concept of cyberbullying, take into account the meaning of the English words ‘cyber’and ‘bully’. The
term ‘cyber’refers to a computer or electronic control. ‘Bully’, on the other hand, is associated with bru-
tality, terrorisation, harassment and bullying of the weaker. In this context, cyberbullying is perceived
as a complex phenomenon, encompassing a series of different types of behaviours that are implemented
with the use of the Internet and mobile telephony [16]. It can take forms of online harassing, threate-
ning or blackmailing. Most often, it manifests itself as verbal violence and publishing or distributing
photographs and films that are humiliating and compromising [17]. It should be emphasised that such
activities are mainly correlated with peer violence, typical for children and adolescents [18].

The dynamical and multidirectional technological revolution leads to the emergence of new challen-
ges, both in our social and psychological life. These changes occur to a certain extent in an unnoticeable
way, consisting of small elements that ultimately shape a new social phenomenon. Sometimes the chan-
ges are turbulent and rapid and they condition the reality in which we live [19]. Today, the virtual world
has a very strong impact on real life. The situations that take place in the world of the Matrix are not
seen as simulated ones, or ones that cannot be translated into a tangible world. The contemporary man
less and less often gets the choice of whether he wants to participate in the virtual world, which burst
into the reality, ceasing to be its reflection and becoming its model. Thus, what takes place online has its
reflection in interpersonal relationships of the real world, and the pain and suffering inflicted on people
online are reflected in their mental condition.
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Online hate as a form of cyberbullying

The key mechanism behind the emergence of negative emotions is fear. In history, we can find nume-
rous examples of a distinct escalation of hatred, which originated from different types of fear. Today s
hostility is primarily of an exogenous nature, which means that it is primarily directed towards stran-
gers or people who are different in a given way [20)].

We can often encounter hate speech in this modern, dynamically transforming technical world that
opens the chance of creating a network of anonymous contacts, and see that it takes more and more
sophisticated forms of communication [21]. Relationships developed on the Internet contribute to buil-
ding a specific type of subjectivity of the user. Lack of traceability in cyberspace does not make people
try to present themselves in a proper way or care about the opinions of others. It implies the so-called
online disinhibition effect, which refers to removing any inhibitions or restrictions regarding beha-
viours inconsistent with the principles of social coexistence. Thus, people do not behave in a manner
analogous to the one that would be applied in a direct contact with another person; they are usually
anonymous and choose such behaviour, though in the real world they would be afraid to act in this
way. They allow themselves to first insult Internet users and then, later, reflect upon their actions, which
becomes an incentive for Internet aggression [17].

Negative comments on events and the use of offensive words against public figures, friends or stran-
gers online has been so popular that the concept of ‘insult-culture’ has been created, with ‘hate speech’
being its main category [22]. Bulandra, Kosciélek and Zimnoch also refer to the term ‘contempt in-
dustry’, a concept semantically similar to hate speech. In the scientific and socio-political discourse,
there has not, so far, appeared a homogenous definition of hate speech, which would make it possible
to classify specific manifestations of hatred as part of this concept in a systematic and reliable manner.
Undoubtedly, hate speech has a a leftist and libertarian origin, being mostly criticised by the conserva-
tive and right-wing circles that claim it implies numerous threats [23].

Hate speech, in the simplest way, refers to attributing extremely negative features or inciting to take
discriminatory actions against a certain social category, above all towards those people whose certain
characteristic is not natural, but has been chosen [22]. Lobodzinski (2003) indicates that hate speech
is expressed in an oral, written, or iconic manner and is of an offending, abusive, mocking and humi-
liating nature, directed towards groups or individuals mostly for reasons that are independent of them,
such as race, ethnicity, religion, gender, sexual orientation, disability or occupation. Hate speech is
verbal violence taking place in public space, which is an externalisation of collective hatred, oriented
towards ‘natural communities’ [24]. Nijakowski (2008) defined six typical qualities of hate speech:

* Overgeneralising a negative trait - stressing stereotypes about groups of strangers;

* Giving individuals or groups exceptionally negative traits or assigning them particularly evil deeds,

* Using derogatory vocabulary, including analogies and metaphors suggesting dehumanisation;

* Neglecting or undermining a person's right to be respected by treating them in a condescending
way, showing superiority or not letting them speak;

* Creating catalogues and lists of members of a given group, such as catalogues of ‘Jews’;

* Defining the object of hatred by indicating specific characteristics of people or groups against
whom negative verbal actions are directed.

A particular manifestation of hate speech, closely related to virtual reality, is ,, hate.” Hate on the
Internet is often perceived as a cultural phenomenon that people have grown accustomed to very fast.
The proof that this phenomenon has permanently entered the Polish social life is the fact that the ori-
ginal English word “hate” is spelt in Polish the way it is pronounced (hejt). Hate is now accepted as
a by-product of the digital age society, functioning in an ever-expanding network [20].

Hate, as a cultural and social phenomenon, is expressed through harassing comments that do not
contain substantive content [25]. ‘Hating refers to publishing aggressive comments on forums [26].
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Hate has unequivocally pejorative connotations and is more than just a joke. This is a civic statement
containing negative views about specific events, phenomena or people, the expressions of which gives
the ‘hater’some satisfaction. Publishing abusive and aggressive posts about a specific person or thing
is seen as hate. The synonyms of this word include an attack, criticism, hatred, libel, defamation or
insult [27]. Hate may appear in the form of ridiculing one's opinions, views, beliefs, religions or ori-
gin, imposing opinions on others, constantly evaluating and criticising, suggesting a mental disorder,
isolating, taking control, exacting obedience and subordination, calling names, using vulgar, offensive
words against someone or something, humiliating, shaming, threatening and blackmailing [28]. The
author of hateful posts, which are published on the Internet, is a ‘hater’ who seeks opportunities to
express his or her dissatisfaction and negative attitude towards people and phenomena [27].

As we discuss the concept of hate, we can also refer to the term ‘trolling’. A troll is a person who
posts offensive entries against specific individuals. The aim here is is to provoke an argument that takes
place on the forum [29].

Online hate is undoubtedly a type of psychological violence. It is a destructive force associated with
aversion and hostility [30]. Victims of online hate often feel humiliated and rejected, which affects their
way of thinking about themselves and the world as well as their feelings and behaviour. Cyberbullying
often triggers depression and anxiety, and in extreme cases it leads to suicide [31].

The intensity of hateful behaviours and attitudes in cyberspace is constantly increasing, and hate is
becoming one of the variables of social life, strongly affecting its quality. The contemporary man lives
in a democratic state, in a seemingly stable and prosperous consumer culture. However, despite the
living standards being much better than in the past, the level of hatred in the virtual world is constantly
growing. As Mysona Byrska notes: ,, The reason for hateful feelings and loathsome behaviour spread
nowadays seems to be - especially in the world of consumption - a range of possibilities generated by
consumerism and its manifestations” [32].

The scale of the problem

The insult culture on the Internet helps emerge new forms of cyberbullying, such as hate. Public
opinion surveys from 2007 show that 40% of Poles have experienced hate speech at least once in their
lives, which allows us to say that this is currently a particularly important social problem. Seventy-eight
percent of the respondents emphasised that they had felt uncomfortable when they had encountered
discriminatory and offensive content in public space [21]. A study commissioned by the Council of
Europe in 2012 among the French and British youth showed that as many as 78% of respondents had
encountered hate speech online, with 6% of the respondents indicating that they face hate speech each
time they use the Internet. Thirty-seven percent said that they experience hate speech on a regular ba-
sis, and only 12% said that hate speech is not seen often [33].

Wojtasik (2009) conducted a survey among 2981 Internet users. It turned out that every second per-
son participating in the study (52%) had experienced at least one type of verbal abuse on the Internet
or through a mobile phone, usually falling victim to vulgar abuse. The Internet and mobile phones were
tools to implement such forms of verbal aggression, often correlated with psychological violence, such
as ridiculing or humiliating (21%), as well as threatening and blackmailing (16%). Moreover, more
than half of the respondents were taken pictures or films against their will [34].

Barlinska, basing on the results of the research from 2010, estimates that as many as 85% of ado-
lescents have already had some experience with cyberbullying. The data demonstrating the scale and
dissemination of cyberbullying oscillate between 10% and 42% (experiencing harm and damage as
a result of events taking place on the Internet) and between 3% and 23% (experiencing electronic vio-
lence). Such discrepancies in data result from applying different methodological approaches and the
way of defining the discussed phenomenon [10].

The importance of the problem of hate on the Internet is stressed by Fundacja Dzieci Niczyje. During
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regular meetings with young people (Youth Panels), they very often talk about the increasingly popular
hate speech. In addition, this problem was quite often reported on the website helpline.org.pl, which
was a project run by this organisation to help children, adolescents, parents and people working with
children should they encounter any threats against young people on the Internet [22].

Fundacja Dzieci Niczyje conducted a study in 2013 as part of the EU NET ADB project. It showed
that as many as 40% of young people aged 14-17 were exposed to hate speech on the Internet in the
form of negative comments on photos, videos or posts, as well as offensive judgments and insults on
Jforums. In the group of 16- and 17-year-olds, the percentage of such people reached even 45%. The
study confirmed that people who had encountered hateful messages on the Internet were characterised
by a definitely higher level of depression and anxiety behaviours [22].

The McAfee (Intel-Security) report from 2014 proves that the scale of cyberbullying is increasing.
It showed that as many as 87% of adolescents encountered cyberbullying, when the year before it was
27%. According to the study published by The Children's Research Center (CRC), young people them-
selves believe that hate and other types of abuse in the virtual world are constantly growing and expan-
ding its boundaries. In 2015, The Cybersmile Foundation in cooperation with Sugarscape carried out
a research called “Stop Cyberbullying Day”, which showed that more than half of the respondents
had encountered cyberbullying, and that it was noticed mostly on such social networks as Facebook,
Twitter, Ask.Fm, Instagram, Tumbly, Snapchat, and Google + [21].

The effects of cyberbullying

Cyberbullying often leads to doing an individual social, moral and psychological harm. Wojtasik
(2009) conducted a research among Internet users who had been humiliated or ridiculed online. It
turned out that 1/3 of the respondents declared indifference towards such situations, but 2/3 of the vic-
tims indicated a number of negative emotions that accompanied these events. Fifty-nine percent of the
respondents indicated nervousness, 42% of them felt distressed, 18% were afraid, and 13% were asha-
med. Interestingly enough, almost half of the respondents did not look for support, nor did they inform
anyone about the incidents; they were left alone with their negative experiences. People who dared to
tell someone about what had happened trusted only their peers and id not ask any adult for help [34].

1t must be pointed out that acts of aggression carried out using modern communication technologies
can be selective, yet it often happens that the behaviours that are seen as cyberbullying are repeated,
regular and directed towards the same person [35]. This makes feelings such as nervousness, distress,
fear and shame help trigger serious mental disorders.

Epidemiological studies show that the incidence of depression among people who have been victims
of cyberbullying has recently been growing significantly. In addition to depression, clients are more and
more often diagnosed with anxiety disorders, which have recently been distinguished as separate dia-
gnostic units from the group of psychopathological states defined as neurotic disorders. For example,
studies carried out by Fundacja Dzieci Niczyje in 2013 confirmed that people who had encountered
hate speech on the Internet were characterised by a significantly higher level of depressive tendencies
and anxiety behaviours [22].

Anxiety is a phenomenon with numerous definitions. Psychoanalysis developed by Freud distin-
guishes between real (objective) fear, which is a reaction to a real danger, and neurotic fear, which
is inappropriate to a given threat. Behaviourists see anxiety as a learned response, which is a mental
phenomenon. Anxiety is defined as fear whose origins are not clearly defined or not clearly visible due
to displacement. In the cognitive concept of anxiety, researchers assume that anxiety is correlated with
the activity of the human cognitive system, which is responsible for receiving, processing, storing and
reproducing information [36]. As Seligman, Walker and Rosenhan show, anxiety consists of the same
elements as fear, differing from it only in the cognitive component. In fear, the idea that there is a spe-
cific and clearly defined danger is its cognitive component; in anxiety, it is the expectation of a more
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unclear and vague threat [37]. In neurophysiology, anxiety is seen as a result of a particular state of
disorder in the limbic system and the part activating the reticular formation [36].

According to the ICD-10 classification, anxiety disorders are part of neurotic disorders, including
the following two groups: phobic anxiety disorders including agoraphobia, social phobias and specific
isolated phobias, and a group of other anxiety disorders including, for example, panic disorder (epi-
sodic paroxysmal anxiety) and generalised anxiety disorder. Due to different clinical pictures, anxiety
disorders are difficult to perceive as a whole. This group is not consistent and refers to various disease
entities [38].

Depression, in turn, is a disease that is more and more often perceived as an inflammatory condition
of the body, initiated by a physical illness, emotional trauma or a sense of despair [39]. The causes of
depression differ; it may result from a chemical imbalance, suppressed memories or negative thinking
patterns [40].

1t should be emphasised that depressive and anxiety syndromes are characterised by a high degree of
comorbidity, which is described as an anxiety-depression spectrum. There are ‘clean’states of anxiety
that are not accompanied by depression, but depressive states are mostly associated with anxiety di-
sorders [41].

The results of cyberbullying, including online hate directed towards children and adolescents, are
most blatantly and radically manifested in press reports on suicides committed by young people who
had been victims of online hate. In the United Kingdom, only in the first half of 2013, five teenagers
committed suicide as a consequence of being bullied online. The vast majority of these people experien-
ced intimidation, ridicule or blackmail. One of them was 17-year-old Daniel Perry, who jumped to his
death from a bridge after receiving threats from an anonymous Internet user [31] or 15-year-old Holly
Grogan who, because of negative comments posted about her on Facebook, jumped from a 10-metre
bridge straight into a busy dual-carriageway and died [42].

Such cases take place in various highly developed and developing countries. In Canada, the death
of 17-year-old Rehtach Parsons in 2015 hit the headlines. She committed suicide because she was
bullied after some pictures of an alleged rape on her had been distributed online. In the USA, the case
of Amanda Todd was very controversial. She was a 15-year-old girl, whose topless picture was spread
over the Internet without her consent [31], triggering a wave of criticism, derision and negative com-
ments. The girl got depressed, had anxiety disorders and would not leave the house. She eventually
committed suicide [43]. Amanda left a farewell movie on YouTube, and it has been watched by over 12
million people [31].

An example of the results of cyberbullying in Poland was the suicide of a 14-year-old Ania from
Gdansk in 2006, who had been ridiculed on social media. Her decision to take her life followed a threat
of sharing a video recorded on a cell phone, where Ania was molested by her classmates. A junior high
school student from Biezun, who had experienced violence in cyberspace, committed suicide in 2015. In
2017, a tragedy took place in Gorczyn, where a 14-year-old boy committed suicide afier being ridiculed
on the Internet because of his appearance and alleged sexual orientation [31].

As one can see, the phenomenon of online hate is not only a kind of a game or play taking place on the
Internet, but a real problem that has an extremely negative effect on the human psyche. Experts in the
field of child safety cautiously estimate that every fifth pupil needs help with cyberbullying [31]. There-
fore, it is very important to pay attention to what effective methods of treating depression and anxiety
symptoms in victims of online violence are available, as it may prevent further tragedies.

EMDR therapy as a method of treating depression and anxiety symptoms triggered by
cyberbullying

The Eye Movement Desensitisation and Reprocessing therapy (EMDR) is a method in which infor-
mation in the brain is desensitised and reprocessed after being exposed to a certain stimulus. Its aim is
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to modify the memories stored in the mind by giving them a new meaning. This leads to a decrease in
the level of negative emotions and supports positive feelings [45].

Francine Shapiro, who created the EMDR therapy, described how it started in Chance discovery in
1987 [46]. She said that while she walking through the park and thinking about an unpleasant expe-
rience, she noticed negative emotions leave her. She pointed out that at the same time her eyes were
moving diagonally up and down at a high speed in the so-called saccade. She began to encourage
her friends to think about sad things while moving their eyes from one side to another. It turned out
that at the moment when the movements became faster, slower or changed their direction, unpleasant
sensations began to decline [47]. In 1989, first research was carried out to analyse the effectiveness
of this innovative approach. In 1991, Shapiro’s concept was extended by emphasising the processing
perspective. This led to creating the Adaptive Information Processing Model [45].

Since the late 1980s, more than 18,000 therapists from around the world have used EMDR in their
treatment. The beneficial effects of EMDR in 1990s were confirmed by researchers dealing with the sub-
Ject of psychological resistance of war veterans (Lipke & Botkin, 1992, Daniels, Lipke, Richardson &
Silver, 1992), phobias (Kleinknecht 1992, 1993), anxiety disorders (Goldstein, 1992) ), issues related to
the mental health of crime victims (Baker & McBride, 1991, Kleinknecht, 1992; Page & Crino, 1993),
victims of loss and despair (Puk, 1991), traumatised children (Shapiro, 1991), victims of sexual violen-
ce (Cohn 1993, Parnell, 1994, Puk, 1991), victims of fire (McCann, 1992), victims of sexual abuse (Le-
vin, 1993, Wernick, 1993), dissociative disorders (Paulsen, Vogelmann-Sine, Lazrove & Young, 1993),
as well as and clients diagnosed in various ways (Marquis, 1991) [47]. Studies carried out in recent
years have also confirmed the effectiveness of EMDR therapy in the treatment of various diseases resul-
ting from negative memories. It has been shown that regular and repetitive eye movements stimulated
while reading aversive memories contribute to reducing their emotional weight and modifying their
nature. We can cite here, for example, the studies of such authors as van den Hout, Muris, Salemink, &
Kindt (2001), Barrowcliff, Gray, Freeman, & MacCulloch (2004), Kemps & Tiggemann (2007), Gunter
& Bodner (2008) and van Uijen, & van den Hout (2010) [48].

EMDR therapy is more and more often used to treat people with anxiety disorders, including phobias.
Studies carried out in the 1990s analysing the effectiveness of EMDR among people with different
phobias confirmed that this type of therapy helps achieve a significant improvement of the clients
mental health during a limited number of sessions [49]. Clinical trials carried out in recent years also
brought similar conclusions. De Jongh (2011) showed that EMDR therapy is beneficial in treating
people affected by travelling or driving phobias. Nazari (2011) proved the success of EMDR in the
treatment of people with obsessive-compulsive disorders. He also compared the effects of EMDR with
with the effects of pharmacotherapy. It turned out that the EMDR therapy led to a number of positive
changes in the client’s thinking in a much shorter period compared with the pharmacological effects
achieved at the same time [45].

Researchers also carried out studies related to the efficacy of EMDR in the treatment of depres-
sion. Depression is usually treated with pharmacotherapy, emotional management, problem solving
and cognitive therapy. However, the results of this research have also demonstrated the effectiveness
of EMDR. Clinicians already referred to EMDR therapy in the treatment of depression in the 1990s.
Recent research has strongly focused on the treatment of people with post-traumatic stress disorder
(PTSD) with EMDR and numerous positive effects were shown. Van der Kolk et al. (2007) examined
the level of the effectiveness of EMDR in the treatment of depression in comparison with the results of
a placebo therapy. It turned out that EMDR therapy was highly successful. Ho and Lee (2012) con-
ducted studies whose results show that EMDR has a stronger impact on clients in the treatment of
depression than the Cognitive Behavioural Therapy (CBT), although the final effect of the treatment
was the same [50].

Over the last three decades, EMDR therapy has attracted great interest, becoming primarily the sub-
Ject of research in the context of the effective treatment of trauma [51]. The methodological principles
of this therapy have contributed to the appearance of many controversies and skepticism of certain
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groups of researchers [52]. The empirical results, however, deflect the criticism of scientific circles. It
has also turned out that the theoretical construct of EMDR related to memory mechanisms corresponds
to the assumptions of the latest neurobiological concepts [46].

The positive effect of EMDR therapy based on bilateral stimulation is explained in a variety of ways.
Nocosia (1995), for example, noted that rhythmic, repetitive eye movements lead to the resynchroni-
sation of the right and left hemispheres by mimicking the mechanism of the pacemaker in the cerebral
cortex. Amstrong and Vaughan (1996), as well as MacCulloch and Feldman (1996), explain this pro-
cess as triggering the orienting response thanks to which a new assessment is created at a faster pace,
slowing down the conditioned response. We can also point to the statement by Stickgold (2002), who
drew attention to the analogy of fast eye movements and processes taking place during the REM sleep
phase, when storing and modifying information takes place. Shapiro (2014), in turn, emphasises that
the processing leads to transferring experience from the episodic memory to the semantic memory.
More researchers interested in EMDR therapy are constantly trying to answer the question of the ef-
fectiveness of its use [45].

EMDR therapy procedure for people suffering from anxiety disorders and depression trig-
gered by cyberbullying

The EMDR treatment procedure has evolved a lot in the last decade [53]. The duration of this thera-
Py is not predetermined as it depends on the client’s experience and needs. EMDR therapy is based on
three levels that determine what to do: the memory of trauma, current problems and future behaviour
[48]. EMDR is a structured therapy, which means that it is carried out according to a standardi-
sed protocol [44], consisting of eight phases: 1. Client history and treatment planning; 2. Prepara-
tion, 3. Assessment and processing; 4. Desensitisation, 5. Installation, 6. Body scanning; 7. Closure;
8. Re-evaluation [54].

In the first phase, ‘Client history and treatment planning’, the therapist collects information about
the client’s past. He tries to build a positive and close relationship with the client, collecting all kinds
of information that allow to determine whether EMDR therapy is the right method of treatment in
that case. Then, a treatment plan is developed, and the case is formulated according to the Adaptive
Information Processing Model. At this stage, the therapist should elicit those elements of the client’s
history that expose his positive inner resources and areas that can support him. The therapist should
demonstrate the ability to adapt to the client, conduct a standard clinical and medical interview using
psychometric tools, and also take into account the criteria assessing whether EMDR therapy or an
alternative treatment should be chosen. The therapist s task is also to define the future, present and past
goals, to gather all the evidence diligently and to test the resources [54].

In the second, preparatory phase, the therapist should look at the whole process from a broad per-
spective and support the client and help him prepare for reprocessing his memories. The therapist
should use psychoeducational tools, referring to the external symptoms of the disease. It is important
to take care of the client'’s mental balance and provide him with a good access to positive feelings and
experiences. Therefore, any techniques that help stabilise the client and increase the level of his sense
of influence and control are welcome [54]. For example, the ‘safe place’visualisation technique can be
used, as it allows you to move your mind quickly to a previously imagined firiendly place (this method
was once described by Lech Emfazy Stefanski in his book Od magii do psychotroniki, “From magic to
psychotronics”, and it was used in the lessons to ‘perfect the mind’). Another effective visualisation
technique is ‘the box’, which allows you to interrupt the session at any time and imagine closing the
problem that is being processed in a box, in which it is kept until the next session [55].

In the third phase of EMDR therapy, the therapist gives an assessment or a diagnosis, which defines
a specific goal to be processed [45]. The therapist’s task is to extract memories that are a key aspect
of the therapeutic treatment. This can be done through referring to the fundamental characteristics of
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memories. This procedure takes into account such elements as extracting an image, pointing to current
negative beliefs, determining desired positive beliefs, diagnosing current emotions and physical feelin-
gs, and creating output scales [54].

In the fourth phase of EMDR, the desensitisation, it is important to pay attention to the client’s ne-
gative feelings and emotions and to be fully aware of what elements appear during the processing. The
client is asked to mentally focus on a target and follow the therapist s hand. At the same time, the client
brings back images and words, trying to clearly indicate where he feels them in the body. Processing
the memories takes place until an adaptive solution is found. All channels must be processed, allowing
a complete assimilation of memories. The next step is to activate positive experience patterns [56].

The fifih phase of EMDR is referred to as ‘installation’. The key aim here is to install and deepen the
impact of positive thoughts that was triggered in the client as a substitute for the initial negative beliefs
[55]. At this stage, two basic procedures are implemented.: eliciting the most desirable, positive beliefs
and heightening the sense that they are real [54].

Body scanning is part of the sixth phase of EMDR treatment. Its purpose is to completely transform
the discomfort coming from the memories. The point here is to define and modify any negative physical
feeling that still appears in the client [54]. If, during a body scan, the client sees that there is no tension
in the areas where it sometimes appeared over many years, he feels better and his motivation for further
work increases [55].

To ensure that the client has returned to the state of equilibrium and will stay in it until the next
session, the therapist needs to close the session in the seventh phase of EMDR. He uses self-perception
techniques and briefs the expectations and further changes that should be implemented between the
sessions [54].

The last phase of EMDR therapy is re-evaluation. The therapist asks the client to refer to the proces-
sed memories, assessing his reactions. The purpose of this phase is to see how permanent the results of’
the treatment are. This examination should be carried out at the beginning of each new session [55].

So far, a therapy focused on the treatment of depression, anxiety and trauma was associated prima-
rily with conversation, relaxation or prolonged exposure. Currently, EMDR therapy is more and more
valued in this field [45], as it achieves positive empirical results demonstrating its effectiveness [46].
The results confirm that this method has a number of advantages, allowing the client to achieve positive
effects faster than with pharmacological and cognitive methods of confronting problems.

Summary

Cyberbullying, including its verbal form, is an increasing social problem. Online hate, expressed in
abusive, harmful and ridiculing comments, has an extremely negative impact on the psyche of Internet
users, adolescents in particular. Omnipresent hate, often directed towards an individual in a systematic
and continuous manner, can lead to depression and increase the risk of anxiety disorders. In extreme
cases, cyberbullying is a direct cause of suicides committed by desperate victims.

If further tragedies are to be prevented, researchers need to focus on what kind of help can be given
to victims of cyberbullying. In the literature on the subject, the essence and consequences of online hate
are mentioned more and more frequently, while the question how to treat people who are in a poor men-
tal state due to online verbal aggression is omitted. The author of this paper proposes EMDR therapy
as a way to help them.

Research related to the innovative EMDR therapy has shown that the desensitisation with eye mo-
vement can be applied to people suffering from various diseases, both of neurobiological and psycho-
logical background. The scope and nature of the research carried out in the last decade have evolved
significantly. Although the mechanism of bilateral stimulation has not been scientifically explained
vet, the empirical results confirm the effectiveness of using EMDR therapy in the treatment of PTSD,
chronic pain, emotional approach to cancer, dissociative identity disorders and addictions. Resear-
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chers, above all, pay attention to the fact that positive therapeutic effects are achieved faster than in
traditional approaches.

The results of empirical studies have also confirmed the high effectiveness of EMDR therapy among
people suffering from depression and anxiety disorders. This allows us to presume that EMDR therapy
can also help treat victims of cyberbullying. This hypothesis should become an incentive to undertake
thorough research on this issue.
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DROGA DO NOWEGO ZYCIA OSOBY
DOSWIADCZAJACEJ PRZEMOCY

THE WAY TO A NEW LIFE OF A PERSON UNDER
VIOLENCE EXPERIENCE

Streszczenie

Rodzina stanowi podstawowa komorke spoteczna, ktora powinna stanowi¢ naturalne srodowisko
funkcjonowania i rozwoju kazdej osoby w niej funkcjonujacej.

Jednak proces rozwoju cywilizacji przynosi wiele pozytywnych jak i negatywnych skutkéw gospo-
darczych i spotecznych. Jednym z tych negatywnych wydaje si¢ rozwdj przemocy w rodzinie. Ro$nie
tez $wiadomos¢ ofiar przemocy i sposoby przeciwdziataniu je;j.

Autorka okresla profil psychologiczny osoby doswiadczajacej przemocy w rodzinie i wskazuje drogi
wyjscia ze zwigzku przemocowego. W artykule odniesiono si¢ do literatury przedmiotu, wskazujac
kluczowe pojecia (wraz z ich definicjami) zwiazane z przemoca w rodzinie, a takze przedawniono
zachowania 0s6b dos§wiadczajacych przemocy.

Kobiecie, ktora doswiadczata przemocy ze strony partnera, potrzebna jest kompleksowa pomoc
(tzw.: ,,calo$ciowa zmiana”), ktéra moze obejmowac: proces terapeutyczny, psychoedukacje na temat
przemocy w relacjach migdzy piciami, kontakt z lekarzem i farmakoterapia, czy tez pomoc prawng.
Przeciwdziatanie przemocy w rodzinie jest zadaniem trudnym, wymaga wielu profesjonalnych (spe-
cjalistycznych i systemowych) dziatan skierowanych do 0s6b doswiadczajacych i stosujacych przemoc
na co zwraca szczegdlng uwage autorka artykutu.

Abstract

The family is the basic social cell in which it should be a natural environment for the functioning and
development of every person functioning in it.

However, the process of civilization development brings many positive and negative economic and
social consequences. One of those negative impacts seems to be the development of domestic violence.

There is also growing awareness of victims of violence and ways to counteract it.

The author defines the psychological profile of a person experiencing domestic violence and indi-
cates the way out of the violence contract. The article refers to the literature on the subject, indicating
the key concepts (along with their definitions) related to domestic violence, as well as the behavior of
people experiencing violence.

A woman who experienced partner violence needs comprehensive assistance (so-called ,,total chan-
ge”), which may include: a therapeutic process, psychoeducation concentrated on violence in relations
between the sexes, contact with a doctor and pharmacotherapy, or legal assistance. Counteracting do-
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mestic violence is a difficult task, requiring many professional (specialist and systemic) activities direc-
ted at people experiencing and using violence, emphasizes the author of the article.

Wstep

Wraz z rozwojem cywilizacji i narastajacymi problemami zycia codziennego jednostki (cztowieka)
we wspolczesnym $wiecie, nasila si¢ zjawisko przemocy w rodzinie. Wydaje sig, ze wystgpowalo ono
zawsze, jednak w ostatnich latach m.in. za sprawa mediow, staje si¢ przedmiotem zainteresowania
roéznych grup spolecznych. Rozne dysfunkcje rodziny (traktowanej jako podstawowa komorka spo-
teczna) prowadza do eskalacji problemu przemocy. Postepujacy proces rozwoju cywilizacji przynosi
wiele skutkéw gospodarczych i spotecznych, zarbwno pozytywnych, jak i negatywnych. Przemoc jest
zjawiskiem powszechnym w kazdym rejonie $wiata. Jest problemem globalnym i dotyczy catych spo-
eczenstw. [1] Pewne zachowania czlowieka wynikaja z jego natury i relacji, a nawet interakcji z inny-
mi ludzmi; w réznych grupach powoduja frustracje, agresje i moga doprowadzi¢ takze do przemocy.

Celem artykulu jest przedstawienie profilu psychologicznego osoby doswiadczajacej przemocy
w rodzinie 1 wskazanie drogi wyj$cia ze zwigzku przemocowego.

Autorka dokonuje analizy literatury przedmiotu, wskazujac kluczowe pojecia (wraz z ich definicja-
mi) zwigzane z przemocg w rodzinie, jako przedmiotem roéznych badan, a takze analizuje zachowania
0s6b doswiadczajacych przemocy na podstawie obserwacji wlasnych.

Przemoc w rodzinie

Pojecie przemocy powszechnie utozsamiane jest z agresja. Nie jest to jednak stuszne. W przemo-
cy przewaga sil zawsze wystgpuje po stronie sprawcy, w przypadku agresji — sity sg zrOwnowazone.
[2] Agresywne zachowania moga by¢ skierowane na zewnatrz - przeciwko okre$lonym osobom lub
rzeczom, jak tez zachowania te moga by¢ skierowane przeciw samemu sobie. Ponadto moga to by¢
zachowania przybierajace form¢ izolacji, jak tez polegajace na demonstracji lub ataku.

W ujeciu wezszym, zachowaniami agresywnymi sa w szczegolnosci zachowania skierowane na ze-
wnatrz, przeciw okreslonym osobom lub rzeczom. [3] Celem agresji jest zaszkodzenie ofierze, podczas
gdy celem przemocy jest wywarcie pewnego rodzaju wptywu na jednostke. Poza tym warto pamigtac,
ze istotnym aspektem odrdéznienia przemocy od agresji jest dysproporcja sit w relacji stron: sprawca
wykorzystuje swoja przewagg sity nad stabsza ofiarg. [4]

Przemoc jest szeroko definiowana w literaturze przedmiotu. W ,,Stowniku frazeologicznym je¢zyka
polskiego” przemoc okreslona jest jako gwalt, przewaga z uzyciem sity fizycznej wbrew czyjej$ woli.
[5] Definicje stownikowe stanowig pewien punkt wyjscia do bardziej szczegétowych analiz i podzia-
Tow.

W literaturze psychologicznej oraz socjologicznej termin ,,przemoc” zamiennie jest uzywany jako
»przemoc w rodzinie” lub ,,przemoc domowa” lub ,,molestowanie moralne”. W tej pracy autorka kon-
sekwentnie bedzie uzywac terminu ,,przemoc” gldwnie w odniesieniu do probleméw w rodzinie. Zwra-
ca si¢ uwagge na to, ze stosowanie tego pojgcia powinno obejmowac nie tylko partneréw zwigzku: zona
- maz, konkubent — konkubina, jak i te osoby, ktdre staja si¢ ofiara przez innych cztonkoéw rodziny. [6]
Najczestszymi osobami do$wiadczajacymi przemocy sa kobiety. [7]

Naranch definiuje przemoc domowa wobec kobiet jako kazde naduzycie fizyczne, psychologiczne
lub emocjonalne, ktorego sprawca jest partner intymnego zwigzku z kobieta, niezaleznie od tego czy
jest ona jego zona, byla zona, dziewczyna, przyjaciotka. Okreslenie ,,domowa” odnosi si¢ nie tylko do
przemocy wydarzajacej si¢ w fizycznej przestrzeni domu, lecz do tego co wydarzy si¢ w ramach danej
relacji. [8] Przemoc w rodzinie staje si¢ sprawg intymna, mniej istotna, pozostajacg czgsto w gestii
samych zainteresowanych, co wydaje si¢ duzym wyzwaniem dla organizacji i instytucji wyznaczonych
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do zwalczania przemocy w rodzinie. W Polsce Ustawa o przeciwdzialaniu przemocy w rodzinie [9]
definiuje przemoc jako jednorazowe albo powtarzajace si¢ umyslne dzialanie lub zaniechanie narusza-
jace prawa lub dobra osobiste cztonkdéw rodziny (a takze innych os6b wspolnie zamieszkujacych lub
gospodarujacych), w szczegdlnosci narazajace te osoby na niebezpieczenstwo utraty zycia, zdrowia,
naruszajgce ich godnos¢, nietykalno$¢ cielesna, wolno$é, w tym seksualng, powodujace szkody na
ich zdrowiu fizycznym lub psychicznym, a takze wywotujace cierpienia i krzywdy moralne u osob
dotknietych przemoca. Wszelkie zachowanie o charakterze naduzycia (gest, stowo, czyn, postawa)
bedace przez swa powtarzalnos¢ lub systematyczny charakter, naruszeniem godnosci oraz integralnosci
psychicznej lub fizycznej jednostki jest nazywane ,,molestowaniem moralnym”. [10]

Jak wspomniano, to glownie kobiety sa osobami do§wiadczajacymi przemocy. Nie oznacza to jed-
nak, ze sprawcami sg tylko mezczyzni. Nie mniej nalezy si¢ zgodzi¢ z tym, ze przemoc wobec kobiet
jest groznym zjawiskiem spotecznym, a nie problemem ,,chorych albo spaczonych jednostek™. [11]

Pospiszyl [12] definiuje przemoc jako ,,wszelkie nieprzypadkowe akty godzace w wolno$¢ osobista
jednostki lub przyczyniajace si¢ do fizycznej, a takze psychicznej szkody osoby wykraczajacej poza
spoteczne zasady wzajemnych relacji”. W przytoczonej definicji zawiera si¢ zardéwno intencjonalnos¢
dziatania sprawcy, jak i skutki przemocy w postaci naruszenia praw innej osoby i wyrzadzenie jej
krzywdy.

Niezaleznie od tego, kim sa sprawcy i ofiary przemocy w rodzinie, przemoc jest naruszeniem praw
i dobr osobistych jednostki w taki sposob, ze uniemozliwia jej samoobrong. Przemoc jest zawsze in-
tencjonalna, a powtarza si¢ dzigki temu, ze sprawca czuje si¢ bezkarny. Odpowiedzialno$¢ za przemoc
spoczywa wylacznie na osobie stosujacej przemoc, a nie na osobie do$wiadczajacej, niezaleznie od
tego, co zrobita. [13, 14]

Jarosz [15] definiujac przemoc rodzinng zwraca uwage nie tylko na podejmowane dziatania przez
sprawce, ale rowniez wskazuje, ze jedna z jej form (zaniedbanie) moze by¢ niepodejmowanie zadnych
dziatan wspierajacych osoby pokrzywdzone. Przemoc w rodzinie okreslana jest jako ,,wszelkie formy
dziatan lub zaniechan (powstrzymywanie si¢ od dziatan naleznych, koniecznych) wobec cztonkéw
rodziny ktore godza w osobista wolnos¢ i1 przyczyniajg si¢ do ich szkody psychicznej lub fizycznej,
ktore sa niezgodne ze spotecznymi wartosciami dotyczacymi wzajemnych relacji w rodzinie oraz/ lub
sa uznawane za niewlasciwe lub szkodliwe przez wiedz¢ profesjonalna”.

Przemoc jest zjawiskiem przewidywalnym i problemem, przeciw ktéremu mozna podjaé dziatania
zapobiegawcze. Przemoc stanowi takze przedmiot zainteresowan wielu organizacji i instytucji publicz-
nych. Swiatowa Organizacja Zdrowia (WHO) w 2002 roku przyjeta definicje przemocy okreslajac
to zjawisko jako jednorazowy lub powtarzajacy si¢ akt, ktory stanowi celowe uzycie sity fizycznej,
zagrazajace lub rzeczywiste zrealizowane, przeciwko sobie, komu$ innemu lub przeciwko grupie lub
spolecznosci, co powoduje lub jest prawdopodobne, ze spowoduje zranienie, fizyczne uszkodzenie,
smier¢, bol psychologiczny, zaburzenia rozwoju lub deprywacje. [16]

W dniu 6 lutego 2015 r. Sejm Rzeczpospolitej Polski przyjat ustawe dotyczaca ratyfikacji konwencji
Rady Europy o przeciwdziataniu i zwalczaniu przemocy wobec kobiet i przemocy domowej. Zde-
finiowano w niej takze pojecie ,,przemocy domowej”. Przemoc ta oznacza wszelkie akty fizycznej,
seksualnej, psychologicznej lub ekonomicznej przemocy wystepujace w rodzinie lub gospodarstwie
domowym lub pomiedzy bytymi lub obecnymi matzonkami lub partnerami, niezaleznie od tego, czy
sprawca i ofiara dzielg miejsce zamieszkania, czy tez nie. [17]

Ogolnopolskie Pogotowie dla Ofiar Przemocy w Rodzinie ,Niebieska Linia” definiuje przemoc
w rodzinie jako ,,zamierzone i wykorzystujace przewage sit dziatanie, przeciw cztonkom rodziny, na-
ruszajace prawa i dobra osobiste powodujace cierpienie i szkody”. Przemoc w rodzinie charakteryzuje
si¢ tym ze:

* jest intencjonalna (przemoc jest zamierzonym dziataniem cztowieka i ma na celu kontrolowanie
i podporzadkowanie ofiary),

* sity sa nierdwnomierne (w relacji jedna ze stron ma przewage nad druga — ofiara jest stabsza,
a sprawca silniejszy),
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* narusza prawa i dobra osobiste (sprawca wykorzystuje przewaga sil, narusza podstawowe prawa
ofiary np. prawo do nietykalnosci fizycznej godnosci szacunku),

* powoduje cierpienie i bol (sprawca naraza zdrowie i zycie ofiary na powazne szkody; doswiadcza-
nie bolu i cierpienia sprawia ze ofiara ma mniejsza zdolno$¢ do samoobrony). [18]

W oparciu o literaturg [19, 20] dotyczaca zjawiska przemocy w rodzinie mozna wyrdzni¢ rdzne
rodzaje przemocy: przemoc fizyczng, przemoc psychiczng, przemoc seksualng, przemoc ekonomiczna,
zaniedbywanie.

Na przemoc fizyczng sktadaja si¢ ,.intencjonalne zachowania, niosace ryzyko uszkodzenia ciata, nie-
zaleznie, czy do tego dochodzi” [21] oraz obrazenia poniesione przez dang osobe, ktore nie sa wyni-
kiem wypadku. Przemoc fizyczna polega na réznej gamie form zachowania o r6znym stopniu nasilenia
np. wymierzaniu policzkow, biciu, kopaniu, uderzeniu pigscia. [22]

Przemoc psychiczna, zwana rowniez przemocg emocjonalng, to stowne lub niewerbalne grozby uzy-
cia przemocy wobec osoby lub tego, co do niej nalezy. [23] Mellibruda zauwaza, ze przemocy fizyczne;j
zawsze towarzyszy przemoc psychiczna, lecz przemoc psychiczna moze wystgpowac bez fizycznych
aktéw przemocy. [24] Przemoc psychiczng stanowia ,,wszelkie stowa, zachowania werbalne i niewer-
balne czy postawy majace na celu utrzymanie petnej kontroli nad druga osoba, poprzez obnizenie jej
poczucia warto$ci 1 wzbudzenie bezsilno$ci oraz zaburzenie sensu jej zycia. Takie dziatania sprawcy sa
intencjonalne. Sprawca robi wszystko, zeby zapanowac¢ nad emocjami i mys$lami drugiej osoby, aby za-
spokoi¢ wiasne potrzeby”. [25] Ten rodzaj przemocy przejawia si¢ zastraszaniem, oskarzaniem, poni-
Zaniem, grozeniem, zawstydzaniem, obrazaniem, ciagla krytyka, karaniem dystansem emocjonalnym.
[26,27, 28] Przemoc psychiczna bywa trudna do uchwycenia, zaréwno dla osoby, ktora jej doswiadcza,
jak i dla zewnetrznego obserwatora. Nie jest jednorazowym aktem, lecz ciagglym, narastajacym umniej-
szaniem i kontrolowaniem drugiej osoby.

Przemoc seksualna oznacza zmuszanie do okreslonych zachowan i kontaktow seksualnych (np.
gwalt, zmuszanie do ogladania filméw, zdje¢ pornograficznych) i wspotwystepuje razem z przemoca
psychiczng oraz fizyczna. [29, 30]

Przemoc ekonomiczna, inaczej materialna to odmawianie lub ograniczanie dostgpu do wspdlnych
srodkow finansowych lub odbieranie zarobionych pieniedzy, uniemozliwienie badz ograniczanie pod-
jecia pracy zarobkowej, ale rowniez niszczenie przedmiotow. [31]

Innym rodzajem przemocy jest zaniedbanie, czyli niezapewnienie lub uniemozliwienie zaspokojenia
potrzeb jednostce zaleznej. [32]

Mazur [33] wyr6znia dwuczynnikowa klasyfikacj¢ przemocy w rodzinie (tab. 1.). Stosujac dwa kry-
teria podzialu (postawa wobec zachowan przemocowych oraz obszary przemocy) wyodr¢bnita sze§¢
grup przemocy w rodzinie.

Tabela 1. Dwuczynnikowa klasyfikacja przemocy w rodzinie

Przemoc fizyczna Przemoc psychiczna Przemoc seksualna
Aktywne naduzycie Zniewolenie z uzyciem | Ponizanie. Kazirodztwo.
sity i uwigzienie. Pozbawienie $rodkow | Napad i gwatt
Obrazenia, ktore nie sg | materialnych.
skutkiem wypadku.
Bierne zaniedbanie Brak opieki zdrowot- | Nieokazywanie uczué. | Brak nalezytej opieki.
nej. Lekcewazenie emocjo- | Prostytucja.
Fizyczne zaniedbanie. | nalne.
Lekcewazenie potrzeb
materialnych.

Zrédio: J. Mazur, Przemoc w rodzinie. Teoria i rzeczywistos¢, Wydawnictwo Akademickie L Zak”, War-
szawa 2002, s. 39. [33]
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W tabeli 1. przemoc materialna (lekcewazenie potrzeb materialnych) zostata zaliczona do przemocy
psychicznej.

W swoich badaniach Stark wskazuje, ze w wielu wypadkach zaprzestanie fizycznej przemocy nie
tylko nie prowadzi do poprawy lecz w pewnych przypadkach wrgecz wiaze si¢ z pogorszeniem stanu
psychicznego kobiet. Stark argumentuje, ze ,,przemoc fizyczna zostaje zastapiona przez wywolywanie
mentalnego chaosu i inne formy zniewalania i kontroli. [34]

Zatem ogolnie mozna powiedzie¢, ze przemoc to zjawisko polegajace na takim zachowaniu jed-
nostki lub grupy, w wyniku ktorego inne osoby ponosza uszczerbek na ciele lub w zakresie funkcji
psychicznych. [35] Przemoc to takie dziatania, ktore niezaleznie od formy upos$ledzaja ostatecznie moc
kogos, kto jest obiektem. Taki tez jest cel przemocy, uczyni¢ z cztowieka (ofiary) istote bezwolna. [36].

Zjawisko to bedzie wystgpowato zawsze i w réznych $rodowiskach i z réznym nasileniem, a zada-
niem instytucji i organizacji odpowiedzialnych za zwalczanie przemocy i pomoc ofiarom bedzie tez
identyfikacja przyczyn i ich ograniczanie, szczegdlnie w odniesieniu do rodziny, jako bardzo waznej
grupy spotecznej.

OSOBA DOSWIADCZAJACA PRZEMOCY

Jednorodna charakterystyka osoby do$wiadczajacej przemocy nie jest mozliwa. Trudno stworzyé
uniwersalny jej portret z uwagi na to, iz zjawisko przemocy pojawia si¢ w réznych rodzinach. Po-
twierdza to Lipowska-Teutsch [37], ktora podkresla, ze przemoc mezczyzn w stosunku do zwigzanych
z nimi kobiet pojawia si¢ we wszystkich grupach spotecznych i nie jest zalezna od rasy, zamoznosci,
wyksztatcenia czy stanu zdrowia. Z badan wynika, Ze nie istnieje zaden szczegdlny profil psycholo-
giczny osoby doswiadczajacej przemocy. Ofiarg moze stac si¢ kazdy. Moze to by¢ osoba najsilniejsza
psychicznie w rodzinie, umiejaca poradzi¢ sobie ze stresem lub przeciwnie: osoba najstabsza. [38]

Badania pokazuja, ze wigkszos$¢ kobiet do§wiadczajacych przemocy ze strony partnera doznawato
przemocy w dziecinstwie [39], nie oznacza to jednak, ze w zwigzkach przemocowych pozostaja tylko
takie osoby. W praktyce psychologicznej spotyka si¢ zaréwno kobiety, ktére powtarzalty wzorce wy-
niesione z domu, jak i takie, ktére wychowywaty si¢ w przychylnej atmosferze rodzinnej (penej ak-
ceptacji i zrozumienia), i do czasu kontaktu z agresorem spostrzegane byly przez siebie (i innych) jako
silne i niezalezne. Herman zauwaza, ze ,,jakkolwiek niektore kobiety rzeczywiscie zdradzaty trudnos$ci
psychiczne, ktore nie pozwalaly im si¢ broni¢ przed przesladowca, wigkszos$¢ jednak nie wykazywata
zadnych powazniejszych zaburzen - dopoki nie zaczeto ich maltretowac”. [40]

Niektorzy autorzy podkreslaja, ze bardzo czgsto kobiety ,,wynosza” z domu rodzinnego stereoty-
py zezwalajace na przemoc oraz wzor relacji opartej na dominujagcym mezczyznie i uleglej kobiecie.
[41] Wychowanie w przekonaniach opartych na wskazaniach religijnych o nierozerwalnosci zwiazku
matzenskiego sprawia, ze kobiety pozostaja czgsto w zwigzku z agresorem. Zdecydowana wigkszo$¢
kobiet jest nieSwiadoma swojej wartos$ci i nie wierzy, ze mozna zy¢ inaczej.

Doswiadczeniu przemocy nieodtacznie towarzyszy cierpienie; przemoc narusza podstawowy sposob
porozumienia i warto§ciowania §wiata. ,,Tam gdzie powinno by¢ dobro, pojawia si¢ zlo, gdzie powinno
by¢ sprawiedliwie, zwycigza niesprawiedliwos¢”. [42] Osoba do$wiadczajaca przemocy sama nie ma
dos¢ sily i mozliwosci by si¢ obroni¢, nie potrafi prosi¢ o pomoc i wsparcie 0sob obcych. Z czasem
przyzwyczaja si¢ do zachowan przemocowych, nie podejmuje dziatan obronnych, zmierzajacych do
zmiany zachowania agresora. Kobieta w zwigzkach przemocowych czuje si¢ bezradna wobec tego kto
ja krzywdzi, ale tez samotna i opuszczona, poniewaz nikt nie staje w jej obronie. Brak reakcji ze strony
innych osob stwarza wrazenie, ze taki juz jest porzadek Swiata i wzmaga jej poczucie bezsilnosci. [43,
44]

Kobiety doswiadczajace przemocy w rodzinie posiadaja psychologiczne nastgpstwa maltretowania.
[45] Charakterystyczny jest u nich obnizony nastrdj, nadwrazliwos¢ na wszelkie sygnaty odrzucenia
oraz brak zaufania do osob obcych, a w szczeg6dlnosci brak zaufania w bliskich relacjach. Ponadto
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autorka jednoznacznie stwierdza, iz w zyciu codziennym kobietom towarzyszy ciagly strach o siebie
i dzieci, ktory powoduje, Ze nie czujg si¢ bezpieczne. Przezywaja poczucie spotecznej i psychicznej izo-
lacji, ktora wynika ze wstydu i obawy przed partnerem, a takze nadmiernej kontroli ze strony sprawcy.

Podstawowym doswiadczeniem emocjonalnym w zwigzkach przemocowych jest lek kobiet, ktory
prowadzi do utraty poczucia wptywu i sprawczosci. L¢k ma bardzo rézne formy. Bywa bardzo konkret-
nym strachem o zdrowie i zycie, strachem przed sita fizyczng. Przemoc psychiczna wigze si¢ z zyciem
w ciagtym napigciu i niepokoju. W pewnym momencie kobiety przestaja zauwazaé, ze ciggle obecny
lek nie jest normalnym stanem psychofizycznym.

Zdarza sig, ze te same osoby w innych obszarach (np. zawodowym), a takze w innych relacjach (np.
przyjacielskich) stawiaja sobie jasne cele, podejmuja dziatania i konsekwentnie je realizuja. Niestety
w wielu wypadkach, z czasem i te obszary zostaja zarazone niepewnoscig i poczuciem niemozno-
Sci planowania. Stopniowo poczucie sily kobiet do§wiadczajacych przemocy stabnie. Kiedy kobiety
probuja korzysta¢ z wlasnej, autonomicznej sity bardzo czgsto spotykaja sie z kara - w tych wlasnie
momentach narazone sg na odrzucenie, grozby i pobicie.

Przemoc domowa cechuja powazne konsekwencje zarowno psychiczne, jak i fizyczne. Doznawanie
dlugoterminowej przemocy wiaze si¢ z doswiadczaniem poczucia zagrozenia i bezbronnosci i dlatego
czesto nastgpstwem przemocy sa objawy lekowe, takie jak ataki paniki, fobie lub objawy leku uogol-
nionego. Ponadto zdarza sig, ze objawy przemocy moga przerodzi¢ si¢ w PTSD (zespo6t stresu poura-
zowego). Osoby doznajgce przemocy cz¢sto rozwijaja rowniez zaburzenia somatyzacyjne, uskarzajac
si¢ na objawy bolowe, zotadkowo-jelitowe, neurologiczne. Wszystkie te symptomy maja somatyczny
charakter i nie mozna znalez¢ ich typowo medycznej przyczyny. Warto zauwazyc¢, ze osoby doznajace
przemocy czesto naduzywaja substancji psychoaktywnych, ktore traktujg jako swoisty lek na cierpie-
nie pourazowe, a w nastepstwie uzalezniaja si¢ od nich. [46] Kobiety te czgsciej korzystaja z opieki
medycznej, wymagaja pomocy w trybie ostrym oraz czesciej wymagaja leczenia psychiatrycznego.
Kontakt z przemoca moze pozostawia¢ w umysle cztowieka znaczace $lady, kiedy przez dtugi okres
kontaktuje si¢ on z przemoca. Czasem bezposrednia przemoc si¢ konczy, ale zniewolenie umystu po-
zostaje. [47]

Kobieta doswiadczajaca przemocy ma trudno$¢ w zobaczeniu wlasnych zasobow, mozliwosci i sy-
tuacji, w ktorych dysponuje sila i realnym wplywem na innych. Powoduje to poczucie zaleznoéci, bycie
staba 1 bezbronna, nasila Igk i obniza poczucie wlasnej wartosci.

ZWIAZEK PRZEMOCOWY

Zjawisko przemocy w rodzinie to zazwyczaj proces rozwijajacy si¢ przez wiele lat. W poczatkowym
etapie zwigzku pierwsze przejawy kontroli ze strony sprawcy bywaja niezauwazalne, a szczegolnie te,
ktére moga by¢ rowniez oznakami zainteresowania i troski (np. zabieganie o wzgledy, potrzeba bli-
skosci, poswigcenie czasu i uwagi). Nie sg one na tyle dokuczliwe, aby nazywac je przemoca. [48, 49]
Z czasem jednak kobieta do§wiadczajaca przemocy staje si¢ coraz bardziej zdezorientowana. Jej wla-
sne autonomiczne dziatania sg karane: partner jednostronnie decyduje w wielu sprawach codziennych
i obraza si¢, kiedy kobieta ma wtasne zdanie. Niejednokrotnie kobieta dla dobra relacji ustepuje, rezy-
gnujac z wlasnego systemu wartosci. Caty proces przebiega stopniowo, prawie niezauwazalnie. Osoba
doswiadczajaca przemocy mogtaby sama sobie pomoc, gdyby tyko wiedziata doktadnie z czym ma do
czynienia, gdyby umiata nazwac to, co ja spotyka. [S0] Zachowania sprawcy nie sg opatrzone etykietka
»przemoc” i w dodatku partner robi wszystko, by do takiego zdefiniowania sytuacji nie dopuscic.

Dopiero efekt kumulacji trudnych sytuacji prowadzi, ze zmiany w zwiazku staja si¢ zauwazalne.
Wowczas wigkszo$¢ kobiet zaczyna reagowacd: stawiajg granice i moéwia o swoich uczuciach. Naj-
czesciej jednak te reakcje tylko pogarszaja sytuacje, po ktorych kobiety czuja si¢ zagubione i win-
ne. Cze¢sto po pierwszych awanturach lub pobiciach kobiety probuja odejsé. W klasycznych cyklach
przemocy demonstrowane przeprosiny sprawcy, okazane przez niego poczucie winy i samooskarzenia
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odnoszg natychmiastowy skutek - kobieta reaguje wspotczuciem i bardzo tatwo wybacza. Po chwilach
miodowego miesigca, sprawca wydaje si¢ by¢ na chwilg lepszym. W przypadku narastajacej przemocy
psychicznej, gdzie nie ma gwaltownych wybuchdéw agresji wprost (a zatem nie ma rowniez momentow
skruchy i przeprosin ze strony sprawcy), pojawiaja si¢ chwile ulgi i wzglgdnej normalnosci, takie jak
na poczatku zwigzku; powraca nadzieja na ocalenie mitosci. [51]

Kobiety dos§wiadczajace przemocy majg trudnosci emocjonalne utrudniajace im zerwanie ze spraw-
ca. Wyniki badan [52] wskazuja, ze momenty, w ktorych kobiety probuja odej$¢ od partnera stosujg-
cego przemoc, wydaja si¢ najlepszym i najzdrowszym rozwigzaniem, jednak jest to najbardziej nie-
bezpieczny czas w zwiazku. Z perspektywy sprawcy jest to rzeczywista utrata kontroli, wiec sprawca
podejmuje dziatania, ktorych celem jest naktonienie partnerki do powrotu. Zachowania sprawcy, takie
jak grozby, obietnice i szantaz, w mistrzowski sposob wykorzystuja stabe punkty ofiary. Wielu autoréw
podkresla, Ze nie jest prawda iz kobiety poddawane zniewoleniu i kontroli ,,pozwalaja na przemoc”,
a wrecz przeciwnie: fakt, ze probuja reagowac prowadzi do zaciskania putapki. [53, 54] Bezsilno$c¢ jest
efektem sytuacji, a nie cechg osobowosci kobiety.

Wielokrotnie kobiety doswiadczajace przemocy podejmuja probg ratowania swojego zwiazku i nie-
jednokrotnie trudno jest zrozumie¢ zwiazek, w ktérym mezczyzna zngca si¢ nad kobieta, a ona od niego
nie odchodzi. W miar¢ rozwoju zwigzku samoocena kobiety dos§wiadczajacej przemocy staje si¢ coraz
bardziej negatywna. Codzienna krytyka powtarzana przez partnera i jego zarzuty staja si¢ dla kobiety
najwazniejszym elementem obrazu siebie. Krytyka, odrzucenie, poczucie braku wptywu prowadza nie-
uchronnie do obnizenia poczucia wlasnej warto$ci. Im kobieta posiadata nizsza i chwiejng samoocene
na poczatku zwiazku, tym tatwiej jest ja straci¢. Kobiety o wysokim poczuciu warto$ci w pewnym
momencie rowniez zaczynaja w siebie watpic.

W trakcie trwania zwigzku kobieta do§wiadczajaca przemocy probuje znalez¢ sens w tym co ja
spotyka, w celu zrozumienia zwigzku i swojej w nim roli. Kobiety probuja zrozumieé siebie na roz-
nych etapach: korzystaja z podpowiedzi rodziny, znajomych, porownuja si¢ z innymi, wypetniaja role
kobiety wpasowujac si¢ spoteczne oczekiwania. Kobieta stosuje techniki zaprzeczen, ktore pozwalaja
jej utrzymac system rodzinny w niezmienionym stanie. Przekonania, ktérymi postuguje si¢ kobieta, sa
spoteczng konstrukcja, ktora w niebezpieczny sposob przerzuca cata odpowiedzialno$¢ za przemoc na
konkretng kobietg, zdejmujac odpowiedzialno§¢ zarowno ze sprawcy, jak i ze spoleczenstwa. Kiedy
kobiecie uda si¢ nazwac ,,przemoc” i wytrwa¢ w swojej decyzji o zmianie, jest to zwykle duzy krok ku
wyzwoleniu z przemocowego zwigzku.

NOWE ZYCIE BEZ PRZEMOCY

Kobieta, ktora przetrwata okres przemocy, to kobieta, ktora wykazata site i odporno$¢ nawet w naj-
trudniejszych chwilach. Po rozstaniu ze sprawca kobieta ujawnia glgboko skrywane lgki, rozpacz i zal.
Zadaje sobie pytania o sens zycia. Czuje si¢ wyczerpana tym, co wycierpiata; nie ma na nic ochoty.
Jej poczucie wlasnej godnosci, jako kobiety i jako czlowieka zostato zniszczone. Zjawisko przemocy
w rodzinie jest jednym z najbardziej destrukcyjnych probleméw spotecznych z uwagi na to, ze posiada
,-niezwykta moc wywierania wplywu na cate funkcjonowanie cztowieka, na prace jego umystu, na jego
procesy emocjonalne oraz na caly jego §wiat wewnetrzny. [55]

Mellibruda [56] zwraca uwage, ze przemoc domowa to jeden z najpowazniejszych czynnikow wy-
wotujacych poczucie krzywdy, ktore stanowi powazne zagrozenie dla funkcjonowania cztowieka. Od-
nosi si¢ to do doswiadczania cierpienia, ograniczenia zdolnosci podejmowania decyzji oraz burzenia
porzadku, ktory odnosi si¢ do poczucia sprawiedliwosci. Rozwazajac konsekwencje przemocy i moz-
liwo$¢ poradzenia sobie z nig, wazne jest, aby osoba do$wiadczajaca przemocy wiedziata co musi
zrobi¢, aby uwolni¢ si¢ od przemocy i przywréci¢ poczucie wptywu. Takim uzdrawiajacym procesem
jest wybaczenie, ktore uwalnia osobe doswiadczajacg przemocy spod wladzy sprawcy i doswiadczania
przemocy, a w rezultacie pozwala odzyska¢ poczucie wplywu na wlasne zycie.
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Zmiana, prowadzaca do nowego zycia, ktora przechodzi osoba doswiadczajaca przemocy, stanowi
wieloetapowa sekwencj¢ oddziatywan terapeutycznych. Ofiara, aby wybaczy¢, musi odbudowac swoje
zycie. Zanim kobieta rozpocznie terapi¢ dla 0sob do§wiadczajacych przemocy, musi w petni zda¢ sobie
sprawe z faktu, ze jest ofiarg przestepstwa. [57]

Herman [58] wyrdznia trzy etapy powrotu do zdrowia — do nowego zycia bez przemocy.

Pierwszym krokiem kobiety, ktora do§wiadczala przemocy, na drodze do nowego zycia, jest zapew-
nienie sobie (i dzieciom) bezpieczenstwa, nazwanie problemu i minimalnej przewidywalnos$ci. Jest to
potrzebne, aby dziata¢ i planowaé przysztosé. Ten etap jest trudny, poniewaz jego celem jest odkrycie
rzeczywistych powodow zlego samopoczucia, przyznanie, ze jest kobieta krzywdzonag i ujawnienie do-
$wiadczen, ktore mocno skrywata przed samg soba. Waznym krokiem jest takze przywrocenie poczucia
kontroli nad wtasnymi uczuciami, ciatem i otoczeniem.

Kolejny etap to rozpamigtywanie i zatoba, ktore odnosza si¢ do ujawniania i ponownego przezy-
wania sytuacji przemocowych. Na tym etapie nastepuje rekonstrukcja historii urazu, przeksztatcenie
traumatycznych wspomnien i wydobywanie tego co zostalo zapomniane, aby lepiej zrozumie¢ swoje
doswiadczenie. Przezywanie smutku i zaloba po stracie przemocy to wazny krok do zdrowienia.

Trzecim etapem, konczacym proces, jest odbudowywanie zwigzkoéw na bazie swojego nowego ,,ja”.
Osoba, ktora doswiadczala przemocy, potrzebuje nauczy¢ si¢ walczy¢ o siebie, wyznacza¢ swoje gra-
nice, chroni¢ siebie i odzyskiwa¢ kontakt z innymi ludzmi, aby budowac swoje nowe zycie — wolne
od przemocy.

Odbudowanie
zwigzkow na bazie

Rozpamietywanie swojego nowego ,,ja”

i zatoba

Bezpieczenstwo
i nazwanie
problemu

Rys. Etapy powrotu do zdrowia — do nowego Zycia bez przemocy.
Opracowanie na podstawie Herman. [58]

Glownym celem pracy z osobami do§wiadczajacymi przemocy jest ,,powstrzymanie przemocy, za-
pewnienie bezpieczenstwa, pomoc zaspokojeniu podstawowych potrzeb, leczenie skutkdw przemocy
oraz przywrocenie ofierze rownowagi i zdolnosci do samodzielnego radzenia sobie”. [59] Praca powin-
na sprawi¢, by osoba krzywdzona lepiej rozumiata siebie i swoje stosunki z innymi, a takze potrafita
wykorzysta¢ zasoby wlasne oraz najblizszego otoczenia w rozwigzywaniu wlasnego problemu. [60]

Podczas ,,catosciowej zmiany” kobieta, ktora kiedy$ dos§wiadczata przemocy, powinna - z pomoca
specjalistow w procesie terapeutycznym - odkry¢ u siebie i uznaé ,,syndrom wyuczonej bezradnosci”
i,,syndrom sztokholmski”, jako nastgpstwo doswiadczanej przemocy w rodzinie. Wazne jest, aby ko-
bieta przestata usprawiedliwia¢ sprawce, minimalizowa¢ krzywdy, ktore sprawca wyrzadzat i zdemi-
styfikowata ,,bohatera” swojego zycia, a uwierzyla, ze prawdziwa bohaterka jest ona sama. Kobiecie
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moze si¢ wydawacd, ze juz przezwycigzyta skutki maltretowania, jednak pojgcia wpojone kobiecie przez
bytego partnera, ktory ja krzywdzit, nadal wywieraja na nia wptyw. Niejednokrotnie kobieta powiela
negatywne stwierdzenia o sobie samej, jakie partner ciagle jej powtarzat, co powoduje u niej uczucia
i zachowania, ktore dla niej samej sg niezrozumiate. ,,Pranie mozgu”, ktoremu partner ja poddawat,
i ktore nadal daje o sobie zna¢ mozne zwalczy¢, jedynie zastepujac zte mysli pozytywnymi stwierdze-
niami, godnoscia, poczuciem bezpieczenstwa i obojetnoscia w stosunku do bytego partnera. Mozliwos¢
korzystania z pomocy w formie terapii indywidualnej lub grupowej czy tez grup wsparcia nie tylko
utatwia proces ,,leczenia ran”, ale moze by¢ gleboka rozwojowa podroza w glab siebie, utatwiajaca
odkrywanie i wykorzystywanie wlasnego potencjatu. Warto zachgcaé, aby kobieta, przy odpowied-
nim specjalistycznym wsparciu, przeanalizowata swoje przezycia. Jesli odzyska wlasne wspomnienia,
nawet najbardziej bolesne, bedzie mogta zaleczy¢ rany i nauczy¢ sig, jak uniknaé w przysztosci prze-
mocowych sytuacji. Praca terapeutyczna nad wzmocnieniem i odzyskiwaniem wiasnej sity potaczona
z psychoedukacja moze trwaé latami; jest dlugotrwatym i czgsto zmudnym procesem.

Wyparte lub nienazwane uczucia i wspomnienia zazwyczaj ujawniajg si¢ na poziomie somatycz-
nym (uktad pokarmowy, chroniczne bole, objawy sercowo-ptucne, objawy ze strony uktadu moczo-
wo-plciowego) lub na poziomie zachowania (niekontrolowane impulsy: autodestrukcja, samobojstwo,
ryzykowne zachowania, rozwigztos¢ seksualna, agresja wobec innych osob). Wazne jest, aby ziden-
tyfikowa¢ somatyzacj¢ i wyrazi¢ ukryte emocje. Nalezy takze zwrdci¢ uwage na mozliwe zaburzenia
pokarmowe w rodzaju anoreksji lub bulimii. Natogi, jako forma ucieczki przed przezyciami, utrudniaja
proces zmiany i komplikuja podstawowy problem. Nalezy pokaza¢ kobiecie, ze fizyczne i psychiczne
objawy i zaburzenia, na ktdre cierpi, nie wynikaja z choroby psychicznej a sg skutkiem maltretowania
i konsekwencja przestepstwa.

Kobieta, ktora padta ofiarg przemocy ze strony najblizszego mezczyzny, nie moze spedzic reszty zy-
cia na omawianiu swojego traumatycznego doswiadczenia. Powinna dokona¢ czegos, co bedzie sym-
bolizowalo jej tryumf nad bezradnoscig i rozpaczg, co moze stac si¢ dla niej poczatkiem nowego zycia.
To bardzo wazne, aby poczuta, ze robi co$ dobrze, by cieszy¢ si¢ zyciem i samg soba. Podejmowanie
roznorodnych dziatan podnosi poczucie wlasnej wartosci.

Wychodzenie poza przemoc jest procesem dlugofalowym, angazujacym dziatania na wielu pozio-
mach. Zaczyna si¢ czgsto od interwencji kryzysowej zwiazanej z konkretnym drastycznym epizodem
przemocy lub z pozornie drobnym wydarzeniem, stajacym si¢ przystowiowa kropla, ktora przelewa
czar¢. Korzystanie z pomocy 0s6b i instytucji rozumiejacych istote zjawiska przemocy jest niezwy-
kle wazne dla os6b doswiadczajacych przemocy. W Polsce istnieje sprawnie funkcjonujacy system
przeciwdziatania przemocy. Gminy maja obowigzek podejmowania dzialan na rzecz przeciwdzialania
przemocy w rodzinie w ramach pracy Zespotdéw Interdyscyplinarnych. Naleza do nich przedstawiciele
jednostek organizacyjnych pomocy spotecznej, gminnej komisji rozwigzywania probleméw alkoholo-
wych, policji, o§wiaty, ochrony zdrowia, organizacji pozarzadowych oraz kuratorzy sadowi. Istnieja
procedury pozwalajace na szybka interwencje¢ oraz monitorowanie rodziny z problemem przemocy
(procedura ,,Niebieskiej Karty”). Sa instytucje takie jak ,,Pogotowie Niebieska Linia” czy ,,Fundacja
Centrum Praw Kobiet”, Osrodki Interwencji Kryzysowej, ktore zajmuja si¢ kobietami doznajacymi
przemocy i zapewniaja im niezbg¢dng pomoc psychologiczng oraz prawna. U 0sob korzystajacych z po-
mocy instytucjonalnej, pojawiaja si¢ takze problemy prawne, mieszkaniowe, finansowe, organizacyjne.

Zauwaza si¢ trzy grupy kobiet:

« grupa I - kobiety, ktore szybko orientuja sig, ze zwiazek jest toksyczny i podejmuja decyzje o odej-
$ciu zanim zaczng dziataé niszczace mechanizmy przemocowe,

» grupa I - kobiety samodzielnie lub przy wsparciu bliskich 0sob stawiajg partnera przed konieczno-
$cig zmiany lub zrywaja zwigzek,

« grupa III - kobiety, ktére latami pozostaja w toksycznym zwigzku i probuja zrozumie¢ to co si¢
dzieje.

Kazda kobieta, z kazdej opisanej grupy moze przyjs¢ na terapi¢. Jednak na pierwszym spotkaniu
nalezy rozpozna¢, do ktorej grupy zalicza si¢ kobieta do§wiadczajaca przemocy. Praktyka terapii psy-
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chologicznej wskazuje, ze kobiety z grupy drugiej i trzeciej wymagaja najwickszej pomocy. Beda wy-
magaly takze mocnego wsparcia z wykorzystaniem roéznych rozwigzan systemowych wynikajacych
z ustawodawstwa polskiego.

PODSUMOWANIE

Przemoc jest przejawem kryzysu wspolczesnej rodziny, sygnatem $§wiadczacym o braku dyscypli-
ny rodzinnej oraz braku wzorcow spotecznych. Rodzina jest najmniejsza grupa spoteczna, ktora dba
o interesy kazdego z jej cztonkow, jednak w praktyce bywa przestrzenig do zawlaszczenia terytorium
0s0b delikatniejszych, bardziej wrazliwych oraz zaspokajania swoich potrzeb ich kosztem. Warto przy
tym zasygnalizowac fakt, iz osob¢ do§wiadczajaca i stosujacg przemoc domowa taczy pewien zwiazek
osobisty, szeroko rozumiane relacje, formalne, jak i nieformalne. [61] Wigzi te mozna okresli¢ jako
toksyczne, niszczace zwiazek czy zniewalajace partnerow. W tym kontekscie bliskosci 1 szczegdlnej
relacji miedzy cztonkami rodziny, przemoc staje si¢ pewna tajemnica. Glgboko skrywana sprawia, iz
osoba do$wiadczajaca przemocy ma duze trudnosci, aby zwrdcic si¢ o pomoc do jakiejkolwiek instytu-
cji. Nalezy zwrdci¢ uwage na duze znaczenie dla 0sob doswiadczajacych przemocy na fakt, iz pomoc
rodzinie ,,z zewnatrz” tworzy warunki bezpieczenstwa i angazuje obroncoOw dla pokrzywdzonych. [62]

Zwiazki przemocowe tworza pulapke, ktora dziata jak niewidzialne wigzienie, z ktdrego wigzniowie
nie beda fatwo wychodzi¢ ze swoich cel; nie ma tam przestrzeni wolnosci pozwalajacej na podejmowa-
nie autonomicznych decyzji. Kraty, za ktérymi tkwig osoby doswiadczajace przemocy nie sg widzialne;
czesto kobiety same nie s3 w stanie ich dostrzec. [63]

Osoba, ktora kiedy$ doswiadczala przemocy ze strony najblizszej osoby, aby poradzi¢ sobie
z traumatycznymi do$wiadczeniami i uwolni¢ si¢ od groznej przesztosci, musi zbudowaé bezpieczne
otoczenie i poczucie wptywu na wilasne zycie. Czujac si¢ bezpiecznie i niezaleznie moze przezy¢ pro-
ces wybaczania i zado$¢uczynienia.

Przeciwdziatanie przemocy w rodzinie jest zatem zadaniem trudnym, wymaga wielu profesjonalnych
(specjalistycznych i systemowych) dziatan skierowanych do 0s6b do$wiadczajacych, jak i stosujacych
przemoc. Wrogie nastawienie sprawcow i nieche¢ do zmian, strach i niepewnos¢ osob krzywdzonych,
a jednoczesnie wiele z informacji przekazywanych przez media, zawierajacych drastyczne przypadki
przemocy wobec najblizszych i bezczynno$¢ najblizszego srodowiska powoduje, ze specjaliSci musza
podejmowac¢ interdyscyplinarng prace z rodzing. [64] Praca z rodzing, dotkni¢ta przemoca domowa,
jest obszarem, ktéry wymaga interdyscyplinarnego podej$cia. Wazne jest dobre merytoryczne przy-
gotowanie specjalistow, ktorzy powinni systematycznie podnosi¢ swoje kwalifikacje i aktualizowaé
wiedze o obowigzujacym stanie prawnym w zakresie przeciwdziatania przemocy.

Ciagle powszechne jest przekonanie, ze ,,nie nalezy si¢ wtraca¢ w sprawy rodzinne innych osob”.
Brak reakcji ze strony innych jest jednym z elementow do$wiadczanych naduzyé. Najblizsze $rodo-
wisko zycia rodziny doswiadczajacej przemocy powinno interweniowa¢ w konkretnych przypadkach,
a nie by¢ obojetnym. Wazne jest, aby osoba doswiadczajaca przemocy w swojej drodze do nowego
zycia nie czula si¢ bezsilna, samotna i opuszczona, a takze bezradna wobec tego, kto ja krzywdzi.

PISMIENNICTWO

1. Global and regional estimates of violence against women. Prevalence and health effects of inimate
partner violence and non-partner sexual violence. World Health Organization (WHO), Depart-
ment of Reproductive Health and Research, London School of Hygiene and Tropical Medicine,
South African Medical Research Council 2013.

2. Paszkiewicz W., Wiechcinska A., Przemoc to nie to samo, co agresja. http://www.niebieskalinia.
info/index.php/przemoc-w-rodzinie/7-przemoc-a-agresja (19.11.2013).



TRZY SIOSTRY LEKU: AGRESJA, NIENAWISC | TRAUMA « THREE SISTERS OF FEAR: AGGRESSION, HATRED AND TRAUMA 183

10.

11.

12.

13.
14.

15.
16.

17.

18.

19.

20.

21.

22.

23.

24.

25.

26.

217.

28.

Mitkowska-Olejniczak G., Encyklopedia Pedagogiczna XXI wieku. Tom.1. Warszawa 2003, s.
41.

Klos A., Interwencja w sytuacjach kryzysowych. ,,Praca socjalna” nr 2 2008, s. 61.

Skorupka S., Stownik frazeologiczny jezyka polskiego. Wiedza Powszechna, t.1, Warszawa 1974,
s. 764.

Majchrzyk Z.,: Motywacje zabbjczyh. Alkohol i przemoc w rodzinie. PARPA, Warszawa 1995; A.
Lipowska-Teutsch: Przemoc wobec kobiet. w: Kubacka-Jasiecka D., Lipowska-Teutsch A. (red.)
Wobec przemocy, Wydawnictwo ALL, Krakow 1997, s.11-45.

Cieslikowska E., Ochrona oséb do$wiadczajacych przemocy w rodzinie — informacja o sytuacji
w miesécie. Na przyktadzie Osrodka Interwencji Kryzysowej MOPS Tychy. UM Tychy, Tychy
2017 (bip.umtychy.pl).

Naranch L., Naming and Framing the Issues: Demanding Full Citisenships for Women. W: Da-
niels C. R. (ed.), Feminists Negotiate the State: The Politics of Domestic Violence. Lanham:
University Press of America 1997, s.23.

Ustawa z dnia 10 czerwca 2010 roku o zmianie ustawy o przeciwdziataniu przemocy w rodzinie
oraz niektorych innych ustaw (Dz. U. z 2010 r. Nr 125, poz. 842).

Hirigoyen M.F., Malaise dans le travail. Harcelement moral.demeler le vrai du faux. Syros, Paris
2001, w: Josko-Ochojska J., W przestrzeni stresu i leku. Stres nasz codzienny. Slaski Uniwersytet
Medyczny w Katowicach, Katowice 2014.

Katz J., Paradoks macho. Dlaczego niektorzy mezczyzni nienawidza kobiet i co wszyscy mez-
czyzni moga z tym zrobi¢. Czarna Owca; Fundacja Feminoteka, Warszawa 2012, s. 50.
Pospiszyl 1., Przemoc w rodzinie, w: Urban B., Stanik J.M. (red.) Resocjalizacja, tom 2, PWN,
Warszawa 2008, s. 57.

Mellibruda J., Oblicza przemocy, Remedium, Warszawa 1993, s. 3.

Surzykiewicz J., Agresja i przemoc w szkole: uwarunkowania socjoekologiczne. CMPPP, War-
szawa 2000, s. 57.

Jarosz E., Dom, ktory krzywdzi. Slqsk, Katowice2001, s. 57.

World Report On Violence And Health: Summary . World Health Organization (WHO), Geneva
2002, s. 4.

Konwencja o zapobieganiu i zwalczaniu przemocy wobec kobiet 1 przemocy domowej. s. 5.
Ogolnopolskie Pogotowie dla Ofiar Przemocy w Rodzinie Niebieska Linia, http://www.niebie-
skalinia.pl/edukacja/podstawowe-informacje-o-przemocy/definicje/3987-przemoc-w-rodzinie-
-definicja.

Mazur J., Przemoc w rodzinie. Teoria i rzeczywisto$é. Wyd. Akademickie Zak, Warszawa 2002,
s. 37-40.

Klos A., Interwencja w sytuacjach kryzysowych. ,,Praca socjalna” nr 2 2008, s. 61.
Badura-Madej W., Dobrzynska-Masterhazy A., 2000, s. 14.

Mazur J., Przemoc w rodzinie. Teoria i rzeczywisto$é. Wyd. Akademickie Zak, Warszawa 2002,
s. 41.

Stozek M., Przemoc w rodzinie. Zapobieganie w $wietle przepisow prawa. Instytut Psychologii
i Zdrowia, Polskie Towarzystwo Psychologiczne, Warszawa 2009, s. 22.

Mellibruda J., Przemoc domowa, [w:] Mellibruda J., Durda R., Sasal H.D.(red.) O przemocy do-
mowej. Poradnik dla lekarza pediatry, Wyd. Edukacyjne PARPA, Warszawa 1998.
Widera-Wysoczanska A., Mechanizmy przemocy w rodzinie. Z pokolenia na pokolenie. Difin,
Warszawa 2010, s. 37.

Badura-Madej W., Dobrzynska-Madterhazy A., Przemoc w rodzinie. Interwencja kryzysowa
i psychoterapia. Wyd. UJ, Krakow 2000, s.15.

Widera-Wysoczanska A., Mechanizmy przemocy w rodzinie. Z pokolenia na pokolenie. Difin,
Warszawa 2010, s. 38-42.

Pospiszyl I., Przemoc w rodzinie. Wydawnictwa Szkolne i Pedagogiczne, Warszawa 1994, s. 104.



184

29.

30.

31.

32.

33.

34.

35.

36.
37.

38.

39.

40.

41.

42.

43.

44,

45.

46.

47.
48.

49.

50.

51.

DROGA DO NOWEGO ZYCIA OSOBY DO SWIADCZAJACEJ PRZEMOCY

Jaszczak-Kuzminska D., Michalska K., Przemoc w Rodzinie wobec 0sob starszych i niepet-
nosprawnych. Poradnik dla pracownikéw pierwszego kontaktu. Ministerstwo Pracy i Polityki
Spotecznej, Warszawa 2010, s. 11.

Badura-Madej W., Dobrzynska-Madterhazy A., Przemoc w rodzinie. Interwencja kryzysowa
i psychoterapia. Wyd. UJ, Krakéw 2000, s. 15.

Jaszczak-Kuzminska D., Michalska K., Przemoc w Rodzinie wobec 0sob starszych i niepet-
nosprawnych. Poradnik dla pracownikow pierwszego kontaktu., Ministerstwo Pracy 1 Polityki
Spotecznej, Warszawa 2010, s. 11.

Pospiszyl 1., Przemoc w rodzinie. Wydawnictwa Szkolne i Pedagogiczne, Warszawa, 1994, s.
114.

Mazur J., Przemoc w rodzinie. Teoria i rzeczywisto$é. Wydawnictwo Akademickie ,,Zak”, War-
szawa 2002, s. 3.

Stark E., Coercive Control. The Entrapment of Women in Personal Life. Oxford University
Press, New York 2007, s. 60-72.

Papiez J., Plukis A., Przemoc dzieci i mtodziezy w perspektywie polskiej transformacji. Wyd.
A. Marszalek, Torun 2001, s. 49.

Lipowska-Teutsch A., Wychowa¢, wyleczy¢, wyzwoli¢, Wyd. PARPA, Warszawa 1998.
Sztander W., Na czym polega pomaganie ofiarom przemocy. Niebieska Linia nr 5/99, Warszawa
1999, s. 18.

Josko-Ochojska J., Kat w domu, czyli o molestowaniu moralnym w rodzinie. W: W przestrzeni
stresu i leku. Stres nasz codzienny. Slaski Uniwersytet Medyczny w Katowicach, Katowice
2014, s. 30.

Gruszczynska B., Przemoc wobec kobiet w Polsce. Aspekty prawno-kryminologiczne. Wolters
Kluwer Polska, Warszawa 2007.

Herman J., Przemoc. Uraz psychiczny i powrot do rownowagi. Gdanskie Wydawnictwo Psy-
chologiczne, Gdansk 1998, s. 127.

Mazur J., Przemoc w rodzinie. Teoria i rzeczywisto$é¢, Wydawnictwo Akademickie ,,Zak”, War-
szawa 2002, s. 4.

Mellibruda J., Umyst zniewolony przemoca [Niebieska Linia 2/2000]. W: Durda R. (red.) Mapa
pomagania. Jak rozpoznaé¢ przemoc w rodzinie i skutecznie jej przeciwdziata¢ (s. 11-20), Wy-
dawnictwo Zielony Lis¢. Instytut Psychologii Zdrowia PTP, Warszawa 2014, s. 13.

Mindell A., Siedzac w ogniu. Wykorzystanie konfliktow i réznic mi¢dzy ludzmi dla transforma-
¢ji duzych grup. Nuit Magique, Warszawa 1998.

Szymkiewicz B., Duda M., W polu naduzy¢. W: Szymkiewicz B. (red) Psychologia procesu.
Teoria i praktyka. ENETEIA, Warszawa 2013.

Walker L.E., How battering happens and how to stop it, [w:] The Battered Woman, Harper &
Row Publishers, New York 1979, s. 59-78.

Briere J., Scott C., Podstawy terapii traumy. Diagnoza i metody terapeutyczne. Instytut Psycho-
logii Zdrowia PTP, Warszawa 2010.

Mellibruda J., Umyst zniewalany przemoca. Niebieska Linia, Warszawa 2/2000, s.15.

Stark E., Coercive Control. The Entrapment of Women in Personal Life. Oxford University
Press, New York 2007.

Craven P., Living with the Dominator. A book about the Freedom Programme. Knighton: Fre-
edom Publishing 2008.

Josko-Ochojska J., Kat w domu, czyli o molestowaniu moralnym w rodzinie. W: W przestrzeni
stresu i leku. Stres nasz codzienny. Slaski Uniwersytet Medyczny w Katowicach, Katowice
2014, s. 23.

Krzywicka L., Przemoc w rodzinie — specyfika pracy socjalnej z ofiarami przemocy. [w:] Paw-
las-Czyz S. (red.) Praca socjalna wobec wspolczesnych problemow spotecznych, Wyd. Eduka-
cyjne Akapit, Torun 2007, s. 122-123.



TRZY SIOSTRY LEKU: AGRESJA, NIENAWISC | TRAUMA « THREE SISTERS OF FEAR: AGGRESSION, HATRED AND TRAUMA 185

52. James R.K., Gilliland B.E., Strategie interwencji kryzysowej. Parpamedia, Warszawa 2008.

53. Stark E., Coercive Control. The Entrapment of Women in Personal Life. Oxford University
Press, New York 2007.

54. Szymkiewicz B., Zniewolenie i kontrola. Przemoc domowa jako famanie praw cztowieka. Nie-
bieska Linia, Warszawa 5/2009.

55. Mellibruda J., Przeciwdziatanie przemocy domowej. Instytut Psychologii Zdrowia PTP, War-
szawa 2009, s. 99.

56. Mellibruda J., Putapka nie wybaczonej krzywdy. Instytut Psychologii Zdrowia i Trzezwosci
PTP, Warszawa 1995.

57. Briere J., Scott C., Podstawy terapii traumy. Diagnoza i metody terapeutyczne, Instytut Psycho-
logii Zdrowia PTP, Warszawa 2010

58. Herman J., Przemoc. Uraz psychiczny i powro6t do rownowagi. Gdanskie Wydawnictwo Psy-
chologiczne, Gdansk 1998.

59. Filipek A., Przemoc w rodzinie. Realizacja rol rodzicielskich. W: Szymanowska J. (red.) Wy-
zwania wspotczesnego dziecinstwa i rodzicielstwa. Praca socjalna w perspektywie dziatan wy-
chowawczych. Adam Marszatek, Torun 2014, s. 108.

60. Krzywicka L., Przemoc w rodzinie — specyfika pracy socjalnej z ofiarami przemocy. [w:] Paw-
las-Czyz S. (red.) Praca socjalna wobec wspotczesnych problemoéw spotecznych, Wyd. Eduka-
cyjne Akapit, Torun 2007, s. 131-132.

61. Lewicka-Zelent A., Przemoc rodzinna. aspekty psychologiczne, pedagogiczne i prawne. Difin,
Warszawa 2017.

62. Madanes C., Seks, mitosé, przemoc - psychoterapia sprawcow i ofiar. Gdanskie Wydawnictwo
Psychologiczne, Gdansk 1999, s. 22.

63. Stark E., Coercive Control. The Entrapment of Women in Personal Life. Oxford University
Press, New York 2007.

64. Jaszczuk-Kuzminska D., Michalska K., Podsumowanie. W: Jaszczuk-Kuzminska D., Michalska
K. (red.) Przemoc w rodzinie wobec 0sob starszych i niepetnosprawnych. Poradnik dla pracow-
nikow pierwszego kontaktu. Wydawnictwo Edukacyjne Parpamedia, Warszawa 2010, s. 199.



